UNIWERSYTET WARMINSKO-MAZURSKI W OLSZTYNIE
UNIVERSITY OF WARMIA AND MAZURY IN OLSZTYN

Papers in Linguistics

AR

2020

WYDAWNICTWO UNIWERSYTETU WARMINSKO-MAZURSKIEGO
OLSZTYN 2020



Tytul angielski: PAPERS IN LINGUISTICS

Rada Naukowa / Editorial Board

MARIA BIOLIK - przewodniczaca (Olsztyn, Polska), ZOFIA ABRAMOWICZ (Biatystok, Polska),
BERNHARD BREHMER (Greifswald, Niemcy), MIROSEAW DAWLEWICZ (Wilno, Litwa), LILIANA
DIMITROVA-TODOROVA (Sofia, Bulgaria), JERZY DUMA (Warszawa, Polska), CHRISTINA GANSEL
(Greifswald, Niemcy), ALLA KRAWCZUK (Lwéw, Ukraina), JAROMIR KRSKO (Banska Bystrica,
SlowaCJa), VALENTINA KULPINA (Moskwa, Rosja), MARIUSZ RUTKOWSKI (Olsztyn, Polska),
KATARINA SERESOVA (Bratyslawa Stowacja), WANDA SZULOWSKA (Warszawa, Polska), SILVO
TORKAR (Lublana, Stowenia), MARIA VARGA (Gyér, Wegry), MARIA WOJTAK (Lublin, Polska),
EWA ZEBROWSKA (Warszawa, Polska), PAVOL ZIGO (Bratystawa, Stowacja)

Pierwotna wersja czasopisma jest wydanie papierowe / The primary version of the journal is its print edition.
Czasopismo wdrozylo procedure zabezpieczajacg przed zjawiskiem ghostwriting / The journal has
implemented anti-ghostwriting procedure.

Redaktor naczelny / Editor-in-chief
MARIA BIOLIK

Kolegium redakceyjne / Assiociate Editors
ALINA NARUSZEWICZ-DUCHLINSKA, IWONA KOSEK, RENATA MAKAREWICZ,
1ZA MATUSIAK-KEMPA

Redaktor zeszytu / Issue Editor
MARIUSZ RUTKOWSKI

Sekretarze redakeji / Assistant Editors
I1ZA MATUSIAK-KEMPA, IWONA GORALCZYK

Redaktorzy tematyczni / Section Editors
ALINA NARUSZEWICZ-DUCHLINSKA, IWONA KOSEK, MAGDALENA OSOWICKA-KONDRATOWICZ,
EWA KUJAWSKA-LIS, ANNA DARGIEWICZ

Redaktorzy jezykowi / Language Editors )
ROBERT LEE, IWONA GORALCZYK, JOANNA LOZINSKA, RENATA MAKAREWICZ,
SEBASTIAN PRZYBYSZEWSKI, MAGDALENA MAKOWSKA, BARBARA KOZAK

Redaktor statystyczny / Statistical Editor
MONIKA CZEREPOWICKA

Projekt okladki ,
BARBARA LIS-ROMANCZUKOWA

Redakcja wydawnicza
BARBARA STOLARCZYK

ADRES REDAKCJI

Katedra Jezyka Polskiego

10-725 Olsztyn, ul. Kurta Obitza 1, pokdj 369, tel. 89 527 63 13
e-mail: pracejezykoznawcze@uwm.edu.pl

on-line: http://uwm.edu.pl/polonistyka/pracejezykoznawcze/

ISSN 1509-5304
© Copyright by Wydawnictwo UWM ¢ Olsztyn 2020

Wydawnictwo UWM, Olsztyn 2020

Naktad: 85

Ark. wyd. 20,5; ark. druk. 17,5

Druk: Zaktad Poligraficzny UWM, zam. nr 301



Spis tresci

Artykuly

Mirostawa Czetyrba-Piszczako (Olsztyn): Ukrainskie czasowniki poliprefiksalne w mowie
wspodltezesnych mieszKancow Wsl Jarzen .........ccooveieviiieiiiiecciieeeceeee et
Iwona Goralczyk (Olsztyn), Joanna Paszenda (Krakéw): Name-based derivatives suffixed
with -izm/-yzm in the current political discourse in Poland / Derywaty z przyrostkiem
-izm/-yzm motywowane osobowa nazwa wlasna w najnowszym dyskursie politycznym
W POLISCE ettt ettt ettt ettt e be e nnas
Marzena Guz (Olsztyn): O chrematonimach w reportazach Melchiora Wankowicza z tomu
Anoda i katoda
Katarzyna Klosinska (Warszawa): Kim byl patriota w jezyku propagandy PRL? Anahza
uzy¢ leksemu patriota i jego derywatéow w tekstach ,, Trybuny Ludu” z 1985 r. ...............
Mariusz Koper (Lublin): Wybrane zagadnienia z jezyka, historii i kultury regionu w $wietle
nazewnictwa geograficznego potudniowo-wschodniej Polski .......cccccceevviiieiiiieiiiiieeiiieenns
Renata Makarewicz (Olsztyn): O ,,dobrem pismie”, czyli dydaktyce pisowni w perspektywie
historycznej (na podstawie zbioréw biblioteki Uniwersytetu Lwowskiego) ..........ccceeee...
Beata Piecychna (Bialystok): Przymiotniki i imiestowy przymiotnikowe czynne w przektadzie
tekstow reklamowych z jezyka angielskiego na jezyk polsKki ........cccccoovvviieiiiiiiiiiieeiinieenns
Alena Podviazkina (Lublin): Polilog w mediach spoteczno$ciowych — tematyczna struktura
tekstu a grzeczno$e JEZYRKOWE ....ccvviieiuiiieeiie ettt ettt e et et eette e e et e e eeaaeeeeaaeeeeeaseeeeans
Artur Rejter (Katowice): Obrazowo$é polszczyzny Sredniowieczne]j i jej wspodlczesne korelaty.
Rozwazania WPTrOWAAZAJACE .......cceeeeeuiiieeiiieeetiieeecie e et e e et e e et e e e evee e eeaaeeeeaaeeeeaaaeeeenreeeeans
Malgorzata Rutkiewicz-Hanczewska (Poznan): Dziecieca apraksja mowy
Malgorzata Rzeszutko (Lublin): Hybrydowe formacje dyskursywne — na przyktadzie anahzy
stenogramdéw nagran prac Komisji S1€dCZe] ......ccveeevviiiiiiiiiiiiiieeiiee e
Robert Stabezynski (Rzeszow): ,,Winisko upaja”, a ,,Bagno wcigga” — o sloganach reklamowych
polskich MIASt 1 FEGIOTMOW ....veiieiuiiiieiiieeeiee ettt et ette e et e e e e e eta e e e eteeeeeavaeeeaneeenanns
Magdalena Slawska (Katowice): Multimodalnoéé tekstu prasowego, czyli o relacji stowa
1 obrazu. Przypadek reportazu Justyny Kopinskiej Oddziat chorych ze strachu i grafiki
ANNY REINEGTT ..viiiiiiiiiieiii ettt e e et e e e at e e e eta e e e aaaeeetaeeeeveeeeeanaeens
Jacek Warchala (Katowice): Text in the world of synergized codes / Tekst w $wiecie synergii
KOAOW ettt ettt et et e et s ab e e bt eeab e et e e hb e e bt e et e e bt et e eabeebeeennas
Krzysztof Tomasz Witczak (1.6dz): Considerations of the origin of the Armenian term gom
‘stable, stall, pigsty’ / Rozwazania nad geneza ormianskiego terminu gom ‘obora, stajnia,
CRIEW ettt ettt ettt e b e et e bt e b e ettt et e et e ebeeennas
Magdalena Wismont (L6dz), Ewa Wozniak (1.6dz): Dziewietnastowieczne ttumaczenia
Kodeksu Napoleona wobec tradycji polskiej terminologii prawnej ..........cocveeeeevveeeeveeennns

Recenzje, omoéwienia, sprawozdania, komunikaty

Alina Naruszewicz-Duchlinska (Olsztyn): Marta Wéjcicka: Mem internetowy jako
multimodalny gatunek pamieci zbiorowej. Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-
Sklodowskiej. Lublin 2019, $8. 204 ....ccccuiieiiiiieeeiieeeeieeeeiteeerieeeeree e eiae e e sraeeeeeraeeeereaeenneas

Joanna Szerszunowicz (Biatystok): Hanna Salich: Techniki i strategie ttumaczenia neolo-
gizmow autorskich. Polska literatura fantastyczna i fantastycznonaukowa w przektadach
angielskich. Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego. Warszawa 2018, ss. 271

Recenzenci tomu XXII ,,Prac Jezykoznawezych”..........cccovvieviiiieoiiieeeiieeeiis e

21

41

57

73

85

103

121

139
151

169

185

203

219

237

253

265

271



Contents

Articles

Mirostawa Czetyrba-Piszczako (Olsztyn): Ukrainian verbs with multiple prefixes
in the language of the inhabitants of JArZeN ...........cccoceieiiiiiiiiiiiiiiieeeceeeeee e
Iwona Goralczyk (Olsztyn), Joanna Paszenda (Krakéw): Name-based derivatives suffixed
with -izm/-yzm in the current political discourse in Poland ............ccccceeeevviieeiiiieeinieeenns
Marzena Guz (Olsztyn): On chrematonyms in reports by Melchior Wankowicz from
the Anoda i Ratoda COLLECTION ........cccuiiiiiiiieiii ettt et
Katarzyna Klosinska (Warszawa): Who was patriota in the propaganda language of the
Polish People’s Republic? Analysis of usage of the lexeme patriota and its derivatives
in “Trybuna Ludu” 10 1985 ....ooiiiiiiieiie ettt eeaae e
Mariusz Koper (Lublin): Selected issues of the language, history and culture of south-eastern
Poland in the light of geographical onomastics of the region ...........cccoeeeeiiieeiiiiieiieeenns
Renata Makarewicz (Olsztyn): On “writing well”, or the teaching of writing from a historical
perspective (a study based on the collection of the Lviv University Library) ..................
Beata Piecychna (Bialystok): Adjectives and adjectival present participles in the translation
of advertising texts from English to Polish .
Alena Podviazkina (Lublin): Polylogue in social media — thematic text structure vs hngulstlc
POLIEEIIESS .vviiiiiiiie ettt ettt e e e et e et e e e te e e eeatee e eettee e etaeeeetaaeeeettaeeetaeeeetaeeeeanes
Artur Rejter (Katowice): Picturesqueness of medieval Polish and its contemporary correlates.
Preliminary TeMATKS .......oooviiiiiiiiiciiie ettt ett e e et e e e etaee e etteeeeaeeeeeanaeeenes
Malgorzata Rutkiewicz-Hanczewska (Poznan): Childhood apraxia of speech .................
Malgorzata Rzeszutko (Lublin): Hybrid discursive formations — a case study of an inves-
tigative commission meeting transcripts
Robert Stabezynski (Rzeszow): “Winsko upaja” and “Bagno weiaga” — on advertising slogans
of Polish Cities and FEEIONS ....cccviiiieiiiieieiiee et ettt eete e et e e et ee e eetaee e eetaeeeeaseeeeaneeeenes
Magdalena Slawska (Katowice): Multimodality of a press text, or about the relationship
between word and image. A case study of Justyna Kopinska’s documentary Oddziat
chorych ze strachu and graphic artwork by Anna Reinert .........cccccoovvvviieiiiiiiiiiieiieeenns
Jacek Warchala (Katowice): Text in the world of synergized codes
Krzysztof Tomasz Witczak (1.6dz): Considerations of the origin of the Armenian term gom
‘stable, SEAll, PIGSTY .oiiiiiiiiiiiie ettt e et e et e et e e e etree e et e e e eareeaans
Magdalena Wismont (L6dz), Ewa Wozniak (1.6dz): The 19th-century translations
of the Napoleonic Code and the history of Polish legal terminology .........c..ccccevvveevuveeennes

Reviews, discussions, reports, statements

Alina Naruszewicz-Duchlinska (Olsztyn): Marta Wéjcicka: Mem internetowy jako
multimodalny gatunek pamieci zbiorowej. Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-
-Sktodowskiej. Lublin 2019, ss. 204

Joanna Szerszunowicz (Biatystok): Hanna Salich: Techniki i strategie ttumaczenia neologlzmow
autorskich. Polska literatura fantastyczna i fantastycznonaukowa w przektadach
angielskich. Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego. Warszawa 2018, ss. 271 ......

Reviewers of the 22th volume of ,,Papers in Linguistics” ........ccccccvevviieeririieeiiieeccieeeeiree e

21

41

57

73

85

103

121

139
151

169

185

203

219

237

253

265

271



2020 PRACE JEZYKOZNAWCZE XXII/4
ISSN 1509-5304 DOI 10.31648/pj.5812 5-20

ARTYKULY

Mirostawa Czetyrba-Piszczako
Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie
ORCID: https://orcid.org/0000-0001-5270-3822
e-mail: miroslawa.czetyrba@uwm.edu.pl

Ukrainskie czasowniki poliprefiksalne
w mowie wspolczesnych mieszkancow wsi Jarzen

Ukranian verbs with multiple prefixes
in the language of the inhabitants of Jarzen

Abstrakt

Przedmiotem rozwazan w niniejszym artykule sg formacje czasownikéw wieloprefiksal-
nych zachowane w gwarze nadsanskiej mieszkancéw wsi Jarzen, potozonej w pétnocne;j
czescl wojewddztwa warminsko-mazurskiego, w powiecie braniewskim, w przygranicznej
gminie Lelkowo. Artykul ma na celu identyfikacje typéw slowotwoérczych derywatéw
poliprefiksalnych i zbadanie ich produktywno§ci w mowie mieszkancow badanej wsi.
Formacje czasownikowe uwzglednione w procesie analizy zostaly wyekscerpowane
z wypowiedzi respondentéw, ktére byly nagrane i zapisane podczas eksploracji terenowych.
Klasyfikacja przeprowadzona w oparciu o formanty prefiksalne wykazala, ze liczniej repre-
zentowane sg derywaty czasownikowe z dwoma formantami przedrostkowymi niz formacje
wielokrotnej derywacji prefiksalnej. Produktywno$é w derywowaniu nowych czasownikéw
od podstaw juz prefigowanych przejawia przedrostek po- (no-), nieco mniejsza aktywnos§é
wykazuje prefiks na- (na-). W analizowanych formacjach zataczenie przedrostka wtérnego
do czasownika determinuje jego funkcje semantyczna do wyrazania ,kumulatywno$ci”,
,mnogosci” oraz skierowania czynnos$ci na wiele obiektéw.

Slowa kluczowe: dialektologia, derywaty poliprefiksalne, czasownik, gwara nadsanska,
stowotworstwo

Abstract

The article focuses on the formation of verbs with multiple prefixes that are preserved
in the dialect of Jarzen — a village in Braniewo County (Warmian-Masurian Voivodeship).
The aim of the article is to identify types of morphemes creating multiple prefixes and to
analyse their application. The verbs included in the research were extracted from record-
ings taken during a visit in the aforementioned region. Their classification, based on types
and number of prefixes, has shown that among verbs with multiple prefixes, those with
two prefixes are most common. Verbs with a higher number of prefixes are less common.
The prefix po- (no-) is most often applied in already prefixed verbs and is followed by the
prefix na- (na-). In the analysed verbs the attachment of a secondary prefix determines
its semantic function, which expresses cumulativeness and plurality.

Key words: multiple prefixes, verbs, dialect, Ukrainian
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Ukrainskie dialekty nadsanskie autochtonéw mieszkajacych w Polsce
stanowia obecnie indywidualny przedmiot badan dialektologéw. PoS§wiecono
im kilka prac monograficznych oraz odrebnych artykutéw naukowych opra-
cowanych przez Janusza A. Riegera, Michata t.esiowa i1 Tatiane Kolodynska
(Rieger 2017: 11-14; Lesiow 1997: 182-199; Kotodynska 2015: 115). Do ter-
minologii naukowej nazwe ,,gwara nadsanska” zaadaptowal Iwan Zitynski,
zmieniajac wezedniejsze okre§lenie ,,doliwéki howir”, a utrwalita ja przedwo-
jenna publikacja monografii Gwara nadsariska Marii Przepiérskiej z 1938 r.
(ITmremropeska 1938: 16—17). Wedlug Riegera praca Przepiodrskiej stanowi
dotychczas najobszerniejsze opracowanie gwar nadsanskich ,praca jest
1 pozostanie niezastapiona, bo przynosi wiele cennych materialéw 1 wnioskow
[...], cho¢ ujecie zjawisk jezykowych nie zawsze uwzglednia system jezyka,
cho¢ nie zawsze podano lokalizacje zjawisk” (Rieger 2017: 11-12). Inicjatorem
wyodrebnienia gwary nadsanskiej spoéréd innych dialektéw ukrainskich
byt Iwan Werchratski, ktéry pod koniec XIX w. przeprowadzit badania tere-
nowe w ponad dwudziestu miejscowosciach bylych powiatow przemyskiego,
jarostawskiego i jaworznianskiego (Werchratski 1900). Jezykoznawca zebral
stosunkowo bogaty material leksykalny, zwrocit takze uwage na gtéwne
cechy fonetyczne, gramatyczne i czeéciowo syntaktyczne gwary nadsanskie;j.

Wartosciowa, praca z zakresu dialektow Nadsania pozostaje wspomnia-
na monografia Przepidrskiej, w ktorej autorka opisuje stan gwar w okresie
przedwojennym, kiedy stanowily one jedno etniczno-terytorialne skupisko.
Badaczka doktadnie okresla zasieg terytorialny gwar nadsanskich, odtwarza
najwazniejsze cechy systemu fonetycznego, morfologicznego, stowotwaérczego
oraz zamieszcza rejestr stownikowy zebranej leksyki (Ilmemropcpra-OBua-
perko: 2007). Wspdlczesnie opracowania omawianej gwary zawezone zostaly
do charakterystyki stanu jej zachowania w poszczegdlnych miejscowosSciach.
Warto przytoczy¢ prace Tatiany Kolodynskiej, ktéra koncentruje swoje za-
interesowania badawcze wokol dwoch miejscowos$ci Nienowic 1 Kalnikowa
w wojewodztwie podkarpackim (Kotodynska 2010: 253—265, 257-263, 287—296).

Dialektolog ukrainski Stefan Bewzenko w latach osiemdziesiatych XX w.
konstatowat, ze jezyk idiolektéw ukrainskich jest nadal bardzo stabo opraco-
wany na poziomie stowotwérczym, a badacz gwar polskich Wtadystaw Cyran
podkreslal, ze jezeli nawet rozpatruje sie aspekt stowotwoérezy, to uwage kie-
ruje sie ku analizie tworzenia nazw kobiet, corek 1 synéw oraz pobieznemu
sondowaniu rzeczownikéw ze znaczeniem deminutywnym 1 augmentatywnym
(Aprymrma 2005: 65). W swoim artykule Grzegorz Arkuszyn przestudiowat
bibliografie literatury poéwiecona zagadnieniu stowotwérstwa gwarowego
na Ukrainie (Aprymwua 2005: 63—-73).
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Przedmiotem rozwazan niniejszego artykutu beda formacje czasowni-
kéw wieloprefiksalnych zachowane w gwarze nadsanskiej mieszkancéw wsi
Jarzen, polozonej w p6étnocnej czeSci wojewddztwa warminsko-mazurskiego,
w powiecie braniewskim, w przygranicznej gminie Lelkowo. Jarzen zostal
zasiedlony przez ludno$é pochodzenia ukrainskiego w 1947 r. w wyniku
przesiedlenczej akeji ,,Wista”. Po wysiedleniu autochtonéw niemieckich przy-
wiezieni do Jarzenia Ukraincy stanowili wiekszo§¢, dla ktorej gwara rodzima
stanowita prymarna forme komunikacji. Do dzi§ mieszkancy tej nieduzej
miejscowosci (ponad 50 oséb) zdotali zachowaé poczucie swojej odrebnosci
oraz rodzime charakterystyczne ukrainskie idiolekty typu poludniowo-
-zachodniego, czyli gware nadsanska lub naddniestrzanska. Zachowaniu
gwary sprzyjal praktycznie zerowy doplyw nowej ludnosci do wsi, co za-
wdziecza ona swojemu polozeniu na tzw. koncu $wiata, bo dalej jest juz tylko
Rosja. W okolicy uksztattowata sie swego rodzaju mata ,,ukrainska enklawa”
majaca do dyspozycji mleczarnie, sklep spozywczy oraz szkole podstawowa
(klasy 1-4) prowadzone przez ,,swoich”. Sprzyjato to znacznemu ograniczaniu
kontaktow ze $rodowiskiem zewnetrznym i utatwialo kultywowanie mowy
przodkow. Niewielka przestrzen spoteczna wytworzyta poczucie wspdlnoty,
stanowila wyznacznik przynaleznosci do ,,swoich”. Wedlug Mirostawa Czecha
»...asymilacja staje sie trudniejsza, im bardziej mniejszo$é sie skupia
11m bardziej odcina sie od siedlisk wiekszoSci; asymilacja napotyka przeszko-
dy zupelnie nie do pokonania tam, gdzie siedlisko mniejszosSci tworzy zupelnie
wyodrebniong od siedlisk wiekszosci grupe jezykowa” (Czech 1992: 78).

Badania terenowe zawezitam do wsi Jarzen ze wzgledu na to, ze praktycz-
nie wszyscy jej mieszkancy (z wyjatkiem jednej rodziny polskiej) sa uzytkow-
nikami wymienionych wczeéniej gwar ukrainskich. W kwestii prymarnosci
1 sekundarnoéci jezykow analiza wykazata, ze wérdd starszego 1 Sredniego
pokolenia respondentéw idiolekt spetnia dominujaca funkeje w komunikacji,
zachowujac swoje podstawowe cechy gwarowe w zakresie fonetyki, fleksji
1 morfologii, natomiast jezyk polski wykorzystywany jest jako wtérna forma
porozumiewania sie, tylko przy okazji kontaktéw zewnetrznych. Mowa ich
potomkéw wykazuje pewne cechy interferenci jezykowej, kod jezykowy jest
nieco zréznicowany o charakterze mieszanym z adstratowym 1 substratowym
oddzialywaniem zaréwno innych gwar, jak 1 jezyka ogdlnoukrainskiego oraz
ogolnopolskiego. Wérdd czynnikéw, ktore determinuja ewaluacje mowy miesz-
kancéw wsi wyrdznia sie ,poziom wyksztalcenia mieszkancow, odleglo$é wsi
od wiekszego miasta, nasilenie migracji do miast, typ wsi (czy ma rolniczy
charakter), sposob zatrudnienia ludnoéci oraz Srodki masowego przekazu”
(Piechnik 2013: 227). Nalezy jednak wyraznie podkresli¢, ze w omawianym
przypadku okolicznoscia determinujaca regres w zachowaniu idiolektow bylo
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przesiedlenie ludnosci ukrainskiej. O dobrej kondycji 1 wzglednie wysokim
stopniu jednorodno$ci gwary nadsanskiej przedstawicieli mtodszego pokolenia
Ukraincéw Jarzenia zadecydowata struktura wyksztalcenia — w wiekszos$ci sa,
to absolwenci szkét zawodowych, ktorzy przejeli gospodarstwa po rodzicach,
zajmuja, sie rolnictwem lub pracuja zawodowo w pobliskim mie$cie, pozostajac
mieszkancami wsi Jarzen. Zebrany materiat analityczny obejmuje gware
nadsanska, ktéra niezaleznie od jej obecnego zakresu wykorzystania jest
dla wszystkich respondentéw prymarnym systemem jezykowym. Podstawe
materiatowa artykutu stanowig, zapisy wlasne uzyskane w latach 2010—-2019
obejmujace cztery wielopokoleniowe rodziny, w ktorych oboje najstarsi przed-
stawiciele byli nosicielami gwary nadsanskiej. Wiek informatoréw miescit
sie w przedziale 40—85 lat, a taczna ich liczba stanowila 17 oséb. Badania
przeprowadzono w sytuacji pétoficjalnej, rozmowy dotyczyty obyczajéw 1 tra-
dycji Swiatecznych, rodzinnych, probleméw zycia codziennego, wspomnien
z okresu przesiedlenia oraz zycia w czasach powojennych. Wywiadami nie
zostaly objete rodziny ,mieszane”, w ktorych jedno z malzonkéw bylo repre-
zentantem gwary naddniestrzanskiej, drugie — nadsanskiej.

We wspotezesnym jezyku ukrainskim, podobnie jak w badane) gwarze,
istnieje liczna grupa czasownikow, ktore zostaly utworzone w wyniku dery-
wacji poliprefiksalnej. W publikacjach naukowych zagadnienie derywatow
czasownikowych zlozonych z dwéch lub wiecej prefikséw rozpatrywane bylo
w oparciu o Stownik jezyka ukrainskiego (SUM), ktéry zawiera 1141 forma-
¢ji z dwoma formantami przedrostkowymi (Meguucera 2000: autoreferat).
Wedlug wybitnego ukrainskiego jezykoznawcy Iwana Ohijenki stowotwor-
stwo jezyka literackiego imituje slowotwoérstwo ludowe 1 w tym zakresie
wplyw ,,zywego” jezyka zawsze byl 1 bedzie nieoceniony. Nastepnie badacz
podkresla, ze niestety jezyk literacki nie wykorzystal jeszcze wszystkich
mozliwoéci 1 sposobéw formowania nowych sléw, ktérymi dysponuje ,,zywa”
mowa (Apryumrza 2005: 72).

Ninigjszy artykul ma na celu identyfikacje typow stowotworczych de-
rywatéw poliprefiksalnych, zbadanie ich produktywnoéci oraz okreslenie
funkgeji stowotworczych danego prefiksu w gwarze nadsanskiej mieszkancow
wsl Jarzen. Formacje czasownikowe uwzglednione w procesie analizy zostaly
wyekscerpowane z wypowiedzi respondentow, ktére bylty nagrane 1 zapisane
podczas eksploracji terenowych we wsi Jarzen.

Pod pojeciem czasownikéw poliprefiksalnych lub wieloprzedrostkowych
rozumiem takie formacje, w ktérych z morfologicznego punktu widzenia
wyrédznia sie dwa lub wiecej prefiksow. W gwarze nadsanskiej mieszkancow
wsl objetej badaniem wyodrebniono formacje derywatéw czasownikowych,
ktére zostaly utworzone w wyniku podwdjnej lub wielokrotnej derywacji
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prefiksalnej. W ustnej formie przekazu mieszkancow ta technika stowotwor-
cza pozostaje aktywnym 1 produktywnym typem tworzenia pochodnych cza-
sownikowych, ktéry nie doczekat sie dotychczas gruntowniejszego opracowa-
nia jezykoznawczego. Analizujac te formacje w jezyku ukrainskim Swittana
Sokotowa konstatuje, ze poliprefiksacja znajduje szerokie zastosowanie
w jezyku potocznym 1 dialektach jako sposob stuzacy do wyrazania kategorii
aspektu, dystrybutywnosci 1 kumulatywnosci (CokosoBa 2011). Drugi i ko-
lejne przedrostki tacza sie nie po to, aby nadac¢ znaczenie czasownikowi, ale
wprowadzi¢ nowa, konotacje leksykalna 1 utworzyé nowy czasownik, pisze
dalej Sokotowa. Charakteryzujac formacje wieloprefiksalne Halina Chodur-
ska podkreéla ,,drugi lub (bardzo rzadko) trzeci prefiks (liczac od morfemu
rdzennego) najczesciej bywa przylaczony w celu nadania gramatycznego
znaczenia aspektu dokonanego lub tez inchoatywnos$ci (podczas gdy pierwszy
niejednokrotnie pozostaje nosicielem okre§lonego, wlasciwego mu, znaczenia
leksykalnego)” (Chodurska 1978: 190).

Analiza zebranego materialu empirycznego umozliwita klasyfikacje
formacji czasownikowych przeprowadzona w oparciu o formanty prefiksalne
1 wykazata, ze liczniej reprezentowane sa derywaty czasownikowe z dwoma
formantami przedrostkowymi niz formacje wielokrotnej derywacji prefiksal-
nej, np. z trzema przedrostkami.

Wieksza, produktywnoéé w derywowaniu nowych czasownikéw od pod-
staw juz prefigowanych czasownikéw niedokonanych przejawia przedrostek
po- (no-), rzadziej aktywnos¢ derywacyjna charakteryzuje prefiks na- (na-).
Oba prefiksy sa wykltadnikami dystrybutywno$ci, tworzac czasowniki perfek-
tywne od imperfektywnych i jednoczeénie komunikuja pewien typ wielokrot-
noéci. Tego rodzaju derywaty okreélane sa mianem wieloczynno$ciowych lub
plurakeyjnych 1 obejmuja dwa podstawowe znaczenia, po pierwsze, realizacje
czynnos$ci przez wiele subiektéw, po drugie, ukierunkowanie czynnos$ci na
wiele obiektow (Maciejewski 2014: 111). Mnogo$é subiektéw lub obiektéw
wyrazona jest na plaszczyznie sktadniowej jezyka poprzez zastosowanie
konstrukcji z liczba mnoga podmiotu i/lub dopetnienia.

W mowie mieszkancéw Jarzenia przedrostki no- (po-) 1 na- (na-)
w wyniku wtérnej prefiksacji generuja nastepujace modele stowotworcze:
mo+Bu (po+wy). Przeglad zebranego materiatu wykazal, ze prefiks no- (po-)
jako drugi taczy sie z czasownikami prefiksalnymi imperfektywnymi derywo-
wanymi od 15 przedrostkéw 1 wyznacza kategorie gramatyczna dokonanos$ci
czasownika. Analiza formacji czasownikowych wieloprzedrostkowych nie
koncentruje sie na niuansach fonetyczno-fonologicznych, jednak w celu roz-
szyfrowania zapisu fonetycznego wyjasénie, ze w gwarze nadsanskiej szeroko
rozpowszechnionym zjawiskiem jest tzw. ukanie, czyli zmiana samogtoski
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o w pozycji nieakcentowanej w w, np. purub’iti (ukr. nopobumu — porobyty
— porobié). ,Proces ten jest w tej gwarze silnie zakorzeniony, bardzo rozpo-
wszechniony, bardziej niz w innych gwarach tego regionu. Mozna go ustyszeé
w wymowie nie tylko starszego pokolenia, ale tez u mtodszego. Proces ten
zachodzi nawet w polonizmach” (Czetyrba 2003: 63).

W mowie mieszkancow wsi Jarzen zarejestrowano, ze prefiks po- (no-)
wykazuje taczliwo$é z werbatiwami imperfektywnymi pierwotnie derywo-
wanymi od przedrostka su- (wy-) tworzac nowe czasowniki perfektywne
w liczbie 41 jednostek leksykalnych, ktére wskazuja m.in. na fizyczna czyn-
noé¢ skierowana na wiele obiektéw, np.: puvysypieti < vysypieti (wysypac)
tam pit stainem stuiet bulby h vorkax puvysypiei nex soxnut.

W tej grupie pochodnych znaczenie totywno-iteratywne charakteryzuje
sie uzupelniajacym odcieniem wskazujacym na ,,sekwencyjno$¢ wykonywania
czynnoscl w stosunku do obiektéw”, por.: puvybirati « vybirati (wybie-
rac) dos¢ padau tu s’iditam [ xatupi pistam du pivnic’i puvybiratam bulby
na sadsyn’e; puvyh’inati < vyhinati (wyginaé) tra pupraviti uhurodsyn’e
bu stupy s’e puvyhinati; puvykruceti « vykruceti (wykrecacd) vyiiZdseite
tu puvykruceite fs’i kork’i Zuby vit ielektryk’ s’e ni zapatito; puvycCysceti «—
vycCysceti (wyczyszczacd) vy xiba na vesnu povycysceti fs’i studenk’s bu butoto
tizelo na tuc’i; puvylizuvati « vyhizuvati (wylizywacd) taia kitka tak tu tizyt
na sonc’i punakarmn’iet puvytizuie kuteta; puvytirati < vytirati (wycierac)
maiu dvi kuxenk’t gazovu i tuiu staru na tii varu i zause teplo maiu gazovum
puvytirata bu mato kurystam z neii.

Wynotowatam dwa derywaty, w ktorych zlozony prefiks no+eu- (po+wy-)
wskazuje na pewna graniczna intensyfikacje czynnosci, por.: puvybivati
«— vybivati (wybijaé) idiide vit xatupy tu ni kopaite bu puvybivaite vikna;
puvytinati <« vytinati (wycinac) puspretuvauiem byviem na dvuri puvyti-
nauiem vid duroh’i tyii krik’i.

Wsrod derywatéw poliprefiksalnych wykorzystywanych przez nosicieli
gwary mozna wyodrebni¢ jednostki, ktére wyrazaja, ,,ruch wielu obiektéw
lub subiektéw” skads na zewnatrz, np.: puvyvuziti < vyvuziti (wywozic)
ves’ grus pubityii daxiuk’i puvyvuziti na toru du toii iamy; puvylaziti
«— vylaziti (wylazi¢) ni znatam Zy kitka s’e ukutita as kut'eta puvulaziti;
puvyxud’iti < vyxuditi (wychodzi¢) na vytigden’ fsi puvyxuditi s cerkve na
upxit; puvyhan’eti < vyhan’eti (wyganiad) pisou puvyhan'eti i puprypinati
tileta; puvylitati < vylitati (wylatywacé, wybiegaé) rano dam kurem iisti tu
vuni zara puvylitaiut s kurnika; a ¢o vuni bosyii s xatupy puvylitati hvazei
zZuby ni zaxuruvati; puvyizdseti — vyizdzeti (wyjezdzac) vid nas fsi nimc’
ni puvyizdseti iak my tu pryixati tu sa meskati.
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W odrebna formacje zostaly ujete czasowniki wskazujace na ,rezulta-
tywno$¢ procesu”, np.: puvyucCyvati s’e «— vyucyvati s’e (wyuczyc¢ sie) dobre
2y vy fsi s’e puvyucyvati maite rubotu h mis’c’; puvyhoiuvati <« vyhoiuvati
(wygajacé sie) na nuhax robiet mi s’e rany pudivs’e tyii staryii iu troxa s'e
puvyhoiuvali; puvyvitruvati « vyvitruvati (wywietrzac) pidu puzapiram
vikna troxa xtitam puvyvitruvati f tim vytikim pukoiu; puvylihati < vylihati
(wylegad) pu tyx duséex puvylihau uves na poti pid lisom; puvysypieti s’e
«— vysypieti s’e (wysypiac sie) sam iix ni budita nex s'e puvysypieiut; puvysy-
xati « vysyxati (wysychac) na son'c’i tyit mokryii kurtk’i zara puvysyxaiut.

W obrebie omawianego typu derywatéw czasownikowych z prefiksem
no- (po-) respondenci swobodnie wykorzystywali formacje, w ktérych za
podstawe derywacyjna postuzyly czasowniki czynnosciowe z przedrostkiem
za- tworzac konstrukcje mo+3a (po+za) w tacznej liczbie 36 pochodnych.
Analizowane derywaty wskazuja na ,,rezultat wykonywanej czynnoéci fizycz-
nej”’, np.: puzaviiSeti « zaviiseti (zawieszac) dekuiu Zys’ pryista puzaviiseta
firank’i; puzahurodsuvati «— zahurodsuvati (zagradzac) fsudyika bytu zb'ize
/ Zuby kurovy skody ni narubiti tu mus’itimo puzahurodsuvati; puzaviezuvati
«— zaviezuvati (zawiazywac) kubyta mata dva tuseta tu vas tato puzaviezu-
vay iim carvonyii vstonsk’ vit urok’iy; puzas’ivati < zas’ivati (zasiewac)
xudiyiem pupulex fs’udyika iu puzas’ivati zbize; puzalipieti « zalipieti
(zalepiaé) tera mi s’e ni dymit iak puzalipieti s’ury [ komin’i; puzarizuvati
« zarizuvati (zarzynad) iisti fsoho bytu mati puzarizuvati sfini i iativku;
puzapirati <« zapirati (zamykacé) puzapiraite dveri bu mux’i nalet’et;
puzamnitati « zamnitati (zamiatac) vuna pryiide f subotu tu pupretaie
puzamn’itat fs'udyika; puzakryvati < zakryvati (przykrywac) tam na torex
de vasa bapka s’e ftupita puzakryvati fsi studni Zuby nixto ni fpau i s'e ni_
ftupiy; puzacipieti «— zacipieti (zaczepiad) pidu pumozZu boruny puzacipieti
du traktora; puzabirati < zabirati (zabierac) ni zabut’ puzabirati sfoiix
kartok zy pisatas’.

7 zapisoOw wyekscerpowatam pojedyncze przyklady pochodnych ze zto-
zonym przedrostkiem no+sa (po+za) wskazujace na ,rezultat ruchu do
wnetrza”, np.: puzanusiti < zanusiti (zanosic) fs'o puzbiraite puzanus’it du_
kuxni; puzavuziti < zavuziti (zawoziC) traktorom s’e puzavuzito zbize ¢y ten
du skupu; ,rezultat zmiany stanu”, np.: puzaxmaruvati s’e < zaxmaruvati
s’e (zachmurzac sie) iu nihge ni pidu puzaxmaruvato s'e peuno bude padau
dos¢; puzamrazeti <« zamrazeti (zamrazac); naso vin pryvis tilu iidsen’e
musu puzamrazeti bu s'e pupsuie; puzadouzuvati s’e «— zadoyzuvati s’e
(pozadtuzac sie) nixto f tii xatupi ni meskaie vuni maiut rubotu h misc’i /tra
v zimn’i patiti bu maiut kaluryfery posu bytu tu buduvati hadaiut Zu vuni s'e
puzadouzuvati vz'eli kredyt; puzarabieti < zarabieti (zarabiac) pupryiZdseti
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z nimec troxa hrosii puzarabieti i budut tak s’iditi byz zimu; ,,rezultat czyn-
noéci intelektualnej”, np.: puzapuviidati < zapuviidati (zapowiadad) iak
zaceli pupivati tu vin puvyhan’eu iix s xatupy puzapuviiday Zuby tu ni virtati,
puzaburan’eti < zaburan’eti (zabraniad) na vesnu vypaluvati travu tu
c’itoie sito puzadymn’eti ati puzaburan’eti tera nividsu Zuby xto vypaluvau.

Kolejna wyekscerpowana konfiguracja (19) to polaczenie prefikséw
mo+po3 (po+roz). W jezyku ukrainskim przedrostek pos- (roz-) dysponuje
m.in. odcieniami znaczeniowymi, ktére mozna zamknaé¢ w wyrazeniach
,ruch od wnetrza na zewnatrz, wyodrebnienie, naruszenie stabilno$ci oraz
rozw6j”. W mowie mieszkancéw Jarzenia prefiks pos- (roz-), pod wpltywem
jezyka polskiego, w niektérych przypadkach zachowat znaczenie ,usuniecia
skutkéw poprzedniej czynnosci” 1 funkcjonuje réwnorzednie z przedrostkiem
610- (od-), np.: ruzmuruziti 1 vitmuruziti. W analizowanym materiale czasow-
niki poliprefiksalne z przedrostkami no+poz- (po+roz-) prezentuja jednostki
leksykalne z konotacja ,,rezultat czynnosci”, wéréd ktérych wyodrebnitam
podtyp semantyczny ,,ruch wielu z jednego miejsca w réznich kierunkach”,
np.: puruziizdzeti s’e — ruziizdzeti s’e (rozjezdzaé sie) nucuvati v namn’io-
tax a vnid'ilu pu putudni fsi s'e puruziiZdseti; puruzhan’eti <« ruzhan’eti
(rozganiac) c’ityi den’ s’e bavit na dvuri puletit du staini puruzhan’et kury;
,ruch w réznych kierunkach na catej powierzchni”, np.: puruzdavati
« ruzdavati (rozdawad) fs'im puruzdavati kartk’i du hutusovan'e; puruznu-
siti « ruznusiti (roznosié) pu citii xatupi toie buloto puruznos'et; purus:y-
pati < rus:ypati (rozsypad) iak vin to nise Zy purus:ypau travu pu pudvo-
rysku; ,dzielenie na czesci”, np.: puruzryvati < puruzryvati (porozrywac)
z bykami tu ie klopit vuni puruzryvaiut droty puvylaz'et; puruzrizuvati
« ruzrizuvati (rozcinaé) mutuskiy ni muhtam ruzviizati vz'etam i puruzri-
zuvatam; puruzbirati s’e < ruzbirati s’e (rozbieraé sie) punahb’iratam
s’e rano bu bytu zimno pidu s’e puruzbiram bu mi hureco; ,zmiana stanu”,
np.: puruskvitati s’e < ruskvitati se (rozkwitaé sie) zrubito s’e teplo tu vid-
razu s'e nasi derva puruskvitaty; puruspuhodsuvati s’e < ruspuhodsuvati
s’e (rozpogadzac sie) iak tilku s’e troxa puruspuhodsuie pidu pupararyvam
burak’i; purus’:vicuvati « rus’vicuvati (zaswieci¢) naso vy purus:vicuvati
fs’'udyika svitto.

Nastepna grupe, 17 jednostek leksykalnych, stanowia derywaty z prze-
drostkami mo+mixg (po+pod), ktére informuja o pewnej fragmentaryczno-
$ci dzialania 1 zilustrowane zostaly przyktadami z semantyka ,,czynnosci
czastkowej”, np.: pupitpirati < pitpirati (podpierac), zubac¢ytam Zy dveri
vit garazu s’e vitvuryti, kazatam Mirkuvi Zuby pisou pupitpirau, Zuby viter
ni vyrvay; pupitmnitati « pitmnitati (podmiatac) tera iu tilku pryxatupi
sos’ purobiu, vyidu na dvir pupitmn’itam pudvorysko; pupitkosSuvati
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« pitkosuvati (podkaszac) parat Znivami huspodar mus’iu zb’iZe pupitkosu-
vati tra byto fs'o prysSykuvati Zuby snupuviunzatkom kusiti; pupidmurovu-
vati < pidmurovuvati (podmurowywacd) zrubiti tys dax bu du xatupy voda
se leta / fs'o faini pupidmurovuvati i tera xatupa faini vyhlidat; pupidhar-
tati < pidhartati (podgarniaé¢, podredlac) vhurodi pusaditam troxa bulp iu
pusxuditi vzavtre matam pupidhartati; pupit’:inati < pit-inati (podcinac)
viditas’ Zu xtos’ pry duroizi hatusz’e pupit-inay; pupidhryzati <« pidhryzati
(podgryzac) bobry zrubiti tamu v lisku de ptyne riu / vuni tak derva pupidhry-
zati Zu fs’i pusoxti. Pojedyncze derywaty zaklasyfikowatam do grup: ,ruch
do géry”, np.: pupidnusiti « pidnusiti (podnosi¢) du nasuho sita pryisto
voisko / lude pisti [ pote tu vuni zaceti strileti / fsi pustavati pupidnusiti
ruk’i bu ni znati so z nimi bude; ,,dodawanie czeéci czego$”, np.: pupidlivati
«— pidlivati (podlewac) pusaditam vohirk’s / pumidory /papryku / iak ie
hureco tu puvitviram dveri a hvecer pryxodsu pupidlivam; ,zmiana stanu”,
np.: pupitsyxati < pitsyxati (podsychac) idii na dvir paravis’ na druhii
bik tyii tax’i Zu pupitsyxali.

Pochodne wieloprzedrostkowe w sekwencji mo+ua (po+na) zawieraja
informuje o nagromadzeniu duzej iloSci czego$ skonkretyzowana odcieniem
nadmiarowo$ci podczas wykonywania danej czynnosci. W zapisanych roz-
mowach pojawily sie 23 tego typu pochodne. Wyodrebnitlam nastepujace
obszary znaczeniowe: ,maksymalne nagromadzenie czego$”, np.: punabirati
< nabirati (nabieraé) davati darmovyii pack’i tu lude punabirati pouno
fs'oho; punasadseti < nasadzeti (nasadzacd) hurodec maiu valikii tu fs'oho
punasadsem; punakupuvati <« nakupuvati (nakupowac) cesum puiixatam
du mn’ista punakupuvatam so mi tra bytu i potim t'esko bytu mi prynesti;
punaverdsuvati «— punaverdzuvati (narzucad) sino punaverdsuvati vyso-
ko na stain’u; punasypieti < nasypieti (nasypac) na duroiz’i punasypieti
gruzu bu tam byt vylikiii iamy; punanusiti < nanusiti (nanosi¢) kutis’
samam mus’ita punanusiti vody na pran’e / na kupan’e; ,kompletno$¢, ca-
toSciowosé czynnosci 1 wynikajace z tego zadowolenie”, np.: punaupuvidati
«— naypuvidati (naopowiadaé) fs'oho ni pis Zum ti punaupuvidata; punahri-
vati < nahrivati (nagrzewac) bys cityi den’iak s’e patit tu s’e punahrivaiut
[s’ pukoii; punapuvati < napuvati (napoic) prynes’ viderko dam ti mutuka
punapuvai tileta; punas’pivuvati < nas’pivuvati (naspiewywac) tyii bapk’
znali tak spivati / dla mutud’ici punaspivuvati / dla mutudoho; ,,zmiana
stanu”, por.: punarabieti s’e < narabieti s’e (narobié sie) my s’e bys c’ifoie
Zyt'e punarabieli.

Kolejna konfiguracja przedrostkow ztozonych to mo+mepe (po+prze).
Zapis prefiksu nepe- (prze-) w przyktadowych derywatach wymaga wyjaénie-
nia pewnych fonetycznych cech systemowych charakterystycznych dla gwary
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nadsanskiej. Cecha odrézniajaca te gware od innych gwar ukrainskich jest
przejécie samogloski e w @ niezaleznie od akcentu, ale zawsze w sasiedztwie
spolgtoski r (Jlecis 1997: 203). Ta cecha fonetyczna przetrwata w mowie
mieszkancéw Jarzenia (nawet u przedstawicieli mlodszego pokolenia)
1 przedrostek pere- (prze-) artykulowany jest jako para-, np. paraxuditi
(ukr. nepexooumu — perexodyty — przechodzi¢). Przejécie w samogloske a
zaobserwowatam takze przy potaczeniu no+npu- (po+przy-), chociaz nie
wykazuje tutaj takiej regularnoSci, np.: praxud’iti zamiast pryxud iti.

W jezyku ukrainskim derywaty czasownikowe z prefiksem nepe- (prze-)
wyrazaja m.in. semantyke iteratywna, ktéra zawiera sie w powtarzalnosci
czynnoscl. Prefiks nepe- (prze-) wskazuje na dystrybutywnos$é¢, na ponowie-
nie dzialania, na jego intensyfikacje. Przedrostek nepe- (prze-) wzmacnia
cyklicznosé, przylaczajac sie do czasownikéw czynnosSciowych z iteratywnym
sufiksem -ysa- (-108a-). Zarejestrowatam 17 derywatéw z prefiksami no+nepe
(po+prze) 1 wyrdéznitam nastepujace funkcje semantyczne: ,,przemieszczenie
z jednego miejsca na inne”, np.: puparasuvati « parasuvati (przesuwac)
vdaxu vosy zrub’iti hnizdo vin musiy vlizti na dax puparasuvati daxiuk’
i vyverscy hnizdo; puparaviiSeti < paraviiseti (przewieszac) tax’iv bytu
duze / naihirse iak puv’isitam na dvuri i zaceu padati dos¢ tu mus’itam fs’o
puparaviiseti na huru tam matam mn’isce; puparanusiti <« paranusiti
(przenosié) pamn’itam iak tatu rubati dervo tu my mati puparanusiti fs’i
pulina du dravutni; puparavuziti « paravuziti (przewozié) vnas kuti bu-
duvati studotu tu puparavuziti fs’u daxiuk’i spit Milbudiy; ,ruch przez co§”,
np.: puparaskakuvati « paraskakuvati (przeskakiwac) f tamtim roc’i
matam kvoku s kuritami buiatam se Zuby iastryp ni puvytapiuvay kuret
i zahuruditam s’itkom a vuni fs’i puparaskakuvati bys s’itku; ,,powtarzanie
czynnoéci”, np.: puparapisuvati < parapisuvati (przepisywac) tu iu nixto
zu staryx ni_huspudaryt puparapisuvati zemlu d’item; puparacytuvati
« paracytuvati (przeczytywac) xtopc’i pupravoz'et gazety tu vin bys tyZden’
fs’o puparacytat; ,,objecie czynnoécia wiele obiektow”, np.: puparakoluvati
« parakoluvati (przekluwacd) tera iak xtos’ xce trymati xudobu abu sf'ini tu
tra, puiixati du vytyrynariii i zhutusiti / vuni pryiizdseiut Zuby puparako-
luvati vuxa; puparaviezuvati « paraviezuvati (przewiazywac) ni znaiu
so vuni voba rubiti ni viditam kuti pryistam iu puparaviezuvati palc’
i ni xtiti puvisti So s'e statu.

Kolejna formacje czasownikéw poliprefiksalnych odnotowana w mowie
mieszkancow badanej wsi ilustruje struktura mo+mpu (po+przy) w liczbie
12 jednostek o znaczeniu ,,ruch 1 przemieszczanie sie subiektow 1 obiektow”,
np.: pupraxuditi < praxuditi (przychodzi¢) vybiratimo soutysa ftudy
fs’i pupraxuditi na vybory; pupravuziti < pravuziti (przywozié¢) sama
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du sklepu iu ni xodsu so tyzden’ pryiiZdseiut fs'o mi pupravoz’et; pupranu-
siti < pranusiti (przynosic) iak pupranos’et bulby tu naub’iram i nariZu;
Jrezultat czynnos$ci”, np.: pupracipieti < pracipieti (przyczepiac) pumidory
musitam pupracipieti du tycok Zuby s’e ni puparavirtati; pupraviezuvati
«— praviezuvati (przywiazywac) tak xodsu pu hurodi matam tyck’i tu
pupraviezuvatam fasolu.

Konfiguracja mo+sig (po+od) liczy 17 derywatéw. W analizowanym
materiale semantyka ukrainskiego przedrostka 6i0- (-od) tworzy nastepujace
kregi tematyczne: ,powrot do stanu wyjsciowego lub catkowite zakonczenie
czynnoéci”, np.: puviddavati < viddavati (oddawacd) nikutryii puviddavati
pole v 3irZzavu my puparapisuvali; puvidnusiti < vidnusiti (odnosi¢) puvid-
nos'te hrabli i vity na svoie mn’isce; puvidkladati « vidktadati (odktadac)
tyit dribnyii bulby puvidkladatam du sadsyn’e; puvidrastati < vidrastati
(odrastad) taia pitruska fs'a mi zmerzta vidsu Zu troxa puvidrastata; ,,zwiek-
szenie dystansu, odleglosci od/do pewnego punktu, miejsca, czy momentu
czasu”, np.: puvidlitati < vidlitati (odlatywac) ftim roci nasi bus’k’i skoro
puvidlitati tilku pustyii hnizda s’e puzistavali; ,usuniecie czego$, wyodreb-
nienie”, np.: puvit:inati « vit:inati (odcinac) tym Zy ni ptatiti za pront
tu puvit:inati; ,anulowanie czynnosci wezesniejsze)”, np.: puvidviezuvati
«— vidviezuvati (odwiazywac) Zartk’i v zahurudi puvidviezuvati ati kuroy ni_
vypustiti; puvidhuradsuvati « vidhuradsuvati (odgradzaé) kurovy budut
tak stuiati pry brami dok’i ia ni pryidu ni puvidhuradsem; puvitkruceti
« vitkruceti (odkrecacd) to takii staryi licnik tra kork’i puvitkruceti i spravditi;
Jpowtarzalno$¢ czynnoséci”, np.: puvitsmazuvati < vitsmazuvati (odsmazac)
vuni ni_hutudnyii rano puvitsmazuvati zavivan'c’i.

Slowotworczy model mo+3(c) (po+z(s)). Czasowniki z omawianymi
prefiksami tworza 15 derywatéw informujacych o ,,usunieciu czego$ z po-
wierzchni”, np.: puzrizuvati < zrizuvati (Scinac) pryixati ielektryk’i kazati
Zy tra tyii vasi derva puzr’izuvati tyii vysok’iii tipy Zy du prondu dusihaiut;
puzrubuvati « zrubuvati (zrabywac) tyii suxiii vilx’i puzrubam poso budut
stuiati hvodi; puzhan’eti < zhan’eti (zganiad) tu lubiny kurovy tak xod'et
nixto iix ni pilnuie pryide spsom puzhan’eti du doiin’e; ,,yuchu do jednego
miejsca”, np.: puzvuziti « zvuziti (zwozi¢) G'en’u pryide z ruboty tu tra sino
puzvuziti vuno vid rana iu vysuxto féara puparavirtatimo; puziizdseti s’e
«— zlizdzeti s'e (zjezdzacd sie) tu vnas ie vysoto v liti iak fs’i s'e puziiZdseiut tu
xod’et na iinzoru; pusxuditi s’e «— sxuditi s’e (schodzi¢ sie) iu tak ni bytu
ruboty tu baby pusxod’et s’e du sklepu tu troxa pustuiet puhadaiut; ,pola-
czenie, ruch z réznych kierunkéw do jednego punktu”, np.: puzviezuvati
«— zviezuvati (zwiazywac) xto mau ten tu zarabiey hrosi / ten tu byta t'eska
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rubota /tra bylo fso f snipk’i puzviezuvati; puzlipieti « zlipieti (zlepiac)
navarytam pirthiu ati byti teptyii i hbaniku s’e puzlipieti.

Struktura stowotworcza mo+B (po+w) wykorzystywana byla przez
respondentow w 16 derywatach, m.in. na oznaczenie czynnosci skierowanej
do wnetrza,, np.: puvs’idati < vs’'idati (wsiadac) na rizdvo t'esko byto zaii-
xati du cerkve tak ni maty samuxodiu / my iisti dva kilumetry du autubusu
/ na nasym parastanku iak lude puvs’idati tu vin s’e iu ni zatrymuvauy
na inaksyx parastankax; puvkladati « vkladati (wktadac) maite samox’it
tu fs'o si puvkladaite Zubyste n’icohu ni zabyti; puvxuditi « vxuditi (wcho-
dzi¢) cerkva byta vatika ati na rizdvo i vylygden’n puvxuditi tiku tyii Zy
skorse pryiixati; puvnusiti <« vnusiti (wnosi¢) v Zniva iak pukumbainuvati
tu nathirsa byta rubota na huru puvnusiti naptecex vork’i zi zbizom.

W zarejestrowanych wywiadach w tej grupie derywatéw pojawily sie
jednostki okre$lajace ruch skierowany w gére, np.: puvlaziti « viaziti (wia-
z1¢) pamn’itas iak puvtazitimo na ¢yresn’i i zacetimo paraxuditi z derva na
dervo; puvtihati < vtihati (wciagac) firu sinom tra byto zapavuziti Zuby
se ni_paravirnuta / z tuk s pole ni xuditimo pieso tato puvtihau nas na firu
i takmo tixati. W ukrainskim jezyku literackim przedrostek s- (w-) nie jest
aktywny w tworzeniu derywatéw definiujacych ruch w gére, rzadko takze
oznacza ruch w dot.

W gwarze Jarzenia odnotowano derywaty o konstrukeji stowotworczej
no+00 (po+ob) — 12 przyktadéw. Wartosé semantyczna jednostek wska-
zuje na ,Kkierunek czynno$ci, na ruch obrotowy podczas jej wykonywania”.
Ruch moze odbywaé sie obok obiektu, np.: puupkopiuvati < upkopiuvati
(obkopywacé) parasadsuvay iabtinku tu Syroko puupkopiuvau kurine Zuby
se pryieta; puupkladati < upkladati (obktadac) kutys’ sadito se duze bulp
i trymato se f kipci tra byto znati iak puupktadati kipec sutomom i zemlom
Zuby ni_puhniti; ,ruch dookola obiektu”, np.: puubviezuvati < ybviezuvati
(obwiazywac) Zuby fira se ni_paravirnuta tra byto dobre zapavuziti / mocno
puubviezyvati putom pavus; puupkosSuvati < ubkosuvati (obkaszac) kosom
puubkosuvauiem krupivy na hurodi pit_stivkami; puupxuditi < ypxuditi
(obchodzi¢) ni mozZu tak siditi puupxodsu fso duukota pudiviu se. Derywaty
z prefiksami no+o6 (po+ob) moga mieé znaczenie ,czynno$¢ na catej po-
wierzchni, ze wszystkich stron”, np.: puupCysScyvati < ypcyscuvati (oczysz-
czact) v _zimi davatose bykam i tiletam burak’i s rutom Zuby ni byt takiii
xudyii / burak’ tra byto puupcyscéuvati noZykom i purizati.

Potaczenie poliprefiksalne mo+o (po+o) zarejestrowane zostato w 7 lek-
semach. Uzyte przez respondentéw derywaty opisywaly ,,ruch z gory w dét”,
np.: puupadati « upadati (opadac) ni ma kumu puzbirati iabtok fso puupa-
dato i tizyt pit iabtinkom; puupusceti «— ypusceti (opuszczaé) puupuscem



Ukrainskie czasowniki poliprefiksalne... 17

firank’i Zuby mux’i ni_puvlitati. W przypadku korelacji z czasownikiem per-
cepc)i nazywaly ,czynno$§¢ wszechstronna, szczegbétowa”, np.: puuhlidati
« uhlidati (ogladac¢) bytymo puuhlidati vasu cerkvu; puupuvidati < ypu-
vidati (opowiadacd) So pamn’itam tu ti puupuvidam.

Formacja derywatow (7) z prefiksami mo+m0 (po+do), np.: pudukladati
« duktadati (doktadac) ni matam tilu hrosii Zuby to uptatiti tu diti pu troxa
se puduktadati; pudub’irati < dub’irati (dobieraé) tam h vorku ie zamatu
bulp tra pudubirati du pouna; puduxud’iti < duxud’iti (dochodzié) z Milhofu
se spizniti na hutusovane ati pizniise tys puduxud’iti.

Podwdjny prefiks mo+uan (po+nad) wskazuje na czynno$¢ niezakon-
czong lub na jej rezultat czeSciowy. Z zapiséw wynotowatam jedynie dwie
jednostki tego typu: punadrizuvati < nadrizuvati (nadcinaé, nadkroic);
punatkuseti < natkuseti (nadgryzac) vin ni_lubit moiix pirthiy pudiv se
punadkuseu i puzistavieu.

Czasowniki z podwdjnym prefiksem mo+mo (po+po) zostaly zaliczone
do najbardziej oryginalnych potaczen w systemie werbatiwéw ukrainskich,
a ich produktywno§¢ w jezyku rozszerza sie (Aumsioa 2011: 14-15). Powstat
w wyniku czystej reduplikacji 1 wyraza trwala, intensywna, 1 interatywna,
czynno$é, ktéra odbywa sie w pewnym czasookresie. Poza tym przedrostek
wskazuje na czynno$¢ wykonywana wytacznie przez istote. Reduplikowany
prefiks no+no- (po+po-) wnosi znaczenie interatywnej zakonczonej czynnosci,
ktére determinowane jest perfektywnoécig czasownikéw. W mowie mieszkan-
cow Jarzenia derywaty z podwdjnym prefiksem no+no- (po+po-) praktycznie
w uzyciu nie funkcjonuja. Wyodrebniono jeden przyklad typu: pupuviiseti
«— puviiseti (powiesic) 3is’ vuna punapirata pusceli fso pupuviiseta za xa-
tupom.

7 empirycznego materialu zebranego wéréd mieszkancow wsi Jarzen
wyekscerpowalam nieliczng formacje derywatéow czasownikowych polipre-
fiksalnych z wtéornym przedrostkiem ra- (na-). Prefiks na- (na-), podobnie
jak no- (po-), petni funkcje gramatyczna, zmieniajac aspekt czasownika na
dokonany. W czasownikach z prefiksem na- (na-), jako drugim, na iloéciowe
znaczenie obiektu czesto wskazuje forma dopelniacza. Z udziatem prefiksu
Ha- (na-) tworzone sa pochodne z semantyka redundancji oraz kumulacji
subiektéw, obiektéw 1 czynnosci. W analizowane] mowie przedrostek na-
(na-) wykazuje znacznie mniejsza produktywno$é, taczac sie z czasownikami
pierwotnie prefigowanymi od czterech przedrostkéw. Do zasobéw ministow-
niczka czasownikdéw wieloprefiksalnych gwary nadsanskiej weszly formacje
z nastepujacymi sekwencjami prefiksow:

Ha+Bu (nat+wy), np.: navymys’leti < vymys’leti (wymy$lac) mi si zdaie
Zy vuni sos’ navymys’leti / Zy to ni_prauda So kaZut; navyt’ihati <« vytihati
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(wyciagad) zvitkl mysy navytithati tohu smite pounu; navyryvati < vyryvati
(wyrywac) pumatu subi v_hurodi robiu vin pryide pumoZe mi navyryvati
burakiy a ia pomatu tak pucyséu puubrizuiu.

Ha+3(c) (na+z(s)), np.: naznusiti < znusiti (znosi¢) bus’ki znovu na-
znusiti du hnizda nuvyx hatuziy; nazvuziti < zvuziti (zwozic) cifoie puduvo-
rysko derva nazvuziti; nazryvati « zryvati (zrywac) posu ty toii zilipuh’i
nazryvay; nasxuditi s’e < sxuditi s’e (schodzi¢ sie) nasxuditi se diuceta
xtopc na zabavu; naziizdzeti s’e « ziizdzeti s'e (zjezdzal sie) pohrip byu
vylik’ii rudina se naziizdseta.

Ha+gig (natod), np.: navitkladati < vitktadati (odktadaé) tum
ti navidkladata tak’ix tadnyx iablok; navitmn’itati « vitmn'’itati (odrzucac)
¢o hrubuii morkvy z boku navidmn’itatis’te.

Ha+nix (na+pod), np.: napidnusiti s’e < pidnusiti (podnosié¢) to ni ie
texka rubota tra se napidnusiti cityi den’ klockiu.

W dialekcie ukrainskim wsi Jarzen przedrostki no- (po-) i Ha- (na-)
tworza formacje czasownikowe wielokrotnej derywacji reprezentowane przez
jednostki z trzema przedrostkami. Przytoczone nizej przyktady derywatow
pokazuja, ze prefiks na- (na-), ktory wystepuje jako drugi, zmienia aspekt
czasownika, natomiast formant no- (po-), trzeci z kolei, taczac sie z prefik-
salnag podstawa perfektywna, generuje czasownik synonimiczny wzgledem
formacji z na- (na-). Podstawowy ladunek semantyczny zawarty jest w dery-
wacie z pierwszym prefiksem, natomiast drugi uzupelnia odcien znaczeniowy.
Wnioskujemy, ze przedrostek no- (po-) jest pusty semantycznie, poniewaz
odtwarza analogiczna tre$¢ zawarta w czasowniku z prefiksem na- (na-).
Nizej prezentuje przyktady tautologicznych formacji czasownikowych z for-
mantami no- (po-) 1 ka- (na-) zastyszane od mieszkancéw eksplorowanej wsi.

IMo+ua+3(c) (po+na+z(s)), np.: punasxuditi s’e < nasxuditi s’e
« sxuditi s’e iak pu gmini xudiu vobras / du JaZena tys pryisou tu punasxu-
diti se v lednii xatupi i se mutiti; punaznusiti < naznusiti < znusiti posu
ty punaznusita mi tilu iizen’e; punazrizuvati < nazrizuvati < zrizuvati tyx
stivok punazrizuvau i tak fso zistaviu tera ni_znaiu de pisoy; punazlitati
s’e <« nazlitati s'e < zlitati s’e vy dukarmn’ieite ptaxi Zu tak se punazlitati.

Ilo+ua+Bu (po+na+wy), np.: punavypisuvati < navypisuvati
« vypisuvati pryhutuvatam si tistu /punavypisuvatm stova iak’ii budu
pytata; punavymys’leti < navymys’leti «— vymys’leti ¢uho ni punavy-
mys’leiut Zuby tilku hrosi vzeti; punavyb’irati < navyb’irati < vyb’irati v_
hurodi bulby matam stabyii tak’ix punavybiratam ven’ksyx restu bude kurem;
punavyviSuvati < navyvisuvati < vyvisuvati s samoho rana xmara Spak’iu
sidit na ¢yre$nex zatu punavyvisuvali straxiu.
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W przegladzie formacji wieloprefiksalnych ostatnim przyktadem jest
konstrukcja tréjprzedrostkowa typu mo+na+o (po+na+o), np.. punaupu-
vidati < naupuvidati « ypuvidati tesko si tu fso puprapuminati tilu mo iu
punaupuvidati.

Gwara nadsanska pojawita sie w eksplorowanej wsi w potowie XX w.
1 do chwili obecnej jest prymarnym systemem jezykowym cze$ci mieszkan-
cow starszego 1 mlodszego pokolenia, dlatego moim zdaniem warto poddac
ja_gruntowniejszym badaniom. Analiza zebranego materialu gwarowego
wykazala r6zny stopien zachowania 1 aktywnego zastosowania w mowie de-
rywatéw poliprefiksalnych od ponad 40 jednostek leksykalnych z prefiksami
no+eu- (po+wy-) do pojedynczych pochodnych z no+rad (po+nad) i no+no
(potpo). W zgromadzonym materiale prefiksy no- (po-) i na- (na-) przeja-
wiaja aktywno$¢ jako formanty wtorne. W mowie mieszkancéw Jarzenia
prefiks no- (po-) w formacjach poliprefiksalnych wykazuje szeroka taczliwosé
z czasownikami prefiksalnymi, petniac funkcje perfektywizujaca, natomiast
zestawienie taczliwoéci przedrostka na- (na-) ogranicza sie do derywatéw
z kilkoma formantami pierwotnymi. Analiza pozwolita ukazaé zréznicowa-
nie semantyczne opisanych grup derywatéw czasownikowych oraz okresli¢
funkcje stowotwéreze formantéw ztozonych z przedrostkéw wtérnych no- (po-)
1 Ha- (na-).
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Name-based derivatives suffixed with -izm/-yzm
the current political discourse in Poland

Derywaty z przyrostkiem -izm/-yzm motywowane osobowa nazwa
wlasng w najnowszym dyskursie politycznym w Polsce

Abstrakt

Celem artykulu jest analiza w $wietle jezykoznawstwa kognitywnego derywatow z przy-
rostkiem -izm/-yzm motywowanych nazwiskami politykéw i1 os6b publicznych, uzywanych
obecnie w dyskursie politycznym w Polsce (np. jakizm, cejrowskizm, erdoganizm, petru-
izmy). Badanie opatrzone jest przyktadami uzy¢ takich derywatéw w oparciu o korpus
ponad stu lekseméw — w wigkszo$ci okazjonalizméw — po§wiadczonych w tekstach inter-
netowych o charakterze nieformalnym i pétformalnym. W artykule przedstawiono cechy
morfologiczno-sktadniowe takich derywatow, a takze ich opis semantyczno-pragmatyczny.
W zasadniczej czes$ci analizy wskazano metonimie i metafory, ktére stanowia motywacje
dla badanych lekseméw oraz maja wptyw na rozktadalno$é ich znaczen.

Stowa kluczowe: dyskurs polityczny, przyrostek -izm/-yzm w jezyku polskim, osobowe nazwy
wlasne, okazjonalizm, rozkladalno$¢ znaczen, motywacja kognitywna

Abstract

The present study offers a cognitive linguistic account of selected recent derivatives in
-izm/-yzm, such as jakizm, cejrowskizm, erdoganizm and petruizm(y)p; . Over a hundred
complex nouns of this type, employing a politician’s or a public figure’s name as the deri-
vational base, have been culled from online written sources. The coinages under analysis
are mostly occasionalisms that are currently used in informal and semi-formal political
discourse in Poland. Both their morpho-syntactic and semanto-pragmatic properties are
examined. The focus is placed on metonymies and metaphors that motivate the construc-
tion of their meaning and enhance their semantic analysability.

Key words: political discourse, the Polish suffix -izm/-yzm, proper names, occasionalism,
analysability, cognitive motivation
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1. Introduction

The present analysis endeavours to provide a cognitive linguistic account
of recent innovative derivatives with the suffix -izm/-yzm!, such as jakizm
(« dJak[i]), erdoganizm (<« Erdogan), cejrowskizm (< Cejrowsk[i]) or szysz-
koizm («— Szyszk[o])2, which employ as their bases names of politicians and
other public figures. The corpus of data culled for this study contains well over
a hundred derivatives attested in the current political discourse in Poland3.
They were collected from Internet sources, mainly from short written texts
on Twitter, Facebook and other social media, from online blogs, discussion
forums, and user comments on news websites, in informal and semi-formal
communication.

Some of the examined coinages appear to have acquired the status
of a neologism?, becoming entrenched as part of the accepted vocabulary
of the community of Polish speakers (e.g. kaczyzm [« Kacz[ynski]], recorded
in the Polish version of Wiktionary®). A more established status of some less
recent instances, and their (relatively) frequent use in the previous years,
is attested in the National Corpus of Polish (NKJP) (cf. lepperyzm [« Lepper],
korwinizm [« Korwin [-Mikke]] or tuskizm [« Tusk]). The vast majority are
not recorded either in dictionaries or in corpora of Polish. They are nonce-
words, or occasionalisms®, which have been created as a response to a specific,
immediate linguistic need, often in circumstances that aroused considerable
controversy among the public (e.g. katuzyzm [« Katuz[a]]).

The aim of the analysis is two-fold. First, drawing on the previous
accounts of -izm/-yzm derivatives in the Polish morphological research,
in which multiple specific uses have been distinguished (e.g. Waszakowa

L All instances provided in the paper will uniformly be written with their first letters
in lowercase.

2We are unable to include information about most of the names’ referents for lack of space.

3 We have adopted the year 2000 as an arbitrary temporal boundary for the earliest
attestations of coinages selected for the present analysis (mostly based on attestations
retrieved from the Google search engine and, for a smaller set of better entrenched derivatives,
on the records in the National Corpus of Polish). A good part of the collection comprises
formations not attested before the year 2015.

41n the paper, neologisms will be defined in broad terms as novel creations which are
both rule-governed and non-rule-governed (Bauer 1983: 63; Szymanek 1989: 23-24). They may
also be regarded as occasionalisms which are gradually becoming more and more entrenched
(Nagérko 2007: 175).

5 However, the lexeme is not included in professional (online) dictionaries of Polish
(e.g. SJP PWN ‘PWN Dictionary of the Polish Language’).

6 In this paper, nonce words or occasionalism will be defined in broad terms as words
that have been used but have not become established (Huddleston & Pullum [eds.] 2002:
1624). They are often unpredictable and expressive creations, which are coined on the spur
of the moment (Nagorko 2007: 175).
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1994: 128-135; Kaminska-Szmaj 2006), we aim to establish which of them
are currently attested in the political discourse- and informal register-bound
context. Second, incorporating insights from the previous investigations
of the semantics of -izm/-yzm derivatives (e.g. Waszakowa 1994; Grzegor-
czykowa & Puzynina 1998), we attempt to broaden the scope of analysis by
identifying metonymies and metaphors that motivate meaning construction
in the attested uses.

Our study adopts the methodology of Cognitive Linguistics, with its focus
on contextually construed meaning and the importance of seeking motivation
behind linguistic structure. Specifically, we draw on Cognitive Grammar (Lan-
gacker 2013; Radden & Dirven 2007) and Booij’s (2017) model of Construction
Morphology. The model proposes a re-defined take on morphology in terms
of constructional schemas. It implements ‘the constructionist approach’ to
language, which is advocated in a variety of cognitive linguistic frameworks’.

Recent cognitive linguistic research recognizes the relevance of motiva-
tion, or factors which “provide a plausible explanation for linguistic struc-
ture” (Ruiz de Mendoza & Galera Masegosa 2014: 20). Language-independ-
ent factors that may have an impact on a linguistic unit include cognitive
motivational factors, which involve cognitive operations such as drawing
inferences, relating and blending concepts and processing conceptual map-
pings within a domain and across domains (Radden & Panther 2004: 1-46).
Thus, of crucial importance to this analysis are studies of the motivational
role of metaphoric and metonymic mappings in derivation (Bierwiaczonek
2013; Brdar & Brdar-Szabé 2013; Panther & Thornburg 2003, 2005; Ruiz
de Mendoza & Mairal Usén 2007).

This paper is part of a wider project devoted to expressive, often remark-
ably creative coinages based on proper names, which are currently used
in informal and semi-formal discourse about politics in Poland. Its overar-
ching aim is to determine the metonymic and metaphorical motivations,
as well as other factors that license the creation and interpretation of such
neo-formations.

The theoretical foundations for the present contribution have been laid
out in Géralezyk & Paszenda (2020). For ease of exposition, the most relevant
assumptions about meaning construction in derivation, including the moti-
vational role of metonymy and metaphor, are briefly restated in Section 4.

7 Booij’s model should thus be viewed as part of a wider approach within Cognitive
Linguistics, termed Construction Grammar, according to which the notion of construction is
central to linguistic analyses (Hoffmann & Trousdale [eds.] 2013). It will be noted that Booij’s
model has been selected as representative of cognitive linguistic research in morphology
in Dancygier’s (ed.) 2017 book The Cambridge Handbook of Cognitive Linguistics.
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2. Previous research on derivatives in -izm/-yzm

Derivatives in -izm/-yzm8, including the constructional pattern with
nomen proprium in the base, have been analysed in a considerable number
of (mostly structuralist) Polish studies (e.g. Jadacka 2001; Waszakowa 1994,
2001, 2005; Grzegorczykowa & Puzynina 1998; Wanot-Miétura 2013; Grabias
1981; Kaminska-Szmaj 2006). In light of this research, non-name-based and
foreign name-based complex nouns with the Latinate formative -izm/-yzm
have become part of the lexicon of Polish as a result of internationalisation
of the Polish language and globalisation of Polish culture. The first borrowings
were drawn from scientific language (Waszakowa 2005; Kaminska-Szmaj
2006: 205). In recent publications, the suffix -izm/-yzm has been shown
to be among the most productive international formatives.

As pointed out in a number of studies, in recent decades there has been
a boost in the productivity of derivational patterns in which a native name
1s combined with non-native affixes. The proliferation of such name-based
neologisms has been partly attributed to a growing acceptance of foreign
formatives (Jadacka 2001: 133; Waszakowa 2005: 94, 179, 204; Piela 2001:
29, 32-36).

In traditional derivational morphology, the suffix determines the category
of a derivative and its meaning. The formative -izm/-yzm derives common
abstract mass and count nouns. Its categorial semantic interpretation
has been defined in research in terms of a small set of core, schematic
meanings associated with nomen essendi: abstract QUALITY, ACTIVITY,
and STATE (Kaminska-Szmaj 2006: 205)°. This schematic description
is typically augmented with a range of more specific uses of -izm/-yzm
derivatives. Kaminska-Szmaj (ibid.), for instance, provides the following
extensive list of meanings: (1) political, economic, social, philosophical
or religious doctrines; (i1) political, economic or social systems; (iii) political,
social or religious movements; (iv) tendencies and methods in literature, art,
and science; (v) a unified complex of qualities or traits of a person or thing;
(vi) the mode of conduct (concerning morality, social and political stands);
(vi1) attitude, mode of behaviour, thinking, verbal behaviour typical of a person;

8 Variants of the suffix other than -izm/-yzm, such as: -onizm, -alizm, -onalizm, -ianizm,
-azm, -aizm, -atyzm, -aryzm, -icyzm have not been attested in our corpus (examples of such
derivatives with both common nouns and proper names in the base can be found in Waszakowa
1994: 137-141, 2005: 68). We have recorded a single instance of -oizm, namely [szyszk]-oizm
(see also Note 19).

9 Waszakowa (1994: 129, 133) distinguishes the following semantic types: abstract
qualities (‘nazwy abstrakcyjnych cech’), activities, processes and states (‘nazwy czynnoSci,
proceséw 1 standéw’), and attributes (‘nazwy atrybutywne o znaczeniu nieprzedmiotowym’).
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(viil) commitment to a goal; (ix) special linguistic usage characteristic for
a person. In most studies, prominence is accorded to the ‘doctrine/ideology’
meaning (Jadacka: 2001: 133; Waszakowa 2005: 109; Grzegorczykowa
& Puzynina 1998: 439).

It has further been noted that derivation of nomina essendi by means
of -izm/-yzm 1s particularly highly productive with names of politicians
functioning as bases (Waszakowa 2005: 108—-109, Jadacka 2001: 134; Ka-
minska-Szmaj 2006: 206). Waszakowa (ibid.) distinguishes two more uses
in the context of politics: (x) governance of a politician, and (xi) the policy
adopted by a politician in office.

In other than political discourse genres, the name in the base may belong
to a different semantic type (e.g. tokarczukizm derived from the name of Olga
Tokarczuk — a famous Polish novelist, and Nobel Prize winner in literature).

Apart from proper names, the range of lexical categories that may serve
as bases encompasses: common nouns and adjectives (they are often inter-
nationalisms, cf. atomizm ‘atomism’, and sentymentalizm ‘sentimentalism’
but let us also note the coinage wszystkoizm lit. ‘all-ism’ or lepszyzm lit.
‘better-izm’), verbs (niwellowacé]-izm ‘an abstracted quality/state of being
level’), pronouns (onizm ‘they-ism’ and nasizm ‘us-ism’), as well as phrasal
or clausal categories (e.g. donikqdyzm lit. ‘to-nowhere-ism’, and tumiwisizm lit.
‘here-[it]-1s hanging-me-ism’, denoting an indifferent attitude) (cf. Waszakowa
2005: 106-107).

Viewed through the prism of their semantic analysability, name-based

2«

-izm/-yzm formations are characteristically “semantically opaque”, “seman-
tically extremely complex”, “considerably condensed in meaning” (Grzegor-
czykowa & Puzynina 1998: 450; Waszakowa 1994: 127, 2005: 110; Grabias
1981: 161-162; Kaminska-Szmaj 2006: 209).

They prove to be potent tools for effective communication, performing
a variety of socio-political and pragmatic functions. As will be demonstrated
in the subsequent analysis, the expressive (negative) potential associated
with the suffix -izm/-yzm (Grabias 1981; Kaminska-Szmaj 2006) becomes
actualized by the context in the vast majority of instances.

The negative attitudinal meaning appears to be exhibited by cog-
nate coinages in other languages as well, cf.: the English Corbynism, Go-
vism, Farageism10, the German Merkelismus, Weidelismus, Gauland';
the Russian Ilymunusm ‘Putinism’, Huxumurnuam ‘Nikityn-ism’, Sroearnosusm

10 Cf. “Mayism and Sturgeonism are the same opportunistic mish-mash of left and right,
whatever-works, give-the-people-what-they-want.” [08.05.2017, The Herald].

11 Cf. “Ist der Gaulandismus eine pathologische Spatfolge von Nationalismus und
Rassismus?” [07.06.2016, https://www.weltexpresso.de].
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‘Ziuganow-ism’, nasposusm Fawrow-ism™2; the Slovak Meciarism, Ficoism;
or the Croatian one Tudmanizm.

In Polish, this derivational pattern is regular and highly productive.
It seems to be restricted only by the pragmatic constraint of the word’s com-
municative usefulness. As argued by Waszakowa (2017: 122), the high pro-
ductivity of the schema, giving rise to series of occasionalisms (cf. ogorkizm(y)
[« Ogor(e)k], legutkizm [« Legutk(o)], giertychizm [« Giertych], bodnary-
zm(y) [« Bodnar], hofownizm [« Holowni(a)], etc.), enhances the semantic
analysability of the novel formations.

3. Morphological and syntactic properties of name-
based derivatives in -izm/-yzm

In contrast to some other coinages in -izm/-yzm (e.g. the internationalism
hedonism, Bauer 1983: 120), the instances examined here are morphologically
fully analysable and transparent, each being exhaustively decomposable into
component morphemes with clear-cut boundaries (e.g. chazang, o + i2Mgpprx
[«— Chazan], piqtky, g T i2Mgyppx [« Piat(e)kl, bosaky,p +i2moypprx
[« Bosak])!5.

The derivational bases are mostly surnames of politicians and public
figures who are currently active in Polish and international politics and
public sphere. Several instances are motivated by a first name (e.g. adrianizm
[« Adrian Zandberg], mateuszyzm [« Mateusz Morawiecki]) or a name
of a political party, social organization or public institution, typically in the
form of initialism or acronym (cf. PSL-izm [« PSLJ], pisizm [« PIS], poizm
[« PO], TVPizm, TVNizm or tefauenizm [« TVN], kodzizm [« KOD],
etc.). It will be argued here that such coinages involve additional (chains of)
metonymic mappings that provide mental access to the names’ referents
(Bierwiaczonek 2013: 66-70).

Name-based derivatives in -izm/-yzm may further be fed into the process
of prefixation by such international formatives as anty-, super-, hiper-, ultra-,
and ekstra-, cf. antypisizm, superkaczyzm, hiperkaczyzm, ultrakaczyzm and

12 Cf. knaccuneckuti nasposusm ‘a classic Lawrow-ism’.

13 The affix -izm/-yzm may trigger consonantal and vocalic modifications of the base (e.g.
consonant softening, including palatalization), such as /k/—/k’/, /s/—/s’l (lisizm < Tomasz
Lis), /n/—/n’/; syncopation of the vowel /e/ or /a/ (witkizm < Wit[e]k), or the elision of the final
vowel, as in legutkizm (— Legutk|[o]). The proper names used as base words can be subject
to truncation as in kaczyzm, trzaskizm [« Trzask(owski)] or macierewizm [« Macierew(icz)],
etc., foreign names may undergo phonetic assimilation to Polish and spelling adjustment
(e.g. diacritics are lost), as in taczeryzm [« Thatcher] or erdoganizm [« Erdogan)].
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ekstrakaczyzm (see Waszakowa [2005: 49-52] on the status of such foreign
affixes). However, prefixation by means of those formatives appears to be
restricted to a small number of well entrenched neologisms only.

The coinages under analysis exhibit a marked tendency to appear in
juxtapositions that show some degree of lexical integrity, cf. ziobryzm-jakizm
(«— Ziobr[o], < Jak[i])*, dudyzm-szydlizm (<~ Dud[a], < Szydi[o]), and kisz-
czakizm-michnikizm (— Kiszczak, < Michnik)!®.

Novel -izm/-yzm derivatives appear to display defective or marked gram-
matical behaviour as compared to other common nouns. Most of them tend
to take a limited range of premodifiers and are hardly ever post-modified.
The instances which can be pluralized typically do not take a numeral
or a quantifier. Moreover, a considerable number of attested instances are
used in isolation, particularly as hashtags on Twitter or other social networks.
In another pattern that can be identified in the data, they co-occur with
the paraphrases of their meanings, which is evidenced in (1):

(1) Andruszkiewiczyzm — postawa osoby, ktora dla korzysci przesadnie pochlebia

1 usluguje aktualnie rzadzacej partii politycznej. [Twitter.com; 30.12.2018]
‘Andruszkiewicz N(PROP)"ISI N(comy — the attitude of a person who, seeking

profits, is overflattering and servile towards the party which is in government
at that time.

It will be shown in the ensuing sections that the distribution of newly coined
words in such patterns as (1) is a direct consequence of the core property
of less entrenched occasionalisms with low token frequency, namely that their
interpretation is heavily dependent on the communicative context created
locally between the speaker and hearer.

4. Lexical meaning from the cognitive linguistic
perspective

According to cognitive linguists, linguistic meaning resides not in the
linguistic expression itself but in the conceptualisation associated with this
expression. It is not fixed or pre-determined but potential, dynamic and
interactive — it is discursively, dynamically and intersubjectively negotiated by
the interlocutors in a social interaction on the basis of a broadly understood
context (S <> H) (Langacker 2013: 28, 43).

14 Throughout this paper, the full form of a name employed as the base is provided
in brackets only once; it is not repeated when a given derivative is mentioned again.

15 Apparently, the pattern has not been observed in the study of Polish compound
formations by Cetnarowska (2019), perhaps because it seems to be a discourse- and register-
bound phenomenon. Nevertheless, its emergence is fully confirmed in our corpus.
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Specifically, lexical meaning is viewed as a point of access to conceptual
content provided by an open-ended body of knowledge which is relevant
to the lexical item’s semantic value (ibid.: 39). In the neo-formations
under scrutiny, the conceptual content is contributed by an array of rich,
encyclopaedic and cultural knowledge, which is structured by multiple
cognitive models, domains and frames (ibid.: 43—-47; Waszakowa 2017).
In addition to rich and specific knowledge, part of the conceptual content
evoked by a linguistic unit may also be contributed by more schematic models
underlying human understanding of “the manifold situations encountered
in the world” (Radden & Dirven 2007: 267). For example, schemas pertaining
to the way people understand action or communication will prove relevant
to the analysis of some -izm/-yzm neologisms. Finally, as has been mentioned
before, it is essential for examining the meanings of name-based derivational
neologisms that part of the conceptual content which they evoke may be
supplied in a local communicative context. The intended meaning is then
often made precise further in the discourse.

Moreover, part of the semantic value of a linguistic unit resides in the
way the lexical item consirues the evoked conceptual content (Langacker 2013:
43-44, 55). The construal of the conceptual content in derivation is determined
by the affix. The suffix -izm/-yzm construes the conceptual content as a THING.
More specifically, it involves viewing a non-thing-like concept in a thing-like
fashion due to the reification metaphor (Radden & Dirven: 2007: 78—80).
For illustration, consider the -izm/-yzm derivative in (2).

(2) Oho, pojechate$ sasinizmem 1 odpowiedziate§ na pytanie nie odpowiadajac

na pytanie. [www.wykop.pl; 14.11.2019]

‘Oh, you used a Sasin N(PROP)'ism N(COM) and answered the question by not
answering the question.

In (2), Jacek Sasin’s alleged inclination to avoid straightforward answers
1s conceptualized as a THING, which may then be used as an INSTRUMENT
participant in the communicative event expressed by the sentence. It will
be assumed here that the ontological metaphor of reification operates
as an inherent part of the construal imposed by the suffix -izm/-yzm upon
the conceptual content evoked in each examined derivative.

In Construction Morphology, complex words are constructions, that
1s “pairings of forms and meanings” that “may have holistic properties that
cannot be derived from properties of their constituents” (Booij 2017: 229,
232). Exposed to a sufficient number of instances of -izm/-yzm derivatives
in actual experience, speakers of Polish generalize constructional schemas,
which underlie the interpretation of their meanings and guide the ongoing
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creation of new coinages (cf. Booij 2017: 230). In Booij’s model, the lexicon is
seen as comprising a hierarchy of schemas of varying degrees of abstractness,
or micro-, meso- and macro- constructions (ibid.: 233, 235). At one level
of abstractness, -izm/-yzm derivatives can be characterized as pairings
of form and the schematic, abstract meanings of QUALITY, ACTIVITY, or STATE.
At a lower level, some of them are pairings of form and the interpretation
‘doctrine created by X’, or any other more specific semantic values of the
category (as listed in Section 2). Finally, at the lowest level of abstractness,
each -izm/-yzm derivative is best viewed as a micro-construction with its
specific interpretation (cf. marksizm as a pairing of form and the meaning
‘a unified complex of political beliefs created by Karl Marx’).

On Booij’s (2017: 233) account, morphological constructions may be
powerful enough to trigger semantic overrides. For example, in the coinage
Britishness, the affix coerces a change from a relational adjective British
to a qualitative adjective denoting prototypical or characteristic property
of the British people (ibid.). Adopting this perspective, it is plausible to claim
that in -izm/-yzm derivatives, the suffix triggers a shift, coercing the meanings
contributed by the base to become compatible with the meaning of the affix.

As noted in Section 2, name-based derivatives in -izm/-yzm display low
semantic analysability, their meanings are extremely complex and condensed.
Their interpretation, guided by the aforementioned schemas, requires con-
ceptual augmentation or inferential activity in meaning construction.

It is a foundational assumption of Cognitive Linguistics that inferen-
tial processes involved in meaning construction are shaped by conceptual
metaphor and metonymy, alongside other cognitive operations which guide
human inferential activities (Ruiz de Mendoza & Mairal Usén 2007: 33). In
Cognitive Linguistics, metaphor is defined as a cognitive mapping (or a set
of correspondences) across discrete conceptual domains. Metonymy, in turn,
is characterised as a domain-internal mapping, whereby one domain serves
as a point of access to the other within a domain complex (ibid.: 33).

The motivational role of metonymy and metaphor in meaning construction
in derivation has been recognized by such leading cognitive linguistic
researchers as Janda (2011, 2014), Panther & Thornburgh (2003), Brdar &
Brdar-Szab6 (2013), and Bierwiaczonek (2013), among others. However, most
cognitive linguists defy the idea that metonymy and metaphor are inherently
or automatically involved in this word-formation process. According to Brdar
& Brdar-Szabé (2013: 42), metonymy is mostly lexical in nature and as such
it needs to be carefully distinguished from word-formation. Specifically, they
claim that metonymic shifts either precede suffixation (operating on the
base and/or the affix) or follow it, but do not operate simultaneously with it.
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In the ensuing sections, we provide an account of the motivational role
of metonymic and metaphorical mappings that license the interpretation
of a range of recent -izm/-yzm derivatives in informal and semi-formal dis-
course about politics in Poland. In Section 5, the focus is on figurative
(metonymic and metaphorical) extensions that operate on the base name,
occurring prior to derivation. The goal of Section 6, in turn, is to explore the
figurative (metaphorical) communicative potential of -izm/-yzm derivatives.
In other words, the focus of that section is on conceptual mappings that
extend meanings following the derivation.

5. Recent coinages in -izm/-yzm: metonymic
(and metaphorical) extensions of the base

The cognitive linguistic approach to the study of language builds
on the assumption that language emerges in use and context and that
linguistic semantics and pragmatics should not be regarded as separate fields.
As argued by Booij (2017: 232), morphological constructional schemas include
complex interpretation rules, which are sensitive to contextual pragmatic
properties of a given construction in an instance of its use. They may include
evaluative or expressive meaning, e.g. contempt, affection, trivialization,
endearment or euphemism, etc. Such schemas may specifically include
a property of a given construction in a given discourse genre.

In the present analysis, we draw on the previous, traditional morpho-
logical research into -izm/-yzm derivatives in Polish, and treat the semantic
classifications that have been overviewed in Section 2 as a departure point
for our own investigations. In the course of the analysis, we provide contex-
tually inferred (pragmatic) meanings for each construction attested in the
corpus. Additionally, (negative) pragmatic effects of some selected instances
are studied in their rich socio-political settings. Finally, discourse- and reg-
ister-bound interpretation becomes specified in the constructional schema
formulated for each examined construction.

In the corpus of coinages under analysis, four recurrent semantic patterns
have been identified. Specifically, the derivatives have been classified into
categories with the following interpretations: (i) ‘doctrine/ideology’, (i1) ‘policy’,
(1v) ‘mode of behaviour’, and (iv) ‘special linguistic usage’. The examined novel
words are thus seen as instantiations of constructional schemas at a medium
level of abstractness, or as instances of meso-constructions. In each such
construction, the suffix coerces the conceptual content evoked by the name
in the base to become compatible with the respective meaning of -izm/-yzm.
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In the ensuing subsections, each of the four constructions will be char-
acterised individually with respect to the metonymies and metaphors
that motivate the use of a politician’s name in the base to the effect that
the semantic contribution of the base is rendered compatible with the seman-
tics of the suffix. In other words, in the subsections to follow the focus of the
analysis is placed on meaning extensions operating on the base.

One major methodological challenge that we faced was the breadth
of the preceding context needed in order to establish the semantic value
of a given coinage. In practice, the immediately preceding sentential context
often proved insufficient to accurately determine the word’s interpretation,
and sometimes even a full-text context did not allow its unequivocal identi-
fication. Finally, for a few coinages we noted more than one semantic value.
In the subsequent analysis, the distinct meanings are marked with sub-
scripts, cf. kaczyzm, and kaczyzm,.

In the analysis below, the categories attested in our data are arranged
according to their productivity (from the least to most heavily represented
ones). For each category, its constructional schema is provided, in the format
proposed by Booij (2017).

5.1. Derivatives in -izm/-yzm with the semantic value
‘doctrine’

The novel formations with the interpretation ‘doctrine’ — glossed more
precisely as ‘a doctrine, ideology, political idea(s), set of beliefs, together with
associated values, norms and social practices, which is created or propagated
by X’— appear to be relatively infrequent in the targeted text types. A couple
of instances which have been adduced are mostly lexemes with a foreign
thinker’s or political leader’s name in the base, cf. salvinizm («— Salvin[i]),
havlizm (— Havle]l), corbynizm (— Corbyn)l6. A few with a native name
in the base include rydzykizm («— Rydzyk), biedronizm («— Biedron) jedrasze-
wskizm (— Jedraszewsk[i]), kempizm, (— Kempl(a]), adrianizm-zandbergizm
(« Adrian Zandberg), gowinizm,; (« Gowin), czarnkizm (« Czarn[e]k),
ziobryzm; and kaczyzm, among others. The semantic classification
of the derivatives has been based on their syntagmatic context, cf. (i) wyznaw-
cy rydzykizmu “followers of Rydzyk-ism’; (1) w miejsce katolicyzmu, biedronizm
‘Biedron’-ism in place of Catholicism’; (iii) o zaktamaniu ideologii jedraszew-

16 The infrequent uses of these items in informal and semi-formal political discourse need
to be distinguished from numerous instances of this class found in the formal journalistic
and academic discourse genres.
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skizmu ‘on the mendacity of the ideology of Jedraszewsk-ism’; (iv) Kempizm:
ideologia “zakrzyczeé rzeczywistosé” ‘Kemp-ism: the ideology of shouting
the reality down’; (v) adrianizm-zandbergizm as today’s Marxism-Leninism;
(vi) a quasi-compound gowinizm moralny ‘moral Gowin-ism’, bringing to
mind an association with the philosophical stance of moral relativism
(‘relatywizm moralny’), (vil) czarnkizm jest fatszywq ideologiq ‘Czarn[e]k-ism
as a false ideology’ and (viii) ideologia kaczyzmu, ‘ideology of Kacz[ynski]-ism,
prawna doktryna kaczyzmu-ziobryzmu ‘a legal doctrine of Kacz[ynski]-ism-
Ziobr[o]-ism’, etc.

It will be noted that while non-native name-based representatives
of the category tend to occur in neutral and non-evaluative contexts, the
novel native name-based formations exemplified above are most likely
to convey the speaker’s negative attitude. In this capacity, irony turns out
to be a useful tool, as in the coinage kempizm that frames very simplistic ideas
as “an ideology”. Likewise, the use of rydzykizm and jedraszewskizm in the
context created by the preceding words wyznawcy ‘followers’ and ideologia
‘ideology’ can only be treated as a manifestation of irony or hostility on the
part of the speaker.

The ironic effect may partly be derived from the pragmatic meaning
of the affix, which is conventionally associated with formal academic or jour-
nalistic discourse contexts (Grabias 1981: 172; Kaminska-Szmaj 2006: 206).
Its use is thus stylistically unmarked with the names of politicians who have
attained a wider recognition (e.g. Marx and Lenin), or ideas with major and/or
lasting impact that reach a broader audience. When the affix is attached
to the base word which is the name of a politician who, from the speaker’s
viewpoint, is a local figure of minor importance, the outcome of derivation is
a stylistically deviant hybrid, and thus a source of ironic effects.

It appears that the compatibility between the meaning ‘doctrine’, which
is contributed by the affix, and the proper name in the base hinges on
conceptual contiguity (or closeness) between a politician (AUTHOR) and
a complex of his/her ideas (CREATION) (i.e. a generic, metonymy-producing
relationship that holds between a frame or conceptualization as a whole and
its parts and between parts of a whole [Bierwiaczonek 2013: 11-16]). It will
be assumed that the affix coerces a metonymic reinterpretation of the name
in the base. Put differently, the base word functions as a metonymic trigger
providing mental access to an abstract, complex and multifaceted cultural
construct of a political doctrine (in ironic usage: a quasi-doctrine) by virtue
of the metonymy AUTHOR FOR THEIR CREATION (Kdévecses 2002: 155).
The target concept is viewed as a THING and expressed as a mass noun.
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The constructional schema underlying the instances discussed above
will be formulated as:

<[XIN(ror)i “UZMINcom; Noncount; apsrr) < SEM;doctrine created by X;
discourse and register-bound negative Valuation’j>

In line with the format proposed by Booij (2017), the schema is divided
into two parts: on the left of the double arrow the constructional form
1s specified, and on the right — the constructional meaning, or (semantic and
pragmatic) interpretation. The arrow indicates correspondence between them.
The description of the constructional form conflates two tiers: the phono-
logical string, in which the affix is specified and the base has an abstract
phonological form represented as X, and the morphosyntactic information,
whereby the demarcation of the component morphemes and their categorial
description is represented. The indices serve as markers of correlations
between the individual components of the form and their semantics (ab-
breviated as SEM). Specifically, the index i attached to the base is meant
to indicate that its meaning is part of the meaning of the derived complex noun.
The index j, in turn, symbolizes the meaning of the derivative as a whole
and it specifically includes pragmatic interpretation of the construction in
the examined discourse genre and register.

5.2. Derivatives in -izm/-yzm with the semantic value ‘policy’

Instances that can be interpreted as referring to ‘political ideas that are
put to practice, policy(ies) implemented by a political leader X during their
term in office, or their result’ (cf. Waszakowa 2005: 107) are mostly based on
foreign leaders’ names. The adduced examples include the following:

(8) putinizm (— Putin), putinizm-miedwiediewizm («+— Miedwiediew), erdoganizm,

trumpizm (< Trump), kimdzongunizm (< Kim Dzong Un), orbanizm; (< Orban),

macronizm (<« Macron), lepenizm (<« Le Pen), merkelizm (— Merkel), johnsonizm
(— [Boris] Johnson), etc.1?

In their context of use, many of the above-listed coinages express the spe-
aker’s negative emotions and/or their negative intellectual attitude towards
the referent of the name. As pointed out in Section 5.1., the negative meaning
component is more prominent in the coinages with native names in the base,
which oftentimes convey irony or even hostility. The meaning ‘policy’ should

171t seems plausible that, in contrast to native name-based derivatives, foreign words
such as putinizm, orbanizm, havlizm or salvinizm were borrowed into Polish as wholes.
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thus be properly interpreted through the lenses of such pragmatic effects.
For illustration, consider examples (4)—(6):
(4) Kaczyzm, jak faszyzm niszczy Polske. [www.rmf24.pl; 16.07.2017]
‘Kacz N(PRQP)'ism N(COM) like fascisrp is doing damage to Poland.’
(5) Tuskizm, nie ma powrotu: zabieral biednym, oddawat bogatym.
‘There is no return to Tusk N(PROP)'ism N(COM): he took from the poor and gave
to the rich.” [https://cyklista.wordpress.com; 2403.2017]
(6) Ja przed katolicyzmem ucieka¢ nie musze. Ja boje sie rydzykizmu, hoseryzmu,
dydyczyzmu. [http://www.racjonalista.pl/forum; 25.10.2015]
‘I do not need to escape from Catholicism. It is Rydzyk N&PROP)'ism N(COM)’

Hoser N<PROP)'].Sm N(COM) DydyCZ N(PROP)'].Sm N(COM) that I am afraid of’

In (4), the sentential context facilitates the interpretation of the italicised
derivative as the governing policy and practice of the government established
by Jarostaw Kaczynski, which are likened to fascism in Germany. In (5),
the thrust of irony and negative evaluation is directed at the governing policy
of the former Prime Minister, Donald Tusk, who is described as Robin Hood
a rebours. In (6), the hierarchy in the Polish Catholic Church is negatively
evaluated by the speaker, which is partly revealed by the syntagmatic context
of the negatively charged words afraid and escape.

It will be argued that -izm/-yzm derivatives which are instances
of the category ‘policy’ in their meaning evoke the action schema, which
1s an underlying schematisation of recurrent real life situations, whereby
“a human agent deliberately and responsibly acts upon another entity”
(Radden & Dirven 2007: 284-285). The human entity is an AGENT in terms
of its semantic role, the entity which is acted upon has the role of a PATTENT
and it has an unindividuated character, which in the broad socio-political
context is more likely to be identified with a social group. It will further
be argued that the event in which the AGENT acts upon the PATIENT
is mentally accessed only indirectly, via its agent participant. The exact
nature of the action is suppressed and so is the entity of the PATIENT.
However, what appears to be a distinctive meaning component of the category,
the AGENT participant evokes an additional semantic specification (‘a person
who deliberately and responsibly implements a policy’).

In summary, we assume that due to the attachment of the suffix, the
name in the base is coerced to serve as a metonymic trigger in the metonymy
AGENT FOR ACTION, which operates within the base. At a more generic
level, the metonymy exploits the relationship that holds between a frame
or conceptualization as a whole and its parts, or between parts of a whole
(Kovecses 2002: 150). The thing-like view of the target entity is imposed
by the affix.
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The constructional schema of the category will be formulated as follows:

<[XIne@Erop)i 'i(y)zm]N(COM; Noncount; apstr) <> SEM,; ‘policy induced by X;
discourse and register-bound negative Valuation’j>.

5.3. Derivatives in -izm/-yzm with the semantic value
‘special linguistic usage’

The interpretation of novel creations that belong to this category can more
accurately be rendered as ‘an individuated idea or a set of ideas, together with
their linguistic expression, which are characteristically associated with the
referent named in the base word, and which have gained (typically negative)
publicity’. The best-entrenched representative of the class is watesizmy,
denoting famous sayings of Lech Watesal8. It is perhaps the only instance
which is not negatively charged, or only mildly so. More recent examples
include the following:

(7) tuskizmqy-y, ogérkizm-y, jakizm-y, gowinizmy-y, kempizmy-y (< Kempla]), kopa-

czyzm-y (<« Kopacz), lisizm-y, szydlizm-y, schetynizm-y (« Schetynl[a]), budkizm-y
(« Budk]a]), kidawizm-y (<« Kidaw][a]-Btonska), glempizm-y («— Glemp), micha-
likizm-y (« Michalik), gtédzizm-y (kazaniowe ‘occuring in sermons’) («— Gt6dz),

tawrowizm-y (« f.awrow), orbanizmy-y (as in opowiadasz orbanizmy ‘you talk
Orban-ism-s’), petruizm-y (<« Petru), dudyzmy (<« Dud[a]), etc.

Let us consider an example in the context of a clause:

(8) [...], ze PiS chce zatrzymac ludzi ukontentowanych 500+ w domach, zeby nie ,,spa-
cerowali” (blaszczakizm biore w cudzystow) po ulicy ze $wieczkami. (facebook.com)
[...] that PIS [Law and Justice Party] wants to keep the people who are contented
to have received financial support in the Family 500+ programme from “walking”
the streets with candles (I put the blaszczak N(PROP)'ism N(COM) SG in inverted
commas)

The example in (8) features a bizarre comment by Mariusz Blaszczak,
the current Minister of Defence, who publicly referred to the protesters who
took to the streets in Poland in September 2016 as ‘walkers’ or passers-by.

As already mentioned, it is an essential meaning component of the con-
struction a given special linguistic usage is typical of and characteristic for
a given politician. Oftentimes, a politician’s peculiar remarks inspire much
interest in the social media, rocketing to fame on Twitter (cf. #kempizmy),
or spawning viral memes (e.g. dudyzmy).

Waszakowa (2005: 109—-110) classifies such uses of -izm/-yzm derivatives
as a sub-category of the QUALITY meaning of the suffix at a higher level

18 Its earliest attestations, retrieved from the Google search engine, date back to 1996.
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of abstractness. In contrast to adjective-based derivatives like Americanism
or colloquialism, whose base words evoke the concept of quality, the suffix
-1zm/-yzm in such occasionalisms as kidawizm(y) creates a suddenly perceived
incongruence that needs to be resolved. It will be claimed that conceptual
augmentation, or the inferences that are made in meaning construction
in such derivatives involve both metonymic and metaphorical mappings,
or, more precisely, metonymy in interaction with metaphor (Ruiz de Mendoza
& Galera Masegosa 2014).

Specifically, we would like to suggest that the conceptual content evoked
by the proper name in the base should properly be situated at the event level,
describing the situation of communication in the material world. Following
Radden & Dirven (2007: 294-295), we assume that the schematic meaning
of communication involves a configuration of three salient participants:
the speaker (AGENT), the hearer (RECIPIENT) and the message (THEME), and an
act of abstract transfer, all arranged in THE TRANSFER SCHEMA. We further
assume that inherent in the schema are the ontological metaphors of OBJECTS
and CONTAINERS (sub-metaphors of the CONDUIT metaphor complex), which
pave the way for the understanding of the THEME entity.

As observed by Radden & Dirven (ibid.), “Acts of transfer are often
accompanied by a change of possession: the agent gives up her ownership
of a thing [...]”. It is then plausible to construe the THEME as an abstract
POSSESSION and the speaker as POSSESSOR. The relationship POSSESSOR
— POSSESSION is among major metonymy—generating relations confirmed
in research. In this relation type, the POSSESSOR is typically the metonymic
vehicle (e.g. Bierwiaczonek 2013: 8; Kévecses 2002: 155). We shall thus posit
that a politician’s characteristic choice of words or arguments, which are
publicly known as typical of that politician, are construed as their POSSESSION
and mentally accessed through their relation to that public figure (via the
metonymy POSSESSOR FOR POSSESSED). The interpretation of the -izm/-yzm
coinages that denote idiolectal language use can thus be restated in terms
of a metaphor-metonymy complex involving a metonymic reduction of the
conceptual material provided by the metaphors structuring the way we
understand communication (Ruiz de Mendoza & Galera 2014).

The target entity POSSESSED (shaped by the ontological metaphors IDEAS
ARE OBJECTS and LINGUISTIC EXPRESSIONS ARE CONTAINERS) is conceptually
a THING and it is thus compatible with the thing-like profile imposed by the
suffix. The schema licenses the conceptualisations which are coded as count
nouns. It will be noted that the derivatives representing this category are
typically pluralized.
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The constructional schema that underlies and licences instances of the
category can be formulated as:

<[[[X]N(PROP)i U(y)zm] yPL]N(COM; COUNT; ABSTR; PL) < SEM,; ‘special linguistic
usage of X; discourse and register-bound negative Valuationj’>

5.4. Derivatives in -izm/-yzm with the semantic value
‘mode of behaviour’

The derivatives that belong to this semantic category evoke meanings
of special attitude, mode of behaviour, thinking, verbal behaviour of the
name’s referent as a politician but also as a person, which are all framed
as characteristic and typical of them (cf. sense [viii] in Kaminska-Szmaj’s
[2006] classification, see Section 2). By way of example, let us note an ironic
remark in (9), in which Speaker B presents their view that, as a politician,
Jacek Sasin is a combative and unscrupulous propagandist.

(9) A: Ja rozumiem, ze to najlepsza metoda wkladaé¢ krytykom ktamstwa w usta

a potem to z oburzeniem dementowac, ale nie tedy droga.’
B: Daj spokdj to #sasinizm jest. [https://twitter.com; 31.01.2018]
A: ‘T understand that the best method is to put lies into the lips of the critics’ and

then hotly deny them, but it is not the right way (to behave)’.
B: ‘Oh, it is just Sasin-N(PROP)-ism N(COM)-’

It will be argued that part of the conceptual content evoked by the
name in the base (Jacek Sasin’s name in the case at hand) is contributed
by the action schema. In the schema, a human AGENT is voluntarily and
responsibly involved in an action, typically acting upon an unindividuated
PATIENT, while the nature of this action is characteristically linked
with and distinctive for this individual AGENT. In a fashion similar
to the category interpreter as ‘policy’, in the coinages denoting ‘mode
of behaviour’, the whole event, whereby AGENT is engaged in ACTION,
is mentally accessed via its AGENT participant. The core difference between
‘policy’ and ‘mode of behaviour’ lies in the semantic nature of the Agent.
In the latter, the Agent evokes a semantic specification that can be rendered
as ‘a person who deliberately and responsibly acts in a specific way’, while
the meaning component of policy making or governance is not highlighted.
Further, the inferential activity is guided by the metonymy AGENT FOR
ACTION which operates on the base (PART FOR PART metonymy at a more
generic level). Finally, due to the profile imposed by the affix, the target entity
is reified and viewed as a THING.
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Numerous instances of the category were attested in our corpus,

as exemplified below.

(10) szyszkoizm (— Szyszk|[o])!9, bodnaryzm, kuchcizm (— Kuchc[inski]), blaszczyzm
(« Blaszcz[ak]), blaszczakizm, kukizm (<« Kuk[iz]), waszczyzm («— Waszcz|y-
kowski)), suskizm (« Susk[i]), sasizm (< Sas[in]), witkizm, magierowizm
(« Magierow[ski)]), legutkizm (< Legutk|o]), zybertowiczyzm («— Zybertowicz),
rydzyzm (< Rydz[yk]), dudyzm/dudzizm (< Dud[a]), gowinizmg, ziobryzm-
-jakizm, schetynizm («— Schetyn[a]), misiewiczyzm («— Misiewicz), Kurskizm
(— Kurski), jaruzelizm («— Jaruzel[ski]), gliiskizm («— Glinsk[i]), ziobryzm,,
ziobryzm-schetynizm, owsiakizm (< Owsiak), gmyzizm (< Gmyz), Zakowskizm
(e Zakowsk([i]), lisizm, frasyniukizm (< Frasyniuk), jandyzm (< Jand|[a]), cha-
zanizm, balcerowizm (+— Balcerow(icz|), and Zurkizm (<« Zur[elk), katuzyzm, etc.

By way of summary, let us observe that numerous examples in our corpus,
and particularly instances of the latter category, convey not only irony and
negative attitude or psychological distance of the speaker, but often also
animosity and hostility towards the referent of the base.

The constructional schema that licenses the coinages in this category
will be formulated as follows:

<[XIN(ror)i “HM)2MIN(com; noncount; apstr) <> SEM; ‘mode of behaviour;
discourse and register-bound negative Valuationj’>.

6. Metaphorical uses of -izm/-yzm derivatives

In the analysis of the -izm/-yzm derivatives in the foregoing sections,
the focus was on metonymic and metaphorical motivations underlying the
interpretation of the name in the derivational base. A number of metonymies
and metaphors have been shown to operate on the base, extending its meaning
so that it becomes compatible with the semantics of the suffix. So far,
we have disregarded figurative uses of derivatives, whereby a given coinage
is contextually licensed by metaphor. For illustration, consider the following:

(11) Wicepremierowi Mateuszowi Morawieckiemu przytrafit sie nie lada ,,petruizm”.

[16.02.2017; www.interia.pl]
‘Vice Prime Minister Mateusz Morawiecki made quite a Petru'N(PROP)

-ism N(COM)’
The semantic value of the coinage petruizm hinges on the metonymic
relationship between Ryszard Petru (POSSESSOR) and his the idiolect that
1s characteristic for this politician (see Section 5.3). In the context of the word’s

191t deserves note that, as the inflectional endings of the base word do not become part
of the complex word in Polish, the morphological structure of the derivative szyszkoizm should
properly be analysed as [Szyszk(o)][-oizm] and not *[Szyszko|[-izm].
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use 1n (11), the correspondence is set up between the politician Ryszard Petru
and his famous and amusing tongue slips, and the Prime Minister Mateusz
Morawiecki and the language error he made on a specific occasion, which
the speaker classified as a token of the type petruizm. Due to metaphor,
some conceptual material in discrete conceptual domains has been construed
as similar.

7. Conclusions

In the present analysis, we hope to have shown that meaning construc-
tion in the recent -izm/-yzm formations proceeds, in large measure, along
well-trodden conceptual paths. As has been argued, the inferential activity
involved in understanding complex and condensed meanings that the novel
formations convey is facilitated by: (i) two event schemas (the action schema
and the transfer schema), (i1) a range of metonymies triggered in generic
metonymy—producing conceptual relationships, including WHOLE—PART, PART—
PART, and POSSESSOR-POSSESSED, and, finally, (iii) ontological metaphors
(sub-metaphors of the CONDUIT metaphor complex).

We also hope to have confirmed that suffixation by means of -izm/-yzm
is a highly productive word-formation process in the examined discourse
genre, which may be due to the semi-formal or informal character of the
targeted text types. Even if the majority of the coinages are most probably
short-lived ephemerides, they prove to be effective tools of communicating
rich cultural content in an extremely efficient and economical manner. Most
of them include as their meaning component a negative attitude of the speaker
and, especially, their negative emotions, which enhances the words’ persua-
siveness. Many seem to have been used deliberately to convey irony, mockery
or hostility and animosity. As such they appear indicative of the current
social conflicts in Poland as well as their scale and roots.
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Abstrakt

Przedmiotem artykutu sg chrematonimy w reportazach Melchiora Wankowicza z tomu
Anoda i katoda. Celem niniejszego opracowania jest prezentacja réznorodnosci tej kategorii
onimicznej. Chrematonimy przyporzadkowano pieciu kategoriom: nazwy przedsiewzieé
kulturowych, nazwy instytucji, nazwy firm, nazwy pojazdéw oraz nazwy produktow.
W obrebie poszczegdlnych kategorii rozrézniono liczne podkategorie, np. wéréd nazw
przedsiewzie¢ kulturowych wystepuja w dziele M. Wankowicza m.in.: tytuly ksiazek, cza-
sopism, artykutéw w czasopismach, tytuly felietonéw samego autora. Z kolei w nazwach
réznych rodzajéw instytucji wymienia sie m.in.: nazwy instytucji zwiazanych z kultura,
instytucji finansowych. W nazwach organizacji, towarzystw wyrézniono przyktadowo:
organizacje rolnicze, wojskowe, pomocowe 1 wiele innych. Po§wiecono takze uwage ka-
tegorii przejSciowej miedzy toponimia a chrematonimia, czyli nazwom budynkéw oraz
nazwom odznaczen — falaronimom. Ponadto zatozeniem niniejszego szkicu jest ukazanie,
jaka funkcje pelnia chrematonimy w analizowanych tekstach. Najwiekszy zbior stanowia,
nazwy przedsiewzieé¢ kulturowych. W tej grupie dominuja tytuty ksiazek. Chrematoni-
my w Anodzie i katodzie najczeSciej pelnia trzy podstawowe funkcje: funkeje lokalizacji
w przestrzeni, funkcje socjologiczna oraz informacyjna.

Stlowa kluczowe: chrematonimy, Melchior Wankowicz, tytuly utworéw, nazwy instytucji,
nazwy firm

Abstract

The article deals with chrematonyms in reports by Melchior Wankowicz from the Anoda
i katoda collection. The aim of the study is to present the diversity of this onymic cate-
gory. The excerpted chrematonyms were assigned to five categories: names of cultural
enterprises, names of institutions, names of companies, names of vehicles and names
of products. Numerous subcategories were identified within each category, e.g. the
names of cultural enterprises in Wankowicz’s texts include titles of books, periodicals,
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articles in periodicals and titles of Wankowicz’s feuilletons. Furthermore, the names
of institutions include names of cultural institutions and financial institutions. The names
of organisations and associations include: agricultural, military, aid organisations and
others. Some attention was also devoted to a transition category between toponymy and
chrematonymy, i.e. names of buildings and names of orders — phalaronyms. The set
of cultural enterprises is the largest, with book titles dominating. Moreover, the aim of the
study is also to demonstrate the function of chrematonyms in the texts under analysis.
The chrematonyms in the Anoda i katoda collection typically perform three basic functions:
the function of spatial location, the sociological function and the informational function.

Key words: chrematonyms, Melchior Wankowicz, titles of works, names of institutions,
names of firms

Anoda i katoda to ostatni zaakceptowany przez Melchiora Wankowicza
wyboér wlasnych reportazy. Przed $émiercia, we wrzesniu 1974 r., udalo sie
pisarzowi uporzadkowacé wszystkie rozpoczete sprawy, zostata m.in. zakon-
czona praca nad przygotowywanym przez Panstwowy Instytut Wydawniczy
wyborem publicystyki pt. Anoda i katoda (Kurzyna 1977: 291).

W powyzszym zbiorze wystepuje spora liczba chrematoniméw: ,[...] ta ka-
tegoria onimiczna nie stanowita dotad istotnego — zaréwno z perspektywy swej
liczebnosci, jak 1 petnionych funkeji — elementu onomastykonéw” poddanych
analizie w utworach literackich (Graf 2015a: 92—93; por. takze Kesikowa

2011: 243). W opracowaniu Izabeli fuc (2007), nie pojawia sie oddzielny
rozdzial ani podrozdzial po$wiecony chrematonimom. Gar$é chrematonimow
prezentuje autorka m.in. w podrozdziale Nazwy autentyczne: Nazwy obiek-
tow rzeczywistych (s. 102—103). fucja Maria Szewczyk (2000: 229) pisze,
ze w jedenastu tomach Stownika Adama Mickiewicza tylko 41 lekseméw
mozna zaszeregowaé do chrematoniméw. Autorka wykluczyla jednak z analizy
nazwy instytucji, wydarzen historycznych 1 §wiat.

Artur Gatkowski (2008: 51-53) wyrodznia trzy systemowe podkategorie
w chrematonimii:

* chrematonimie marketingowa (nazwy firm 1 produktéw),

* chrematonimie spoteczno$ciowq (nazwy zrzeszen i organizacji),
* chrematonimie ideacyjng (nazwy przedsiewzie¢ kulturowych).

7 kolei Damaris Nubling et al. (2015: 7-8) do nazw obiektow (chremato-
niméw) zalicza: nazwy towardéw (produktéw), nazwy firm, nazwy instytucji,
nazwy dziet sztuki oraz nazwy pojazdéw.

Celem niniejszego opracowania jest prezentacja pieciu kategorii chre-
matoniméw wyodrebnionych na podstawie propozycji D. Niibling et al.
(2015): nazwy przedsiewzie¢ kulturowych, nazwy instytucji, nazwy firm,
nazwy pojazdow oraz nazwy produktéw. Zdecydowano sie na kategorie
nazwy przedsiewzie¢ kulturowych w miejsce nazwy dziel sztuki, poniewaz
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w materiale badawczym wystapita takze nazwa wystawy. Kolejnosé za-
prezentowanych kategorii podyktowana zostala liczba znalezionych
przyktadow. W obrebie poszczegblnych kategorii rozrézniano niekiedy
liczne podkategorie, np. wsréd nazw przedsiewzieé¢ kulturowych wyste-
puja w dziele Wankowicza m.in.: tytuty ksiazek, czasopism, artykutéw
w czasopismach, tytuty felietonéw Wankowicza, tytut jego odezytu, tytuly
broszur oraz tytulty piesni. Wérdd nazw réznego rodzaju instytucji wymienia
sle m.in.: nazwy instytucji zwigzanych z kultura, instytucji finansowych,
nazwe Instytucji ubezpieczeniowej. W grupie nazw organizacji, towarzystw
wyrézniono przykladowo: organizacje rolnicze, wojskowe, pomocowe, orga-
nizacje zwiazane z kultura, z wychowaniem i wiele innych. Uwage po$wie-
cono takze kategorii przej$ciowej miedzy toponimia a chrematonimia, czyli
nazwom budynkéw oraz nazwom odznaczen — falaronimom.

Ponadto zatozeniem niniejszego szkicu jest ukazanie, jaka funkcje petnig
chrematonimy w analizowanym tomie.

Material badawczy pochodzi z reportazy zebranych we wszystkich cze-
$ciach tytutowego dzieta: Kraj lat dziecinnych, Ziarna po Polsce, Na ,,Bato-
rym”, Piasek w klepsydrze wspomnien, Laurowo i ciemno, Na Zotnierskich
szlakach oraz Brygada Swi@tokrzyska. W nawiasach obok przykladéw wska-
zano numery stron w publikacji Melchiora Wankowicza (2011).

Kategorie chrematonimow

Nazwy przedsiewzie¢ kulturowych (ideonimy)

W tej grupie wyro6znia sie tytuty dziet literackich, malarskich, muzycz-
nych oraz tytuly filméw (Nubling et al. 2015: 297). W reportazach Wanko-
wicza wyodrebniono nastepujace podkategorie:

1. Tytuly ksiazek!

Atlantyk — Pacyfik (autor: M. Wankowicz) (545); Czterdziesci razy Zonaty (356);
Dywizjon 303 (5625), Dziady (353); Dzieje granicy wschodniej Rzeczypospolitej
(15); Dzieta (autor: Wactaw Potocki) (408); Grazyna (353); Irydion (autor:
Zygmunt Krasinski) (493); Karafka La Fontaine'a (425); Kartofla (autor:
Adam Mickiewicz) (353); Konrad Wallenrod (155, 408); Kucharz doskonaty
(353); Lalka (60).

2. Tytuly czasopism
Biblioteczka Historyczno-Geograficzna (410); Czas (59); Dziennik Kijowski
(156); Gazeta Polska (361); Gazeta Warszawska (323); Gotos Minuwszogo (155);

1 Ze wzgledu na waskie ramy artykulu nie przedstawiono wszystkich przykladéw
zebranych tytutéw.
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Herold (58); Ilustrowany Kurier Codzienny (425); Kurier Morski (293); Kurier
Poranny (409); Kurier Warszawski (59, 244); Kurier Wileniski (59); Messager
Polonais (24); New York Times (492); Przeglad Filozoficzny (409); Stowo
(87); Sprawa (342); Sygnaty (57); Wiadomosci Literackie (399); Zielony
Sztandar (136).

3. Tytuty artykutéw w czasopismach
Died moj, Pielikan (155); O cene ksiqzki (361).

4. Tytuly felietonow Wankowicza
Opierzona rewolucja (58); Pojedynek Dowejki z Domejka (58).

5. Tytut odeczytu Wankowicza w obozie zolnierskim
Inna twarz Polski (451).

6. Tytuly broszur
Czy Polacy mogqg wybié sie na niepodlegtosé? (503); Klub Trzeciego Miejsca
(527).

7. Tytuly pieéni
Boze cos Polske (291); Hej, flisacza dziatwo (425); Jeszcze Polska nie zgineta
(256), forma skrécona Jeszcze Polska (270) jako synonimy Mazurka Dq-
browskiego (372); Kto sie w opieke (359); Marsz Brygady Karpackiej (497);
Wszystkie nasze dzienne sprawy (247); Z dymem pozarow (494).

8. Tytuly poematéw
Karmazynowy poemat (494) (autor: Jan Lechon); Sen o szpadzie (494)
— poemat prozg, Stefana Zeromskiego.

9. Tytuly wierszy
Bagnet na bron (494); Sonety krymskie (353); Grob Agamemnona (493).

10. Tytuty filméw
Demony gor (228); Tredowata (428), por. cytat: Na dalekich lgdach, bo az
w Ameryce, odwiedzitem Jadzie Smosarska, odtwdorczynie Stefci w Tredo-
watej (428).

11. Tytutl sztuki teatralnej
Chorqgzyna (494) — skrécony tytul sztuki Pani chorgzyna Stefana Krzywo-
szewskiego.

12. Tytul wystawy:

Powszechna Wystawa Krajowa (w roku 1928) (60).

Wedtug Romany f.obodzinskiej (2011: 305) ideacyjny charakter maja
takze nazwy nagréod (lauronimy). U Wankowicza wystapila nazwa Nobel:
[...] Reymont laureatem Nobla (16).

Kategoria obiektéw, ktore mozna zakwalifikowaé do nagréd, nie ma jasno
wytyczonych granic, poniewaz nagrody zazebiaja sie m.in. z kategoria, orde-
réw, odznaczen, odznak (Przybylska 2017: 223). Edward Breza (1998: 348)
proponuje dla nazw orderéw 1 odznaczen miano falaronim (od grec. phalaron
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‘ozdoba’; Przybylska 2017: 223). Order mozna otrzymac za osiagniecia
w stuzbie cywilnej oraz wojskowej, a odznaczenie jedynie za osiagniecia
w shuzbie cywilnej. W przypadku orderu organem, ktéry dokonuje odznacze-
nia jest panstwo, za$ odznaczenie moze zostaé¢ nadane przez panstwo lub
instytucje spoteczne (Afeltowicz 2011: 16).

W dziele Wankowicza znalazlo sie pie¢ nazw odznaczen: Krzyz Virtuti
Militari? (129), w innym miejscu Warikowicz skrécil nazwe odznaczenia:
Ale od roku 1924 poczeli wyplacaé za Virtuti Militari [...] (132); Military
Cross (480); Order Anny (332), wtasciwie: Order §w. Anny; Parnstwowa
Odznaka Sportowa (247); Victoria Cross (527). Trzy z wymienionych nazw
orderéw sa falaronimami wojskowymi, Order Anny tez moégl mie¢ taki cha-
rakter, natomiast Panstwowa Odznaka Sportowa to falaronim cywilny. Order
$§w. Anny to odznaka w Szwecji oraz na terenie Imperium Rosyjskiego, zas
Military Cross 1 Victoria Cross to odznaczenia brytyjskie.

Do chrematoniméw zalicza sie takze zjawiska 1 wydarzenia spoleczne
(Jakus-Borkowa 1987: 138). U Wankowicza wystapita jedna nazwa wyda-
rzenia historycznego: traktat ryski [sic] (341).

Nazwy instytucji (socjoideonimy)

Wsréd nazw instytucji wyrdznia sie nazwy partii, nazwy urzeddow,
muzebw, placéwek oSwiatowych oraz nazwy stowarzyszen (Nubling et al.
2015: 288).

W materiale badawczym wyekscerpowanym z tekstow Wankowicza
wyr6zniono nastepujace grupy:

1. Nazwy réznych rodzajoéw instytucji
a) nazwy instytucji zwiazanych z kultura,

W badanym materiale pojawily sie nazwa wydawnictwa: Roj (411); nazwy
teatréw: Broadway (492) §wiatowa scena teatralna; Qui Pro Quo (428);
Teatr imienia Juliusza Stowackiego w Krakowie (408); Teair Polski (494);
nazwa sali koncertowej: Albert-Hall (370): Ze jego natchnienia rodzq sie
gdzies daleko pod kinkietami olbrzymich ,Albert-Hallow”|...] (370). Nazwa
ta uzyta jest tu metaforycznie (por. fuc 2007: 110); nazwa opery: Metro-
politan (426). Ponadto odnotowano nastepujace nazwy: Dom Sztuki (16);
Biblioteka Narodowa (352); Muzeum Narodowe (553); Polskie Radio (372);
Radio minskie [sic] (373); wileriskie radio [sic] (377);
b) nazwy instytucji finansowych

Bank Polski (558); Bank Rolny (134); Kasa Chorych (224); Kasa Stefczyka
(133); Kasa Spotek Zarobkowych (161); Wilenska Izba Skarbowa (168);

27 lac. za mestwo wojenne (por. Afeltowicz 2011: 18).
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¢) nazwa instytucji ubezpieczeniowe]
Zaktad Ubezpieczern Spotecznych (385);
d) nazwa instytucji badawcze)
Instytut Badania Europy Wschodniej w Wilnie (165).
2. Nazwy organizacji, towarzystw
a) organizacje rolnicze
Kétko Rolnicze (126); Minskie Towarzystwo Rolnicze (28); Okregowe
Towarzystwo Koétek Rolniczych (122);
b) organizacje wojskowe
AK (128); Federacja Obroricéw Ojczyzny (124); Legia Cudzoziemska (289);
Naczelny Komitet Wojskowych Polakéw? (97); Wojsko Polskie (25, 123);
¢) organizacje pomocowe
Kijowskie Towarzystwo Pomocy Ofiarom Wojny (332); Komitet Polski Po-
mocy Ofiarom Wojny (156); Patronat Opieki nad WieZniami (549); Polski
Czerwony Krzyz (144); PRZ (Pomoc Rannemu Zotnierzowi) (546), wystepuje
tez nazwa skrécona Pomoc Zotnierzowi (547) oraz derywat od niej Pezet-
ki: Bo domek przepetniony jest ,,Pezetkami” [...], wezwanymi na odprawe
(647); RGO (Rada Gtowna Opiekuricza) (549); Towarzystwo Przyjaciot Ligi
Narodow (16);
d) organizacje zwiazane z kultura
Penklub (492); Polzawid (Polski Zwiqzek Artystéw Widowiskowych) (370);
Zwiqzek Literatow (527);
e) organizacje zwigzane z wychowaniem
Polska Macierz Szkolna (197); Zwiqzek Strzelecki (580);
f) organizacje zwiazane ze sportem
Akademicki Zwiqzek Sportowy (423);
g) inne organizacje 1 organy
Centralny Komitet Obywatelski (156); Kota Gospodyri (140); Koto Poselskie
Litwy i Biatej Rusi (195); Liga Narodowa (341) organizacja polityczna;
YMCA (496) organizacja propagujaca program oparty na warto$ciach
chrzescijanskich; Zwiazek Jaszczurczy (5680) organizacja wojskowa; Zwiq-
zek Osadnikéw (126); Zwiqzek Ziemian (124).
3. Nazwa partii
Polska Partia Socjalistyczna (546).
4. Nazwy ministerstw
Ministerstwo Spraw Wewnetrznych (40); Ministerstwo Sztuki i Kultury (16).

3 Naczelny Polski Komitet Wojskowy ‘reprezentacja Polakéw w armii rosyjskiej, https:/
encyklopedia.pwn.pl/haslo/Naczelny-Polski-Komitet-Wojskowy;3945115.html
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5. Nazwa organu administracyjnego
Rada Regencyjna* (142).

6. Nazwy parlamentu badz izby parlamentu
Duma (195) ‘izba nizsza parlamentu Imperium Rosyjskiego 1906—-1917;
Sejm (133).

7. Nazwy organéw doradczo-konsultacyjnych, pomocniczych
Rada Interesantow portu gdanskiego (301); Rada Naukowo-Lekarska (392);
Wydziat Prasowo-Widowiskowy (409), premier Sikorski zaproponowat
M. Wankowiczowi stanowisko naczelnika tego wydziatu.

Do chrematonimii spotecznos$ciowej zaliczono rowniez wystepujace
u Wankowicza nazwy jednostek wojskowych/sil zbrojnych: Armia Krajowa
(557), takze w skrécie AK (527); Brygada Karpacka (474); Brygada Swie-
tokrzyska (578); Dywizja Karpacka (499); Polska Brygada Spadochronowa
(526) oraz nazwy sil lotniczych: Luftwaffe (524); RAF (523).

W tekstach Wankowicza wystapily tez obce nazwy instytucji: Albert-Hall,
Broadway, Metropolitan, Qui Pro Quo.

Nazwy firm

1. Nazwy restauracji, kawiarni
Battyk (380), prawdopodobnie restauracja hotelowa, por. cytat: Siedziat
w ,Battyku”; przy nim jak trusie, dwie fordanserki zakupione do stolika
[...] 380); Cafe Club (497); La Rétisserie ardennaise (317) (w Brukseli), takze
w wersjl skréconej Rotisserie ardennaise (319). Inne nazwy restauracji za-
wiera nastepujacy cytat: Byta wdwczas restauracja ,,Astoria”, w ktorej zbierat
sie Swiat artystyczny (te role pézZniej odziedziczytla ,,Ziemiariska” i kolejno
po niej ,,Zodiak” i ,Ips”) (410). Wystapila jedna nazwa francuskojezyczna
La Roétisserie ardennaise.

2. Nazwy hoteli
Bristol (422); Hotel Europejski (425), wystepuje tez nazwa skrocona: Czyz
mozna sie dziwié, ze nastrdj rost, ze orkiestra pod batutq mistrza Grossmana
z ,Europejskiego” grata coraz upojniej (277); hotelik Madame Wét (49),
pojawia sie tez inna nazwa: hotel pani Wot (333); Hotel Nobel (w Oslo) (312);
Hotel Polonia (31); Hotel Rzymski (40), Plaza (w Nowym Jorku) (493).

3. Inne nazwy firm
Towarzystwo Telefonéw ,,Cedergren” (417); Orbis (374) biuro turystyczne;
Polfa (417).

4 “formalnie najwyzsza tymczasowa wladza w Krélestwie Polskim, utworzona we wrzeéniu
1917 przez Niemcy 1 Austro-Wegry 1 od nich zalezna’, https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/Rada-
Regencyjna;3965318.html
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Nazwy pojazdéw (porejonimy)

Nazwy samochodéw, pociggdéw, samolotéw 1 statkéw zaliczane sa do
chrematoniméw (Nubling et al. 2015: 306—-316). W omawianych tekstach
Wankowicza tego rodzaju nazw wystepuje niewiele. Sa to srodki trans-
portu ladowego — drogowego, powietrznego oraz wodnego (por. Kacperczyk
2012: 5—14; Kwapien 2014: 167). Ponize) przedstawiono material ilustrujacy
z dzieta Wankowicza:

1. Nazwy marek samochodéw
buick (448); ford (16, 230), fordzik (422); fiacik 508 (28): [...] mielismy matego
fiacika 508 (28); opelek (162). W uzyciu jednostkowym nazwy te traktowane
sa jako rzeczowniki pospolite, dlatego pisze sie je mala litera (por. Walczak
2000: 120).

2. Nazwy statkow
Batory (267), zastapiony statkiem o nazwie Stefan Batory (301) (por. EP
1982: 65); Chrobry (302); Maasdam (301); Pitsudski (302); Sarmatia (301);
Sobieski (302); Titanic (276); Warszawa (302).

3. Nazwy okretéw
Garibaldi (268); Gevezier (268); Hebe (268).

4. Nazwy samolotow.

Ten rodzaj nazw zaliczono do kategorii ponizej, tj. w obrebie nazw produktow,
do nazw sprzetu wojskowego.

Nazwy produktéow

Nazwy produktow to wedlug niektérych badaczy deonimy chrematoni-
miczne.

1. Nazwy sprzetu wojskowego

Czesto sa to nazwy obcego pochodzenia: angielskiego, niemieckiego,
wloskiego, mimo to pisarz w wiekszoSci nie wyrdznia ich w tekScie.
Breda® (476); dorniery (521) samoloty bombowe (zapis bez wyréznienia, na-
zwa spolszczona w liczbie mnogie)); Express Stahlmantel Modell 1908 (219)
nazwa broni, por. cytat: Dwie kule Express Stahlmantel Modell 1908
przewiercily ptotno, tkane ongis nie wiada jakimi rekami (219) (zapis bez
wyroéznienia); heinkle 111 (521) samoloty bombowe (zapis bez wyr6znienia,
nazwa spolszczona w liczbie mnogiej od niem. Heinkel); junkersy (521) samo-
loty bombowe (zapis bez wyrdznienia, nazwa spolszczona w liczbie mnogiej od
niem. Junkers); messerschmitty 1091 110 (521) samoloty mysliwskie (zapis bez
wyréznienia, nazwa spolszczona w liczbie mnogiej); stukasy (418), spolszczona

5 reczny karabin maszynowy produkcji wloskiej (zapis bez wyréznienia, od wielkiej
litery), https://pl.wikipedia.org/wiki/Karabin_maszynowy_Breda_30
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nazwa niemieckich samolotéw Junkers-Ju-87-Stuka® (zapis bez wyréznienia);
szermany (578) czolgi amerykanskie; tommy-guns (475) pistolety maszynowe
Thompson’, nazwa wyrézniona kursywa, ale i spolszczona, por.: Pewnej nocy
porucznik S. z patrolem trzech utanéw i ,,tommy-gunem?” dotart znow do
koty 23 [...] (476); werndel (346) karabin odtylcowy.
2. Nazwy produktéw spozyweczych (enonimy 1 tyronimy)
wina: chambertin 1911 (312); marcobrunner (318); sery: ementalery (20).
3. Nazwy innych produktéw
Nazwy marek narzedzi do pisania (wieczne pidra, otéwki automatyczne
itp.): Eversharp (314), Watermann (314) oraz nazwa ksiazki-przewodnika dla
turystéw: bedeker (432).
Jak wynika z przedstawionego materialu, w grupie tej przewazaja miana
odnoszace sie do wyposazenia wojskowego.
4. Nazwy budynkéw
Kategorig przej$ciowsa miedzy toponimig a chrematonimia® sg nazwy
budynkéw. Ewa Jakus-Borkowa (1987: 15) sytuuje chrematonimie w szerszym
dziale toponimii miejskiej 1 zalicza tu m.in. nazwy domoéw (por. Jadanowska
2014: 324). Tradycja obdarzania doméw nazwami wlasnymi ma na gruncie
polskim dlugg tradycje (por. Kosyl 1981: 103; Karas 1968: 252—-265).
Z reportazy Wankowicza wyekscerpowano nastepujace nazwy budynkow:
a) nazwy dwordw: wysoko w biatych oblokach w ciemnym listowiu parku stoi
Czerwony Dwor Tyszkiewiczow (103), [...] po wieki by trwaty tak dwory,
jak ten oto Oborek [sic] pani Eynarowiczowej, bielejacy sie swymi oficyn-
kami (139);
b) nazwe domu: dom ,,Pod Matkq Boskq” (549);
¢) nazwe palacu: patac Buckingham (524).
Do powyzszej kategorii nazw budynkéw zaliczono takze nazwe dworca:
Duworzec Gtéwny (555).
5. Nazwy parkow
Oprécz nazw budynkéw na granicy toponimii i chrematonimii lokuja,
sie nazwy parkéw?. W tekstach Wankowicza wystapily trzy takie nazwy:
park Ujazdowski [sic] (316); Pienirniski Park Narodowy (232); Winter-Palace
(w Egipcie) (472): Sploszone parki mitosne, ktére przyjechaly tu na weekend,

6 http://www.samolotypolskie.pl/samoloty/1421/126/Junkers-Ju-87-Stuka2

7 http://www.muzeumwp.pl/emwpaedia/pistolet-maszynowy-thompson-wz-1928-kal-0-
45-cala.php

8 O przejéciowosci toponiméw i chrematoniméw pisat m.in. Galkowski (2008: 128).
Wiele cennych uwag uznanych badaczy na temat zakresu terminu chrematonimia przytacza
w swoim artykule Jadanowska (2014: 321-330).

9 Gatkowski, piszac o przejéciowoéci miedzy chrematonimis a mikrotoponimia,
uwzglednia nazwy ogrédkow dziatkowych (Gatkowski 2008: 128; por. L.obodziniska 2011: 305).
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szukaé dawnego swiata, sfruwaly szerokimi stopniami do stynnego parku
LWinter-Palace”. (472). Ponadto w tekstach, o ktorych mowa, pojawita sie
jedna nazwa puszczy: Puszcza Piska (372).

Funkcje chrematonimoéow

»Nazwy przywoluja obraz ludzi, miejsc na miare naszej wiedzy, ale tak-
ze wedle naszych wartosci” (Cieslikowa 2001: 100). Zdaniem I. fuc (2007:
112) wystepujace w tek$cie nazwy autentyczne 1 ich funkcje zaleza od wielu
czynnikow zwiazanych z odbiorca: od jego wiedzy, umiejetnosci czytania
intertekstualnego, interpretacji symboli itp. Irena Sarnowska-Giefing (2003:
445) pisze, ze propria literackie rozpatrywane sa jako wykladniki ,,okreslo-
nych wartosci w polisystemie kultury, uruchamiajace kompetencje kulturowa,
oraz pragmatyczna, odbiorcy tekstu”. Onomastyka w literaturze pelni przede
wszystkim funkecje informacyjno-charakteryzujaca (por. Sarnowska-Giefing
1984: 97). E. Jakus-Borkowa (1988: 249) dodaje, ze nomina propria wchodza,
w zakres tworzywa stownikowego autora badz utworu, sa takze ilustracja
znajomoscl autentycznych nazw witasnych przez autora. Badaczka koncentru-
je swoja uwage na nazwach wtasnych jako nieodlacznym skladniku jezyka
pisarza (tamze, s. 250).

Funkcje nazw wlasnych w literaturze wynikaja m.in. z tego, jaka jest
przyczyna wprowadzania ich w przestrzen literacka (Cieslikowa 1993: 289).

Funkcja lokalizacji w przestrzeni
Niektére chrematonimy lokalizuja akcje dzieta w przestrzeni, wskazujac
miejsca opisywanych zdarzen (por. Kesikowa 2011: 249).
Funkgcje lokalizacji w przestrzeni petnia w tekstach Wankowicza:
1. Nazwy instytucji
a) nazwy instytucji zwiagzanych z kultura, np.: nazwy teatrow: Broadway
(492); Teatr imienia Juliusza Stowackiego w Krakowie (408). Ponadto
nastepujace nazwy instytucji: Polskie Radio (372); Radio miniskie (373);
wilenskie radio (377);
b) nazwy instytucji finansowych, np.: Wileriska Izba Skarbowa (168);
¢) nazwa instytucji badawczej: Instytut Badania Europy Wschodniej w Wilnie
(165);
d) nazwy organizacji, towarzystw, np.: Miriskie Towarzystwo Rolnicze (28);
Kijowskie Towarzystwo Pomocy Ofiarom Wojny (332).
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2. Nazwy firm

a) nazwy restauracji, kawiarni, np.: Battyk (380); La Roétisserie ardennaise
(317) (w Brukseli);
b) nazwy hoteli, np.: Bristol (422); Hotel Europejski (425).
Ponadto opisywana przestrzen tworza:
¢) nazwy budynkéw
—nazwy dworéw, np.: Czerwony Dwdér (103); Obérek (139);
—nazwa domu: dom ,,Pod Matkq Boskqg” (549);
—nazwa palacu: patac Buckingham (524);
— nazwa dworca: Dworzec Gtéwny (555);
d) nazwy parkéw
park Ujazdowski (316); Pieniniski Park Narodowy (232); Winter-Palace
(w Egipcie) (472); nazwa puszczy: Puszcza Piska (372).

Do wyznaczenia lokalizacji przestrzennej stuza réwniez niektoére tytuty
czasopism (por. Wozniak 2009: 285), np.: Dziennik Kijowski (156); Gazeta
Polska (361); Gazeta Warszawska (323); Kurier Morski (293); Kurier War-
szawski (59, 244); Kurier Wilenski (59); New York Times (492).

Funkcja lokalizacji w czasie

Te funkcje pelnia w tekstach Wankowicza:

1. Nazwa wydarzenia historycznego
traktat ryski (341).

2. Nazwy organizacji pomagajacych poszkodowanym w czasie wojny
Kijowskie Towarzystwo Pomocy Ofiarom Wojny (332); Komitet Polski Pomocy
Ofiarom Wojny (156).

3. Nazwy produktow, a dokladniej nazwy broni, samolotéw, czotgdéw
uzywanych podczas I1 wojny Swiatowej
Breda (476); junkersy (521); szermany (578).

Funkcja socjologiczna

Ta funkcja polega m.in. na wskazaniu przynaleznosci spotecznej lub/i
$rodowiskowej (por. Wozniak 2009: 286). Chrematonimy petniace te funkcje
w Anodzie i katodzie to:

1. Nazwy organizacji zwiazanych z wychowaniem
Polska Macierz Szkolna (197); Zwiqzek Strzelecki (580).

2. Nazwy organizacji zwigzanych ze sportem:
Akademicki Zwiqzek Sportowy (423).

3. Nazwy innych organizacji i organéw,
Kota Gospodyn (140); Koto Poselskie Litwy i Biatej Rusi (195); Zwiqzek Jaszczurczy
(580) organizacja wojskowa; Zwiqzek Osadnikow (126); Zwiqzek Ziemian (124).
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Funkcja socjologiczna wyrazana jest takze za pomoca nazw orderow,
ktore wskazuja na obszar aktywnosci w spoleczenstwie oséb nimi odzna-
czanych. Krzyz Virtuti Militari (129) 1 Military Cross (480) sa falaronimami
wojskowymi, natomiast Paristwowa Odznaka Sportowa to falaronim cywilny.

Funkcja informacyjna

,Podstawowa warstwa kazdego dzieta literackiego jest warstwa infor-
macyjna, ktorej celem jest rozbudowa wewnetrznej 1 zewnetrznej biografii
bohateréw, watkow (gléwnego 1 pobocznych) [...]” (Wozniak 2009: 295).
Podobnego zdania jest Henryka Munia (2011: 336), ktéry pisze, ze chrema-
tonimy m.in. charakteryzuja bohateréw dzieta. Taka funkcje w omawianych
reportazach petnig:

1. Nazwy §rodkéw transportu (porejonimy)

a) nazwy marek samochodéw
buick (448); ford (16, 230);

b) nazwy statkow
Batory (267); Chrobry (302);

¢) nazwy okretéw
Garibaldi (268); Gevezier (268).

2. Nazwy produktéw

a) nazwy produktéw spozywczych
wina chambertin 1911 (312); marcobrunner (318); sery ementalery (20);
b) inne nazwy produktéw, np. nazwy marek narzedzi do pisania: Eversharp
(314); Watermann (314).

,, Poszukiwanie odpowiedzi na pytanie o funkcjonalno§é literackich chre-
matoniméw prowadzi w strone badan z zakresu historii materialnej” (Graf
2015a: 105). Chrematonimy, pisze dalej badaczka, to nie tylko bezuzyteczne
przedmioty, ktére ,zasmiecaja” narracje, ale wazne elementy tekstu, ktore
wspolorganizuja narracje. ,,[...] rzeczy (a wiec 1 nazywajace je chremato-
nimy) staja_sie niezbednym komponentem kreujacym nasz zyciorys” (Graf
2015a: 110), w przypadku Anody i katody zyciorys Melchora Wankowicza.

,,Chrematonimy, towarzyszace uczestnikom zdarzen literackich, stuza
informacyjnemu zageszczaniu [...] tkanki konkretnego opisu [...]” (fiuc 2007:
112).

Funkcja intertekstualna

Halszka Gérny (2013: 178—183) uznaje m.in. nazwy literackie za przejaw
intertekstualnoéci. Do ideoniméw pelniacych te funkcje w reportazach Wan-
kowicza zaliczy¢é mozna np. tytut dzieta Natansona Leskiego Dzieje granicy
wschodniej Rzeczypospolitej (15). Poréwnajmy cytat z Anody i katody: ,,Jesli
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przyjrzymy sie mapom uzupelniajacym sumienne dzielo Natansona Leskiego
Dzieje granicy wschodniej Rzeczypospolitej, zobaczymy, jak to ,przedmurze”
szto kilkudziesieciokilometrowym pasem, nieokreslonym, bezpanskim” (15).

Artur Rejter (2015: 327) widzi funkcje intertekstualna w przyktadach
nawiazan do odlegltych epok. W Anodzie i katodzie moga to byé¢ np. tytuly
ksiazek: Grazyna (353); Irydion (autor: Zygmunt Krasinski) (493).

Funkcja ekspresywna

Autor moze uzywaé nazw jako znakéw wyrazajacych jego nastawienie
emocjonalne (por. Kosyl 1998: 364; Wozniak 2009: 280). Warto zauwazyc,
ze Wankowicz stosuje spieszczenia w odniesieniu do swoich samochodéow.
Tym formacjom deminutywnym towarzyszy zyczliwa i pieszczotliwa posta-
wa moéwiacego (por. Dobrzynski 1988: 8). W zaprezentowanych przyktadach
z tekstéw Wankowicza mamy do czynienia ze spieszczeniami utworzonymi
od wyrazdéw obcych. W derywatach fordzik, fiacik ,stopien ich pieszczotli-
wosci zostal wzmocniony w wyniku wymiany wyglosowej spotgloski tematu
stowotwoéreczego pierwotnie twardej na miekka” (Dobrzynski 1988: 112).
W przypadku deminutywu fiacik w konteks$cie ,,mieliémy matego fiacika
508” wystepuje wskazanie na maly rozmiar desygnatu, ale moze to by¢ tez
wskazanie na emocjonalny stosunek mowiacego (por. Gorzycka 2014: 16).
Socjolog Marek Krajewski (2013: 245) zauwaza, ze samochdd jest takim
obiektem materialnym, ktorego cecha jest zdolno$é do zawiazywania relacji
bardzo podobnych do tych laczacych nas z innymi ludZzmi (por. tez Graf 2015b:
234). Funkcje ekspresywna petnia tez nazwy budynkoéw, ,,dzieki zastosowa-
niu wyrazéw pozytywnie waloryzujacych”, np. dworek (Myszka 2015: 217).
W badanym materiale: Czerwony Dwdr (103).

Funkcja metaforyczna

Funkcje te pelni nazwa sali koncertowej Albert-Hall (370): Ze jego na-
tchnienia rodzq sie gdzies daleko pod kinkietami olbrzymich ,,Albert-Hallow”
[...] 8370). Nazwa ta uzyta jest tu metaforycznie (por. fuc 2007: 110). Wysta-
pienie nazwy wlasnej w liczbie mnogiej mozna uznaé za nietypowe (Kosyl

1978: 133).

Funkcja konotatywna

Aleksandra Cieslikowa (1993: 35) wysunela postulat, ze onomasta powi-
nien by¢ takze czytelnikiem i m.in. funkcje konotatywne rozpatrywac z pozycji
odbiorcy. W dziele Wankowicza za symbole kulturowe wywotujace pozytywne
konotacje mozna uznaé np. chrematonimy Broadway (492); Metropolitan (426);
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Polski Czerwony Krzyz (144); YMCA (496); Armia Krajowa (557); Ziemianska
(410); Bristol (422); Pieniniski Park Narodowy (232); Puszcza Piska (372).

Negatywne konotacje moga ewokowaé chrematonimy Luftwaffe (524);
messerschmitty (521); Titanic (276). Warunkiem skojarzenia jest jednak
kulturowa kompetencja czytelnika.

Inne funkcje

Wstepne objaénienie podstawowej funkeji literackiej onimii jako funkeji
dyferencjalnej budzito dyskusje metodologiczne (por. Graf 2015a: 22—23).
W utworach realistycznych, biograficznych nazwy wtasne moga by¢ Zrédtem
wiedzy o autorze, jego kulturze ogdlnej, zasobie do$wiadczen (por. Luc 2007: 39;
Graf 2015a: 37).

Wnioski

Zbiér chrematoniméw w reportazach poddanych badaniu jest bogaty.
Najwiekszy z nich stanowia nazwy przedsiewzieé¢ kulturowych!®. W grupie
te) dominujq tytuly ksiazek. Zbiér nazw pojazdéw obejmuje nazwy marek
samochodéw, nazwy statkéw 1 okretéw. Wéréd nazw produktéw dominuja na-
ZWy sprzetu wojskowego, co wynika z licznych wspomnien wojennych autora.
Wankowicz w czasie II wojny Swiatowe] byt korespondentem wojennym
przy 11 Korpusie Polskim gen. Wiadystawa Andersa we Wloszech (w latach
1944-1947) (por. Ziétkowska-Boehm 2009: 577).

W zgromadzonym zbiorze chrematoniméw odnotowano takze nazwy
obcojezyczne (z racji licznych wyjazdéw autora za granice!! oraz roli kore-
spondenta wojennego). Od niektérych nazw powstaty derywaty, np. Pezetki.

Chrematonimy w Anodzie i katodzie najczesciej pelnig podstawowe trzy
funkcje: funkcje lokalizacji w przestrzeni, funkcje socjologiczna oraz informa-
cyjna. Pierwsza z nich spetniaja gléwnie nazwy instytucji, firm, budynkow
1 parkéw. Funkcja socjologiczna realizowana jest przez nazwy organizacji
1 organéw, za$ funkcja informacyjna — nazwy $rodkéw transportu i produktow.

10 Zdaniem autorki niniejszego szkicu (M.G.) nie bez znaczenia sa tu m.in. dwa fakty:
po pierwsze, Wantkkowicz w 1926 r. zostat naczelnikiem Wydzialu Prasowego 1 Widowiskowego
Ministerstwa Spraw Wewnetrznych oraz, po drugie, po rezygnacji objal kierownictwo literackie
zatozonego wraz z Marianem Kisterem Wydawnictwa Réj (Zidtkowska-Boehm 2009: 575).

11 M. Kurzyna nazywa Wankowicza ,autorem reportazy z czterech klimatéw i trzech
kontynentéw” (Kurzyna 1977: 42).
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Skroty nazw i opracowan

grec. — grecki

tac. - tacinski

niem. — niemiecki

EP - Encyklopedia powszechna. Red. R. Liakowski. Warszawa 1982.

Literatura

Afeltowicz B. (2011): Kilka uwag na temat wspétczesnych falaronimow polskich. [W:] Chre-
matonimia jako fenomen wspétczesnosci. Red. M. Biolik, J. Duma. Olsztyn, s. 11-21.
Breza E. (1998): Nazwy obiektéw i instytucji zwiqzanych z nowoczesnq cywilizacjq (chrema-
tonimy). [W:] Polskie nazwy witasne. Encyklopedia. Red. E. Rzetelska-Feleszko. Warsza-

wa—Krakow, s. 343—362.

Cieslikowa A. (1993): Nazwy wtasne w réznych gatunkach tekstéw literackich. [W:] Onoma-
styka literacka. Red. M. Biolik. Olsztyn, s. 33—39.

Cieélikowa A. (2001): Nazwa w tekscie a tekst w nazwie. [W:] Semantyka tekstu artystycznego.
Red. A. Pajdzinska, R. Tokarski. Lublin, s. 99-108.

Dobrzynski W. (1988): Z badarn nad rozwojem polskich deminutywdéw. I1. Apelatywne spiesz-
czenia dezintegralne. Warszawa—Wroctaw.

Domaciuk I. (2003): Nazwy wtasne w prozie Stanistawa Lema. Lublin.

Gajda S. (1987): Spoteczne determinacje nazw witasnych tekstow (tytutéw). ,Socjolingwistyka”
6, s. 79-89.

Gatkowski A. (2008): Chrematonimy w funkcji kulturowo-uzytkowej. Onomastyczne studium
poréwnawcze na materiale polskim, francuskim, wtoskim. L.6dz.

Gorzycka D. (2014): Nacechowanie emocjonalne deminutywdéw — semantyka czy pragmatyka?
[W:] Semantyczne i pragmatyczne aspekty komunikacji. Od deminutywéw do gestow.
Red. W. Pskit. 1.6dz, s. 11-26.

Goérny H. (2013): Nazwy wtasne w pismiennictwie pamietnikarskim XIX wieku. Krakdw.

Graf M. (2015a): Literackie nie-nazywanie. Onomastykon polskiej prozy wspétczesnej. Poznan.

Graf M. (2015b): Nazwa wtasna — nazwa nie-wtasna (,Mercedes Benz. Z listéw do Hrabala”
Pawta Huellego). [W:] Odkrywanie stowa — historia i wspétczesnosé. Red. U. Sokélska.
Biatystok, s. 231-242.

Jadanowska K. (2014): Czy nazwy firm sq chrematonimami? ,Onomastica” LVIII, s. 321-330.

Jakus-Borkowa E. (1987): Nazewnictwo polskie. Opole.

Jakus-Borkowa E. (1988): Nazwy wtasne w przekladach powiesSci Heinricha Bdélla.
[W:] Jezyk osobniczy jako przedmiot badan lingwistycznych. Red. J. Brzezinski. Zielona
Goéra, s. 249-257.

Kacperczyk R. (2012): Srodki transportu. Warszawa.

Kara$§ M. (1968): Nazwy budynkéw. ,,Jezyk Polski” XLVIII, s. 252—-265.

Kesikowa U. (2011): Chrematonimy w literaturze (na przyktadzie wspdtczesnej powiesci kry-
minalnej). [W:] Chrematonimia jako fenomen wspétczesnosci. Red. M. Biolik, J. Duma.
Olsztyn, s. 243—-250.

Kosyl Cz. (1978): Metaforyczne uzycie nazw wtasnych. [W:] Z zagadnieri stownictwa wspdot-
czesnego jezyka polskiego. Red. M. Szymczak. Wroctaw, s. 133—-143.

Kosyl Cz. (1981): Z problematyki nazw will, pensjonatéw i domdéw wezasowych. ,Onomastica”
XXVI, s. 103-117.

Kosyl Cz. (1998): Nazwy wtasne w literaturze pieknej. [W:] Polskie nazwy wtasne. Encyklo-
pedia. Red. E. Rzetelska-Feleszko. Warszawa, s. 363—38"7.

Kurzyna M. (1977): O Melchiorze Warikowiczu — nie wszystko. Warszawa.



56 Marzena Guz

Kwapien E. (2014): Miedzy stowami a rzeczywistosciq — wybrane nazwy $rodkéw transportu
w dziewietnastowiecznej polszczyznie. ,Rozprawy Komisji Jezykowej” LX, s. 165-181.
FLobodzinska R. (2011): Imiona w réznych klasach chrematonimoéw. [W:] Chrematonimia jako

fenomen wspdéitczesnosci. Red. M. Biolik, J. Duma. Olsztyn, s. 301-309.

fuc 1. (2007): Nazwy wtasne w literaturze dziecieco-mtodziezowej Matgorzaty Musierowicz.
Katowice.

Munia H. (2011): Chrematonimy we wspdlczesnej prozie rosyjskiej (na materiale wybra-
nych powiesci Darji Doncowej). [W:] Chrematonimia jako fenomen wspétczesnosci.
Red. M. Biolik, J. Duma. Olsztyn, s. 331-337.

Myszka A. (2015): ,,Mieszkata na ul. Polnej na Pobitnie, tuz obok Kopca Tatarskiego” — gtos
w sprawie wewnetrznych podziatow urbanonimdéw. ,Onamastica” LIX, s. 209-221.

Nibling D. et al. (2015): Namen. Eine Einfiihrung in die Onomastik. Tiibingen.

Przybylska R. (2017): O nazwach nagréd wspétcezesnie przyznawanych w Polsce, czyli lauro-
nimach. ,Onamastica” LXI/1, s. 211-223.

Rejter A. (2015): Peerelowski wampir Marek z warszawskiej Pragi pod reke z egipskq boginiq
Bastet. Nazwy wlasne w prozie Andrzeja Pilipiuka. [W:] Odkrywanie stowa — historia
1 wspotczesnosé. Red. U. Sokdlska. Bialystok, s. 319-335.

Sarnowska-Giefing I. (1984): Nazewnictwo w nowelach i powiesciach polskich okresu realizmu
i naturalizmu. Poznan.

Sarnowska-Giefing 1. (2003): Onomastyka literacka — integracja jezykoznawstwa i literaturo-
znawstwa? [W:] Metodologia badar onomastycznych. Red. M. Biolik. Olsztyn, s. 435—446.

Szewczyk L. M. (2000): Chrematonimy w Stowniku Adama Mickiewicza. [W:] Onomastyka
polska a nowe kierunki jezykoznawcze. Red. M. Czachorowska, ¥.. M. Szewczyk. Bydgoszcz,
s. 299-310.

Walczak B. (2000): Nazwy firmowe: priopria czy appellativa? [W:] Onomastyka polska a nowe
kierunki jezykoznawcze. Red. M. Czachorowska, .. M. Szewczyk. Bydgoszcz, s. 113—-122.

Wankowicz M. (2011): Anoda i katoda. Warszawa.

Wozniak P. (2009): Funkcje nazw wtasnych w ,,Fimfarum” Jana Wericha. ,Bohemistyka” 4,
s. 279-298.

Zi6tkowska-Boehm A. (2009): Na tropach Warkowicza po latach. Warszawa.

Zrédla internetowe
<https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/Naczelny-Polski-Komitet-Wojskowy;3945115.htm1>,
dostep: 31.07.2019.
<https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/Rada-Regencyjna;3965318.html>, dostep: 3.08.2019.
<https://onomastyka.uni.lodz.pl/strona-glowna/terminologia-polska>, dostep: 28.09.2019.
<https://pl.wikipedia.org/wiki/Karabin_maszynowy_Breda_30>, dostep: 17.09.2019.
<https://sjp.pl/Astoria>, dostep: 30.10.2019.
<http://www.muzeumwp.pl/emwpaedia/pistolet-maszynowy-thompson-wz-1928-kal-0-45-cala.
php>, dostep: 16.09.2019.
<http://www.samolotypolskie.pl/samoloty/1421/126/Junkers-Ju-87-Stuka2>, dostep:
16.09.2019.



2020 PRACE JEZYKOZNAWCZE XXII/4
ISSN 1509-5304 DOI 10.31648/pj.5814 5772

Katarzyna Klosinska

Uniwersytet Warszawski

ORCID: https://orcid.org/0000-0002-4171-3408
e-mail: katarzyna.klosinska@uw.edu.pl

Kim byl patriota w jezyku propagandy PRL?
Analiza uzy¢ leksemu patriota i jego derywatow
w tekstach ,,Trybuny Ludu” z 1985 r.”

Who was patriota in the propaganda language
of the Polish People’s Republic?
Analysis of usage of the lexeme patriota and its derivatives
in “Trybuna Ludu” in 1985

Abstrakt

Pierwsza czeéé tekstu stanowi krétkie omoéwienie pojecia patriotyzmu — ukazuje je
z réznych perspektyw poznawczych. W zasadniczej czeSci zaprezentowana jest semantycz-
no-pragmatyczna analiza uzy¢ leksemow patriota, patriotyzm, patriotyczny, patriotycznie
w tekstach ,,Trybuny Ludu” z 1985 r. Jako metode badawcza przyjeto analize fasetowa
(aspektowa), polegajaca na wyodrebnieniu kategorii cech przypisywanych desygnatowi
i ukazaniu ich charakterystyki w obrebie kazdej kategorii. Celem analizy bylo wydobycie
konceptualnego wariantu znaczenia leksemu patriota. Starano sie przy tym wskazacé
na jego uwarunkowania wynikajace z wymogéw propagandy PRL (konieczno$é¢ wypelnienia
rytualu oraz perswazja przy niktej wartosci informacyjnej).

Slowa kluczowe: patriotyzm, analiza fasetowa, propaganda

Abstract

The first part of the paper is a short discussion on the concept of patriotism — it The first
part of the article is a short discussion on the concept of patriotism, presenting it from
various cognitive perspectives. The main part of the text focuses on a semantic-pragmatic
analysis of the Polish lexemes patriota, patriotyzm, patriotyczny, patriotycznie (a patriot,
patriotism, patriotic, patriotically), which occurred in “Trybuna Ludu” in 1985. Facet
(aspect) analysis, which was embraced as a methodological tool of the research, allows
one to distinguish categories of features assigned to the designatum (referent) and char-
acterize them within each category. The analysis aims to extract a conceptual variant

* Pierwowzorem niniejszego tekstu byl referat wygloszony na konferencji Oblicza polskie-
go patriotyzmu. Literatura — kultura — jezyk (od czaséw najdawniejszych do wspétczesnosct)
zorganizowane] przez Uniwersytet Warminsko-Mazurski (Olsztyn, 29-30 XI 2018 r.).
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of the meaning of the Polish lexeme patriota in the depicted context of requirements
that the propaganda of the Polish People’s Republic had to meet (namely, the need
to perform a ritual and persuade, while its informative value was low).

Key words: patriotism, facet analysis, propaganda

Patriotyzm jest postawa jednostki wobec wlasnego panstwa lub narodu
— skladajq sie na nig pozytywne uczucia wobec wlasnej ojczyzny, przywiazanie
do niej, dzialanie dla jej dobra, gotowoséé¢ do poswiecen dla niejl. Zostal on
uksztaltowany w odniesieniu do pojecia narodu (konceptualizacja ta dokonata
sie m.in. w zwigzku z etymologicznym znaczeniem lekseméw tworzacych
pole semantyczne patriotyzmu — grecki patriotés ‘ziomek, rodak’?), a miedzy
pojeciami narodu 1 patriotyzmu zachodzi swego rodzaju sprzezenie zwrotne
— z jednej strony nardd jest traktowany jako punkt odniesienia patriotyzmu
(z czego zdaje sprawe chocby definicja leksemu patriotyzm w SJPD wskazu-
jaca komponent ‘przywiazanie do wlasnego narodu’ jako ceche definicyjna?),
z drugiej strony, jak przekonuja politologowie, ,bez uwzglednienia pojecia
patriotyzmu trudno opisac¢ historie ksztaltowania sie panstw narodowych”
(Marzecki, Stach 2014: 251). Wskazane tu cechy definicyjne pojecia ‘patrio-
tyzm’ i odpowiadajacego mu leksemu naleza do dwdch kategorii — odnosza
sie do uczué (‘mito$¢ lub przywiazanie do ojczyzny i/ lub narodu’) i dzialan
(‘dziatanie dla dobra ojczyzny 1/ lub narodu, gotowo$§¢ poSwiecen dla nich
/ gotowo$¢ ponoszenia dla nich ofiar’). Te ogdlne pojecia (‘mito$é, ‘przywia-
zanie’, ‘dziatanie dla dobra’, ‘ponoszenie ofiar’) sktadajace sie na rozumienie
patriotyzmu maja rézne odniesienia w konkretnych realizacjach tekstowych
leksemu patriotyzm oraz stéw powigzanych z nim semantycznie i formalnie:
patriota, patriotyczny, patriotycznie. Milo§é do ojezyzny czy przywiazanie
do wtasnego narodu sa rozumiane na wiele réznych sposobéw, co znajduje
odzwierciedlenie w wieloéci teorii politologicznych dotyczacych patriotyzmu®:
sjednowymiarowe zdefiniowanie patriotyzmu jest trudne, a debata na temat
istoty patriotyzmu, zwlaszcza w czasach globalizacji, toczy sie nie tylko
w Polsce” (Marzecki, Stach 2014: 247). Na polskie rozumienie patriotyzmu
w ogromnej mierze wplywata sytuacja polityczna kraju — utrata niepodlegtosci

LWSJP PAN, h. patriotyzm — ‘postawa osoby, ktéra kocha swoja ojczyzne, czuje sie jej
czedciq, dziata dla jej dobra i gotowa jest wiele dla niej poswieci¢’), WSJP PWN, h. patrio-
tyzm ‘mito$é do ojczyzny, wlasnego narodu potaczona z gotowoscia ponoszenia dla nich ofiar’.
Zob. tez: SL, t. 2, s. 64 (patryota — ‘gorliwy o dobro swojej ojczyzny obywatel, przy ojczyznie,
jakoby przy swojej wlasno§ci obstawajacy’), SW, t. 4, s. 89 (patryjotyzm — ‘miloéé ojczyzny,
gorace przywiazanie do kraju rodzinnego, patryjotyczno§c’).

28JPD, h. patriotyzm.

3 Tamze.

4 Zob. Marzecki, Stach 2014.
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1zwigzana z tym konieczno$é ponoszenia ofiar (r6znie rozumianych, wtacznie
z ofiara zycia). Ukonkretnieniem pojecia ‘mito$é do ojczyzny’ stala sie zatem
postawa ofiarnos$ci, co wzmocnilo obecne w znaczeniu leksemu patriotyzm
elementy aksjologiczne 1 ekspresywne.

Patriotyzm jest postawa wazna ze wzgledu na istnienie wspdlnoty na-
rodowej, a takze ze wzgledu na komfort psychiczny jej nosiciela (podmiotu).
7 jednej strony bowiem skupia w sobie pewne przekonania wspélnotowe,
»kolektywny system znaczen, okresélany przez spotecznie cenione wartos$ci
1 1dentyfikacje” (Skarzynska 1998: 36), z drugiej za$ strony — pozwala ujaé
jednostke jako element ,wspodlnoty, ktora przetrwa dluzej, niz trwa zycie
czlowieka” (tamze), dzieki czemu jest $rodkiem obrony ,przed obezwtad-
niajacym uczuciem trwogi”’ (tamze). Jako taki stanowi o§ konstrukcyjna
niektérych dyskurséw politycznych? — odwoluja, sie one bowiem do poczucia
wspdlnoty 1 odpowiedzialno$ci za panstwo, a takze kresla pozadang przez
ich nadawcéw wizje wspdlnoty 1 panstwa. Wszystko to sprawia, ze bywa on
(a w pewnych typach dyskursu — jest regularnie) wykorzystywany do osia-
gania celow politycznych nadawcy (rozumianego jako zbiorowo$¢), ktory,
poddajac semantyke odnoszacych sie do niego lekseméw réznym operacjom
(przede wszystkim zawezaniu znaczenia 1 rozmywaniu znaczenia), ksztattuje
jego obraz zgodnie z wlasnymi potrzebami, a w ten sposéb takze modeluje
pojecie dobra ojczyzny. Dziato sie tak m.in. w jezyku propagandy polskiego
panstwa pozostajacego pod wpltywem ZSRR (panstwo to potocznie nazywane
jest PRL-em, cho¢ nazwa Polska Rzeczpospolita Ludowa zaczeta obowiazy-
wac dopiero na mocy konstytucji z 1952 r.; w dalszej czeéci tekstu bedziemy
postugiwac sie okresleniem PRL w jego nieoficjalnym rozumieniu).

W niniejszym artykule zostanie oméwiony sposéb uzywania leksemow
patriota, patriotyzm, patriotyczny 1 patriotycznie w tekstach ,,Trybuny Ludu”
z 1985 r. Ekscerpcji (przeprowadzanej na potrzeby pracy magisterskiej
autorki, na przelomie lat 1987 i 19886) poddano 50 numeréw dziennika,
wybranych losowo — w jej wyniku uzyskano 111 uzy¢ interesujacych nas
lekseméw. ,, Trybuna Ludu” byta organem prasowym Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, wydawanym w latach 1948—-19907 — realizowala ,linie
partii” ze wszystkimi tego konsekwencjami jezykowymi. Jej teksty nalezy

5 A §cislej — dyskursu etycznego (por. Klosiiska 2012).

6 Praca magisterska pt. O rozumieniu stowa patriota i jego derywatéw we wspolczesnej
polszczyznie ogélnej (na materiale badar ankietowych i tekstéw publicystycznych) zostala przy-
gotowana pod kierunkiem dr. (obecnie prof.) Andrzeja Markowskiego na Wydziale Polonistyki
Uniwersytetu Warszawskiego w 1988 r. Analiza zostala wykonana jednak przy uzyciu innej
metodologii niz ta, ktéra jest zaproponowana w niniejszym artykule.

7Zob. Szukala 2018.
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uznac za teksty propagandowe, zgodnie z klasycznym rozumieniem propa-
gandy jako ,,odmiany[y] perswazji publicznej, ktérej celem jest naklonienie
jak najwiekszej liczby oséb do przyjecia postaw aprobujacych dang ideologie
czy doktryne” (Pisarek (red.) 2006: 164—165). Nadrzedny cel przyswiecajacy
tekstom propagandowym realizowany jest duzej mierze dzieki rytualowi:
Rytualnoéé tego jezyka opiera sie przede wszystkim na wyrazniejszym niz gdzie
indziej wystepowaniu funkeji fatycznej. Silnym elementem motywacyjnym TP [tek-
stéw propagandowych — K.K.] jest potrzeba wypelnienia kanatu komunikacyjnego
istniejacego miedzy panstwem i obywatelem, potrzeba istnienia jakiego$ tekstu
w okreslonym miejscu. Drugim wspornikiem rytualnos$ci jezyka TP jest pelnienie
przez ten jezyk istotnej funkcji kontrolnej, polegajacej na narzucaniu przez jezyk
1rozpoznawaniu przez analize jezyka $wiadomosci obywatela — pewna nieufno$¢ moze

budzi¢ ten, kto do wyrazania choc¢by stusznych tresci nie uzywa zrytualizowanego
jezyka. (Bralczyk 2001: 25)

Jak zauwaza Bralczyk, teksty propagandowe ,zwykle oscyluja miedzy
rytualno$cia, formacyjnoscia 1 naktanianiem” (Braleczyk 2001: 25), natomiast
funkcja komunikatywna jest pelniona w minimalnym stopniu, gdyz za sprawa,
zrytualizowania jezyka , kontakt jezykowy [miedzy nadawca a odbiorca] staje
sie coraz bardziej skonwencjonalizowana, gra, a kanat informacyjny staje sie
coraz bardziej pusty, cho¢ nadal jest zapelniony stowami” (tamze, s. 26). Jesli
chodzi o formacyjno$é tekstéw propagandowych, to
Mozna sformutowac nastepujaca zalezno$c¢: propaganda nastawiona na odbiorce jako
naczelna pozadana ceche widzi funkcjonalnoéé, czyli ksztattowanie postawy tego
odbiorcy; propaganda samozwrotna, nastawiona na nadawce albo na inny element
zespolu nadawczego [...] ma za swoja naczelna ceche konwencjonalno$é. Z drugiej
strony, propaganda, kreujac pewien $wiat — inny od realnie istniejacego — kreuje
takze odbiorce dla swoich tekstow. Kreuje go dwojako: zaktadajac jego istnienie
oraz usitujac za poérednictwem tak wlaénie przedstawianej rzeczywistosci sprawic,
by rzeczywisty, fizyczny odbiorca tekstow stat sie posiadaczem wszystkich cech owego
odbiorcy idealnego. W kazdym razie propaganda zaczyna by¢ uwarunkowana tylko

tym odbiorca, ktérego sama wytworzyta — niezaleznie od tego, czy istnieje on realnie,
czy tylko idealnie. (Bralczyk, 2001: 26)

Inaczej méwiac — kreowany przez propagande Swiat moze istnieé tylko wte-
dy, gdy istnieje odbiorca grajacy z nadawca w gre konwencjami jezykowymi:
nieoczekujacy po tekstach informacyjnosci 1 przyjmujacy rytual za dowdd
istnienia Swiata. Uksztaltowany w ten sposéb odbiorca uprawomocnia istnie-
nie kreowanego Swiata. Do uprawomocnienia tego dochodzi takze za sprawa,
dokonujacej sie w tekstach propagandowych neutralizacji opozycji miedzy
jest” a  powinno by¢” — Swiat kreowany przez jezyk staje sie $wiatem poza-
danym, a granica miedzy nim a rzeczywistos$cia, istniejaca realnie sie zaciera.

Jednym z elementéw ,,jezykowej gry propagandowej” jest odwolywanie
sie do aksjologii wspdlnotowej. Nazwy patriotyzm czy patriota stanowia
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pozadane (przez nadawce) narzedzie stuzace modelowaniu rzeczywistosci,
gdyz implikuja pojecie dobra ojczyzny. Postugiwanie sie nimi w swoisty sposéb
sprawia zatem, ze osoby, zjawiska, wydarzenia itd., ktérym przypisano ceche
,patriotycznoéci”, sa automatycznie klasyfikowane jako sluzace ojczyznie,
czyli (JeSliby$my mieli postugiwaé sie prosta dychotomia) dobre. Potencjat
perswazyjny leksemow dotyczacych patriotyzmu jest dodatkowo wzmacniany
ich nacechowaniem afektywnym: ,,wzniosto$é patriotyzmu jest jego bardzo
naturalng cecha, stad tatwoé¢ 1 powszechno$é operowania wielkg narodowa,
symbolika” (Nowicka-Wlodarczyk 1998: 16). Postaramy sie zatem wskazac,
w jaki sposoéb leksemy: patriota, patriotyzm, patriotyczny 1 patriotycznie bylty
wykorzystywane do celéw propagandowych w latach osiemdziesiatych XX w.,
a $cislej: w tekstach ,,Trybuny Ludu” z roku 1985. Posluzymy sie anali-
za, fasetowa polegajaca na wyodrebnieniu zespoléw (faset, aspektéw) cech
przypisywanych obiektowi i scharakteryzowaniu tych cech w obrebie kazdej
z faset® — jej celem bedzie wydobycie konceptualnego wariantu znaczenia
odpowiadajacych im stéw. Konceptualnego — bo uzyskanego na podstawie
analizy tekstéw wystepujacych w obrebie jednego dyskursu, tworzonych
przez jednego nadawce; wariantu — bo nie jest to znaczenie odrebne wobec
standardowego, lecz stanowiace jego profil®.

I tak, na podstawie analizy laczliwosci leksemow patriota, patriotyzm,
patriotyczny 1 patriotycznie oraz ogladu ich referencji, a takze niezdaniowego
kontekstu jezykowego i wiedzy o §wiecie wyr6zniliSmy szeséé faset (aspek-
towlY) pojecia ‘patriotyzm’ rozumianego jako postawa czlowieka (obywatela,
cztonka narodu) wobec swojej ojczyzny (swojego panstwa):

1. Subiekt postawy.

. Przynalezno$c¢ (,afiliacja”) subiekta.
. Intensywno$¢ 1 wymiar postawy.

. Wartosci zwiazane z postawa.

. Dziatalno$é subiekta.

. Sposdb przejawiania sie postawy.

Y O i~ W N

8 Zob. Bartminski 1990; Bartminski, Niebrzegowska 1998; Wierzbicka 1985.

9 0 pojeciu profilowania zob. Bartminski 1990; Bartminski, Niebrzegowska 1998.

10W dalszej czesci tekstu terminy aspekt i faseta beda uzywane wymiennie — zgodnie
z ugruntowana tradycja: ,,Kluczowa pozycje w naszym systemie pojeciowym zajmuje pojecie
aspektu, podkategorii, fasety. Te trzy terminy, uzywane czesto zamiennie, znacza mniej wiecej
to samo” (Bartminski, Niebrzegowska 1998: 215).
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Faseta 1 — Subiekt postawy

Do odpowiedzi na pytanie ,,Kto jest patriota?” (a wtasciwie: ,,Kogo nadaw-
ca uznaje za patriote?”) zblizy¢ nas moze przede wszystkim analiza tych
uzy¢ rzeczownika patriota, w ktérych odnosi sie on do konkretnych obiektow
—wystepuje badz w uzyciach referentnych z referencja szczegdtowa okresélona,
badz w uzyciach predykatywnych:

(1) Odszedt Konstantin Ustinowicz Czernienko — wybitny dzialacz partyjny i pan-

stwowy, patriota i internacjonalista, konsekwentny bojownik o zwyciestwo
idealéw komunizmu i pokoju na éwiecie. [60, 111]

(2) Urodzit sie w Poznaniu w 1894 roku, jako syn patrioty i dziatacza, Antoniego
Fiedlera — znanego drukarza i wydawcy. [57, 5]

(3) Tadeusz Holuj byl czlonkiem [Miedzynarodowego Komitetu Oéwiecimskiego
— K.K] o silnym charakterze, komunista, goracym patriota. [253, 5]

Do tej grupy nalezy tez zaliczy¢ uzycie (jednostkowe w analizowanym mate-

riale), w ktorym nadawca komunikuje (w tym wypadku — za pomoca implika-
tury konwersacyjnej), kto nie jest patriota:

(4) Zyjemy w zadziwiajacych czasach, kiedy kolejka na meczennikéw [sic!] siega

od Wisty az po Sekwane. Aureole przybraé¢ pragna i Lech Walesa, i komik

Blumsztajn. Aspiruje do niej ksiadz Marek i od dawna, z catym cynizmem pro-

boszcz Jankowski. L.amig prawa ojczystego kraju 1 mienia sie by¢ patriotami.
(50, 5]

W powyzszych przyktadach jako patriotéw wskazuje sie konkretne osoby,
wymienione z imienia 1 nazwiska (lub tez odmawia sie bycia patriotami
konkretnym osobom) — jest to pierwsza podkategoria wyrdzniona w obrebie
fasety ,,Subiekt postawy” (mozna ja nazwac ,,Konkretna osoba”). Oprocz tego
leksem patriota wystepuje bez referencji szczegdlowe) — jest wéwcezas uzyty
w liczbie mnogiej 1 nazywa ludzi, ktorzy z racji swych cech czy dziatan zostali
uznani przez nadawce za patriotow (o cechach tych bedzie mowa w dalszej
czescl artykutu):
(5) Powolujac sie na uchwaty I Kongresu PRON, uczestnicy spotkania przypomnieli,
ze zmiany w prawie 1 mechanizmach wyborczych stworzyé powinny obywate-
lom mozliwoéci autentycznego wyltaniania kandydatéw i wyboru swoich [sic!]

przedstawicieli — ludzi rozumnie traktujacych zasady demokracji, sprawdzonych
w sluzbie spotecznej patriotow wrazliwych moralnie. [60, 5]

(6) W strukturach ruchu [...] majacego by¢ ptaszczyzna dialogu i porozumienia, jest
miejsce dla wszystkich patriotéw uznajacych normy konstytucyjne, akceptuja-
cych historyczne przemiany ustrojowe. [6, 1]

11 Liczby w nawiasie oznaczaja kolejno: numer , Trybuny Ludu” w roczniku 1985 oraz
numer strony.
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(7) Ofiarnie walczyli z faszystowskimi najezdZcami zolnierze zwiazkéw wojskowych
oraz armii 1 oddzialéw partyzanckich Jugostawii, Polski, Czechostowacji, patrioci
Butgarii, Rumunii, Albanii, Wegier, uczestnicy ruchu oporu 1 antyfaszystowskiego
podziemia. [101, 6]

Subiektem postawy jest wiec tu nie konkretna osoba, lecz osoba w jakis
sposOb scharakteryzowana. Te podkategorie (,0Osoba majaca jakie$ cechy
lub dzialajaca w okreslony sposob”) tworza tez nazwy okreslone przydawka,
patriotyczny:

(8) Na obecnym etapie przemian rewolucyjnych, spoteczna polityka LDPA polega
m.in. na jednoczeniu wszystkich sit narodowych 1 demokratycznych, jak robotnicy,
chlopi, rzemies§lnicy, inteligencja, kupcy, burzuazja narodowa, naukowcy 1 kler,
patriotyczni przywodcy plemion 1 koczownikéw, wszystkich tych, ktorzy sa
szczerze oddani sprawie rewolucyjnych przemian. [113, 6]

Subiektem postawy patriotycznej jest, co oczywiste, czlowiek — na dwie
pierwsze podkategorie sktadaly sie uzycia, w ktérych mowa jest o konkret-
nych osobach badz o ludziach majacych jakie$ cechy, w dwdch kolejnych sa
to ludzie postrzegani jako grupa (podkategoria ,,Grupa ludzi” — przyklady [9]
1 [10]) oraz ludzie nalezacy do jakiej$ organizacji czy instytucji (,,Organizacje,
instytucje” — [11], [12]):

(9) Oceniajac negatywnie [...] koncepcje polityczne zachowawczych két emigracyjnych

1 krajowych, a takze dziatalno$¢ kierownictwa Armii Krajowej, [...] nie mozna
nie widzie¢ patriotyzmu podstawowej masy zolnierzy [sic!] AK. [300, 4]

(10) W konsekwencji zbiorowego wysitku patriotycznych rzesz swego ludu, wcie-
lajacych w zycie najbardziej postepowe idee ludzkosci, stata sie Polska Ludowa
ukoronowaniem catego procesu historycznego, panstwem nowoczesnym, dazacym
do coraz pelniejszej realizacji sprawiedliwo$ci spolecznej 1 otoczonej przyjaciéimi,
jak nigdy uprzednio w przeszto$ci naszego narodu. [169, 2]

(11) [...] jest marksistowsko-leninowska partia patriotycznag i internacjonali-
styczna. [72, 7]

(12) Zastrzelono przywodce organizacji walczacej o niepodlegloéé Nowej Kaledonii.
Reprezentanci organizacji patriotycznej przez niego kierowanej twierdza,
ze [...] [19, 4]

Przymiotnik patriotyczny wchodzi w analizowanym materiale w potaczenia
z rzeczownikami nazywajacymi grupy ludzi rozumiane abstrakcyjnie (a przez
to tez bardzo ogdlnie): wspolnota, a przede wszystkim sity. Wyrazenie patrio-
tyczne sity pojawia sie w tekstach propagandowych z okresu PRL na tyle czesto
i w tak rozmytym znaczeniu, ze nalezy je uznaé za frazeologizm stylowy!2:

12 Mozemy moéwié o frazeologizmie stylowym wéwezas, gdy dany wyraz pociaga za
soba — zaréwno w procesie nadawania, jak 1 w procesie odbierania tekstow (mam tu na mysli
zjawisko przewidywalnoéci) — inny wyraz, funkcjonalnie nieobligatoryjny, tzn. taki, ktéry
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(13) Z przekonania o zywotnej koniecznosci zjednoczenia wszystkich patriotycznych
sil w ruchu na rzecz odrodzenia socjalistycznej Rzeczypospolitej zrodzita sie
idea PRON. [84, 1]

(14) [...] polityka zagraniczna PRL bedzie stanowi¢ w 1985 roku jedng z najwaz-
niejszych plaszczyzn porozumienia i jednoczenia wszystkich patriotycznych
i konstruktywnych sil naszego narodu, przyczyni sie do stworzenia koniecznych
przestanek do osiagniecia socjalistycznych celéw naszego panstwa w stosunkach
ze $wiatem. [57, 1]

Przywolane tu uzycia tworza kolejna — ostatnia juz — podkategorie w obrebie
pierwszej fasety: ,,Ludzie pojmowani abstrakcyjnie”.

Faseta 2 — Afiliacja subiekta

Pojecie patriotyzmu, jako postawy postawa czlowieka wobec ojczyzny,
wpisane jest w rame semantyczna!® obejmujaca, pojecie ojczyzny wlaénie.
A zatem jedna z kategorii cech aktualizowanych w znaczeniu leksemoéw
odpowiadajacych temu pojeciu (nie tylko nazwie postawy: patriotyzm, lecz
takze jej nosiciela: patriota) jest ta, ktéra wskazuje na to, czyim sie jest
patriota. W analizowanym materiale w obrebie tej fasety odnajdujemy dwie
podgrupy, wyodrebnione na podstawie laczliwo$ci rzeczownikow patriota
1 patriotyzm z przydawkami: ,,Konkretne panstwo” (polski patriota | polscy
patrioci, wspotczesny polski patriotyzm, patrioci Bulgarii, Rumunii, Albanii,
Wegier) oraz ,,Panstwo o konkretnym (socjalistycznym / komunistycznym4)
ustroju” (patrioci swojej socjalistycznej ojczyzny).

Faseta 3 — Intensywno$§¢ i wymiar postawy

Okreslenia rzeczownikow patriota 1 patriotyzm (a takze — w jednym
wypadku — wyraz, w stosunku do ktérego patriota jest przydawka dopet-
niaczowa ) wskazuja na to, jak silny moze by¢ patriotyzm oraz w jaki sposob
postawa ta jest parametryzowana, czyli jaki wymiar sie jej przypisuje. I tak,

moze by¢ albo pominiety bez szkody dla informacyjnoéci tekstu, albo zastapiony przez inny,
przy czym to wspolwystepowanie jest umotywowane tylko tym, ze w innych tekstach danego
typu te wlasnie wyrazy dostatecznie czesto wspotwystepowaty” (Bralezyk 2001: 51). O fra-
zeologizmach stylowych tez w: Klosinska 2019.

13 Rozumiana jako ,ustrukturyzowany fragment wiedzy konieczny do zrozumienia
jakiego$ stowa badz zespotu powigzanych ze sobg stéw” (Evans 2007: 122).

14 Nazw: socjalizm, komunizm oraz odpowiadajacych im przymiotnikéw uzywam wy-
miennie, w znaczeniu ogélnym, w duzej mierze uksztattowanym przez jezyk propagandy
PRL. Odnosza sie one do ustroju wprowadzonego w Polsce w wyniku postanowien konferencji
teheranskiej 1 konferencji jattanskie;j.
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patriotyzm jest charakteryzowany przede wszystkim za pomoca metafor
ognia (zarliwosé wielkiego patrioty, zarliwy patriota, ptomienny patriota)
1 goraca (gorqcy patriotyzm), a jego ,,rozmiar” ,mierzony jest” w glab (gleboki
patriotyzm). Oprocz tego pojawia sie — jednorazowo — przydawka zaanga-
zowany (zaangazowany patriotyzm). Zaréwno metaforyka ognia i goraca,
jak 1 parametryzacja ,w gltab” standardowo (niemal systemowo) stuza, do opisu
intensywnosci uczué (por. gorace uczucie, ptomienny romans itd.) 1 wskazuja,
na bardzo silne przezywanie tych uczu¢, oddanie sie ich obiektowi z wielkim
zaangazowaniem (por. Zarliwy katolik, gteboka wiara itd.). W taki tez sposob
postrzega sie w analizowanym materiale patriotyzm, o czym niekiedy méwi
sie wprost:

(15) Mtodzi przyjaciele z Polski 1 NRD! Sprostacie wyzwaniom wspélczesnoéci, jesli
wyciagniecie niezbedne wnioski z do§wiadczen naszych narodéw, bedziecie
utozsamiali sie z socjalizmem w plaszczyzZnie nie tylko racjonalnej, ale 1 emo-
cjonalnej, laczyli wrazliwo§¢ 1 zapal z rozwaga, a zarliwy wasz patriotyzm
splatac sie bedzie ze szczerym internacjonalizmem. [157, 2]

Faseta 4 - Warto$ci zwiazane z postawa

Niezaleznie od tego, w jakim dyskursie 1 w jakiej epoce sa uzywane lek-
semy patriotyzm czy patriota, zawieraja one pewien tadunek aksjologiczny,
oczywiscie pozytywny (z naszego punktu widzenia niemozliwe jest np. po-
stuzenie sie tymi rzeczownikami do opisu dziatan zolnierzy Wermachtu lub
funkcjonariuszy innych stuzb I1I Rzeszy w czasie I wojny §wiatowej, chocby
oni sami uwazali sie za patriotéw stuzacych swojej ojczyznie)l®. Patriotyzm
nalezy do kregu tych wartosci, ktére nakierowane sa na wspoélnote — ich sta-
tus aksjologiczny jest niejako pochodna wazno$ci obiektu postawy: ojczyzny
czy narodu. W tekstach propagandowych z czaséw PRL patriotyzm jest wia-
czany takze w krag wartosSci etycznych — analizowane leksemy pojawiaja sie
w konteksécie stéw odnoszacych sie do moralnoéci, odpowiedzialnoSci i szacunku,
tworzac wraz z nimi konstrukeje nadrzedno-podrzedne oraz wspélrzedne, por.

15 Wspélezeénie patriotyzm bywa (w niektérych dyskursach) utozsamiany z nacjona-
lizmem (por. Klosinska, Rusinek 2019: 167-174) 1 wéwczas wyrazy nalezace do jego pola
semantycznego zaczynaja by¢ uzywane z odwrotnym znakiem warto$ci 1 z wyrazna ironia
(por. Patrioci znow wywotali rozrébe). Istniejq takze uzycia, ktére w ogdle nie niosa warto-
$ciowania (w tym wypadku — ani pozytywnego, ani negatywnego) — sa to sfrazeologizowane
konstrukcje typu odziez patriotyczna, posciel patriotyczna oznaczajace odziez, poéciel itd.
z nadrukami o treéci zwiazanej z waznymi wydarzeniami historycznymi (na ogél zreszta,
takimi, w ktérych Polacy bardzo ucierpieli: powstanie warszawskie, zbrodnia katynska itd.).
Pojawily sie one (zaréwno nazwy, jak 1 desygnaty) w pierwszej dekadzie XXI w.
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(16) [...] wydarzenia te stanowia fundament racji politycznych, patriotycznych
i moralnych, krzewionej przez TPPR idei rozwijania 1 umacniania przyjazni,
sojuszu 1 wspotpracy z Krajem Rad. [84, 2]

(17) Udzial w wyborach stanowi moralna i obywatelska powinno$é — minimum
wobec ojczyzny, podstawowy przejaw patriotyzmu. [206, 4]

(18) Ludzi porozumienia 1 socjalistycznej odnowy, patriotycznej odpowiedzial-
noSci 1 spolecznej stuzby, czlonkéw partii, stronnictw sojuszniczych i1 bezpar-
tyjnych. [131, 3]

Faseta 5 — Dzialalno$é subiekta

Analizowany materiat dostarcza wiedzy o tym, jakie dzialania dla ojczy-
zny podejmuje patriota, a wlaSciwie: podejmowanie jakich dziatan nadawca
uwaza za przejaw patriotyzmu. A zatem pojecie abstrakeyjne, jakim jest
postawa, jest wypelniane konkretami, zyskuje odniesienie do okreslonych
dziatan i zachowan.

Mozna tu wyrédznié trzy typy uzyé, ktore w naszym opisie beda, tworzyty
trzy podkategorie. Pierwsza tworza takie teksty, w ktérych patriocie przy-
pisuje sie stuzenie ojczyznie (podkategoria ,,Stuzba ojczyznie — ogélnie”),
prace na jej rzecz, troske o nig czy nawet poSwiecenie sie dla niej. Wowczas
rzeczowniki patriotyzm, patriota wystepuja w polaczeniach (w réznych
konfiguracjach sktadniowych) z wyrazami i konstrukcjami odnoszacymi
sie do dzialania dla ojczyzny (dziatacz, praca, stuzba krajowi, spoteczna
stuzba, zaangazowanie, spoteczna postawa, ofiarnosé, poswiecié zycie kra-
jowt), a przymiotnik patriotyczny wchodzi w relacje wspotrzedna z obywa-
telskim. W takich uzyciach dziatalno$¢ subiekta nie jest scharakteryzowana
szczegbdltowo — interesujace nas leksemy sa uzyte w sposéb szablonowy, bar-
dziej z konieczno$ci wypelnienia rytualu niz ze wzgledu na informacyjnoéé
tekstu, por.:

(19) Pragne poktoni¢ sie wam, drogie, szanowne towarzyszki walki i pracy za wasz
czyn patriotyczny, ofiarno$¢ 1 wytrwatosé. [57, 2]

(20) Wojciech Jaruzelski jest patriota, ktory poSwiecil swoje zycie w sluzbie
krajowi, zaréwno jako zolnierz, jak i jako polityk. [169, 7]

(21) Ciwybitni uczeni [...] nie podkres$lali swojej przynaleznosci do inteligencji, na-
tomiast tworczoscig swoja 1 patriotyzmem i zaangazowaniem utozsamiali
sie z Ojczyzna, jej narodem. [113, 4]

(22) Réwnoczes$nie wyrazamy stowa najwyzszego uznania pionierom wtadzy ludowej,
mieszkancom tej ziemi, ktérzy swoja ofiarna praca i patriotyzmem co dzien
ludowej ojczyznie stuza. [20, 2]
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(23) O zwiazkach pisarza i podréznika z ziemig poznanska, o ktérej wolnos¢ wal-
czyl jako powstaniec wielkopolski w 1918 roku, o jego glebokim patriotyzmie
i spolecznej postawie oraz gotowosci dzialania dla Polski mowit zegnajac
zmartego prezydent Poznania Andrzej Wituski. [60, 5]

W pozostatych dwéch typach uzyé wystepuje silne zawezenie znaczenia
— interesujace nas leksemy maja bardzo konkretne odniesienie. Patriotyzm
jest woéwczas rozumiany wasko — jako popieranie ustroju socjalistycznego /
komunistycznego (podkategoria 2.) lub jako walka (na og6t zbrojna) w obronie
ojczyzny (podkategoria 3). W obrebie podkategorii 2. (najliczniejszej) anali-
zowane wyrazy pojawiaja sie w polaczeniach (majacych glownie charakter
wspotrzedny) z leksemami odnoszacymi sie do internacjonalizmu (paitriota
i internacjonalista / Zarliwy patriotyzm i szczery internacjonalizm / mark-
sistowsko-leninowski, patriotyczny i internacjonalistyczny itp.), komunizmu
(patrioci i komunisci / komunista, gorqcy patriota itd.) 1 socjalizmu (patrio-
tyczny, demokratyczny i socjalistyczny / patriotyczno-socjalistyczny itd.), por.:

(24) Za najwyzsze warto$ci duchowe obywateli radzieckich partia uwazala i uwaza

nadal przekonania marksistowsko-leninowskie, kolegialnoéé, patriotyzm
i proletariacki internacjonalizm socjalistyczny. [60, 2]

(25) Druga ptaszczyzna zmagan o utrwalenie 1 kontynuacje rewolucji algierskiej
obejmuje $wiadomos§é ludzka. Umiejetne kojarzenie patriotycznych i postepo-
wych tresci islamu z wymogami orientacji socjalistycznej, przenikanie
dzieta rewolucji kulturalnej i edukacji narodowej nieprzemijajacymi walorami
humanistycznymi — oto cele, ktore przybliza, réwniez w procesie walki, kazdy
dzien algierskiej terazniejszosci. [50, 6]

Niekiedy do odczytania sensu ‘zwiazany z ustrojem socjalistycznym’ konieczna
jest znajomo$¢ znaczen wyrazow nadanych im przez nadawce, rozumianego
szeroko — jako reprezentant danego dyskursu (sq to leksemy nacechowane
dyskursywnie). Taka swoista semantyke ma np. wyrazenie historyczne prze-
miany ustrojowe —w tekstach propagandowych PRL jest ono odnoszone bardzo
wasko, do socjalizmu, a zatem patrioci akceptujqcy historyczne przemiany
ustrojowe to po prostu ‘osoby akceptujace ustrd) komunistyczny’:

(26) W strukturach ruchu [...] majacego by¢ ptaszczyzna dialogu i porozumienia, jest

miejsce dla wszystkich patriotéw uznajacych normy konstytucyjne, akceptu-
jacych historyczne przemiany ustrojowe. [6, 1]

Bywa tez (co nie jest niczym niezwyklym), ze czynnikiem pozwalajacym
zinterpretowaé¢ wskazane w tekscie dziatania jako popieranie panujacej
w Polsce wladzy jest wiedza o §wiecie. W ponizszych przykladach mowa
o wyborach do Sejmu PRL, ktore — czego juz sie nie dowiadujemy z tekstu
— byly bojkotowane przez podziemna opozycje, a wraz z nia, przez wielu Polakéw.
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Uwiklanie leksemu pairiota w kontekst zwigzany z przywolana sytuacja
sprawia, ze odczytujemy go jako ‘osoba popierajaca wtadze, niepostepujaca
wedtug wskazdéwek opozycyi’:

(27) Oceniajac niedzielne wybory jako akt wyrazajacy polityczna wole spoleczenstwa,
dziatanie uzewnetrzniajace stan §wiadomosci spotecznej, juz teraz mozna powie-
dzieé, ze zwyciezyly polskie racje prezentowane w Deklaracji Wyborczej PRON.
Zwyciezyly prawdy proste, a przez to przekonujace, jak choc¢by ta o koniecznosci
rozwijania porozumienia narodowego — wspoéldziatania milionow patriotéw
decydujacych o efektach programu odnowy, o ksztaltowaniu ojczyzny silnej,
rzadnej 1 nowoczesnej. [241, 1]

(28) Biskupi, wszyscy przeciez ksieza, sa obywatelami naszego kraju. Z tej racji
spodziewamy sie udziatu w wyborach wszystkich polskich obywateli czujacych
patriotyczna potrzebe wpltywania na bieg spraw panstwowych i wspétksztat-
towania stosunkéw w naszym kraju oraz drég rozwojowych Polski. [206, 4]

Do wyprofilowania pojecia patrioty dochodzi takze, co bardzo istotne, w qu-
asi-definicjach perswazyjnych!®, przez ktére rozumiem zdania wyjaéniajace
sens stow (w tym wypadku: patriota, patriotyzm) niemajace jednak formutly
tradycyjnej definicji (stad ,quasi-”), lecz dajace sie sprowadzi¢ do postaci
wpatriota / patriotyzm to...” 1 —tak jak w definicjach perswazyjnych — zmie-
niajace zakres znaczeniowy definiendum, por.:

(29) Polska w nowych, a tak podobnych do piastowskich granicach i w nowym
ksztalcie ustrojowym, suwerenna, majaca pewnych sprzymierzencéw, aktywna
w walce o pokdj, Polska, ktéra dzieki trafnej myéli lewicy wyciagneta wlasciwe
wnioski z gorzkich do§wiadczen przesztoéci — to nie tylko jedyna realna Polska
naszych czaséw. To réwniez warto$é, o ktdora trzeba wspdlnie dbaé. Wyznacza
to ksztalt wspolczesnego polskiego patriotyzmu pojmowanego tak, jak to
wyraza przymiotnik w nazwie PRON17, [19, 3]

(30) Wierna stuzba socjalistycznej ojczyznie jest podstawowa powinnoécia Polaka,
tworczym wyrazem jego patriotyzmu. [107, 1]

Jak wida¢, nadawca na wiele sposobow przypisuje patriocie opowiadanie sie za
ustrojem socjalistycznym — stuza temu nie tylko operacje na taczliwosci stéw,
lecz takze zabiegi metajezykowe polegajace na manipulowaniu znaczeniem,

16 Zob. Kublikowski 2012; Pietrzak 2015. Nalezy tu zaznaczy¢, ze termin ,quasi-definicja
perswazyjna” w rozumieniu Stevensona ma inne odniesienie: ,,[...] postugujac sie quasi-defi-
nicja perswazyjna, mozemy, poprzez zmiane tresci pojeciowej, zmieni¢ znaczenie emotywne
definiowanego terminu” (Pietrzak 2015: 58).

1TPRON - Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego — ,fasadowa organizacja utworzo-
na w lipcu 1982 r. przez dziataczy PZPR, ZSL i SD oraz prorzadowych organizacji katolickich,
zastapita Front Jednoéci Narodu. Dziatalno§¢ PRON miata by¢ dowodem rzekomego maso-
wego poparcia spoleczenstwa dla wtadz. Organizacja przestata istnie¢ w listopadzie 1989 r.”
(13GRUDNTIA1981.PL <https://13grudnia81.pl/sw/opor-spoleczny/slownik-pojec/6681,Patrio-
tyczny-Ruch-Odrodzenia-Narodowego-PRON.html>, dostep: 8 IV 2020 r.).
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na dostarczaniu odbiorcy pozadanego przez nadawce sposobu rozumienia
stowa, a takze (wskazana w fasecie 1) denotacja. Réznorodnosé srodkéw
stuzacych utworzeniu okreslonego wariantu znaczeniowego, a takze duza
liczba uzy¢, w ktérych aktualizuje sie ten wariant (stanowia one ok. 65%
catego korpusu) — wszystko to kaze uznac¢ ceche ‘opowiadanie sie za ustrojem
socjalistycznym’ za najsilniejsza sposrod wszystkich przypisywanych patriocie
przez nadawce. Manipulowanie pojeciem patriotyzmu prowadzace do utozsa-
miania go z popieraniem panujacego w Polsce ustroju (obecne zreszta przez
caly okres PRL) stuzyto, rzecz jasna, wytworzeniu przekonania, ze jest on
jedynym mozliwym porzadkiem politycznym. Im stabsze bylo to przekonanie
w spoleczenstwie (a w analizowanym okresie, przypomnijmy: w 1985 r., bylo
juz bardzo stabe, skoro po czterech latach Polacy opowiedzieli sie za zmiana,
systemu), tym silniejsze stosowano zabiegi jezykowo-retoryczne majace kre-
owac alternatywna, rzeczywisto$¢ propagandowa,

Za typowg realizacje wariantu znaczeniowego aktualizujacego sie
w ostatniej, trzeciej podkategorii wyodrebnionej z fasety ,,Dziatalnoéé su-
biekta”: ,Walka w obronie ojczyzny” nalezy uznac taczenie leksemu patriota
z czasownikiem polec (patrioci polegli w obronie ojczyzny). W analizowa-
nych tekstach znajdujemy takze wyrazenie pairiotyczny zryw standardowo
nazywajacy powstanie zbrojne. Utozsamianie patriotyzmu ze zbrojna wal-
ka o ojczyzne ma dluga tradycje 1 nie jest uwarunkowane dyskursywnie.
Tu jednak czesto dochodzi do taczenia tresci zwigzanych z walka o ojczyzne
z tymi, ktore odnosza sie do popierania ustroju komunistycznego:

(31) Dawni kolonialisci 1 imperialiSci nie pogodzili sie z ludowym ksztattem Angoli.

Czynia wszystko, aby wznieci¢ kontrrewolucje. Mamy wséréd naszych brygad
dziesigtki ofiar — patriotow polegltych w obronie ojczyzny. [32, 2]

Mamy z tym do czynienia takze woéwczas, gdy w tekScie pojawia sie szablono-
we polaczenie wspotrzedne patriotyczno-obronny lub patriotyczny i obronny
(wychowanie patriotyczno-obronne, impreza o charakterze patriotyczno-obron-
nym itd.). Przymiotnik zlozony patriotyczno-obronny, choé semantycznie taczy
w sobie tylko pojecie patriotyzmu z pojeciem obronnosci, to pragmatycznie
(dyskursowo) wnosi element znaczenia zwigzany z popieraniem panujacego
w Polsce ustroju: ,,Wyraza sie ona [postawa patriotyczno-obronna — K.K.]
w stosunku do bezpieczenstwa ludowej Ojczyzny |...]” (Szymanczak 1981: 41),
,Integralna czescia wychowania patriotyczno-obronnego jest ksztattowa-
nie moralno$ci mtodziezy zgodnie z socjalistyczna ideologia” (Szymanczak
1981: 48).

Tak wiec, choé¢ na pytanie ,,Co patriota robi dla swojej ojczyzny?” anali-
zowane teksty dostarczaja (nie wprost) roznych odpowiedzi: stuzy jej, walczy
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za nia, popiera jej ustrdj, to w gruncie rzeczy wszystkie one sprowadzaja, sie
do tej ostatniej — patriotyzm jest tu silnie utozsamiany z uznaniem panuja-
cego w Polsce porzadku politycznego za najwlasciwszy.

Faseta 6 — Spos6b przejawiania sie patriotyzmu

Analiza taczliwoéci przymiotnika patriotyczny dostarcza informacji takze
o tym, czym 1 jak przejawia sie patriotyzm. Wyodrebnimy tu przede wszyst-
kim wyrazenie postawa patriotyczna, ktére nadaje patriotyzmowi status
— co oczywiste — postawy. Dalsze potaczenia odnosza sie do poszczegdl-
nych komponentéw postawy: poznawczego, afektywnego i behawioralnego!8
(ktérym w naszym opisie beda odpowiadac trzy podkategorie). I tak, aspekt
poznawczy (podkategoria 1) postawy wysuwa sie na pierwszy plan wow-
czas, gdy mowa o dzialaniach intelektualnych i ich skutkach mentalnych:
patriotyczne myslenie, wychowanie patriotyczne | patriotyczne wychowanie,
patriotyczna edukacja, patriotyczna potrzeba (wplywania na bieg spraw
paristwowych), patriotyczna odpowiedzialnosé czy patriotyczne tresci:
(32) Znaczacym krokiem w tym kierunku [w kierunku ,umacniania ludowladztwa”
— K.K|] jest przyjety w nowej ordynacji wyborczej tryb wysuwania i zatwier-
dzania kandydatéw na posléw. Ludzi porozumienia i socjalistycznej odnowy,

patriotycznej odpowiedzialnos$ci i spotecznej stuzby, cztonkéw partii,
stronnictw sojuszniczych i1 bezpartyjnych. [131, 3]

Afektywny charakter postawy (podkategoria 2) ujawnia sie w polaczeniu
patriotyczne wzruszenia oraz, czesciowo, w wyrazeniach patriotyczny klimat
1 patriotyczna atmosfera (domu rodzinnego) — te ostatnie odnosza sie takze
do dziatan intelektualnych (rozmowy, przekazywanie opinii, pogladow) oraz
—w pewnym zakresie — zachowan (np. wypetnianie rytuatéw):
(33) Patriotyczna atmosfera domu rodzinnego, pielegnujaca tradycje powstancze
oraz miasta przesyconego w owym czasie ideami wolno$§ciowymi rozbudzata
W nim zainteresowanie dziejami ojczystymi. [206, 2]
Na zachowania w sensie behawioralnym (podkategoria 3) wskazuja pola-
czenia odnoszace sie do podejmowania pewnych dziatan, w tym — bardzo
konkretnie — do organizowania wydarzen. Oprdocz wskazanych powyzej
wyrazen patriotyczna atmosfera, patriotyczny klimat mamy tu takie uzycia,
jak: patriotyczna manifestacja, patriotyczny (lipcowy) festyn, patriotyczny zryw
(‘powstanie zbrojne’), pairiotyczna inicjatywa, czyn patriotyczny:

(34 Z okazji 575 rocznicy bitwy pod Grunwaldem odbyla sie 14 bm. na polach bitwy
patriotyczna manifestacja mtodziezy. [163, 1]

18 Zob. Nowak 1973.
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Konceptualny wariant znaczenia

Wyréznione w trakcie analizy aspekty pojecia ‘patriotyzm’ wraz z jako-
$ciowq charakterystyka w obrebie kazdej z faset tworza, jego profil, czyli obraz
zorientowany podmiotowo — ujety z perspektywy nadawcy, jakim jest twérca
tekstow propagandowych lat osiemdziesiatych XX w. Profil to

nie tyle wariant znaczenia, co raczej wariant wyobrazenia przedmiotu haslowego,

uksztaltowany poprzez dobér faset, ich uporzadkowanie wedlug regut implikacji,

ich wypelnienie trescia stosownie do przyjetej wiedzy o Swiecie, zarazem wariant

kreowany przez jaki$ czynnik dominujacy, dominante. (Bartminski, Niebrzegowska
1998: 217)

I tak, wariantem konceptualnym znaczenia leksemu pairiota, uwzgled-
niajacym punkt widzenia propagandy panstwowej PRL — w Swietle opisa-
nych powyzej danych — bylaby nastepujaca wiazka znaczen: ‘osoba (mogaca
stanowi¢ element wspdlnoty), ktora glteboko 1 z zaangazowaniem odczuwa
moralng powinno$¢é wobec ojczyzny 1 dziala dla niej: popieraniem ustroju
socjalistycznego (komunistycznego), walka o wolno$¢ 1 praca, a jej postawa
przejawia sie w zachowaniu, my§leniu, dziataniu 1 emocjach’.

Czynnikiem determinujacym semantyke analizowanych leksemow
w tekstach , Trybuny Ludu” jest hierarchia funkeji tych tekstow: koniecznosé
wypelniania rytualu oraz perswazja przy niktej informacyjnosci. Jak to wie-
lokrotnie byto podkreslane, wyrazenia zawierajace interesujace nas leksemy
maja na ogdt charakter szablonowy — wowczas ich znaczenie jest bardzo
rozmyte (wrecz puste), a wypowiedz nie stuzy celom komunikacyjnym, lecz
jedynie wypelnia rytual (co widaé szczegélnie we wspomnieniach po$miert-
nych — zob. przyktady [1], [2], [3]). Jako patriotyczne okreéla sie zatem nie to,
czemu w rzeczywisto$cli mozna przypisacé taka ceche, lecz to, co nadawca
w ten sposob nazwie (neutralizuje sie opozycja miedzy ,jest” a ,,powinno by¢”).
Arbitralno§é nazewnicza wprzegnieta w rytual, ktéry pozbawia slowa ich
znaczen, sprawia, ze wyrazy odnoszace sie do patriotyzmu stanowia swego
rodzaju modulator aksjologiczny — ich uzycie narzuca wartosciowanie i spo-
séb rozumienia lekseméw znajdujacych sie w ich otoczeniu oraz obiektow,
do ktérych sie odnosza.
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regionu w S§wietle nazewnictwa geograficznego
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Selected issues of the language, history and culture of south-eastern
Poland in the light of geographical onomastics of the region

Abstrakt

W artykule autor przedstawia wybrane zagadnienia dotyczace funkcjonowania nazw
wlasnych oraz ich zwiazkéw z jezykiem, historia 1 kultura poludniowo-wschodniej Polski.
Autor poddat analizie zaréwno urzedowo zatwierdzone nazewnictwo Lubelszczyzny i Pod-
karpacia, jak i odmiany lokalne, w ktorych mozna zauwazy¢ cechy charakterystyczne dla
gwar tego regionu. Ponadto zajal sie leksyka apelatywna tkwiaca w nazwach. Znaczna
jej czeSé jest typowa dla obszaru pogranicza polsko-ukrainskiego. W publikacji przed-
stawil réwniez wybrane zagadnienia zwiazane z etymologia ludowa 1 naukowa onimoéw
oraz tzw. polityka nazewnicza. Ta ostatnia kwestia tyczy sie zmian nazw miejscowosci
poludniowo-wschodniej Polski w 1977 r.

Slowa kluczowe: nazwy geograficzne, jezyk, historia, kultura lokalna, gwara, polityka
nazewnicza, etymologia ludowa i naukowa

Abstract

The article presents selected issues concerning proper names and their relationships
with the language, culture and history of south-eastern Poland. The author analysed
both the place names officially approved for the Lublin and Podkarpacie regions, as well
as their local variants, which exhibit features typical of dialects spoken in these regions.
The author also dealt with appellatives contained in the place names under analysis,
whose majority are typical of the Polish-Ukrainian language borderland. The study also
includes selected issues concerning folk and scientific etymology of place names and
the so-called onomastic policy. The latter issue concerns modifications of places names
in south-eastern Poland that took place in 1977.

Key words: geographical names, language, history, local culture, dialect, onomastic policy,
folk and scientific etymology
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Przedmiotem niniejszego artykulu sa wybrane zagadnienia zwigzane
z funkcjonowaniem nazw wlasnych w przestrzeni spotecznej oraz ich zwiagz-
kiem z jezykiem, historig 1 kultura regionu. Obszarem badawczym objeto
teren wspotczesnej potudniowo-wschodniej Lubelszczyzny (dawne ziemie:
betska i chelmska) oraz Podkarpacia (dawne ziemie: przemyska i sanocka).
Na potrzeby analiz onomastycznych wykorzystano nazwy geograficzne: miej-
scowoscl, czescl miejscowoscl 1 przysiotkéw (ojkonimy); nazwy terenowe: pol,
tak, lasow (anojkonimy) oraz w znacznie mniejszym stopniu nazwy wodne
(hydronimy). W publikacji uwzgledniono m.in. badania toponomastyczne
1 historyczno-osadnicze Michata Lesiowa (1972), Barbary Czopek-Kopciuch
(1988, 1995), Wiadystawa Makarskiego (1986, 1996, 1999), Andrzeja Janeczka
(1993) 1 Mariusza Kopra (2006, 2014, 2019). Ponadto na potrzeby niniej-
szego artykulu wykorzystano zagadnienia zwigzane z polityka nazewnicza
oraz standaryzacja nazw obiektéw geograficznych, ktore wystepuja m.in.
w pracach Stanistawa Urbanczyka (1981), Kazimierza Rymuta (1981), Ewy
Rzetelskiej-Feleszko (1994) oraz Ewy Wolnicz-Pawlowskiej (1998, 2005, 2015).

W analizie jezykowej nazewnictwa regionalnego istotne jest funkcjo-
nowanie nazw wlasnych z perspektywy aktu mowy 1 ptaszczyzny, w ktorej
on przebiega. Biorac pod uwage takie kryterium, mozna wyréznié trzy
rodzaje kontaktu jezykowego: ptaszczyzne ogélnonarodows, lokalna i in-
dywidualna (Kaleta 1998: 61). Na obszarach jezykowo mieszanych, w tym
réwniez interesujacego nas pogranicza polsko-ukrainskiego, szczegdlnie
istotny wydaje sie bilingwizm, interferencje oraz hybrydyzacje. Nazwy
wlasne na tych terytoriach moga mieé¢ bowiem charakter dwujezyczny.
Za przyktad niech postuzy w tym miejscu siatka punktéw osadniczych gminy
Lubycza Krélewska w powiecie tomaszowskim 1 wojewodztwie lubelskim,
ktére maja swoje ukrainskie odpowiedniki. Sa to takie nazwy wsi, jak Jlebu
(Deby), I'pebenne (Hrebenne), I'yra JIrooumpra (Huta Lubycka), Aaunuxa
(Jalinka), Kussi (Kniazie), Kopui (Kornie), JIroormua Koposisebra (Luby-
cza Kroélewska), Maxuis (Machnow), Mpurosogu (Mrzygtody), Hosocimku
(Nowosiéltki), Pyma (Ruda), Cenncrra (Siedliska), Temerncrka (Teniatyska),
Bepouisa (Wierzbica), 3aruia (Zatyle), #Kypasii (Zurawce) (Koper 2014:
134-135). Obecnie takich form uzywa mniejszo$é ukrainska, mieszkancy
wysiedleni z tych terenéw w ramach akcji ,Wista” czy tez autorzy historycz-
nych 1 wspoétczesnych publikacji ukrainskich. Préby mniejszosci ukrainskiej
wprowadzenia podwojnej nomenklatury geograficznej niektérych gminnych
lubyckich wiosek zakonczyly sie niepowodzeniem wskutek niklego zain-
teresowania lokalnej spotecznos$ci i tutejszych wtadz. Wiele oryginalnych,
wschodniostowianskich form odnotowujemy w innych czeéciach pogranicza
polsko-ukrainskiego. NajczesSciej dotyczy to miejscowosci, w ktérych ludnosé
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ukrainska stanowita wiekszo§¢ jeszcze do czaséw 11 wojny Swiatowe]. Poza
jezykiem polskim 1 ukrainskim nazwy geograficzne w tej czeéci pogranicza
moga, mie¢ rowniez niemieckie lub zydowskie odpowiedniki. Wigze sie to z
réznymi falami kolonizacyjnymi, a co za tym idzie z obecno$cia tych spotecz-
noéci w miejscowosciach badanego regionu.

W historii badan onomastycznych oraz w réznych ujeciach metodolo-
gicznych wypracowano niejednorodne metody badawcze, obejmujace analize
jezykowa w powigzaniu z historia 1 kultura regionu (Kaleta 1998: 45—81).
Nalezy zauwazy¢, 1z opis zjawisk onomastycznych na pograniczach jezy-
kowo-kulturowych rézni sie zasadniczo od tego w centrach osadniczych.
Powodem jest naktadanie sie oraz wzajemne zwiazki kilku kodéw jezykowych,
z ktorych na badanym obszarze najistotniejsze sa relacje polsko-ukrainskie.
Zwiazek jezyka polskiego i ukrainskiego w siatce toponomastycznej regionu
znajduje odzwierciedlenie w interferencjach polsko-ukrainskich. Badajac
obszar tej czeéci pogranicza, mozna zauwazyé, ze znaczna cze$é nazewnic-
twa poludniowo-wschodniej Polski nosi w sobie ukrainskie cechy jezykowe.
Obok interferencji zewnatrzjezykowych nalezy wyréznic tez wewnatrzjezy-
kowe, ktére np. w gwarach Lubelszczyzny polegaja na wptywie maltopolskich,
mazowieckich cech dialektalnych oraz réznych powiazaniach z gwarami
kresowymi (Pelcowa 2001: 33—42).

Urzedowo zatwierdzone nazewnictwo geograficzne Lubelszczyzny 1 Pod-
karpacia ma swoje odmiany lokalne, w ktérych mozna odnalezé cechy charak-
terystyczne dla gwar pogranicza polsko-ukrainskiego. Nalezy je analizowac
na trzech poziomach jezyka — fonetycznym, morfologicznym 1 leksykalnym.
W zakresie fonetyki daje sie zaobserwowaé realizacje dzwiecznego krtanio-
wego h w mowie ludno$ci pogranicza. Przyktadem na realizacje omawiane-
go zjawiska sa nazwy miejscowe Lubelszczyzny 1 Podkarpacia typu Horaj,
Horyniec, Hrebenne, Huta, Korhynie oraz wiele innych. Procesy te wspierane
sq wplywem gwar kresowych 1 jezyka ukrainskiego. Zachowana dzwieczno§é
spoélgloski tylnojezykowe] w odmianie regionalnej oraz wahania w zapisach
historycznych z ch lub A moga mie¢ réwniez wplyw na ewolucje oraz in-
terpretacje samej nazwy. Przykladem jest ojkonim Korchynie > Korhynie.
W zaleznoéci od interpretacji historycznych zapiséw trzeba go traktowacd
jako miano majace zwiazek z ukrainskim apelatywem korh ‘pien’ badz tez
korch ‘miara powierzchni’. Gdyby zatozy¢ pierwsza interpretacje, bytaby
to wowczas nazwa kulturowa majaca zwiazek z miejscem wycietym badz
wypalonym na potrzeby osadnicze, terenem gdzie zostatly same pnie. Druga
mozliwo$¢ uwzgledniajaca takze dziatalnosé cztowieka zaktadataby rowniez
motywacje kulturowa, ale juz inna, bo agrarng podstawe zwiazana z miara,
gruntu. R6zna motywacje moze mie¢ nazwa terenowa Hofodnica // Chotodnica



76 Mariusz Koper

w dawnej ziemi chelmskiej. W zaleznos$ci od interpretacji nalezaloby zatozy¢
jej zwiazek z przymiotnikiem ukrainskim hofodnyj (pol. gtodny) lub cho-
todnyj (pol. chtodny) (Koper 2006: 66). W pierwszym przypadku anojkonim
sygnujacy pole mogt oznaczaé grunty lichej jako$ci, w drugim zas miejsce
chtodne, bezsloneczne lub zacienione.

Charakterystycznym zjawiskiem gwarowym majacym swoje odbicie
w mowie mieszkancéw pogranicza jest przejScie nieakcentowanej samogtoski
o w u (poréwnaj gwarowe punidziatek, subota, ugorek itp.). Proces ten od-
najdujemy tez w licznych przyktadach nazw Lubelszczyzny 1 Podkarpacia.
Sa to nomina propria wymawiane w lokalnych wspdélnotach komunikatyw-
nych jako Upaka < Opaka, Tupola < Topola, Tumaszéw < Tomaszow itp.
Z innych cech fonetycznych, majacych podioze ukrainskie, nalezy wymienic
takze formy urzedowe ojkoniméw 1 anojkoniméw realizowanych w postaci
petnogtosu érédglosowych grup TereT, ToloT, ToroT, pochodzacych z pota-
czen TerT, TolT, TorT. Sa to miana typu Berezowiec, Berezyna, BereZniak,
Hotodnica, Horodto, Horodyszcze, Peredni, Terebina, Zotobek itp. Cechami
ukrainskimi w nazewnictwie geograficznym badanego terytorium jest row-
niez m.in. realizacja samoglosek nosowych e, ¢ jako u (Dub, Dubina, Dubinka,
Dublany, Husow, Kruhlik, Kut, Zatuze, Zubowice), wystepowanie spotgtoski
twardej przed praslowianska samogloska przednia lub przed j (Boratyn, Cze-
twertyna, Krywe, Krywina, Medyka, Medynia, Nehrybka, Orelec), realizacja r
sonantycznego jako ukr. or (Horbki, Korczowa, Korczmin), czy tez uproszczenie
prastowianskiej grupy *dl (Jalinka, Mazity, Nowosielce, Nowosiétki, Sielec,
Sioto, Tworylne).

Na poziomie morfologicznym ujawniaja sie ukrainskie struktury nazwo-
twércze majace odmienne odpowiedniki fonetyczne w jezyku polskim lub
takich form sa pozbawione. Sg to m.in. formacje ojkonimiczne 1 anojkoni-
miczne w funkeji patronimicznej, etnicznej, fizjograficznej badz kulturowej
o wzorcach morfologicznych na -ce < ukr. -ci (Zurawce, Podhorce, Sikliwce,
Zurawce); -arice < ukr. -anci (Chodywarice); -owce < ukr. -owci (Domatowce,
Kalinowce, Lasowce, L.achowce, Podtachowce, Tyszowce); -owatka > -awatka
(Krynowatka, Kuprowatka, Swidowatka, Tarnawatka). W nazewnictwie geo-
graficznym tej czesci Polski wystepujq tez licznie reprezentowane toponimy
odantroponimiczne z ukrainskim formantem patronimicznym -uk (Gradziuk,
Na Stasiukach, Wawryszczuki).

W zakresie leksyki nalezy odnotowaé szereg wyrazéw pospolitych stuza-
cych jako tworzywo nazewnictwa geograficznego. Z jednej strony maja one
zwiazek z fizjografia terenu, z drugiej zas z réznymi przejawami dziatalnoSci
kulturowej cztowieka. Cze§é apelatywow jest charakterystyczna tylko dla
tego regionu. Jako budulec nazw miejscowosci oraz nazw terenowych shuza
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nastepujace wyrazy pospolite: debra // debrza I/ dembrza ‘nieréwnosci tere-
nu, paréw, réw’ (Debra Krawcowa, Srednia Zdybrz), grad /I hrud ‘miejsce
wyniosle 1 suche wérdéd miejsc blotnistych, ostrow miedzy woda’ (Grgdowiec,
Gradowiny, Hrudy), grun ‘wzgoérek, polana’, jaruga ‘gteboki, blotnisty jar’
(Grunie), kniaZz ‘sottys wsi na prawie woloskim’ (Lubycza Kniazie, Kniazie,
Kniaze Pole, Kniaznowa, Kniazowe, Knieze), osa ‘osina, topola drzaca’ (Osowa,
Osowate, Osowica), posada ‘przedmiesécie’ (Posada Dolna, Posada Gérna,
Posada Leska, Posada Olchowska), kaleri ‘rzadkie btoto, katuza’ (Kalenie,
Kalennik), konotopa ‘teren podmokty, trudny do przebycia’ (Konotopska),
waqddt, wakop ‘wawoz’ (Wakop Olesnicki, Wakop Welebycki), wietta Il wetta
‘witka, wié, gataz (Wietlin), gumno // humno ‘podworze wraz z budynkami
gospodarskimi’ (Gumieniec, Pod Gumnem, Zagumienki, Za Gumnem,
Zagumnie), okopisko Il okopyszcze ‘cmentarz zydowski’ (Okopisko, Okopysz-
cze), glowa Il hotowa ‘koncowa czesé gruntu’ (Glowizna, Glowy), przymiarek
‘kawatek gorszego pola dodany kazdemu rolnikowi po regulacji gruntéow’
(Przymiarek, Przymiarki, Przymierki). Nalezy w tym miejscu zaznaczy¢,
1z znaczna cze$é tych apelatywéw znajduje sie w historycznych 1 wspotcze-
snych leksykonach gwarowych.

Na poziomie leksykalnym ujawniajq sie tez ukrainskie apelatywy, nie-
majace identycznych odpowiednikéw w jezyku polskim, ktére stuza jako
podstawa do tworzenia nowych formacji proprialnych. Sa to m.in. takie wy-
razy, jak: diak ‘stuga cerkiewny’ (Diakowka), majdan ‘osada lesna’ (Majdan
Gorny, Majdan Sopocki), monastyr ‘klasztor’ (Monastyr, Monastyrz), oseredok
‘oérodek’ (Oseredek), prud ‘bystry tok wody’ (Prutnik), stotb ‘stup’ (Stoipie),
teneta ‘sidla, sieci’ (Teniatyska). Odnajdujemy tutaj réwniez nazwy osobowe
o cechach wschodniostowianskich, np. Hawryto — Gabriel (Hawrytowa Wola),
Iwan — Jan (Iwaniska), Lach — Polak (Lachowe, Lachowka) oraz nazwy
geograficzne pochodzace od innych toponiméw badz hydroniméw noszacych
w sobie ukrainskie cechy jezykowe (Géra Hrebenne, Polanka Horyniecka,
Sotokije itp.).

Mozaika wielokulturowa nazw wlasnych na obszarach, gdzie styka sie
ze soba kilka jezykow, moze mie¢ wiele réznorakich konsekwencji. Jak po-
kazata nie tak odlegta historia naszego kraju, duzy wptyw na nazewnictwo
pogranicza polsko-ukrainskiego moga mie¢ bowiem decydenci oraz ich poli-
tyka jezykowa. Siatka toponiméw z obszaréw pogranicznych o proweniencji
wschodnioslowianskiej podlegata r6znym dyrektywom wiadz PRL-u. Wiaze
sie z tym bardzo gloéna, a zarazem niechlubna zmiana nazw miejscowosci
potudniowo-wschodniej Polski w 1977 r. Zarzadzenie 6wczesnego Ministra
Administracji, Gospodarki Terenowej 1 Ochrony Srodowiska objeto kilkadzie-
sigt punktéw geograficznych w wojewddztwach: kro$nieniskim, nowosadeckim,
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przemyskim, rzeszowskim 1 tarnobrzeskim. Zgodnie z nim wszystkie nazwy
o cechach ukrainskich probowano zastepowaé polskimi odpowiednikami.
Czasami kierowano sie tez wzgledami estetycznymi, uznajac cze$¢ nazew-
nictwa tego obszaru za brzydkie badz tez kojarzone ze sfera tabu (poréwnaj
Przychojec zamieniony na Jodtéwke, Mordownia zamieniona na Spokojnaq).
Nierzadko tworzono jednak dziwne struktury niemajace zadnej motywacji
w historii oraz tradycji danej miejscowosci. Oto kilkanas$cie przyktadow
tych zmian (podaje je w nawiasach): Bataje (Lipéwka), Basznia (Smolinka),
Berezka (Brzozka), Berezki (Brzezki), Chotylub (Lubice), Dwernik (Przetom),
Horodek (Grodek), Kniazyce (Podlesie), Manasterz (Osetkowo), Radruz (Roz-
droze), Smerek (Swierkéw), Sukowate (Sekéwka), Ulucz (Eqka), Werchrata
(Boguszéw). W ten sposob ,,przechrzczono” wiele nazw, ktére zakorzenity sie
w tradycji 1 kulturze regionu.

Protesty ludzi kultury 1 nauki doprowadzity do przywrédcenia pierwot-
nych form w regionie podkarpackim. Zdecydowany glos w tej kwestii zabrat
m.in. pisarz Jarostaw Iwaszkiewicz. Na lamach ,,Tworczosci” czytamy jego
nastepujace stowa:

Cale poklady naszej historii i prehistorii drzemia w tych nazwach, resztki starych

kultur sa w nich zagrzebane. Slady przejécia Gotéw, resztki jezyka Jadzwingow

odnajdujemy w nich, uczeni wielu krajéw po$wiecaja swdj czas, badajac te zamierz-
chte zawotania 1 wynosza z nich nieraz oszalamiajace wywody. Jakze lekkomys$lne
sq wobec tego zmiany tych pieknie brzmiacych starych nazw na najpospolitsze na-

zwania, na nazwy, jakie moga przyj$¢ do gtowy bardzo nieuczonym ludziom, jeszcze
w dodatku natchnionym tromtadracja. (Urbanczyk 1981: 234)

Podobnych gloséw sprzeciwu byto znacznie wiecej. Pod ich wptywem w 1981 r.
kota rzadowe wycofaly sie ze swej decyzji zmian setek nazw. Niewatpliwie
miala na to wplyw takze nowa sytuacja polityczna w Polsce, ktéra wytworzyla
sie po roku 1980. Niestety, w niektorych przypadkach zmiany te przetrwaly
do dzisiaj.

Podobne bezrefleksyjne dyrektywy planowano w wojewédztwie lubelskim
(Wysocki 2010: 285—318). Kwestie te zreferowal na tamach ,,Jezyka Polskie-
go” jeden z jezykoznawcow — Zygmunt Galecki (1981: 238—239). I tak m.in.
Dubienke planowano przemianowac na Debinke, Horodto na Grodto, Perespe
na Przespe, Ulhdwek na Ulanéwek, Dothobyczéw na Dtugobytéw, Hreben-
ne na Grzebieniow. Do wprowadzenia tych zmian na szczeS$cie nie doszlo.
Ich usankcjonowanie wprowadziloby nie tylko jezykowo-urzedowe zamiesza-
nie, ale takze naruszenie mapy toponimicznej regionu, stanowiacej dobro
kulturowe polsko-ukrainskiego pogranicza (Makarski 1979: 257-271). Wiele
z tych nazw zakorzenito sie w kulturze, tradycji 1 historii Polski. Jak wtedy
nalezaloby méwi¢ na lekcjach historii o bitwie pod Dubienkq (1792) czy tez
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o unii horodelskiej z Litwa (1413)? Czyzby ,,pomystowi chrzciciele” — pyta
Gatecki — nie styszeli o tych wydarzeniach? (Gatecki 1981: 239).

Wspoéiczesnie duza role w opiniowaniu oraz wlaczaniu nazewnictwa
geograficznego na terenie Polski do szerszego obiegu komunikacyjnego
ma Komisja Nazw Miejscowosci 1 Obiektéw Fizjograficznych (KNMiOF).
Jej podstawowym celem jest uporzadkowanie 1 aktualizacja urzedowego
nazewnictwa geograficznego w granicach kraju. Jak zauwaza Ewa Wolnicz-
-Pawlowska, wykazy urzedowe nomenklatury geograficznej potrzebne sa
zaréwno w administracji, jak 1 w przestrzeni komunikacyjnej 1 edukacyjnej
(Wolnicz-Pawlowska 2015: 298). Efektem dziatan prac komisji nazewniczej
jest m.in. sporzadzony wykaz nazw miejscowos$ci oraz ich czeéci z sierpnia
2015 r. W odniesieniu do niektérych ojkoniméw pogranicza polsko-ukrainskie-
go rejestr ten zawiera dyskusyjne propozycje, zwigzane z fleksja dopelniacza
cze$ci nazw oraz tworzonych od nich formacji przymiotnikowych. Tak jest
np. z nazwa, wsi Kornie, ktérej dopelniacz brzmi Korniow, wbrew odmianie
lokalnej Korni, czy tez z dyskusyjnym przymiotnikiem hrebenieriski (zamiast
wlasciwego hrebeniski), utworzonym od nazw miejscowosci Hrebenne. Czasem
mozna tez polemizowaé z podstawowymi, tj. mianownikowymi postaciami
niektorych toponiméw. Wydaje sie, ze dotyczy to nazwy Pucharki (czesé
wsl Tarnawatka w powiecie tomaszowskim), zmienionej z pierwotnie udo-
kumentowanej w latach siedemdziesiatych XX w. postaci Puharki, w ktorej
wystepuje dZzwieczne krtaniowe h jako jeden z wielu przyktadéw funkecjono-
wania na tym terenie gwar o podtozu polsko-ukrainskim. Wspélczesny zapis
nierespektujacy lokalnej wymowy nie tylko znieksztalca wyjSciowa postac
onimu, ale r6wniez wplywa na jego interpretacje etymologiczna,.

Komisja zajmuje sie réwniez standaryzacja nazewnictwa fizjograficznego,
tj. opiniowaniem nazw uzywanych w mikrowspolnotach komunikatywnych
oraz wlaczeniem ich do przestrzeni ogélnej 1 do obiegu oficjalnego, urzedowe-
go, chociazby na uzytek innych dyscyplin naukowych, takich jak geodezja,
geologia 1 kartografia (Bijak, Rutkowski 2012: 30). W przygotowywanym
1 sukcesywnie aktualizowanym Panstwowym Rejestrze Nazw Geograficz-
nych (PRNG) pojawia sie wiele watpliwos$ci zwigzanych z odmiana, a nawet
samym zapisem anojkonimoéw. Dotyczy to zazwycza) nazw niejasnych, czasem
ewidentnie przekreconych, zle zapisanych oraz hiperpoprawnych w stosunku
do wyjsciowych postaci (Wolnicz-Pawtowska 2015: 303). W przypadku po-
granicza polsko-ukrainskiego tak jest np. z zaewidencjonowana w PRNG,
ale jeszcze niezestandaryzowang nazwa terenowa Kotajce, przekrecona
w stosunku do wyjsciowej postaci Kotajce. Podobnych niescistoéci jest znacznie
wiece]. Powaznym wyzwaniem dla komisji moze sie okazaé nazwa terenowa
Btudek /| Btédek, Btutko /| Btotko, ktéra okresla teren bylego obozu pracy
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zolnierzy AK oraz las w poblizu wsi Nowiny w gminie Susiec (Koper 2019:
2-5). Wydaje sie, ze w takich przypadkach szczegélne zadanie w zakresie
standaryzacji nazw obiektow fizjograficznych spoczywa nie tylko na KNMiOF,
ale rowniez na organach doradczych tej jednostki, ktérymi moga by¢ osoby
zajmujace sie kwerenda tego typu nazewnictwa, a skupione wokét osrodkéw
uniwersyteckich, przedstawicieli lokalnych wtadz samorzadowych (gminy, po-
wiatu), urzedéw parafialnych, nauczycieli miejscowych szkét (w szczegdlnosei
zas$ historykéw 1 polonistow), kulturoznawcéw, regionalistow, przedstawicieli
ukrainskiej mniejszo$ci narodowej oraz ludno$ci autochtonicznej postugujace;j
sie tym nazewnictwem w lokalnych wspélnotach komunikatywnych. Konsul-
tacja z przedstawicielami tych §rodowisk pozwolitaby zminimalizowac bledy
w kartotece nazewnictwa terenowego catej Polski.

W nazwach geograficznych potudniowo-wschodniej Polski mozna odnalezé
§lady kolonizacji niemieckiej. Niemieckie cechy jezykowe w toponimii tego
obszaru odnotowujemy zwtaszcza w wojewddztwie podkarpackim. Pézniejsze
XVIII- 1 XIX-wieczne miana maja zwiazek z kolonizacja jozefinska, ktéra
notowana jest takze na omawianym obszarze. Byta to gtéwnie kolonizacja
rolna. Koloniom takim nadawano urzedowe nazwy niemieckie (Czopek-Kop-
ciuch 1995: 15). Przyktadem takich form dla omawianego terytorium moze
by¢ nazwa miejscowosci Deutschbach (niem. deutsch ‘niemiecki’ + Bach ‘stru-
mien’) znana dzi$ jako Polanka Horyniecka. Pod koniec XVIII w. przybyto
tutaj 18 rodzin (84 osoby) nalezacych do KoSciota ewangelicko-reformowanego
(Wtad 2004: 53). Z innych miejscowo$ci wymieni¢ mozna m.in.. Burgau
(dzi§ Karoléwka), Fehlbach (Potok Jaworowski), Felsendorf (Dgbkow) czy
tez Reichau (Podlesie). Od konca XIX w. zarowno kolonisci, jak 1 niemieckie
nazwy miejscowe ulegaty sukcesywnej polonizacji. Dzi$ §ladem tego osadnic-
twa sa réwniez stare cmentarze, na ktérych spotykamy inskrypcje nagrobne
zapisane w jezyku niemieckim przez dawnych ewangelikéow.

Obszar poludniowo-wschodniej Polski byt tez udziatem osadnictwa woto-
skiego (Jawor 2004). Wotosi to dawna nazwa ludnosci pasterskiej, wedrujacej
w XIII-XVIII w. od Baltkan6éw przez Karpaty po Slask 1 Morawy. Now1 osad-
nicy lokowani na prawie wotoskim otrzymywali nadajace sie do hodowli tereny
lakowo-le$ne. Osadnictwo to byto dostosowane do potrzeb ludnoSci pasterskiej.
Na obszarze Rusi Czerwonej ludnosé wotoska szybko taczyla sie z miejscowa,
autochtoniczna, wsiakajac w ,,stara tkanke” osadnictwa ruskiego. Pamiatka
po osadach prawa wotoskiego 1 ich mieszkancach sa nazwy geograficzne
na terenie potudniowo-wschodniej Lubelszczyzny oraz Podkarpacia. Odbiciem
kolonizacji woloskiej sa m.in. toponimy Caryrniskie (caryna ‘pole uprawne’),
Kniazie (kniaZ ‘soltys wsi na prawie woloskim’), Komarniki (komarnik ‘sza-
las pasterski, takze miejsce przechowywania serow’), Magérzyca (magura
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‘wysoka odosobniona géra’). Ponadto na woloski charakter osad wskazuja
nazwy zwiazane z etnonimem Woloch: Krolik Wotoski, Ruda Wotoska, Tyrawa
Wotoska, Wotosze, Wotoszynowa itp.

Nazewnictwo geograficzne danego regionu jest $wiadectwem jego historii,
kultury lokalnej, a takze zmian w krajobrazie osadniczym. Zwrdcili na to
uwage historycy jako autorzy pierwszych klasyfikacji semantycznych nazw
miejscowych. W ojkonimach, anojkonimach, hydronimach odbija sie zycie
1 dzialalno$é cztowieka, historia terenu, stosunki spoteczno-gospodarcze
oraz historyczno-osadnicze. Etymologia tych mian moze wiec by¢ réwniez
cenng wskazéwka dla historyka czy archeologa. Analizy toponomastyczne
uwzgledniane sa zatem w studiach tych dyscyplin naukowych. Jako przyktad
mozna w tym miejscu odnotowaé wykorzystanie badan toponomastycznych
w monografii historyczno-osadniczej wojewodztwa betskiego. Autor dyser-
tacji o dawnej Betszczyznie skartografowat nastepujace typy toponimii dla
tego obszaru: nazwy typu Horodysko, Zamczysko, Chotyniec; nazwy typu
Basznia, Stotpin, Tyniec, Przeworsk, Kotoda, Zawada, Perespa, Wat, Okopy;
nazwy typu Miasteczko, Posadow, Tarhowica, Badzar; wreszcie nazwy typu
Monaster, Spas, Pustelniki. Wedlug Andrzeja Janeczka sa to miana najblizsze
réznym typom osadnictwa wczesnosredniowiecznego, chociaz niedajace sie
w sposob absolutny przypisa¢ wytacznie okresowi staroruskiemu. Doceniajac
wartoé¢ badan toponomastycznych, autor monografii zauwaza, iz moga, one
mie¢ jedynie warto$é¢ prospekcyjna dla badan historycznych 1 archeologicz-
nych (Janeczek 1993: 132).

A. Janeczek analizowatl réwniez dynamike krajobrazu osadniczego Bel-
szczyzny. Dokonal w tym celu m.in. charakterystyki ruchu kolonizacyjnego
wojewodztwa betskiego, ktory przeksztalcal dawne osadnictwo puszczanskie,
miejsca niezagospodarowane 1 rzadko zaludnione poprzez tworzenie nowych
osad w sasiedztwie starego zaplecza osadniczego. Typ ten okresla mianem
osadnictwa filialnego, ktore przeksztatcito wiele przysiotkow i wysiotkow
w samodzielne wsie. Przyktadem moga by¢ tutaj nazwy zestawione z cztonu
kulturowego od apelatywu wola, oznaczajace dawniej okresowe zwolnienie
z podatkéw nowych osadnikéw z tytutu uzytkowanych przez nich gruntéw
(Wola, Wolka, Wolica) oraz przydawki przymiotnej, ktora wskazuje na za-
plecze akeji kolonizacyjnej (Grédecka, Laburiska itp.) (Janeczek 1993: 185).
W analizach zmian osadniczych zwrécil tez uwage na formacje mikroto-
ponimiczne o charakterze kulturowym typu Karczunek, Nowiny, Kopani-
na, wskazujace na miejsca $wiezo zagospodarowane (Janeczek 1993: 187).
Wszystkie badania toponimiczne poszerzajg i uzupelniaja wiedze z zakresu
historii osadnictwa tego obszaru.
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Bezposredni zwiazek z jezykiem 1 kultura ludowa regionu maja legendy
1 podania ludowe wykorzystujace watek nazewniczy (toponomastyczny).
Sa one niewatpliwg, ciekawostka miejscowej kultury oraz lokalnego folkloru.
7Z tematyka tych podan wiaze sie bezposrednio zjawisko etymologii ludowej
zwanej tez potocznag lub naiwngq. Zazwyczaj polega ona na btednym kojarzeniu
dwéch wyrazéw oraz wywodzeniu jednego od drugiego. Genetycznie pary
te najczesciej nie maja jednak ze soba nic wspélnego (poréwnaj gwarowy
smetarz, bedacy fonetycznym przeksztalceniem zapozyczonego apelatywu
cmentarz 1 jego przeksztatceniu pod wplywem wyrazu smetek, dzi§ smutek)
(Urbanczyk 1999: 91). Z jednej strony nalezy zauwazy¢, iz przekazywane
z pokolenia na pokolenie legendy 1 podania ludowe $wiadcza o bogatej tradycji
1 historycznej §wiadomosci zyjacych tutaj mieszkancéw, z drugiej zas, chociaz
zazwycza] niewiele maja wspdélnego z prawdziwym pochodzeniem nazwy,
to jednak sa niewatpliwa atrakcja i ciekawostka nie tylko dla folklorysty,
ale takze dla turystéw. W swych badaniach onomasci zwracaja, réwniez
uwage, ze etymolog winien mie¢ $wiadomosé istnienia etymologii ludowe;.
Jej uwzglednienie pozwala m.in. zrozumieé¢ ewolucje fonetyczna samej nazwy
oraz procesy adideacyjne zachodzace w toponimach, tj. przybieranie form
przez onimy bardzo czesto odleglych od swego etymonu. Etymologia ludowa
winna by¢ zawsze opatrywana odpowiednim komentarzem, aby nie przykryta
rzeczywistego pochodzenia miana 1 nie wprowadzita w blad niewyposazonego
w odpowiedni warsztat naukowo-badawczy odbiorcy. Dobrym przykiadem
odpowiedniego komentarza legend 1 podan ludowych z terenu wspélczesnej
Lubelszczyzny jest publikacja poprzedzona wstepem jezykoznawcy — Michata
Lesiowa (1982). W ksigzce znajdujq sie rowniez legendy zwigzane z pocho-
dzeniem nazw geograficznych. Sq to m.in. podania dotyczace Korczmina,
Tanwi, Wieprza, Zamczyska 1 wielu innych (Lesiow 1982: 38—41, 73-76).
W przypadku tych nazw etymologia potoczna respektujaca pierwszy lepszy
pomysl, oparta z reguty na fantastycznych zrédtostowach z wykorzystaniem
watkow patriotycznych, mitosnych badz obyczajowych, najczeSciej stosowalta
zasade upodabniania nieznanego do znanego. Szczegbétowa etymologia ludo-
wa 1 naukowa tych oraz kilku innych oniméw uwzgledniajaca podobienstwa
1rbéznice w zakresie tych dwoch rodzajow etymologizowania zostata oméwiona
szerzej w osobnym artykule (Koper 2008: 327—339).

Przedstawione w artykule wybrane zagadnienia dotyczace nazewnic-
twa geograficznego oraz jego bezposrednich zwigzkéw z jezykiem, historia
1 kultura regionu poludniowo-wschodniej Polski pokazuja doniosle znacze-
nie wynikéw badan toponomastycznych dla innych dyscyplin naukowych:
historii, historii osadnictwa, archeologii itp. Wielowatkowe badania pogra-
nicza polsko-ukrainskiego, uwzgledniajace réznorodny aspekt lingwistyczny,
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historyczny, etnograficzny, kulturowy moga, przyczynié sie do poszerzenia
wiedzy o tym obszarze kraju. Wszystkie przyklady pokazuja, jak wazna
jest interdyscyplinarno$é, tj. powiazanie badan onomastycznych z innymi
dyscyplinami jezykoznawczymi (dialektologia, historig jezyka, gramatyka
historyczna), ale tez réznymi dziedzinami wspoétczesnej humanistyki.
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or the teaching of writing from a historical perspective
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Abstrakt

W artykule przedstawitam wyniki badan nad poczatkiem ksztaltowania sie my§li meto-
dycznej towarzyszacej nauce pisania. Wiekszo§¢ opisu opiera sie na materiatach dostep-
nych w Bibliotece Naukowej Panstwowego Uniwersytetu im. Iwana Franki we Lwowie,
a takze na ksiegozbiorze wlasnym oraz tekstach i1 opracowaniach dostepnych w internecie.
Problem badawczy stanowi okreslenie, kiedy pojawity sie publikacje o charakterze me-
todycznym oraz w jakim stopniu realizowaly one ustalenia teoretyczne badaczy jezyka.
Przywolane zostana terminy ,grafika”, kaligrafia, ortografia stuzace uporzadkowaniu
nazewnictwa w zakresie istoty oddawania dzwieku za pomoca pisma, wzoru graficznego
liter oraz pisania poprawnego, a wiec zgodnego z przyjetymi regutami. Uznaje, ze istot-
nym nowym elementem w badaniach nad dydaktyka pisowni prezentowanym w moich
badaniach jest porzadkowanie pojeé: grafika, kaligrafia, ortografia. Po raz pierwszy zosta-
nie tez zaprezentowana w tym kontekécie ksiazka do kaligrafii Nauka o dobrem pismie
autorstwa Onufrego Kopczynskiego datowana na rok 1807. Prezentacji towarzyszy reflek-
sja metodyczna dotyczaca zasad ksztaltowania sie wzoru pisania po polsku prowadzona
z perspektywy historycznej, tzn. od poczatku pisania stéw polskich az do czasu omawianej
publikacji, czyli okresu Komisji Edukacji Narodowe;j.

Slowa kluczowe: pisownia, kaligrafia, historia pisowni polskiej, podreczniki, metodyka
ortografii

Abstract

This article presents results of the research on the emergence of a methodology of teaching
writing. A major part of the article is based on the materials available at the Scientific
Library of the Ivan Franko National University of Lviv, on the author’s personal collection
of books, as well as on texts and research reports available online. The research problem
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was to determine when the first methodological texts on the topic were published and
to what extent they applied the theoretical foundations that had been laid by language
researchers. The article uses such terms as graphic design, calligraphy and orthography
to systemically organise the terminology related to translating sounds into writing,
the graphic standards for letters and correct writing, i.e. writing in accordance with the
established rules. The author believes that the presented systematisation of the terms
graphic design, calligraphy and orthography constitutes an important new contribution
to the research on teaching orthography. Furthermore, this is also the first study
to present in this context the book Nauka o dobrem pismie (‘Learning to Write Well’)
by Onufry Kopczynski, dated to 1807. The analysis is accompanied by a methodological
reflexion on the rules that govern the shaping of the standard correct Polish writing from
the historical perspective, that is, from the emergence of Polish words to the time when
the aforementioned book was published, i.e. to the period of the Commission of National
Education.

Key words: writing, calligraphy, history of Polish spelling, textbooks, methodology of ortho-
graphy

W artykule przedstawie fragment wynikéw badan nad poczatkiem
ksztaltowania sie mysli metodycznej towarzyszacej nauce pisania. Wiekszosé
opisu opieram na materiatach dostepnych w Bibliotece Naukowej Lwowskiego
Narodowego Uniwersytetu im. Iwana Franki we Lwowie, a takze w czeSci
na ksiegozbiorze wlasnym oraz tekstach dostepnych w interneciel.

Problem badawczy stanowi okreSlenie, kiedy pojawily sie publikacje
o charakterze metodycznym oraz w jakim stopniu realizowaly one ustalenia
teoretyczne badaczy jezyka. Przywolane zostanag terminy ,grafika”, kali-
grafia, ortografia stuzace uporzadkowaniu nazewnictwa w zakresie istoty
oddawania dzwieku za pomoca, pisma, wzoru graficznego liter oraz pisania
poprawnego, a wiec zgodnego z przyjetymi regutami. Uznaje, ze istotnym
nowym elementem w badaniach nad dydaktyka pisowni prezentowanym
w moich badaniach jest porzadkowanie pojeé: grafika, kaligrafia, ortogra-
fia. Po raz pierwszy zostanie tez zaprezentowana w tym kontek$cie ksiazka
do kaligrafii autorstwa Onufrego Kopczynskiego datowana na rok 1807.
Prezentacji towarzyszy refleksja metodyczna dotyczaca zasad ksztattowania

LW bibliografii koncowej znajduja sie adresy bibliograficzne tekstéw dostepnych w inter-
necie i nieliczne, do ktérych miatlam dostep w trakcie pisania artykutu, publikacje tradycyjne.
Zgodnie z zadaniami, jakie wyznaczytam sobie w trakcie stazu naukowego odbywanego we
Lwowie, artykul miat by¢ pisany jeszcze w sytuacji bezposredniego dostepu do zbioréw biblio-
teki Uniwersytetu Lwowskiego. Jednak z powodu pandemii koronawirusa bytam zmuszana
skrécié pobyt o miesiac i wrdcitam do Polski. Artykul powstawat w zmiennych okolicznosciach
ograniczonego dostepu do badanych tekstéw. Zgodnie z zasadami obowiazujacymi w bibliotece
we Lwowie korzystatam ze zbioréw przedwojennych tylko w czytelni. Publikowane w artykule
fotografie Nauki o dobrem pismie za optata wykonal dla mnie pracownik biblioteki i mam
prawo do ich publikowania.
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sie wzoru pisania po polsku prowadzona z perspektywy historycznej, tzn.
od poczatku pisania slow polskich az do czasu omawianej publikacji, czyli
okresu Komisji Edukacji Narodowe;.

Historia polskiej ortografii? zostala przedstawiona m.in. przez Stanisla-
wa Jodlowskiego w Losach polskiej ortografii (1979). Powtérze za autorem
przywolywanej pracy:

Zanim wiec doszto do ujecia dzwiekéw jezyka polskiego w litery tacinskie, a takze

w odpowiednie ich polaczenia oraz w kilka nowych znakéw, minely cztery wieki

(XII-XVI). Ksztaltowanie sie pisma polskiego przeszto przez trzy etapy:

— grafie wieloznaczna, polegajacq na oddawaniu jedna literg tacinska réznych
dzwiekow jezyka polskiego;

— grafie zlozona, polegajaca na tworzeniu z dwu lub trzech liter tacinskich nowych
polaczen literowych, stanowiacych dwuznaki, np. ss, sz, cz, dz, rz, oraz tréjznak sch;

— wprowadzenie znakéw diakrytycznych (odrézniajacych), ktorymi sa roze znaki
graficzne, jak przecinki, kropki, ogonki, itp., umieszczane nad literami lub obok nich.

(Jodlowski 1979: 18)

Wiadomo, ze alfabet lacinski, ktory nasi przodkowie przyjeli wraz
z chrzescijanstwem obrzadku zachodniego, byl niewystarczajacy dla zapisania
polskiego systemu fonologicznego, obejmujacego w wieku XIV 45 foneméw
(Stieber 1966: 22 1 64). Jezyk polski obfitowal w spotgtoski miekkie 1 cha-
rakterystyczne tylko dla polszczyzny samogloski nosowe. Ich oznaczanie
w pismie bardzo dtugo bylo nieuregulowane. Sprawa oddania za pomoca
pisma zlozonej fonetyki jezykéw stowianskich (czeskiego 1 polskiego) dtugo
nastreczala trudnosci wszystkim pisarzom wplatajacym w teksty tacinskie
wyrazy w jezykach narodowych. Adaptacja alfabetu tacinskiego dla jezyka
czeskiego dokonala sie na poczatku XV w. (w 1411 r.) za sprawa, Jana Husa.
W zapisach polskich wyrazow sporzadzanych wiekach XII i XIII jedna lite-
ra mogta oznaczaé rézne dzwieki. Jeden dzwiek mégt byé oznaczany przez
rézne litery, np. ¢/k lub ch dla dzwieku dzi$ zapisywanego dwuznakiem cz.
W dalszej czeéci artykutu postuze sie terminem ,grafika”, ktory w XIX-
-wiecznej refleksji jezykoznawczej stanowil okreslenie dla odpowiednio$ci:
dzwiek mowy — znak pisma.

Stanislaw Urbanczyk tak scharakteryzowal brak ujednoliconych zasad
pisowni:

Dzieje naszej ortografii podzieli¢ mozemy na dwa okresy: pierwszy do potowy XVI w.,

kiedy to ortografia doskonali sie stopniowo, 1 drugi, az po dzi$ dzien, kiedy ortografia

jest w zasadzie ustalona, a zmiany w niej wynikaja z checi dostosowania pisowni
do zmian, jakie wczeéniej zaszly w zywej mowie. (Urbanczyk 1955: 81)

2 Prawie wszyscy badacze jezyka w jakimé stopniu odnosili sie do zagadnien ortogra-
ficznych, publikujac artykuty na ten temat lub nawet cate ksiazki, dlatego nie wymieniam
w tym miejscu konkretnych tytutéw.
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Zapis pojedynczych wyrazow, gtéwnie nazw miejscowych 1 imion ludzi,
w Bulli gnieznieniskiej (ok. 1140 r.) sporzadzany byl bez ujednoliconych za-
sad 1 jak sie wydaje, przez osobe lub osoby stabo radzace sobie ze ztozonym
systemem polskiej fonetyki.

Trzeba jasno powiedzieé, ze w Sredniowieczu piszacych po polsku nie byto
znowu tak wielu, a do momentu wynalezienia druku 1 piszacy, 1 czytajacy
jako$ sobie radzili. Pisano wtedy gtéwnie na potrzeby kancelarii, a w tego
typu rejestrach nie wymagano biegloSci, lecz raczej zwyczajnie umiejetnosci
zapisywania. Aleksander Briickner (Briickner 1913: 565—56) tak przedstawiat
te sytuacje:

Nieraz pisarz dokumentu byl obcokrajowcem i nie rozrézniat brzmien polskich.
Rozstrzygatl fakt, ze nie pisano weale po polsku; przy obfitszym piSmiennictwie po-
trzeba jakiego$§ pomnozenia alfabetu tacinskiego bylaby sie nieodzownie wcze$niej
nasuneta. Skoro jednak po polsku nikt nigdy nie pisal, po ¢4z bylo sie mozoli¢ z ob-
mys§laniem jakiego$ systemu, jakiego$ zaradzenia temu niedostatkowi? Zadowalano
sie wiec pisownig najniedokladniejsza, byle jaka, ukrywajaca raczej brzmienia, niz
je wyrazajaca.

Whnioskujemy zatem, ze az do wieku XV pisano stowa polskie po tacinie,
przy czym, jak kto je styszal, w jaki sposéb sobie dzwiek na znaki graficzne
przekladat, tak zapisywal.

Pierwszy okres ksztaltowania sie polskiego pisma pozostaje poza zakre-
sem moich zainteresowan, jednak nie mozna go catkowicie pominaé¢. W tym
pierwszym okresie ksztaltowala sie bowiem takze ,grafika”s, a wiec zasada
odpowiedniosci dzwieku mowy do liter. Roman Zawilinski pisze o tej sprawie
nastepujaco:

Grafika uczy nas oznacza¢ glosy 1 brzmienia, podaje sposéb wyrazenia gtosek

w abecadle, 1 jest pisownia, ze tak rzeke abecadlowa; ortografia za$ jest odnosnie

do fonetyki jezyka pisownia wyrazowa, obejmujaca prawidta dla wyrazéw zgota dla
mowy pisanej. (Zawilinski 1904: 33)

W cytowanym fragmencie autor upomina sie o rozdzielenie w refleksji
teoretycznej zagadnien odpowiednio$ci gloski do litery od sprawy pisowni
umownej dotyczacej pisowni wynikajacej z budowy wyrazu lub spoteczne;j
umowy co do tego, jak co nalezy pisaé. Oczywiscie wspélczeénie postuzy-
libyémy sie terminami innymi niz Zawilinski, ale dostrzezony przez niego

3 Postuguje sie terminem uzytym przez Romana Zawilinskiego na poczatku XX w., cho¢
wspolczednie oznacza on co$ innego. Dzi§ grafika to jeden z podstawowych obok malarstwa
1 rzezby dziatéw sztuk plastycznych, a obejmuje on techniki pozwalajace na powielanie
rysunku na papierze lub tkanie z uprzednio przygotowanej formy. Terminem ,grafika”
w takim znaczeniu, w jakim uzywat go Zawilinski, postugiwat sie takze Stanistaw Jodtowski
w Losach polskiej ortografii, np. na s. 41.
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problem pozwala uzmystowié sobie, jak diugo ortografia polska byla nie-
uporzadkowana. Poczatkowo szukano ustalen co do ujednolicenia graficznej
wersji zapisu dzwiekow obecnych w polszczyznie. Dopiero znacznie pdzniej
przyszedl czas na ustalenia w zakresie tego, co wspdlcze$nie zwykliSmy
okresla¢ mianem ortografii. Ortografia bowiem, choé¢ zawiera w sobie zasade
fonetyczna, opierajaca sie na podstawowej odpowiednio$ci fonem — grafem,
wspolczesnie juz sie sprawami rzeczonej odpowiednio$ci nie zajmuje, ustala
za to wszystko, co poza te odpowiednio$¢ wykracza i zalezy od budowy wy-
razéw lub umowy odnosnie do pisowni konkretnych wyrazéw 1 konstrukeji
wyrazowych (facznie — rozdzielnie, wielka — mata litera, skroty 1 skrétow-
ce, itd.). Zawilinski wyraznie oddziela ,grafike” od ortografii, akcentuje
w odniesieniu do tej drugiej role $wiadomosci systemu jezyka, jakim sie dany
czlowiek postuguje. Pisze wiec z perspektywy osoby, dla ktérej zapisane
1 obowiazujace wszystkich uzytkownikow polszezyzny reguly pisowni jeszcze
nie istnieja. Zdaniem Zawilinskiego, podstawa poprawnego pisania musi by¢
swiadomosé jezykowa, a zatem wyksztalcenie. Pisze:
Stad wynika, ze pisownia powinna by¢ wynikiem glebokiego 1 wszechstronnego
zbadania jezyka, powinna by¢ wyrazem i obrazem postepu w umiejetnosci jezyka,
a nie prosta umowa spoleczna, zachowujaca znaczenie najwyzej dopoty, dopdki zyja,
ci, ktérzy sie umoéwili; stad wynika, ze miedzy dawnymi naszymi ortografami mato
bylo zajmujacych sie ortografia, a wielu sama grafika. Jednej rzeczy z druga mieszad,
jednej za druga braé nie mozna, skoro kazda co innego oznacza. (Zawilinski 1904: 34)

Powyzszy cytat dowodzi, ze przywolywany artykul mozna traktowac
jako przyklad teoretycznego tekstu metodycznego. W pierwszych latach
XX w. przywiazywano znaczna wage do wiedzy o zasadach obowigzujacych
w jezyku, bo stanowila ona podstawe ksztalcenia kultury wypowiedzi, w tym
takze poprawnosci zapisu. Podzial wprowadzony przez Zawilinskiego, choé
dzisiaj juz nie funkcjonuje, to przeciez nadal na poczatkowym etapie nauczania
kazdy czlowiek musi poznaé zasade ,tak stysze — tak pisze”, a wiec poznac
ustalenia ,grafiki”, by nastepnie poznaé¢ zasade morfologiczna, ktéra méwi
,tak pisze, choc¢ tak nie stysze”.

Trzecim elementem, na ktéry warto zwréci¢ uwage, jest ,,-grafia” wcho-
dzaca w sktad slowa kaligrafia, a wiec sztuka pieknego pisania, dzi$ rozu-
miana jako piekne pismo odreczne. Nie wigze sie ona bezpos$rednio z pojeciem
ortografii w rozumieniu wspélczesnym, ale nie mozna pominaé w rozwaza-
niach o ,,dobrem pi§mie” takze tego elementu, tym bardziej ze umieszczony
w tytule artykulu cytat pochodzi z publikacji poéwieconej temu, jaki ksztalt
graficzny powinny mie¢ polskie litery pisane odrecznie. Do tych zagadnien
powrdéce w dalszej czeSei artykutu.
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Ortografia zwierajaca czastke orto- (gr. ortho), czyli poprawny, wymaga
istnienia ustalonego wzorca, do ktorego zapis bedzie porownywany. Tak wiec
o ortografii mozemy méwié dopiero wtedy, gdy istnieja juz reguly, ustalone
prawidla powszechnie znane i respektowane przez piszacych. W sredniowie-
czu piszacych bylo niewielu, a po polsku wydaje sie nie pisat wtedy jeszcze
nikt. Zapisywano stowa z jezyka polskiego, ale stosowano do tego celu alfabet
lacinski w zaden sposéb niemodyfikowany dla potrzeb naszego stowianskiego
jezyka. Dtugo tez nie odczuwano potrzeby tworzenia takich regul. Pisanie
wystarczato dla sporzadzania ksiag inwentarzowych, rejestrow 1 wykazow.
Dopiero gdy jezyki narodowe znalazly uznanie w gronie wyksztatconych oséb,
wéréd uczonych uniwersytetow, a takze w zwiazku z pierwszymi probami
tworzenia tekstow literackich, w naturalny sposob znalezli sie odwazni
znawcy taciny 1 réwnoczeénie miloénicy jezyka ojczystego, ktorzy stworzyli
zasady dla piszacych po polsku.

Pierwsza proba wprowadzenia ogélnych regul porzadkujacych kwestie
pisania w jezyku polskim odnotowana zostata w traktacie Jakuba Parkoszo-
wica. Dla historii naszego jezyka ojczystego to dzielo niezwykle wazne. Przy-
gotowany przez Jana Losia (1907) 1 przez niego krytycznie objasniony tekst
traktatu Parkoszowica jest dowodem trudnoéci, na jakie napotykali pierwsi
kodyfikatorzy pisowni jezykow stowianskich. Na fot. 1 znajduje sie fragment
tekstu zamieszczony przez Jana F.osia w jego ksigzce po$wiecone] traktatowi.

Ktho chee pissa¢ doskonale
Gozik polski itesz prave

Umejj obecado moije

Kthorez thak mapissal tobe

ahi pissal tak krothke a

aa ssovitho qdze sszo bsdluszaa
podluq theqo hgdze pissaan
ludzy bsaystkijeh ogec adaam

Fot. 1. Fragment z traktatu Parkoszowica w opracowaniu Jana f.osia
Zrédlo: Los 1907: 36.

Kito chce pisaé doskonale — tak zaczyna sie przywotany fragment, ktéry
chce potraktowaé jako metodyczny, bo cho¢ sam tekst nie zawiera wskazo-
wek, jak uczyé kogo§, to na pewno sa w nim zalecenia dotyczace tego, jak
uczy¢ sie pisania w jezyku ojczystym. Ttumaczenie na jezyk polski znajdu-
jemy w Najdawniejszych zabytkach jezyka polskiego w opracowaniu Witolda
Taszyckiego (1975: 180—181) 1 brzmi ono nastepujaco:
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Kto chce pisaé¢ doskonale
jezyk polski 1 tez prawie
umiej obiecado moje,

ktores$ tak popisat tobie,

aby pisal tak krotkie a

aa sowito, gdzie sie wzdluzaa;
podiug tego bedzie pisaan
ludzi wszystkich ociec adaam.

Tekst Traktatu jest pisany oczywiScie odrecznie, do$¢ gesto, literamai,
ktore wahaja sie w swoim zasadniczym ksztalcie 1 dlatego jest trudny
w odbiorze. Pisze o tym Janusz Bien (2019)%, ktéry przygotowywal ekspery-
mentalng edycje elektroniczna traktatu Parkosza. W przywotanym artykule
znajdujemy szczegdlowa analize graficznych zapiséw twardego 1 miekkiego
,m”. Bien pisze:

W rekopisie ,,ogonek” to po prostu wydtuzenie (zar6wno w przypadku polskich

twardych m n, jak 1 w przypadku koncowych m i n w tekscie lacinskim) — warto

przypomnied, ze rekopis jest kopia, a nie oryginatem; wyglada na to, ze kopisci nie
zadbali o wierne oddanie ksztaltu ogonka. (Bier 2019: 44)°

Co jest istotne, wskazdwki 1 zalecenia co do pisowni w wieku XV reda-
gowane byly z perspektywy osoby, dla ktérej wzorem sytemu jezykowego
byta tacina 1 moze dlatego autor, Jakub Parkoszowic, zdaje sie dostrzegac
w polszczyZnie iloczas, co skrytykowat Aleksander Briickner (Briickner 1913:
63—65). Zdaniem Briicknera w wieku XV Polacy nie rozrézniali samoglosek
dtugich 1 kroétkich:

My samo poczucie réznicy iloczasowej juz zatraciliSmy i dlatego brzmi tak fatalnie

lacina np. w ustach naszych, nie umiemy jej po prostu wymawiaé nalezycie i §mieja,

sie z nas cudzoziemcy od wiekéw; tacinskie diugie wymawiamy bowiem nie inaczej
niz krétkie, skoro w wlasnym jezyku nie nawykliSmy do odrézniania iloczasu; dla

nas wszystkie samogloski sg jednej miary. (Briickner 1913: 10)

Warto podkreslac, ze traktat Jakuba Parkoszowica byl pisany po taci-
nie, bo kierowany byt do oséb, ktére postugiwaly sie tym jezykiem w pismie.
Celem tekstu byto zatem nie tyle stworzenie w pelni alfabetu polskiego,
co ujednolicenie stosowanych juz sposobéw oddawania dzwieku znakiem pisar-
skim 1 jako taki daje éwiadectwo tego, jak w XV w. przedstawiala sie sprawa
dazenia do ujednolicenia pisowni. Ma znaczenie historyczne 1 przywolywany

4 Janusz Bien zgadza sie z takim rozumieniem ortografii, jaki prezentuje w tym tekscie.
We wstepie do przywotywanego artykutu autor pisze: ,,§wiadomie unikam stowa ortografia,
ktore moim zdaniem sugeruje istnienie jakiej$ skodyfikowanej normy”. Méwié o ortografii
mozna dopiero w sytuacji, gdy istnieja reguly ja wyznaczajace”.

5 Chodzi tu o twarde m — wedlug Parkoszowica z ogonkiem przy trzeciej nézce i m miek-
kie — pisane bez ogonka, za: Kucata 1985: 18.
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jest przeze mnie, by podkreslac¢ zlozono§¢ procesu ksztattowania sie pisowni
polskiej. Parkoszowic wzorowat sie na Husie, ktéry dokonat reformy pisowni
czeskiej. Przy tym, jak pisze Lo$:
[...] nie chcial w zadnym szczegéle nasladowaé heretyka czeskiego 1 nawet sie nie
przyznal, ze zna jego system ortograficzny. Chcial Parkoszowic by¢ oryginalnym,
ale jego pomysly okazaly sie niepraktycznemi, a niektérych trudnosci, jak wrecz
sam przyznal, rozwiazaé nie potrafil. Cata wiec jego reforma nie przyniosta zadnych
korzyéci praktycznej. f.o§ 1917: 9)8

Zaraz obok traktatu Jakuba Parkoszowica badacze stawiaja dzieto ksie-
dza Stanistawa Zaborowskiego, ktore opublikowane w 1515 lub 1516 r. réwniez
napisane bylo po tacinie. Niewatpliwie autor wzorowal sie na swoim poprzed-
niku, twércy pierwszego traktatu o polskiej pisowni. Dzieto nie zachowato
sie w oryginale, ale znajdujemy jego liczne opracowania’. Pisownia Zaborow-
skiego dazyta do mozliwie wiernego odtworzenia za pomoca, pisma dzwiekéw
mowy. Konsekwencja tego byto nadmierne uzycie znakéw diakrytycznych.
Zaborowski oznaczat litery jedna lub dwiema kropkami u géry lub u dotu
znaku literowego, przecinkiem lub pauza nad litera. Szczegdlowe ustale-
nia zawarte w traktacie Zaborowskiego przedstawit Stanistaw Jodlowski
(1979: 23—24). Niewiele z nich zostalo przyjetych w czasach pézniejszych,
jednak niewatpliwie propozycja ta wplyneta na ksztaltowanie sie pisowni
w wieku XVI. Czy traktat Zaborowskiego mozna umie$ci¢ wérod materialow
metodycznych? Przy odrobinie dobrej woli zapewne tak, jednak nie znajdu-
jemy w nim bezpo$rednich wskazowek, jak sie uczyé¢ lub jak uczyé innych.
Jest to dzieto warte przywotania, stanowi bowiem kolejny etap w dazeniu
do ujednolicenia zapisywania mowy polskiej.

Zadaniem artykutu nie jest przedstawienie historii polskiej ortografii,
jednak bez odwotania sie do pewnych faktéw dawnych nie mozna pisaé o dy-
daktyce pisowni. Traktaty Jakuba Parkoszowica 1 Stanistawa Zaborowskiego
to plerwsze teoretyczne ujecia zasad pisowni w jezyku polskim, obowigazkiem
badacza jest wiec przywolaé je 1 krétko zaprezentowac. SpecjaliSci poczuja,
niedosyt, jednak dla czytelnikéw mniej zaawansowanych moze to by¢ wska-
zéwka do wlasnych poszukiwan.

Naukowcy zajmujacy sie dziejami jezyka polskiego, a w tym ortografii
polskiej (Briickner 1913; Jodlowski 1979; .o§ 1904; Rospond 1971; Taszycki
1978; Walczak 1995) twierdza, ze w wieku XVI nasza ortografia stano-
wila system juz w pelni dojrzaty. Oémiele sie wyrazi¢ poglad, ze pojecie

6 Cytat dokladny z zachowaniem pisowni obowiazujacej w czasie publikacji Pisownia
polska w przesztosci i obecnie... (1917), a takze potknieciem fleksyjnym w ostatnim wersie.

7 Przeglad najwazniejszych ustalenn dotyczacych ortografii Zaborowskiego znajdziemy
w: Decyk-Ziemba (2014).
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sortografia” ma w tym kontekécie znaczenie zblizone do ,grafiki” w znacze-
niu, ktore znajdujemy u Zawilinskiego. To jest ten etap w porzadkowaniu
pisowni polskiej, na ktorym udalo sie ustali¢, jakimi znakami pisarskimi
mozna oddawac¢ dzwieki mowy. Nadal jednak nie bylo powszechnie uznanych
1 stosowanych regul poprawnosciowych w takim rozumieniu, jak je postrzega-
my wspoélczednie. Wystarczy tylko wspomnied, ze w XVI w. istniata pisownia
fonetyczna odpowiadajaca poszczegdlnym regionom Polski (Jodlowski 1979:
33—34), zatem nawet w tej kwestii sprawa przedstawiala sie nie tak prosto,
jak wspbélczednie. Z tego powodu Jodlowski wymienia pie¢ podstaw teore-
tycznych pisowni polskiej: fonetyczno-fonologiczna, regionalnie fonetyczna,
morfologiczna, historyczna, konwencjonalng (umowna) (1979: 37). W XVI w.
realizowana byla zasada morfologiczna, ktéra umozliwiata nieuwzglednianie
drobnych réznic fonetycznych w zakresie pisowni form pochodnych.

Trzeba stwierdzi¢, ze dla piszacych po polsku na potrzeby wtasne, kan-
celaryjne lub korespondencyjne istotne byto stosowanie regul na tyle, na ile
wymagala tego sytuacja. PiSmienni byli wtedy duchowni i1 wyjatkowo osoby
swieckie. Szkoty §redniowieczne ksztalcily na potrzeby kosciota.

Do XVI wieku nie byto réznicy miedzy jezykiem klas wyksztalconych a ludowym,

bo nie bylo jezyka piSmiennego, ktérego normy obowiazywalyby wszystkich, rosz-

czacych pretensje do ogtady. Kazdy pisal jak méwit, a mowit, jak otoczenie, jak lud;

wystrzegano sie chyba szeplenienia czy walczenia, zreszta nie unikano form gwaro-
wych, stéw nieznanych innym. (Brickner 1913: 123)

W okresie renesansu powstala potrzeba pisania w jezyku ojczystym,
narodowym, bo zapisywane byly juz nie tylko pojedyncze stowa lub pie$ni
sakralne, ale tez teksty Swieckie, literackie. Pisownia rodzita sie w skrypto-
riach, a potem w drukarniach. Miala charakter kompilacyjny 1 nie stworzyt jej
jeden cztowiek, jakkolwiek w historii jej powstawania zapisaly sie nazwiska
0s6b o wybitnych zastugach®.

W wiekach od XVI do XIX pojawiali sie indywidualni reformatorzy
pisowni polskiej. W tej grupie wymienié¢ nalezy: Stanistawa Murzynow-
skiego?, Piotra Statoriusa-Stojeriskiego!?, Jana Januszowskiego, Jana

8 0d wieku XVI az po XIX pojawiali sie indywidualni reformatorzy pisowni polskiej.
W tej grupie znaleZé sie powinien takze Stanistaw Zaborowski, jednak tradycyjnie mysli
sie o nim jako o przynalezacym do doby staropolskiej — jego traktat datowany jest na 1513,
a autor zmart w 1529 r. Dzieto regulowato zasady pisania odrecznego, druk ksigqg nie byt
jeszcze zbyt rozpowszechniony.

9 Jego dzielo to: Ortografia polska. To iest nauka pisania i czytania jezyka polskiego, ile
Polakowi potrzeba, niewielem stéw dostatecznie wypisana z 1551 r.

10 Piotr Statorius-Stojenski (Stoinski) to francuski i polski dziatacz reformacji (kalwinski
1 arianski), polemista innowierczy, pedagog, jeden z ttumaczy Biblii brzeskiej, autor pierw-
szego podrecznika gramatyki jezyka polskiego (1568). W podreczniku tym odnosi sie takze
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Kochanowskiego, fL.ukasza Gérnickiego!!. Przynajmniej w kilku stowach
wspomnie¢ nalezy Grzegorza Knapskiego (1564—1638), ktéremu zwykle po-
éwieca sie niewiele uwagi. Zyt i tworzyt pod koniec XVI i na poczatku XVII w.
Byl jezuita i nauczycielem w kolegium w Kaliszu. Zajat samodzielne 1 w wielu
szczegotach odrebne stanowisko w sprawach pisowni. W swoich teoretycznych
zalozeniach byl zwolennikiem zblizenia pisowni do zywej mowy, czyli bliska
mu byla pisownia fonetyczna. Jego postulaty zasadniczo nie wplynety na
rozw0j polskiej ortografii, przyjeta sie jedynie propozycja, by pisa¢ wyrazy
obce wedle ich polskiego brzmienia.

Na poczatku doby nowopolskiej najwazniejszg role odegraly ustale-
nia Onufrego Kopczynskiego'2. Jednej z jego prac po$wiece wiecej uwagi.
W literaturze jezykoznawczej 1 metodyce jezyka polskiego wielokrotnie juz
opisana zostala jego Gramatyka dla szkét narodowych, ktéra, datujemy na
lata 1778, 1780 1 1783. Ustalenia poczynione przez poprzednikow nie beda
przeze mnie podwazane i komentowanel. Uwage skieruje na dzieto male,
ale z perspektywy ksztaltowania sie procesu pisania po polsku wydaje sie
bardzo istotne. Na fot. 2 prezentuje strone tytulowa analizowanego tekstu.

Fakt, ze piszemy po polsku, stosujac litery alfabetu lacinskiego, nie
podlega dyskusji. Warto zastanowi¢ sie jednak, jaki ksztalt, krdj tychze liter
rekomendowany byl do powszechnego uzytku. W éredniowiecznych skrypto-
riach stosowano po prostu litery zgodne z przepisywanym tekstem, inwencje
tworcza ograniczajac do inicjalow. W przywolywanej juz ksigzce Bricknera
(1913) zamieszczone sq liczne przyktady tekstéw pisanych odrecznie.
Na stronie 73 znajduje sie autograf Mikolaja Reja, ktory rozpoczyna sie od stéow
»Ja Micoly Rey”1 jakkolwiek napisany jest po polsku, to z trudno$cia mozliwy
do odczytania przez nieprzygotowanego czytelnika — fot. 3 (Brickner 1913: 73).

w pewnym stopniu do zagadnien pisowni. Polonicae grammatices institutio. In eorum gra-
tiam, qui eius linguae elegantiam cito & facile addiscere cupiunt. (Wyktad gramatyki polskiej.
Na uzytek tych, ktérzy wytwornosci tej mowy szybko i tatwo pragnq sie nauczyé. Wiecej na
temat gramatyki Stoinskiego: https:/gramatyki.uw.edu.pl/book/168.

11 Nowy karakter polski to ksiagzka wydana przez Jana Januszowskiego w 1594 r.
w Oficynie Lazarzowej w Krakowie. Zawierata trzy traktaty o ortografii polskiej autorstwa:
FLukasza Goérnickiego, Jana Kochanowskiego 1 samego Januszowskiego.

12 Onufry Kopczynski to wlasciwie Andrzej Kopezynski, urodzony w Czerniejewie koto
Gniezna w 1735 r., zmart w Warszawie w 1817. Imie Onufry otrzymat podczas §lubéw zakon-
nych w zakonie pijaréw, do ktérego wstapit w 1752 r. Nastepnie przyjat Kopczynski §wiecenia
kaptanskie i1 zgodnie z regulg zakonu cate swoje zycie po$wiecil dziatalnosci edukacyjne;.
Nazwa potoczna zakonu pijaréw, czyli Zakonu Szkét Poboznych ,,Scholae Piae”, pochodzi od
tacinskiego stowa ,,pius”, co oznacza ,,pobozny”. Zalozone przez pijaréw w 1740 r. w Warszawie
Collegium Nobilium, wobec upadku Akademii Krakowskiej, byto jedna z najlepszych polskich
szkot wyzszych.

13 https://gramatyki.uw.edu.pl/book/162
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Fot. 2. Strona tytutowa Onufrego Kopczynskiego Nauka o dobrem pismie
Zrédto: Zbiory wlasne udostepniane za pozwoleniem
Naukowej Biblioteki Uniwersytetu Lwowskiego.
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Fot. 3. Autograf Mikolaja Reja
Zrédto: Brickner 1913: 73.
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Jan Kochanowski, ktérego powszechnie uwazamy za tworce polskiego
jezyka literackiego, pisal z wieksza wprawa. Przedstawiony na fot. 4 rekopis
Kochanowskiego, zaczerpniety z tego samego zrddta (Briickner 1913: 96)
co autograf Reja, to przyklad, ktéry sktania do dodatkowych refleks;ji.
Pisano w tym czasie narzedziami wymagajacymi wiedzy o tym, jak pioro
przyciaé, ile atramentu zaczerpnag, kiedy piéro wymienic itd., a zatem tech-
nika pisania nie ograniczalta sie tylko do zachowania wzorowego ksztaltu
liter!* i uzupelniania ich o konieczne znaki diakrytyczne. Bywaly w éwiecie
Kochanowski widzial zapewne liczne manuskrypty. Charakter jego pismal®
w dokumentach, jakie dotrwaly do naszych czasow, wydaje sie nieréwny.
Nie jest jednak moim zamiarem §ledzenie tych spraw.
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) Fot. 4. Autograf Jana Kochanowskiego
Zrédlo: https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/Kochanowski-Jan;3923464.
html#prettyPhoto[gallery]/7/

Wydaje sie, ze bardzo dtugo niewielkg wage przywiazywano do kaligrafii.
W okresie baroku litery polskie otrzymywaly wyszukane ksztalty, ozda-
bianie zawijasami utrudniajacymi ich odczytanie miato dowodzié¢ biegtoSci
w pisaniu. Wraz w wielkg idea ksztalcenia narodowego, ktore zrealizowato
sie w postaci prac Komisji Edukacji Narodowej (1773), rozpoczal sie nowy
etap w edukacji, czas nauczania w jezyku polskim. Nowe programy nauczania
zawieraly elementy dotychczas pomijane lub niedostatecznie opracowane.

14 Nie sg mi znane teksty jednoznacznie regulujace te sprawe. Czy w ogéle przed opisy-
wanym tekstem Nauka o dobrem pismie istnialy podobne publikacje?

15 Przyktady rekopiséw Jana Kochanowskiego znalezé mozna w zbiorach Biblioteki Na-
rodowej 1 pod adresem: https://polona.pl/item/dryas-zamchana,Mjc20Dk4/0/#info:metadata
oraz w zamieszczonej w Wikipedii nocie biograficznej: https://pl.wikipedia.org/wiki/Jan_Ko-
chanowski. Drugi przyktad prezentuje mniej staranny zapis, wydaje sie napredce skre§long
notatka 1 nie moze by¢ traktowany jako przyktad pisma pieknego — kaligraficznego.
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Do takich zadan nalezato takze ksztatcenie w zakresie kaligrafii, rozpoczat
sie zatem proces dbatosci o ksztatt pisma. W realizacje tego zadania wpisuje
sie przygotowana przez autora Gramatyki dla szkot narodowych (1778—1781)
Onufrego Kopczynskiego Nauka o dobrem pismie (1807)16.

Niewatpliwie publikacja ma charakter metodyczny, skierowana jest do
nauczycieli, nie za$ do uczniéw. Jest szczegbéltows instrukceja kreSlenia liter
alfabetu polskiego. We wstepie Kopezynski pisze, co nastepuje:

Dwa sa przymioty dobrego pisma, pierwszy czytelnosé, drugi pieknosé. Dwa te przy-

mioty sa nierozdzielnemi od siebie, zeby pismo bylo czytelnikowi réwnie zrozumia-

tem jak mitem. Do nabycia tych dwu przymiotéw, doprowadzi ta nauka, pokazujaca
naprzéd wzory, powtdre miary dobrego pisma.

W tonie rzeczowej instrukcji autor Nauki o dobrem pismie przedstawia
sposéb kreSlenia pieknych liter. Po pierwsze, zwraca uwage na proporcje,
ktére poleca wyznaczaé za pomocq ,linii 1 placéw miedzy nimi”. Kreslié
nalezy linie pionowe, poziome i uko$ne. Widzimy te stronice na fot. 5. Przed-
stawia ona wykres§long liniature. Autor opisuje, w jaki sposéb rysowaé linie
plonowe 1 poziome, a takze skoséne: ,,Place, czyli pola puste miedzy linijjkami,
czy poziomymi czy ukoSnymi, réwno wszedzie szerokie, sa jedne do pisania,
drugie do oznaczenia odlegloéci”1”.

Na fot. 6 znajduje sie tekst o charakterze metodycznym. Autor niewat-
pliwie zwraca sie do nauczyciela i zacheca, by sktanial on uczniéw do samo-
dzielnego sporzadzania liniatury wedlug zamieszczonego wzoru. Kopczynski
pisze: ,Radze mocno, azeby kazdy uczen cho¢ jedna taka tabele rozmiarowa,
sam sobie zrobil: bo tym sposobem lepiej sie przez wyszczegdlnienie pozna
z linijjkami”. Takie zalecenie bylo zrozumiate w sytuacji, gdy materiat,
na ktérym pisano, nie byt tani 1 tatwo dostepny, a nauke pisania taktowano
jako zadanie narodowe. Po wykre§leniu linii mozliwe stawalo sie pisanie na
materiale innym niz drogi papier. Warto dodaé, ze méwimy o poczatku XIX w.,
gdy nie produkowano jeszcze papieru na skale przemyslowa.

W omawianej ksiazeczce Kopcezynskiego znajduje sie zapisany w liniatu-
rze wzor abecadla i innych znakow (fot. 7). Napis nad liniatura glosi: Wzor
pisma polskiego ze stosownemi znamionami i wszystkiemi miarami.

16 Publikacje te odkrytam, pracujac w bibliotece naukowej Uniwersytetu Lwowskiego.
Wydawato mi sie, ze nie ma jej w zbiorach bibliotecznych na terenie Polski, a jednak odnala-
ztam ja w Dolno$laskiej Bibliotece Cyfrowej: https://www.dbc.wroc.pl/dlibra/publication/11992/
edition/10570?language=pl

17 Analizowana ksiazeczka zawiera stronice nienumerowane. Na jednej stronie miesz-
czq sie dwie kolumny tekstu. Zachowam numeracje stron, ktérych jest w sumie tylko osiem.
Cytowany fragment pochodzi z pierwszej kolumny na stronie pierwszej.
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Zapis wlasciwych liter poprzedzony jest znakami, z ktérych litery sa
zbudowane — okre§lane sg one przez autora jako ,,rysy pierwotne”. Kopczynski
zaleca wykonaé najpierw serie ¢wiczen w zakresie odtwarzania tych tyl-
ko znakdéw, bowiem nabranie biegloSci w tej sztuce zapewnia powodzenie
W nauce pisania wlasciwych liter.

VIGHSS

) Fot. 7. Onufry Kopczynski O dobrem pismie
Zrédlo: Ze zbiorow wlasnych udostepniane za pozwoleniem
Naukowej Biblioteki Uniwersytetu Lwowskiego.

Widzimy male litery alfabetu, a wsrdd nich takie, ktérymi sie wspdlcze-
$nie juz nie postugujemy. To: d 1 é jasne, miekkie p i m oznaczane kreseczka,
nad litera. Wszystkie znaki diakrytyczne sa opisane przez Kopczynskiego
1 umieszczone we wlasciwym polu i odpowiedniej proporcji. Alfabet polskich
liter wielkich jest mniej wymagajacy. Trzeba wspomnieé, ze narzedzia, jakimi
w tym czasie pisano, pozwalaly na zrdéznicowanie grubo$ci stawianej kreski.
W zakresie znakéw pisarskich, ktére wspolcze$nie nazywamy interpunkceyj-
nymi, znalazly sie prawie wszystkie obowigzujace do dzis. Rejestr wzorow
zamykaja cyfry rzymskie 1 arabskie.

Nauka o dobrem pismie Onufrego Kopczynskiego jest pierwsza ksiazka,
metodyczna do nauki kaligrafii. Tworca Gramatyki jezyka do szkét narodo-
wych, jak sie okazuje, wzbogacit swoje dzieto o odrebny poradnik zawierajacy
wzor liter pisma odrecznego obowiazujacy, z pewnymi jedynie wyjatkami,
az do wspoélczesnosci. Na to, ze przetrwaly one w niezmienionej postaci, sktada
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sie kilka elementéw. Wsréd nich na pierwszym miejscu wymienitabym
staranno$é¢ przygotowania liniatury 1 prostote jej opisu. To umozliwiato po
wielokro¢ przeniesienie wzoru nawet niewprawnemu nauczycielowi, nawet
takiemu, ktéry sam pisal nie do$¢ ksztattnie. Po drugie, chodzi o historyczne
okoliczno$ci zewnetrzne. Nauka o dobrem pismie ukazala sie w 1807 r., gdy
szkolnictwo polskie nie mogto sie juz swobodnie rozwijaé, a wiec wydaje sie
ostatnim tego typu podrecznikiem wydanym do czaséw rozbioréw!8 i to do
niego beda sie odwotywatly kolejne pokolenia. Réwny mu ranga jest dopiero
wydany we Lwowie w 1904 r. podrecznik zespotu autorow: Jozef Czernecki,
Jézef Szablowski, Stefan Tatuch Podrecznik do nauki kaligrafii dla uzytku
szkolnego i domowego.

W tytule artykulu uzytam konstrukeji o ,,dobrem pismie”, co jest na-
wiazaniem do pracy Onufrego Kopczynskiego, ktora prezentuje 1 komentuje
w czescl koncowej mojego tekstu. Tytutowe ,,dobre pismo” zawiera w sobie
trzy elementy: ,grafike” (odniesienie do odpowiednio$ci fonem—grafem),
kaligrafie, ortografie (sygnalnie).

Swoje rozwazania rozpoczelam od przywolania czaséw bardzo odleglych,
chciatam przez to uzyskaé perspektywe historyczna. Polska ,grafika” ksztat-
towala sie w Sredniowieczu. Byt to czas, gdy szukano znakow pisarskich dla
oddania pelnego systemu fonetycznego naszego stowianskiego jezyka. Dlatego
tez nie pisze o pracach Parkoszowica 1 Zaborowskiego jako o traktatach orto-
graficznych, bo za takie ich nie uznaje. Moim zdaniem sa to prace ,,0 dobrym
pismie”, o poczatkach pisania po polsku. Proces ksztaltowania sie pisowni
polskiej w zakresie ,,grafiki” 1 kaligrafii trwal co najmniej kilka wiekéw,
a jak mozna wnioskowa¢ na podstawie prac przywolywanych juz badaczy,
nie byt zamkniety do konca XVIII w. Przytoczone przyklady autograféw Reja
1 Kochanowskiego obrazuja, jak niedoskonaty byt to jeszcze system liter, jak
wiele w tej kwestii pozostalo do zrobienia. Dopiero idea ksztalcenia narodowe-
go stworzyla zyczliwy klimat dla zagadnien ,,dobrego pisma” w znaczeniu jedy-
nego uznawanego wzoru liter polskiego alfabetu. Co za$ do ortografii w poje-
ciu takim, jaki proponuje jej przypisywac wspolczesnie, to méwié o niej mozna
dopiero od potowy XIX w., czyli od czasu powolania przez Towarzystwo Przy-

18 Na karcie tytulowej (fot. 2) znajduje sie rozszerzenie tytutu, ktéry w caloéci brzmi
Nauka o dobrem pismie przez X Kopczyriskiego Pijara z przysztej jego gramatyki polskiej wyjeta.
Jak wiemy, Gramatyka dla szkét narodowych datowana jest na lata 1778, 17801 1783, a wiec
w trakcie rozbior6w Polski (1772—1795) 1 na wiele dziesiecioleci byta najwazniejsza ksigzka
o gramatyce jezyka polskiego. Przyjmuje, ze wydrukowana w 1807 r. Nauka o dobrem pismie
przygotowana byta znacznie wezeéniej. Byé moze byty tez wezeéniejsze wydania, jednak nie
jest moim celem ich poszukiwanie. Ustalenie okoliczno$ci historycznych potwierdza jedynie
fakt, ze wzor polskich liter zaproponowany przez Kopczynskiego stuzyt Polakom przez kolejne
dziesieciolecia.
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jaciél Nauk ,,deputacji” do prac nad ortografig!®. Warto dodaé, ze w 1830 r.
opublikowano Rozprawy i wnioski o ortografii polskiej i cho¢ wnioski w niej za-
warte nie mialy charakteru wigzacych uchwat, staty sie poczatkiem wielkiej
publicznej dyskusji o tych sprawach. Te date uznaje za symboliczny poczatek
polskiej ortografii. Tragiczne losy zwigzane z powstaniem listopadowym
zahamowaly rozwdj prac. Do tych zagadnien zamierzam wroéci¢ w kolejnych
przyczynkach zwigzanych z historia dydaktyki ortografii i realizowania mysli
metodycznej w postaci podrecznikéw do nauki jezyka ojczystego.
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Przymiotniki i imiestlowy przymiotnikowe czynne
w przekladzie tekstow reklamowych
z jezyka angielskiego na jezyk polski

Adjectives and adjectival present participles in the translation
of advertising texts from English to Polish

Abstrakt

Gléwnym celem pracy jest wykazanie okreslonych tendencji w przektadzie reklamowym
z jezyka angielskiego na jezyk polski w odniesieniu do przymiotnikéw i imiestowéw
przymiotnikowych czynnych w opisie produktu z branzy beauty. Autorka pracy pragnie
zweryfikowaé, czy sposob przettumaczenia wybranych jednostek analizy odpowiada za-
sadom tworzenia skutecznych tekstow sprzedazowych opracowanym przez specjalistow
z branzy 1 jezykoznawcdéw. W badaniu wykorzystano opis wody toaletowej Blue Wonders
firmy Oriflame oraz jego przeklad na jezyk polski. Analiza wykazala, ze wystepujace
w tekscie zrodlowym formy adjektywne, istotne z punktu widzenia specyfiki komunika-
tu, albo zostaly pominiete, albo przettumaczone nieadekwatnie do celu opisu produktu.

Stowa kluczowe: przymiotnik, imiestéw przymiotnikowy czynny, przektad, reklama, copy-
writing, branza beauty

Abstract

The main aim of this article is to discuss certain tendencies in advertising translation
from English to Polish in regard to adjectives and adjectival present participles in
a product description used in the beauty industry. More specifically, the author’s purpose
is to verify whether the way of translating selected units of analysis corresponds to general
rules of creating effective marketing texts which were designed by experts within the
field of sales and marketing as well as by linguists. The study is based on a description
of Oriflame’s Blue Wonders perfume and its translation into Polish. The analysis shows
that the adjectival forms employed in the source text which were crucial from the
perspective of the specificity of a marketing text were either omitted or translated
inadequately when it comes to the purpose of the product description.

Key words: adjective, active adjectival participle, translation, advertising, copywriting,
beauty industry
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Wstep

Przektad tekstéw reklamowych nie jest tematem nowym — poczatki
badan w tym obszarze datuje sie na lata siedemdziesiate ubieglego stulecia
(Valdés 2011: 1) — cho¢, jak stusznie podkreslaja Jeremy Munday (2004: 199)
oraz Cristina Valdés (tamze), o istocie tej problematyki przypomniano sobie
dopiero niedawno. Autorzy stosunkowo licznych publikacji na ten temat
analizuja przeklad reklam w wymiarze kulturowo-spoteczno-ideologicz-
nym (zob. np. Chidiac & Saliba 2016; Cruz-Garcia 2018)!, lingwistycznym
(zob. np. Bueno Garcia 2000; Sidiropoulou 1998), stylistyczno-dyskursywnym
(Alés et al. 2017), retorycznym (Cui 2014), semiotycznym oraz intersemiotycz-
nym (zob. np. Christelle 2012; Torresi 2008). Nie brakuje prac dotyczacych
explicite strategii 1 technik przekladowych stosowanych w tlumaczeniu
reklam (zob. np. Tao 2010; Zhang 2007), réwniez z uwzglednieniem okre-
§lonych stanowisk teoretycznych (np. teorii skoposu badz teorii relewancji;
zob. Cui 2009; Yang 2016). Podejmowane sg takze proby analizy specyfiki
tekséw reklamowych w przektadzie z perspektywy ekotranslatologiczne;j
(zob. Bo 2014)2. Wéréd nielicznych ksiazkowych publikacji dotykajacych
problematyki przektadu tekstéw reklamowych 1 marketingowych nalezy
wymienié przede wszystkim Translating Ads autorstwa Matthieu Guidere’a
(2000), Translating Promotional and Advertising Texts Iry Torresi (2014);
specjalny numer czasopisma ,, The Translator”, zatytutowany Key Debates
in the Translation of Advertising Material pod redakcja Beverly Adab 1 Cri-
stiny Valdéz (2004); oraz Advertising Culture and Translation. From Colo-
nial to Global pod redakcja Renato Tomei (2017). W literaturze przedmiotu
niewiele jest prac, ktore w sposob szczegdtowy odnosiltyby sie do problematyki
dotyczacej kompetencji oraz wiedzy ttumaczy w zakresie przekladu tekstéw
reklamowych i marketingowych. Wprawdzie autorzy nierzadko podkreslaja,
jaka strategie badz technike ttumaczeniowa powinien w danym przypadku
zastosowac thumacz ,,reklamowy” (zob. np. Cui 2009: 23-25; Yang 2016: 876),

1 Autorzy publikacji przekladoznawczych, piszac o strategiach i technikach przekla-
dowych, odnosza sie wlasnie do tekstéw reklamowych, obrazujac w ten sposéb trudnosci
natury kulturowej i lingwistycznej, z jakimi zetkna¢ sie musi ttumacz w sytuacji, gdy jezyk
nie stanowi tylko narzedzia do przekazywania danego komunikatu, ale takze, a niekiedy
przede wszystkim, gléwny noénik sensu i funkeji tekstu (zob. np. Hervey et al. 2005; Schaff-
ner, Wiesemann 2001).

2 Literatura dotyczaca przektadu tekstéw reklamowych i marketingowych jest relatyw-
nie bogata — przywotanie jej choéby czastkowo znacznie przekroczytoby ramy tej pracy. Stan
badan w zakresie przektadu w branzy reklamowej oraz najwazniejsze aspekty tego rodzaju
thumaczenia znalezé mozna w publikacji Handbook of Translation Studies. Red. Y. Gambier,
L. van Doorslaer (za: Valdés 2011: 1-4).
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trudno jednak znalezé w literaturze przedmiotu publikacje prezentujace mo-
dele kompetencji ttumaczeniowej (w tym takze jej akwizycji), ktore uwzgled-
niatyby specyfike procesu ttumaczeniowego tekstéw sprzedazowych. Brakuje
przy tym badan majacych na celu weryfikacje zgodnos$ci funkcjonalnej
1 komunikacyjnej pomiedzy reklamowymi tekstami zZrédtowymi a docelowymi.
Celem niniejszego artykutu jest zweryfikowanie, czy w analizowanym
opisie produktu decyzje leksykalne podjete przez ttumacza-copywritera sa
zgodne z zasadami tworzenia skutecznych tekstéw sprzedazowych pod katem
zastosowanych przymiotnikow 1 imiestowéw przymiotnikowych czynnych.
W zamys$le niniejsza praca sklania sie nie tyle w strone zbadania stopnia
ekwiwalencji miedzy tekstem zréodtowym a docelowym, ile ocenienia ak-
ceptowalnoéci przekladu w badanej sytuacji komunikacyjnej. W zwigzku
z tym naszg uwage skupia tylko warstwa paradygmatyczna komunikatu
(uzycie przymiotnikow 1 imiestowow przymiotnikowych czynnych). Mimo
ze w wiekszo$ci analiz przekladoznawczych uwage translatologow skupia
zwykle szerszy kontekst sytuacyjny, w jakim wystepuja okreslone jednostki
leksykalne, przektad reklamowy jest o tyle specyficzny, ze niejednokrotnie
wlasnie zastosowanie konkretnego wyrazu wywiera niepomiernie wiekszy
wplyw na odbiorce docelowego niz sposéb uksztaltowania diuzszego frag-
mentu danej wypowiedzi. W niniejszej pracy celowo zatem zastosowano
takie podejscie analityczne, zgodnie z ktorym badaniu poddano pojedyncze
jednostki leksykalne, a nie szersze otoczenie tekstowe, w jakim one wyste-
puja’. Jak bowiem stwierdza Jerzy Bralczyk:
[o]ba aspekty [paradygmatyczny i syntagmatyczny — B.P.] naktadajq sie na siebie 1
czesto wybdr stowa zdeterminowany jest forma gramatyczna czy taczliwoscia fraze-
ologiczna, ale zawsze na poczatku jest stowo — wynik jakiego$ wyboru. Czesto zreszta
wazne jest, ze jaki§ wyraz w ogole jest, niezaleznie gdzie. Wyraz bowiem moze dziataé
jak sygnal, jak bodziec podstawowy, uruchamiajacy reakcje odbiorcy. Sensy tekstu
to czasem nie tyle iloczyny, ile sumy sensow stow — kazde z nich wziete z osobna,

w izolacji, moze wyzwalaé oczekiwane emocje lub wplywaé na postawy
(2004: 60; wyr6znienie moje).

Przeprowadzona analiza ma charakter deskryptywno-preskryptywny, tzn.
opisom materialu badawczego towarzysza refleksje natury normatywne;j,
traktujace o tym, jak wybrane jednostki analizy mozna bylo przettumaczy¢
inaczej, aby stworzy¢ komunikat o wiekszej sile perswazji.

3 Ocenie nie jest poddawana trafnoéé form adjektywnych zastosowanych w tekécie do-
celowym w stosunku do przymiotnikéw z tekstu zrédtowego, ale raczej ich potencjat wywie-
rania wplywu na odbiorce projektowanego oraz zgodno§é z zasadami tworzenia skutecznych
tekstéw sprzedazowych.
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Niniejszy artykut sktada sie z trzech czesci. W pierwszej oméwiona zosta-
nie rola, jaka w tekstach reklamowych pelnig przymiotniki oraz imiestowy
przymiotnikowe czynne, a takze, jakimi zasadami powinien sie kierowac
copywriter, stosujac te czeSci mowy jako jezykowe Srodki perswazji, w dru-
giej — zaprezentowana przyktadowa analiza opisu produktu z branzy beauty
przettumaczonego z jezyka angielskiego na jezyk polski, ze szczegélnym
uwzglednieniem potencjatu sprzedazowego badanego tekstu, w trzeciej zas
przedstawione zostang wnioski z przeprowadzonej analizy oraz wytyczone
kierunki mozliwych badan w zakresie przektadu tekstéow reklamowych.

Przymiotniki i imieslowy przymiotnikowe czynne
w tekstach reklamowych

Jezykoznawcy oraz specjalisci od copywritingu zgodnie przyjmuja,
ze przymiotniki sa jednymi z najbardziej kluczowych 1 magnetyzujacych
stow w reklamie; nazywane przez niektorych badaczy ,,stowami cynglowymi”
(Pisarek 1993: 70)4, staja sie niemal fundamentalng kategoria perswazyjno-
$ci (Bralczyk 2004: 65, 91), a takze skutecznym sposobem na wzmocnienie
obrazowo$ci komunikatu oraz zaprezentowanie warto$ci nie tylko brandu,
ale rowniez konkretnych produktéw (Brierley 1995: 171). Stosowanie odpo-
wiednio nacechowanych przymiotnikéw, nierzadko w potaczeniu z metaforami
wizualnymi (Forceville 1996; Szczesna 2004), nie tylko wywotuje pozytywne
skojarzenia, ale takze umozliwia zachowanie ,,afirmatywnosci wypowiedzi
reklamowej” oraz idealizacje stworzonego za jej pomocg, Swiata (por. Szczesna
2001: 117). Jak stusznie podkresla Bralczyk (2004: 63), konotacje, wiazac
sie ze sfera emocji, nie zawsze sg, przez potencjalnych nabywcéw produktu
uswiadamiane, dzieki czemu czesto silniej naklaniajg do kupna reklamo-
wanego przedmiotu. Szczegélnie skuteczne zdaja sie w tym kontekécie tzw.
adjektywne formy wartosciujace, wpltywajace na odbidr promowanego pro-
duktu jako tego, ktéry odznacza sie wysokim prestizem, elegancja, a takze
stylowo$cia (por. Romanik 2014: 110).

Wsérod elementéw wywierajacych najwiekszy wplyw perswazyjny na
potencjalnego klienta wyrézni¢ mozna te przymiotniki, ktore 1) ,wyzwalaja
automatyczne reakcje” kierujace konsumentem do podjecia dzialan majacych
w efekcie zostaé odpowiednio nagrodzone poprzez zakup danego produktu (np.
bezpieczny, pewny); 2) wskazuja na skutecznosé 1 moc oddziatywania towaru
(np. skuteczny, mocny, niezawodny); 3) odwoluja sie do natury (np. naturalny,

4 Mozna réwniez, za J. Bralczykiem, okre§li¢ przymiotniki jako ,stymulatory aktywnosci
konsumpcyjnej” (2004: 61).
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swiezy); 4) uwzgledniaja odbiorcze gusta 1 aspiracje (np. wyrafinowany, subtel-
ny); 5) podkreslaja sensualnoéé wrazen bedacych efektem korzystania z da-
nego produktu lub ustugi (np. gtadki, miekki); 6) sa ,wrazeniowo oceniajace”
(np. tajemniczy); 7) wskazuja na doskonaltosé 1 wyjatkowos$é reklamowanego
towaru (np. kompletny, niespotykany) (por. Bralczyk 2004: 64—72).
Podobnie rzecz sie ma sie z imieslowami przymiotnikowymi czynnymi,
ktoére ,,sa czesta materig tekstu reklamowego” (tamze, s. 97; cytat czeSciowo
zmodyfikowany). Jak celnie podaje przywolany autor:
[Imiestowy] [c]zynne (zakonczone na ,,-acy”), oznaczajace ceche zwigzana z dzialaniem
obiektu, moga pomaga¢ w wywolywaniu réznych skojarzen, na przyktad z przyjemny-
mi doznaniami (,pachnace mydlo”, ,naprawde chrupiacy ser”), ale zazwyczaj odnosza,
sie — po pierwsze — do podstawowej lub innej istotnej funkeji obiektu (,zapobiegajacy”,
doskonate wlasnosci wybielajace”, ,,czyszczace 1 wybielajace”, ,,szampon koloryzujacy
w kremie”) —1 jest to mniej emocjonalnie nacechowane, raczej informacyjne; po dru-
gie — do tego, jak ten obiekt moze na nas wplynag, co jest juz emocjonalne, a czasem
bywa oryginalne — ,fascynujaca” jest guma do zucia, ,,zupelnie zniewalajace” moga

by¢ lody. Ale wtasnie opis dziatania obiektu czesto wiaze sie z emocjonalna przesada
(tamze, s. 97-98).

Obie czes$ci mowy sluza zatem wzmocnieniu emocjonalnosci komunika-
tu, podkresleniu pozytywnych skojarzen z reklamowanym towarem oraz
uwypukleniu inherentnych badz tymczasowych cech okreslonego produktu
zwiazanych z dana sytuacja komunikacyjna.

Opinie specjalistow od copywritingu sa w wielu punktach zbiezne z wyzej
przywotanymi wynikami badan jezykoznawczych: copywriterzy nierzadko
zreszta powoluja sie w swoich poradnikach na ustalenia jezykoznawcow,
uwzgledniajac spoleczno-kulturowy wplyw stosowanych érodkéw jezyko-
wych na recepcje komunikatu®. Na przyklad w znanym polskim poradniku
zatytutowanym Copywriting. Jak sprzedawaé stowem Dorota Jedrzejewska
1 Rafal Niemczyk pisza, ze w dobrze skonstruowanym tekécie sprzedazowym
przymiotnik powinien wywolywaé pozytywne odczucia oraz odwotywacé sie
do sfery sensualnej potencjalnego klienta, nadajac warstwie tekstualne;j
niezbedna, jej plastyczno$é (2013: 85). Unikaé natomiast warto tych przy-
miotnikéw, ktorych znaczenie jest nieostre i ktore w zwigzku z tym moze
wzbudzaé negatywne skojarzenia, np. tani badz popularny (tamze, s. 86).

Niektorzy znawcy tematu okreélaja stosowanie odpowiednich przy-
miotnikéw, zwlaszeza tych odwotujacych sie do ,tatwosci, bezpieczenstwa,
tajemnicy 1 innych chwytliwych elementéw”, mianem , mistrzowskich tri-
koéw” (zob. Szczepaniak 2019: 84). Jak podkresla przywotana autorka:

5 Zdarza sie, ze ksigzki o charakterze poradnikowym w tym zakresie pisza takze jezy-
koznawcy lub literaturoznawcy (zob. np. Wrycza-Bekier 2018).
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~W wielu poradnikach znajdziesz rady, by ich [przymiotnikéw] unikac.
A jednak warto je mie¢ w swojej skrzynce z narzedziami, bo [...] kwestia
przymiotnikow nie jest czarno-biata. Tak jak przez staby przymiotnik mo-
zesz straci¢ uwage czytelnika, tak odpowiedni sprawi, ze lektura Twojego
tekstu bedzie przezyciem” (tamze, s. 110). Autorka zaleca, aby unikaé tych
form adjektywnych, ktére ,narzucaja ocene” (np. dobry, zty), ,nie nasuwaja,
czytajacemu zadnych obrazéw (np. ciekawy)”, a takze ,,pojawiaja sie wszedzie
1u wszystkich” (np. uniwersalny) (tamze). Warto natomiast stosowac te przy-
miotniki, ktore ,,odwotuja sie do do§wiadczen zmystowych” (formy adjektywne
sensoryczne), ,,sa, precyzyjne”’ oraz ,zauwazalnie modyfikujg znaczenie zdania”
(tamze, s. 111).

Ogromna, warto$¢ przymiotnikéw dostrzega takze Joanna Wrycza-Bekier
(2018). Autorka zaleca, aby stosowac je zamiast rzeczownikow odprzymiotni-
kowych badz odczasownikowych (tamze, s. 32), cho¢ jednocze$nie przestrzega
przed naduzywaniem przymiotnikéow, ktére moga, ,,ostabi¢ wydzwiek kon-
kretnych rzeczownikow” (Wrycza-Bekier 2018: 51). Rozwage w stosowaniu
przymiotnikow rekomenduja réwniez inni copywriterzy (zob. np. Gettins
2000; Maslen 2019). Stanowisko to nie jest jednak jednoznaczne, bowiem
cze$¢ autorow twierdzi, ze przymiotniki ,napedzaja” reklame 1 w zwigzku
z tym zasada wystrzegania sie nadmiernej ich liczby nie powinna w reklamie
obowiazywac (zob. Blake 1997). Konstatacja Blake’a wydaje sie uzasadniona
zwlaszcza w przypadku reklam takich produktéw, jak perfumy, ktére wy-
magaja operowania sugestywnym obrazowaniem.

Analiza

Przedmiotowa analiza dotyczy opisu Blue Wonders, wody toaletowej dla
kobiet produkowanej przez firme Oriflame, oraz jego ttumaczenia na jezyk
polski. Oba teksty zaczerpnieto z internetu: zréodlowy z angielskiej strony
firmy Oriflame, docelowy za$§ — z archiwalnej podstrony sklepu interneto-
wego Allegro. Tekst zrédlowy sktada sie z trzech zdan ztozonych, ktérych
nasycenie leksykalne przedstawia Wykres 1.

Najliczniej wystepuja, formy adjektywne (35,42%), rzeczowniki (29,2%)
oraz przyimki (20,8%). Moze dziwié, ze jedynie 10,42% stanowia czasowniki,
ktére przeciez czesto okreslane sa jako jedne z najwazniejszych czesci mowy
stosowanych w komunikatach reklamowych. Do najrzadziej wystepujacych
cze$ci mowy nalezy zaliczy¢ przystéwki (2%) oraz spdjniki (2%).

Tekst docelowy réwniez zostal skomponowany przy zastosowaniu trzech
zdan zlozonych. Ich zawarto$¢ leksykalna przedstawia Wykres 2.
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B formy czasownikowe
M przyimki
[ spéjniki

rzeczowniki
M formy przymiotnikowe
B przystéowki

Wykres 1. Nasycenie leksykalne w tekécie zrodlowym

B formy czasownikowe
M przyimki
[ zaimki
spdjniki
B rzeczowniki
B formy przymiotnikowe

Wykres 2. Nasycenie leksykalne w tekscie docelowym

Najliczniejsza grupa leksykalna w tekscie docelowym sg rzeczowniki (40%),
a dopiero potem formy adjektywne (25%). Do najrzadziej wystepujacych czesSci
mowy nalezy zaliczy¢ czasowniki (12,5%), przyimkKi (7,5%), zaimki (7,5%) oraz
spojniki (2,5%). Do tej kalkulacji nie wliczono dwéch zapozyczen z tekstu
zrédlowego (Sea Elixir oraz Blue Waters). W niniejszej pracy analizie pod-
dano 15 form adjektywnych wystepujacych w tekscie zZrédlowym (nie wzieto
pod uwage powtarzajacej sie formy ,,Sea” oraz imiestowu przymiotnikowego
biernego ,,fused”).

Niemal caly komunikat Zrédlowy tworzy specyficznie rozbudowana
metafore narracyjna (zob. Zawistawska 2019), ktérej prymarny wzorzec
strukturalny mozna uja¢ nastepujaco: PERFUMY TO PRZYJ EMNOSC.
Od tej metafory strukturalnej utworzy¢ mozna kolejne ,,submetafory” z na-
stepujacymi aspektami: PERFUMY TO RELAKS, PERFUMY TO WA-
KACJE, PERFUMY TO UCIECZKA czy PERFUMY TO ODPOCZYNEK.
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Opis skonstruowano zgodnie z pryncypiami ,dyskursu perfumeryjnego”
w reklamie: perfumy to towar archetypicznie luksusowy, ktéry wymyka
sie konkretnym sformutowaniom, z konieczno$ci zatem cechuje go ulotno§é
1 metaforyczno$é (Cook 2001: 107). Jak podkresla przywotany autor: ,,Zapach
mozna opisa¢ pod wzgledem wplywu wywieranego na odbiorce docelowego
(uwodzicielski, przemozny), cech uzytkownika (meski), miejsca, w ktérym
mozna go poczué (orientalny) lub poprzez odniesienie do dostepnosci produktu
(ekskluzywny, niespotykany)” (tamze; ttumaczenie B.P.6). Okreglonych érodkéw
jezykowych uzywa sie tu po to gléwnie, aby wywotaé u odbiorcéw docelowych
pozadane stany i pozytywne skojarzenia z reklamowanym produktem.
Jednym ze sposobéw na osiggniecie tego celu jest zastosowanie przymiotnikéw.
Ich obecno$é w tekstach opisujacych produkty branzy beauty, zwlaszcza
perfumy, nie powinna nikogo dziwi¢ — wszak, jak celnie konstatuje G. Cook,
,Niemozliwe jest opisanie zapachu [...]. Zapach nie posiada denotacji, zad-
nego wyrézniajacego go spoéréd innych zapachéw komponentu!” (tamze)’.
Przymiotniki oraz imiestowy przymiotnikowe czynne majq zatem, jak sie
zdaje, stuzy¢ uwypukleniu i uwyraznieniu wymykajacemu sie opisowi zapachu
1w ten sposéb wzmacniaé nie tylko tzw. afirmatywno$é wypowiedzi rekla-
mowej (zob. Szczesna 2001: 116), ale takze emocjonalnosé charakterystyczna
dla opisu perfum (Kall 2000: 26—28). Pod wzgledem formalnym analizowany
opis spelnia kryteria typowej wypowiedzi reklamowej, bowiem sklada sie
z dwdch istotnych komponentéw: elokwencji (przybierajacej ksztalt swoiscie
opowiadanej historii) oraz dewizy (hasta podsumowujacego) (zob. szerzej na
ten temat Zdunkiewicz-Jedynak 2008: 172—173).

Formy adjektywne wystepujace w analizowanym materiale mozna po-
dzieli¢ wedle nastepujacego klucza: 1) przymiotniki odnoszace sie do natury
(sunny, aquatic, mineral, sea); 2) przymiotniki uwzgledniajace odbiorcze gu-
sta 1 aspiracje (sophisticated); 3) przymiotniki oraz imieslowy ,wrazeniowo
oceniajace” (serene, addictive, mesmerising, magnetic, untamed, contrasting);
4) przymiotniki wskazujace na doskonato§é reklamowanego produktu (per-
fect); 5) przymiotniki wskazujace na cechy fizyczne danego obiektu (deep).
Nalezy dodaé, ze kryteria te nie maja charakteru roztacznego — konotacje
poszczegdblnych przymiotnikéw beda sie niejednokrotnie pokrywac.

6 Fragment oryginalny: “A perfume may be described in terms of its effect (‘seductive’,
‘overpowering’), the kind of person who might use it (‘manly’), the place where one might find
it (‘oriental’), or by reference to its availability (‘exclusive’, ‘rare’)” (Cook 2001: 107).

7 Fragment oryginalny: , It is impossible to describe the smell... A smell has no denotation,
no component which distinguishes it from another!” (tamze).
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Tabela 1. Tekst zZrédtowy oraz translat

Escape to the serene beauty of the deep
ocean with a sunny, aquatic opening
of Water Hyacinth fused with a contrasting
and addictive mineral facet of Sea Salt.
Evolving beautifully into mesmerising Sea
Elixir the scent finishes with magnetic, un-
tamed Ambergris. It’s the perfect summer
fragrance for sophisticated women who seek
excitement in the unknown.

(Zrédlo:https://uk.oriflame.com/products/
product?code=32454)

Kojace piekno glebi oceanu otwiera sie
slonecznym aromatem wodnych hiacyn-
téw, z ktérymi kontrastuje uzalezniajacy
akord morskiej soli. W sercu kompozycji
faluje magiczna, niezwykla nuta Sea Elixir,
a jej zwienczeniem jest pelna magnetyzmu
ambra. Blue Wonders to letni zapach, ide-
alny dla kobiety, ktéra uwielbia odkrywac
nieznane.

(Zrc’)dlo:https://archiwum.allegro.pl/oferta/
woda-toaletowa-blue-wonders-50-ml-oriflame-

-16729251064.html)

Pierwszy przymiotnik odnoszacy sie do Swiata natury (sunny) przetozono
w sposOb niebudzacy watpliwo$ci, drugi natomiast (aquatic) zostal przez
tlumacza-copywritera pominiety, prawdopodobnie z powoddéw stricte styli-
stycznych, tj. dazenia do unikniecia nieuzasadnionego powtérzenia (zaréwno
bowiem wyraz water, jak 1 aquatic znaczy w jezyku polskim wodny). Problem
ten mozna byloby rozwiazaé w inny sposéb: mozliwe ttumaczenia frazy Water
Hyacinth to hiacynt wodny, ale takze hiacynt ptywajacy. Warto dodac,
ze oba przymiotniki, sunny oraz aquatic, odnosza sie do tzw. nuty otwiera-
jacej, stanowiacej istotny element kompozycji zapachowej. Nute otwierajaca,
wyczuwamy na samym poczatku zastosowania danego zapachu. Jest ona
z tego wzgledu bardzo istotna przy podejmowaniu decyzji dotyczacej zakupu
perfum. Ten pierwszy odcien zapachu (w analizowanym opisie stanowi on
akord wysoki bedacy polaczeniem hiacyntu wodnego oraz soli morskiej)®
zwykle ulatnia sie po uplywie kilkunastu minut, dajac poczatek kolejnym
nutom: nucie serca (eliksir morski) 1 nucie bazowej (ambra). Przywolane formy
adjektywne zostaty zatem wykorzystane w komunikacie zrédlowym celowo,
wskazujg one na inherentne wtasciwosci zapachu, ktory okreslié mozna jako
stoneczny i wodny — przymiotniki stosowane bardzo czesto do opisu perfum?.
Warto zwrdci¢ uwage na trzeci przymiotnik odnoszacy sie do §wiata natury
(mineral), ktory réwniez zostal pominiety przez ttumacza-copywritera. Przy-
miotnik ten mozna byto przelozy¢ jako mineralny. Po potaczeniu tej jednostki

8 Mimo ze przeklad rzeczownikéw nie jest tematem niniejszej pracy, warto zwrécié
uwage, ze angielski termin facet zostal nieprawidlowo przettumaczony jako akord, podczas
gdy wlasciwym ekwiwalentem jest wyraz aspekt.

9 Jesli przymiotniki te potraktowaé jako te cechy, ktére w komunikacie reklamowym
moga, zostacé przetransponowane z reklamowanego przedmiotu na wyglad konsumentki, ktéra
zdecyduje sie na zakup perfum, mozna zaproponowa¢ jeszcze inne thumaczenie: [...] sunny,
aquatic [...] jako skapana w storicu i wodzie / skqpana w promieniach stonecznych it wodzie.
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leksykalnej z nastepujaca po niej fraza facet of Sea Salt otrzymalibySmy
tlumaczenie: mineralny aspekt soli morskiej'O.

Przejdzmy do analizy przekladu przymiotnikow i1 imieslowéw ,wraze-
niowo oceniajacych” (Bralczyk 2004: 68), odnoszacych sie — cho¢ nie wprost
— do zmystowosci cztowieka. W omawianym tek$cie beda to nastepujace
jednostki leksykalne: serene, mesmerizing, addictive, magnetic, untamed,
contrasting. Sa to te formy adjektywne, ktére w wypowiedzi reklamowej nie
tyle odnosza sie do reklamowanego towaru, ile raczej do osoby, ktéra po jego
zakupie nabierze cech podkre§lonych w konkretnym komunikacie.

Pierwsza z wymienionych form zostala przelozona jako kojgcell. W jezy-
ku polskim przymiotnika kojgcy uzywa sie gléwnie w kontekscie tagodzenia
bolu. Zgodnie bowiem z definicja tego przymiotnika, zawarta w internetowym
Stowniku jezyka polskiego PWN, kojqcy oznacza ,,usmierzajacy bél lub uspo-
kajajacy” (SJP PWN, online). Mozna rzecz jasna uznad, ze taki wyraz budzi
skojarzenia zwigzane z sytuacja, ktora jest niekomfortowa, a jednoczeénie
konotuje $rodek zaradczy — stad przymiotnik kojqcy. Taki zabieg leksykalny
nie pozwala na osiagniecie celu, jaki spetni¢ ma tekst reklamowy. Efektyw-
niejszym rozwigzaniem pod wzgledem kryteriéw marketingowych byloby
zastosowanie przymiotnika blogi — takiego, ktéry oznacza co$, co daje przy-
jemno$¢ 1 wzbudza mile doznania (,sprawiajacy zadowolenie, przyjemnosc;
$§wiadczacy o zadowoleniu, przyjemnosci”’, SJP PWN, online). Wybor ten
wydaje sie skuteczniejszy réwniez dlatego, ze jedna z funkcji tego rodzaju
jednostek leksykalnych jest wywolywanie okreslonych pozadanych stanow
u odbiorcy docelowego. W jezyku angielskim przymiotnik serene oznacza
Lspokojny i cichy” (Cambridge Dictionary, online)'2; odnosi sie on takze do
0s6b, ktére emanuja spokojem 1 opanowaniem. W potaczeniu z rzeczowni-
kiem ocean adekwatnym tlumaczeniem pod katem celu, jaki spelnia¢ ma
komunikat reklamowy, bytoby zatem, jak sie zdaje, okreslenie niezmaqgcony
(Iub niczym niezmaqcony), ktére pod wzgledem leksykalnym i konotacyjnym
moze budzi¢ skojarzenia z rzeczownikiem spokdj.

Przyjrzyjmy sie pozostalym formom adjektywnym wrazeniowo ocenia-
jacym. W Dictionary of Contemporary English (2009: 1097) mesmerize jest

10W polskiej wersji opisu produktu znajduje sie w tym miejscu blad zwiazany z szykiem
wyrazow — ttumacz-copywriter powinien zastosowaé zapis soli morskiej, ktéry wyraznie
wskazywatby na terminologizacje tego potaczenia.

11 Wedtug Uniwersalnego stownika jezyka polskiego kojacy moze byé zaréwno przymiotni-
kiem w znaczeniu ,,uémierzajacy bol, wptywajacy uspokajajaco na osrodkowy uklad nerwowy”,
jak 1 czynnym imiestowem przymiotnikowym od wyrazu koi¢ (2008: 149).

12 Fragment oryginalny: ,,calm and quiet” (https:/dictionary.cambridge.org/dictionary/
english-polish/serene).
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definiowane w nastepujacy sposéb: ,,[...] if you are mesmerized by someone
or something, you cannot stop watching them or listening to them because
they are so attractive or have such a powerful effect [...]”. Jak sie zdaje, polski
przymiotnik niezwykly nie ma tego bogactwa semantycznego ani tadunku
emocjonalnego co jednostka mesmerizing. Stowo niezwykty, co prawda, wy-
stepuje w licznych tekstach reklamowych, poniewaz zwieksza ono perswa-
zyjno$¢ wypowiedzi, odnoszac sie do sfery emocji 1 sprzyjajac postawom
wywierania wplywu, pojawia sie jednak pytanie, czy uzyty przymiotnik
nie jest zbyt prosty w wymowie (zob. Bralczyk 2004: 69), ,nienasuwajacy
czytajacemu zadnych obrazéw” (Szczepaniak 2019: 111). Warto dodad,
ze wyraz mesmerizing pelni tu funkcje przydawki charakteryzujacej, okre-
§lajacej grupe nominalna morski eliksir [Sea Elixir|. Rzeczownik eliksir, jak
mozna przeczyta¢ w Uniwersalnym stowniku jezyka polskiego (2003: 823),
pochodzi z jezyka francuskiego 1 oznacza ,,slodki roztwdr o aromatycznym
zapachu, przewaznie z niewielka domieszka alkoholu, zawierajacy rozpusz-
czone $rodki lecznicze”. Wspélczeénie stowa tego uzywa sie metaforycznie
lub jako elementu zwiazkow frazeologicznych. Ze wzgledu na jego atrakcyjne
brzmienie by¢ moze warto by je byto przettumaczy¢ na jezyk polski jako eliksir
morski 1 dookres§li¢ imiestlowem olsniewajqcy, wzbogacajacym oryginalny
uktad semantyczno-estetyczny, w ktorym kluczowa role odgrywa dodatkowo
warstwa fonetyczna — a to wtaénie ten aspekt odpowiada w duzym stopniu
za to, czy dany przekaz bedzie atrakcyjny pod wzgledem sensualnym. Imie-
stéw przymiotnikowy olsniewajqcy desygnuje przedmioty, ktore sa bardzo
jasne, a nawet porazaja, (w pozytywnym sensie) swym blaskiem, wzbudzajac
zachwyt: wedlug Stownika jezyka polskiego PWN, oléniewajacy ma dwa zna-
czenia: 1) ,sprawiajacy wielkie wrazenie, wzbudzajacy zachwyt”; 2) ,bardzo
jasny” (online). Trudno zrozumieé, dlaczego w polskim ttumaczeniu przekazu
reklamowego ttumacz-copywriter zrezygnowatl z przelozenia oryginalnego
wyrazenia, zwlaszcza ze eliksir to jednostka leksykalna, ktéra moze poten-
cjalnemu nabywcy kojarzy¢ sie z perfumami, pieknymi zapachami, a takze
ze $wiatem magii. Z drugiej strony pozostawienie nazwy oryginalnej (Sea
Elixir) mozna odczyta¢ jako dzialanie celowe — badacze specjalizujacy sie
w jezyku reklamy podkres§laja, ze tzw. trudne lub obco brzmiace wyrazy wy-
kazuja w tekstach reklamowych wysoka skutecznosé (zob. Bralczyk 2004: 73).
Co réwnie istotne, uzycie wyrazu mesmerising mozna z pewnoscia odczytac
jako celowy zabieg prowadzacy do podkre§lenia przez autora komunikatu
cechy potencjalnej konsumentki. W takim ujeciu inng jednostka leksykalna,
ktora rowniez bylaby akceptowalna z punktu widzenia wytycznych marke-
tingowych, jest imiestéw hipnotyzujqcy.
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Przymiotnik wrazeniowo oceniajacy addictive zostal przez tlumacza-
-copywritera oddany za pomoca imiestowu uzalezniajgcy. Wprawdzie
w Jezyku angielskim drugie znaczenie tego przymiotnika faktycznie odnosi
sie do zachowan lub cech osobowos$ciowych, ktore sg zrédlem tak ogromnej
satysfakcji, ze trudno sie od nich oderwaé!?, to jednak w jezyku polskim,
jak pokazuja dane z Narodowego Korpusu Jezyka Polskiego, wyrazu uza-
lezniajqcy uzywa sie gtéwnie w znaczeniu stawania sie zaleznym od kogo$
lub czego$, np. w kontekscie politycznym, gospodarczym badz popadniecia
w nalég!®. Z drugiej strony nalezy w tym przypadku zwrécié uwage na
»aspekt wielodesygnatowosci przymiotnikéw”, stosowany jako skuteczny
$rodek perswazji (zob. Bralczyk 2004: 71). W omawianym kontekS$cie przy-
miotnik uzalezniajgcy moze sie odnosié do zupelnie innej frazeologii, niz na
to wskazuja pierwsze skojarzenia. Imiestéw ten mozna bez trudu zinterpreto-
wac jako jednostke leksykalna odnoszaca sie do stanéw pozadanych — slowo,
ktére ma ,sugestywnie wywolywaé stany nazywane” (tamze), przy czym
w tym przypadku stan ten bylby pozadany nie tylko u konsumentki, lecz
réwniez u osoby, ktéra u owej konsumentki wyczutaby dany zapach.

Przypatrzmy sie trzem ostatnim formom adjektywnym ,wrazeniowo
oceniajacym”: magnetic, untamed oraz contrasting. Przymiotnik magnet-
ic oznacza, wedtug Dictionary of Contemporary English, m.in. ,having
the power of a magnet or behaving like a magnet” (2009: 1052; znaczenie
drugie). W znaczeniu trzecim za$ jednostka ta odnosi sie do okreslonych
wlaéciwosci, ktére sprawiaja, ze dana osoba lub przedmiot nabieraja atrak-
cyjnoéci (tamze; znaczenie trzecie). W tekécie zrodtowym rzeczownik ambra,
naturalny surowiec wykorzystywany w produkeji perfum, poprzedzona zo-
staje dwoma okresélnikami (magnetic, untamed), ktore, jak sie zdaje, maja
stuzyé ,wyspecyfikowaniu inherentnej wtasciwoséci” (Langacker 2008: 423)
tego sktadnika. W wersji docelowej zdecydowano sie na zastosowanie bar-
dziej zlozonego cztonu, tj. okreslenia petna magnetyzmu, 1 umieszczenie go
w pozycji poprzedzajacej okreslany rzeczownik (ambra), ktéry w ten sposob
ulegl specyficznej personifikacji. Dzieki tej technice ttumaczeniowej cala

13 Wedlug Oxford Learners’ Dictionary, drugie znaczenie przymiotnika addictive przed-
stawia sie nastepujaco: “(of somebody’s personality or behaviour) easily becoming addicted
to something, showing this” (online).

4 Wedlug Stownika jezyka polskiego PWN czasownik uzalezniaé, od ktérego utworzony
jest imiesléw uzalezniajacy, oznacza: 1) ,,staé sie zaleznym od kogo$ pod jakim$ wzgledem”,
2) ,popaéé w jakié nalég” (online). W kontekstach nieformalnych mozna coraz czeSciej spo-
tkaé sie z uzyciem imieslowu uzalezniajacy jako okreslenia bardzo smacznych produktéw
zywnosciowych, a nawet luksusowych perfum, jednak nie wydaje sie, aby nie mozna byto
znalez¢ okre§lenia intensywniejszego 1, co najistotniejsze, bedacego skuteczniejszym $rodkiem
perswazji (np. zniewalajqgcy).
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fraza ulega swoistej transpozycji semantycznej, bowiem wyrazenie petna
magnetyzmu ambra wskazuje nie tyle na cechy reklamowanego produktu,
co na cechy kobiety, ktora bedzie te perfumy stosowala — magnetyzm, wedtug
Uniwersalnego stownika jezyka polskiego, definiuje sie w drugim znaczeniu
jako ,nieokres$lona, tajemna site tkwiaca w czlowieku, ktora przyciaga do
niego innych ludzi” (2008: 530).

Przymiotnik untamed zostal w polskiej wersji pominiety, cho¢ przettuma-
czenie go, np. jako nieokietznana, pozwoliloby zachowaé spojnoé¢ z tematyka,
komunikatu, w ktorym istotna role odgrywaja elementy natury — stowa, ktére
w jakims§ stopniu odnoszg sie do natury, zawsze dziataja pozytywnie, a ,ich
brak moze by¢ bardziej zauwazalny niz nieobecno$é” (Bralczyk 2004: 67).
Co istotne, drugie znaczenie przymiotnika nieokietznany, wedtug Uniwer-
salnego stownika jezyka polskiego, to ,taki, ktérego aktywnos$ci nie da sie
powstrzymac; niepohamowany” (2008: 938). Stowo to w wyrazny sposob
odnosi sie do temperamentu czlowieka, a zatem uzycie tej jednostki leksy-
kalnej w translacie znajduje mocne uzasadnienie. Pominiety zostal takze
wyraz contrasting. Decyzja ta wydaje sie jednak sluszna pod wzgledem
norm stylistycznych obowiazujacych w jezyku polskim, bowiem w ten sposob
tlumacz-copywriter udatnie poradzit sobie z problemem tlumaczeniowym,
jakim w tym kontek$cie byt dwukrotnie wystepujacy w pierwszym zdaniu
przyrostek -gcy.

Technike pominiecia zastosowano takze w przypadku przymiotnikow
sophisticated oraz deep. Pierwszy przymiotnik nalezy do grupy form adjek-
tywnych uwzgledniajacych gusta 1 aspiracje potencjalnego klienta. Trudno
zrozumie¢ decyzje ttumacza-copywritera, ktéry rezygnujac z przetozenia
przywotanego przymiotnika jako, na przyktad, wyrafinowana, subtelna czy
elegancka pozbawia sie mozliwosci sposobu na zjednanie potencjalnego konsu-
menta. W komunikacie zrédlowym mamy zatem do czynienia z wypowiedzia,
w ktoérej grupa odbiorcéw zostata precyzyjniej dookreslona: to kobieta, ktéra
uwielbia odkrywaé nieznane 1 ktéra wyréznia wyrafinowanie, dobry gust
oraz elegancja. Decyzja o pominieciu drugiego przymiotnika nie wydaje sie
juz tak kontrowersyjna, bowiem wedlug zasad tworzenia skutecznych tekstéw
sprzedazowych, copywriterzy powinni z rozwaga, stosowac formy adjektywne
1jesli uznaja, ze ta cze$¢ mowy nie jest niezbedna, poniewaz, na przyklad,
nie modyfikuje rzeczownika badz catego zdania w znaczacy sposéb, moga,
z niej zrezygnowaé na rzecz wyartykulowania okreélonych nominalizacji
(zob. Wrycza-Bekier 2018: 35).

Translokacji pozycji przymiotnika wzgledem okre§lanego przezen rze-
czownika dokonano w przypadku wyrazu perfect, ktéry o ile w tekscie orygi-
nalnym poprzedza fraze nominalna summer fragrance, o tyle w przektadzie,
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przelozony jako przymiotnik idealny, wchodzi jako okreslnik w sktad bardziej
zlozonego czlonu 1 zajmuje pozycje po rzeczowniku zapach. Moze sie wydawac,
Ze OWO0 przesuniecie nie wywiera znacznego wplywu na odbiér komunikatu
— mozna tez je ttumaczy¢ regutami sktadniowymi typowymi dla jezyka
polskiego. Kiedy jednak wezmiemy pod uwage, ze oryginalny przymiotnik
perfect w istocie okresla rzeczownik gléwny, jakim w analizowanym zdaniu
jest rzeczownik zapach, dostrzezemy, ze transpozycja o charakterze formal-
nym prowadzi w tlumaczeniu do transpozycji o charakterze semantycznym.
Wprawdzie wyraz idealny nadal okreéla rzeczownik glowny, jednak zmiana
szyku powoduje, ze przymiotnik nie odnosi sie wprost do reklamowanego
towaru, ale raczej do potencjalnego uzytkownika, ktéry bedzie ten zapach
stosowat. Takie rozwigzanie jest stuszne, w pewien sposéb wypetnia bowiem
istotng luke, jaka powstata w wyniku pominiecia przymiotnika sophisticated.
Wydaje sie jednak, ze ttumaczac cate zdanie jako ,,Blue Wonders to zapach
idealny na lato — dla wyrafinowanej kobiety, ktéra pociaga to, co nieznane”,
moglibyémy zachowaé w duzej mierze zaréwno forme komunikatu, jak 1 jego
treé¢, a dodatkowo wzmocniliby$émy funkcje perswazyjna tekstu.

Whnioski

W wielu przypadkach konotacyjne wyznaczniki semantyczne znaczenia
analizowanych przymiotnikéw oraz imiestowéw przymiotnikowych czynnych
obejmuja w translacie r6zna od cech semantycznych przymiotnikéw zrédlo-
wych klase pojeé i nie sg koherentne pod katem semiozy komunikatu. Spdjna
sie¢ semantyczna obecna w zrodlowe] wypowiedzi reklamowej, zbudowana
wokot rytmicznie powtarzajacych sie form adjektywnych, ktére buduja okre-
§lony wizerunek konsumentki, tworzy, by uzy¢ stéw Ewy Szczesnej, nieco
inne ,uniwersum ontologiczne” (2001: 122) niz w wypowiedzi docelowe;.
Owa inno§¢ bytowa ma zwiazek z usytuowaniem narratora wzgledem $wiata,
do ktorego po otwarciu flakonu perfum ma sie udaé potencjalna konsumentka.
0 ile tekst zrodlowy rozpoczyna sie naktanianiem do ucieczki ku oceanicznej
glebi, a narrator pelni tu role aktywnego przewodnika wprowadzajacego
czytelnika w kolejne warstwy przedstawionego Swiata, o tyle tekst docelowy,
w ktérym narrator nie zwraca sie do projektowanego czytelnika wprost, im-
plikuje zewnetrzna perspektywe ogladu oraz pasywny odbior prezentowane;j
przestrzeni.

Przymiotniki 1 imiestowy przymiotnikowe czynne moga zostaé w przy-
padku analizowanego tekstu uznane za swoista dominante translator-
ska. Formy adjektywne w komunikacie zrédlowym personifikuja okre§lane
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rzeczowniki, a jednoczes$nie transponujg konkretne cechy reklamowane-
go towaru na potencjalng konsumentke. Tekst zrédlowy, w poréwnaniu
do translatu, ma bardziej ukonkretnionego odbiorce docelowego, ktérego
cechuje duze poczucie sprawczosci w kreowaniu wlasnych przezyc¢ i do-
swiadczen. Odbiorce komunikatu docelowego charakteryzuje natomiast
wieksza pasywnoS¢: jest on raczej obserwatorem, ktoremu niejako odebrano
mozliwo$é wejscia do swiata, do ktérego narrator mial mentalny dostep.
Analizowany translat ukazal nadto u tlumacza-copywritera brak znajo-
mosci regul, ktére rzadza uzyciem okreslonych stéw w reklamie: istotne
dla komunikatu formy adjektywne albo zostaly pominiete (np. sophistica-
ted, untamed), albo przettumaczone nieadekwatnie do celu opisu produktu
(np. mesmerizing).

W przyszlych badaniach nad dyskursem reklamowym w przektadzie,
podejmowanych z perspektywy eksperymentalnej, warto byloby sie skupié¢
na roli symulacji oraz emocjonalnos$ci ucieleénionej w recepcji ttumaczenia.
Aspekty te pozwolityby okresli¢ skutecznosé 1 sugestywno$é przelozonego
komunikatu reklamowego.
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Polilog w mediach spoleczno$ciowych
- tematyczna struktura tekstu a grzecznos$¢ jezykowa

Polylogue in social media
— thematic text structure vs linguistic politeness

Abstrakt

Celem artykutu jest pokazanie struktury tematycznej polilogu w mediach spoteczno$cio-
wych jako wykladnika grzecznosci jezykowej. Artykut jest glosem w dyskusji dotyczace]
sposobu rozumienia grzecznoéci jezykowej. Przyjeto w nim, ze jednym ze wzoréw zachowan
sktadajacych sie na grzeczno$é jezykowa jest zasada wspolpracy jezykowej (w ujeciu Gri-
ce’a) 1 dokonano analizy polilogu w mediach spoteczno$ciowych pod katem relacji miedzy
grzecznos$cia jezykowa a struktura tematyczna polilogu. Analizy wykazaly, ze: komentarze
sktadajace sie na polilog respektuja maksyme odniesienia, a zgodno$¢ z tematem osia-
gana jest w wyniku formutowania bezposrednich i1 posrednich aktéw mowy. W wyniku
analiz reakcji na manifestacyjne odejécie od tematu uznano, ze interpretacja polegajaca
na powiazaniu odejécia od maksymy odniesienia z problemem grzeczno$ci jezykowej jest
mozliwa, ale wymaga dalszych badan materialowych.

Slowa kluczowe: polilog, media spotecznosciowe, Facebook, grzecznos$é jezykowa, wspot-
praca jezykowa, maksyma odniesienia

Abstract

The aim of the article is to show the thematic structure of the social media polylogue
as an indication of linguistic politeness. The article is a contribution to the discussion
about the way of understanding linguistic politeness. It assumes that one of the patterns
of behaviour that are part of linguistic politeness is the cooperative principle (in Grice’s
view). The social media polylogue was analysed in terms of the relationship between
linguistic politeness and the thematic structure. The undertaken analyses have shown
that comments comprising the polylogue respect the maxim of relevance, while compliance
with the subject is achieved as a result of formulating direct and indirect acts of speech.
As a result of scrutinising reactions to a manifest deviation from the subject, it has been
found that the interpretation consisting in connecting the deviation from the maxim
of relevance to the problem of linguistic politeness is possible, but requires further studies.

Key words: polylogue, social media, Facebook, linguistic politeness, language cooperation,
maxim of relevance
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Problem badawczy - moéwienie na temat jako przejaw
grzeczno$ci jezykowej

Niniejszy artykul jest uzupeinieniem refleksji 1 analiz przedstawionych
przez Danute Kepe-Figure w Linguistic politeness in Polish social media
— an overview of the problem (w druku)l. Wspélnota obu tych artykuléw
polega nie tylko na poddaniu analizie tego samego facebookowego polilogu,
ale takze na ich blisko$ci metodologicznej. Opierajac sie na wywodzie zawar-
tym w artykule lubelskiej mediolingwistki, przyjmuje szerokie rozumienie
grzecznosci jezykowej, w zakres ktorej wlaczona zostaje zasada wspdlpracy
jezykowej Paula Grice’a2. Kepa-Figura taki sposéb myslenia opiera na propo-
zycjach badaczy polskich i rosyjskich (m.in. Swiettany Tiuriny — TGrina 2006,
Malgorzaty Marcjanik — Marcjanik, 2007, Gajane Wlasian — Vlasan 2010,
Lilii Duskajewej — Duskaeva 2018), ktérzy do wzoréw zachowan ,,grzeczno-
$ciowych” zaliczyli zasade wspdlpracy jezykowej Grice’a®. Szczegdlna uwage
chciatabym zwréci¢ na definicje grzeczno$ci Malgorzaty Marcjanik 1 Lilii

I Prace nad tym artykulem prowadzitam pod okiem dr hab. Danuty Kepy-Figury jako
jej doktorantka.

2 Zasade wspélpracy jezykowej sformulowal Paul Grice w artykule Logic and conver-
sation (1975). Artykut ten przettumaczono na jezyk polski w 1980 r., a na rosyjski w 1985 r.
W polskim tlumaczeniu zasada ta brzmi: ,Wno$ swéj wktad do konwersacji tak, jak tego
w danym jej stadium wymaga przyjety cel czy kierunek wymiany stéw, w ktérej bierzesz
udzial” (Grice 1980: 96).

3 Do najwazniejszych polskich prac dotyczacych grzecznoéci jezykowej naleza przede
wszystkim publikacje Kazimierza Ozoga (1982, 1984, 1990), Malgorzaty Marcjanik (1990,
1993, 1997, 2001, 2007, 2019), Marii Peisert (1991), Antoniny Grybosiowej (1998, 2002)
i Malgorzaty Kity (2005). W rosyjskiej literaturze dotyczacej problematyki grzecznos$ci
jezykowej nalezy wyréznié opracowania Witalija Kostomarowa (Kostomarov 1967), Natalii
Formanowskiej i Alty Akiszyny (m.in. Formanovskaja 1987, 1989, 2002a, 2002b; Akisina,
Formanowskaja 1975) oraz Walentyna Goldina (Gol'din 1983), Iosifa Stiernina (Sternin
1996); Anatolija Batakaja (Balakaj 2001), Tatiany Lariny (Larina 2009). W obu tradycjach
poczatkowo sprowadzano zagadnienie grzeczno$ci jezykowej do formut grzeczno$ciowych
1 grzeczno$ciowych gatunkéw mowy. Ten sposéb mys$lenia zmienil sie wraz z przyjeciem
w badaniach nad grzeczno$cig jezykowa perspektywy pragmatycznej. Przejawem poszerze-
nia perspektywy byly — z jednej strony — nawiazania do propozycji Geoffreya Leecha (1983),
Stephena Levinsona i Penelopy Brown (1987) oraz Robin Lakoff (1973), a z drugiej — co wazne
dla mojego artykulu — wtaczenie do regut wzoréw zachowan jezykowych skladajacych sie na
grzeczno$cé jezykowa zasady wspélpracy jezykowej sformutowanej przez Grice’a.

Nalezy podkreslié, ze zaréwno w polskiej, jak 1 w rosyjskiej tradycji badawczej zagad-
nienie grzecznosci jezykowe] rozpatrywano pierwotnie w kontekécie badan nad komunikacja
bezposérednia. To pole zainteresowan poszerzono o badania nad grzeczno$cia jezykowa zacho-
dzaca w komunikacji zapo$redniczonej medialnie. Przywotaé tu mozna prace mediolingwistow
polskich: Jana Grzeni (2006), Aliny Naruszewicz-Duchlinskiej (2009), Matgorzaty Karwa-
towskiej, Beaty Jarosz (2013), a takze rosyjskich: Maksyma Krongauza (Krongauz 2010),
Margarity Kormilicyny 1 Olgi Sirotininy (Kormilicyna, Sirotinina 2015), Lilii Duskajewe;j
(Duskajevej 2018). Przy czym, ze wzgledu na przedmiot mojego zainteresowania — media
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Duskajewej. Polska jezykoznawczyni grzecznosé jezykowa objasnia jako
,rodzaj racjonalnej wspétpracy partneréow komunikacji” (Marcjanik 2007: 20).
7 kolei badaczka rosyjska, opierajac szerokie myslenie o grzecznos$ci jako
o wlasciwosci pisanych przekazéw medialnych na przekonaniu o dialogicznym
charakterze komunikacji medialnej, stwierdza:
Grzeczno$¢ w komunikacji medialnej, przyjmujacej postaé tekstu pisanego, jest
wlasciwoscia ontologiczna pisanego tekstu medialnego, ktora sie przejawia nie tylko

w adresowaniu wypowiedzi, ale rowniez w reakcji manifestowanej przez odbiorce,
1 decyduje o zasadach tworzenia tekstu. (Duskaeva 2018: 235)

Taki sposéb mysélenia mozna przyjaé w badaniach komunikacji zacho-
dzacej za poérednictwem medidéw spotecznosciowych. Nadawca publiku-
je post — reakcje czy komentarz na jakie$ zdarzenie/zjawisko/wypowiedz
— 1 oczekuje werbalnej badz niewerbalnej reakeji uczestnikow wspolnoty
medium spolecznoéciowego.

Problem badawczy, w ramy ktérego chciatabym wpisaé swoje rozwaza-
nia, wyprowadzam zatem z dwéch zalozen. Po pierwsze, zasada wspdlpracy
jezykowej jest jednym ze wzoréw zachowan sktadajacych sie na grzecznos$é
jezykowa. Po drugie, zasade wspotpracy wspieraja poszczegolne maksymy
konwersacyjne (w tym maksyma odniesienia: ,,Niech to, co mowisz, bedzie
relewantne” — Grice 1980: 97).

Przyjmujac te zalozenia, dokonam analizy polilogu w mediach spoteczno-
Sciowych pod katem relacji miedzy grzecznoScia jezykowa a jedna z maksym
konwersacyjnych — maksyma, odniesienia — 1 (w rezultacie) sformutuje glos
w dyskusji dotyczacej sposobu rozumienia grzecznosci jezykowej. Realizu-
jac ten cel, podejme probe odpowiedzi na pytanie: Czy mowienie na temat
odbierane jest w ramach analizowanego polilogu jako przejaw grzecznos$ci
jezykowej, a (symetrycznie) méwienie nie na temat jako przejaw braku
grzecznoéci jezykowej?*

Przedmiot analizy

Przedmiotem mojej analizy bedzie wymiana werbalna zachodzaca
w ramach ,,Spotted Lublin”, czyli facebookowej grupy skorelowanej z serwi-
sem internetowym spottedlublin.pl, po§wieconym codziennym wydarzeniom

spoteczno$ciowe — szczegdlnie istotne sg dla mnie publikacje dotyczace pisanych przekazow
medialnych.

4 Méwienie nie na temat moze niekiedy stuzyé zachowaniu dobrych relacji miedzy roz-
moéwceami (patrz Vlasan 2010), jednak — jak pokazata Kepa-Figura (w druku) nie dlatego, ze
doszlo do naruszenia maksymy odniesienia, ale dlatego, ze odsunieto jej dziatanie na rzecz
innej reguly sktadajacej sie na grzeczno$é jezykowa.



124 Alena Podviazkina

Lublina, regionu 1 kraju. Opisujac swojq dzialalno$é, moderatorzy ,,Spotted
Lublin” formutujg cele funkcjonowania grupy nastepujaco:

Dzieki Nam z pozoru blahe sprawy staja sie wazne dla lokalnej spotecznosci, generu-
jac lancuch przyczynowo-skutkowy. Jako media, angazujemy odbiorcéw i wchodzimy
w dialog z czytelnikami, stajac sie platformg wymiany pogladéw, opinii i informacji
waznej dla lokalnej spotecznoéci®.

Twierdzenia te sg w istocie zyczeniami przyjmujacymi postaé zdan
oznajmujacych. Majg one budowaé wizerunek podmiotu jako opiniotworcze-
go 1 aktywizujacego otoczenie spoleczne. Rezygnujac z oceny skutecznosci
przywolanej wypowiedzi, mozna uznaé, ze manifestowanym celem nadawcy
tej wypowiedzi jest zainicjowanie dialogu na tematy wazne dla danej spolecz-
noéci. O uznaniu danego tematu za istotny decyduja zaréwno moderatorzy,
jak 1 szeregowi cztonkowie grupy.

W niniejszym artykule przedstawie wyniki analizy polilogu przeprowa-
dzonego przez cztonkéw grupy ,,Spotted Lublin” 1-12 marca 2019 r. Impulsem
do rozwiniecia tego polilogu byt wpis opublikowany na forum grupy przez
jej moderatoréw. Dotyczyl on performansu zorganizowanego przez uczniéw
lubelskiego IT LLO im. Jana Zamoyskiego w celu zwrdcenia uwagi na problem
handlu ludZmi.

Polilog wywolany tym wpisem, ze wzgledu na techniczne mozliwosci
Facebooka, rozwija sie na trzech poziomach. Do komentarzy I poziomu
(dalej KI) zaliczam wypowiedzi, ktére bezpoSrednio odnosza sie do wpisu
bedacego zaczatkiem polilogu. Komentarzami II poziomu (dalej KII) sa wy-
powiedzi bedace reakcja na KI lub na inne KII odnoszace sie do danego KI
(werbalng badz niewerbalna czy multimodalna). Komentarze 111 poziomu
(dalej KIII) sa reakcja niewerbalng na KII w postaci emotikonéw.

Niewielkie rozmiary niniejszego opracowania wprowadzaja dwa ogra-
niczenia dotyczace przedmiotu 1 celu przeprowadzane) przeze mnie analizy.
Po pierwsze, nie omoéwie wynikéow analizy calego polilogu, lecz jedynie
komentarzy I poziomu 1 wybranych KII. Po drugie, prébujac rozpoznaé
specyfike grzecznoSci jezykowej, rozumianej takze jako stosowanie sie do
zasady wspOlpracy jezykowej, skupie sie (Jak pisalam wcze$niej) na omo-
wieniu tematycznej struktury tekstu, ktérg traktuje jako wyraz realizacji
Grice'owskie] maksymy odniesienia.

Przygotowujac grunt do prezentacji przeprowadzonych analiz, zwré-
ce uwage na dwie kwestie wynikajace z wlasciwoéci wybranego przeze
mnie przedmiotu analizy — z tego, ze jest on zaposredniczonym medialnie
polilogiem przyjmujacym postaé tekstu stowno-obrazkowego. Po pierwsze,

5 Pisownia zgodna z oryginatem www.facebook.com/spottedlublinpl
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kluczowa dla moich rozwazan kategorie polilogu rozumiem jako wielokierun-
kowa, spontaniczna wymiane wypowiedzi, niekoniecznie na jeden temat, jako
specyficzny rodzaj tekstu®, charakteryzujacego sie skomplikowana, struktura,
w tym hierarchicznoscia wypowiedzi. Za najwazniejsze wlasciwosci polilo-
gu uwazam: nieprzewidywalno§¢ kolejnosci replik, szerokie spektrum rél
komunikacyjnych, zastepczo$é interakeji (tzn., ze na replike A, skierowana,
do B, odpowiada C) 1 odroczenie interakeji (jako konsekwencje mozliwosci
przemyslenia odpowiedzi przez kazdego z uczestnikéw) (za: Akovleva 2007:
195-197). Po drugie, polilog w mediach spoteczno$ciowych moze przyjmo-
wacé postaé tekstu multimodalnego (kodowanego werbalnie 1 wizualnie),
w ktorym wykorzystywane sa znaki jezykowe, emotikony w wersjach zna-
kowej (np. XD) i obrazkowej (np. (= czy ﬂ) oraz tzw. gify (czyli animowane
grafiki). Wyréznione znaki graficzne sg bardzo waznym elementem komen-
tarzy, a niektdére z nich sa samodzielnymi komunikatami.

Analiza

Moja analiza bedzie miata charakter dwuetapowy. Najpierw ocenie KI
pod katem ich zgodnos$ci z tematem wpisu, ktéry stal sie zaczatkiem anali-
zowanego polilogu. Nastepnie przedstawie wyniki analizy KII jako reakcji
na uksztattowane tematycznie KI 1 KII.

Pierwszy etap analizy musze poprzedzi¢ doprecyzowaniem tematu wpisu
bedacego zaczatkiem polilogu. Na wpis ten (ryc. 1) sktada sie fraza sformuto-
wana przez moderatora grupy (Uczniowie Zamoya pokazali problem handlu
ludZmi) oraz wygenerowany za pomoca, funkeji proponowanej przez Facebook
multimodalny link, odsytajacy do artykutu, znajdujacego sie na stronie spot-
tedlublin.pl. Link ten ma multimodalna, forme, ktérej sktadowe zaczerpnieto
z artykutu bedacego zréodtem inspiracji omawianego postu. Podlinkowano
zdjecie 1 dwuzdaniowy tekst (Mtodzi ludzie zamknieci w klatkach na placu
Teatralnym. Pokazali problem handlu ludzZmi), w zr6dlowym artykule pel-
niacy funkcje tytulu.

Temat wpisu wskazuja wszystkie jego sktadowe. Redundancja jest wy-
nikiem nie tylko relacji miedzy fraza pod zdjeciem a zdjeciem (por. Piekot
2009), lecz takze relacji miedzy werbalnymi sktadnikami postu, bowiem fraza
nadawcy postu wprowadzajaca link to skrécona wersja nagtéwka wiadomosci
opublikowanej na spottedlublin.pl. Co jest tematem wpisu? Po pierwsze, dzia-
lanie (pokazali problem handlu ludzZmi) X-a (mtodych ludzi; uczniow Zamoya).

6 Taki sposéb rozumienia polilogu zaproponowala Kamila Faizowa w doktoracie po$wie-
conym strukturze polilogu (za: Akovleva 2007).
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Spotted Lublin

Spetted
11 marca - §

Uczniowie Zamoya pokazali problem handlu ludzmi

SPOTTEDLUBLIN PL
Miodzi ludzie zamknieci w klatkach na placu Teatralnym.
Pokazali problem handlu ludzmi [ZDJECIA]

050240 121 komentarzy 3 udostepnienia

Ryec. 1. Post wyjéciowy polilogu

Biorac pod uwage walencje sktadniowa czasownika pokazaé, uzytego w obu
frazach skladajacych sie na post, mozna wskazaé potencjalne kierunki wypo-
wiedzi komentujacych wpis. Pokazali (kto?) — uczniowie, mtodzi ludzie, (co?)
— problem handlu ludZmi, (gdzie?) — na Placu Teatralnym, (jak?) — zamknieci
w klatkach. Po drugie, ocena tego dzialania przez nadawce. Pozytywna ocena
tego dziatania zostala wyrazona zaréwno w sferze skojarzen powiazanych
z wyrazeniem mitodzi ludzie oraz ze stowem Zamoy (potocznym okresleniem
II LO w Lublinie), jak 1 w sferze presupozycji dotyczacych relacji miedzy
X-em a ,,problemem handlu ludZmi” (‘X widzi problem handlu ludzm?’, X jest
wrazliwy na problem handlu ludzmi’)?. Nalezy przy tym zwrécié uwage na to,
ze autorzy postu (czyli moderatorzy grupy) obnizaja stopien oficjalnosci
wypowiedzi, wprowadzajac potoczna nazwe Zamoy. Sposob wprowadzenia
tematu przez moderatoréw grupy, czyli obnizenie stopnia oficjalnosci, mozna
uzna¢ za probe nawiazania kontaktu z uczestnikami grupy i naklaniania

7 Treéci te traktuje jako presupozycje, poniewaz nie wynikaja one ze zdania (nie sa
wnioskami wyprowadzonymi w toku wnioskowania konwencjonalnego badz konwersacyjnego),
lecz moga zostaé przyjete przez odbiorce, jesli przywola on okreélony kontekst pragmatycz-
ny. Kontekstem tym jest obiegowa wiedza o cechach oséb, ktére zwracaja uwage na istotne
problemy spoteczne. Skuteczno$é catej wypowiedzi, czyli podzielenie przekonania nadawcy
o moralnych kompetencjach oséb bioracych udzial w protescie, jest uzalezniona od odczytania
zawartej w niej pozytywnej oceny.
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odbiorcow, aby ten kontakt nawiazali. Wyrazajac swdj stosunek do rzeczywi-
stoéci, autorzy postu wyjsciowego naklaniaja uczestnikéw grupy do wyrazania
swoich pogladow.

Drugi z tematéw analizowanego wpisu (ocena dziatania X-a) zostat zreszta,
zapowiedziany juz w opisie grupy ,,Spotted Lublin” (,,Jako media, angazu-
jemy odbiorcéw 1 wchodzimy w dialog z czytelnikami, stajac sie platforma,
wymiany pogladéw, opinii 1 informacji waznej dla lokalnej spolecznosci”).
7Z tego wynika, ze wszystkie posty opublikowane na tej stronie facebookowej
to przejaw wymiany pogladéw na temat zaproponowany do dyskusji. To znaczy,
ze wyrazeniu 1 wymianie opinii stuzg zaréwno wpis dotyczacy handlu ludzmi
wywolujacy analizowany polilog, jak 1 poszczegdlne komentarze sktadajace
sie na ten polilog. Relewantnymi w tym przypadku komentarzami beda, takie
wypowiedzi, w ktérych wyrazono opinie 1 poglady dotyczace zorganizowane]
akeji, jej uczestnikow 1 problemu poruszonego przez organizatoréw wydarzenia.

Opublikowany wpis wywolat wérdd czytelnikéw ,,Spotted Lublin” zywa,
dyskusje, ktéra trwata dwa dni 1 wynikiem ktoérej jest 121 komentarzy
pozioméw I 1 II. Analizie poddano 52 KI, tzn. komentarze bezposrednio
1 wylacznie odnoszace sie do postu wyjSciowego.

Wstepna analiza polilogu pozwala na stwierdzenie, ze z tematem dyskusji
zgodne sg 24 z nich. W celu uporzadkowania analizy, biorac pod uwage forme
tych wypowiedzi, podzielilam je na dwie grupy: komentarze skierowane do
poszczegdlnych odbiorcow oraz komentarze niezawierajace ani tradycyjnych,
ani innowacyjnych (przewidzianych przez Facebook) sposobéw adresowania
wypowiedzi, ktére mozna uznaé za skierowane do wszystkich uczestnikow
grupy ,,Spotted Lublin”.

Swoja analize rozpoczne od krotkiego oméwienia o$miu komentarzy
nalezacych do drugiej z tych grup, ktére w formie werbalnej, wizualnej lub
werbalno-wizualnej wyrazaja opinie na temat organizatoréw akcji:

(1.) [Dawid J.]: Bohaterzy, dzieki nim przestanqg handlowaé. Odkryli jeden prosty

trik jak pozbyé sie handlu ludZmi. Zobacz jak --->

(6.) [Michat O.]: I zhandlowali ich, czy tak siedzieli i marnowali klatki bez sensu?

(20.) [Przemystaw K.]: Niech si¢ za nauke wezmaq,

(35.) [Ola G.]: Lublin stanem umyslu po raz kolejny. Problemy nie istnieja hihi

sprzedam nerke €38

(39.) [Krzysiek P.J: No normalnie bohaterzy..... Przysztosé¢ intelektualng polskiego

narodu......
(44.) [Karol G.]: Walczq w stusznej sprawie i zamykajq sie w klatce z bananem
i wodg hm (=

(17) [Sylwester Z.]:

8 Poczatek tego komentarza uwazam za zgodny z tematem, ale na konicu autor nagle
zmienia temat na temat podrzedny.



128 Alena Podviazkina

Pierwsze zdanie komentarza (1) odczytane dostownie wprowadza po-
zytywna, ocene dziatalnoéci organizatorow akeji. Jednak wiedza ogdlna,
dotyczaca skutecznosci pojedynczych akeji spotecznych 1 sity oddziatywania
grupy uczniéw na handlarzy ludzmi, pozwala odczytaé implikature ‘dziata-
nie miodych ludzi jest bezsensowne’. Dowodem na ironiczny charakter tego
komentarza jest zreszta kolejne zdanie (Odkryli jeden prosty trik jak pozbyé
sie handlu ludzZmi), w ktérym zastosowana zostata gra intertekstualna
majaca na celu wywolanie efektu komicznego. Gra polega na wykorzystaniu
frazemu jeden prosty trik charakterystycznego dla tekstow internetowych
reklamujacych produkty, ktérych skutecznosé jest watpliwa. Mozna odczytac
sens te] wypowiedzi w taki sposéb: ‘ich dzialanie nie jest skuteczne, nie sa
bohaterami’.

Autorzy komentarzy w rézny sposéb podkreslaja bezsensownoéé dzia-
tania uczniéw. Wprost (35) lub w sposéb ironiczny (6, 39). Przyjmujace zar-
tobliwa, forme komentarze (20 1 (39) pozwalaja na wyciagniecie wniosku:
‘to, co oni robia, nie jest madre’, ‘oni sa glupi’. W pierwszym z nich zawarto
nakaz podjecia aktywnoéci zgodnej z rola spoleczna ucznia (maja wziaé
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sie za nauke). O sensie drugiego decyduja dwa zabiegi — uzycie przystéwka
normalnie 1 zakonczenie frazy wielokropkiem (No normalnie bohaterzy...) —
ktére ukierunkowuja takze odbidr dopowiedzenia (Przysztosé intelektualng
polskiego narodu...). Jeden z komentujacych (44) zwraca uwage na to, ze
sposdb realizacji idei jest kontrowersyjny (hm(=). Wypowiedzi niewerbalne
w formacie GIF (17, 43), pokazuja stosunek autoréow tych komentarzy do
przedmiotu dyskusji?.

Druga grupa komentarzy zgodnych z tematem to sa wypowiedzi adre-
sowane do konkretnego odbiorcy czy grupy odbiorcow z grona znajomych
nadawcy na Facebooku poprzez zastosowanie linku aktywacyjnego, kieru-
jacego do strony odbiorcy w tym medium spotecznos$ciowym.

(2.) [Filip G.]: Pawel K. przegapilismy =
(5.) [Mateusz W.]: Natalia XD
(10.) [Mateusz B.]: Kornelia M. to po to te klatki XDDDDDD
(12.) (Julia S.): Paula S. uwolnié¢ orke
(14) [Patryk T.]: Michal Barttomiej co to ma byé do jasnej ciasnej? (=
(15.) [Stanistaw W.]: Natalia niezle sie bawisz
(24.) [Martyna P.]: Iga o na tym bytam wtasnie XD
[
[

(25.) [Wojtek D.]: Brawo Natalka jestem dummny!
(27.) [Damian B.]: Bartosz S. co ty wyczyniasz
(49.) [Julia T.]: Teresa O.? G &2

(50.) [Aga P.]: Gabriela K. co to

(52) [Rafal 1] Marysia =

Autorzy komentarzy (14, 50) proponujg, swoim znajomym na Facebooku
zastanowi¢ sie nad istotg tego wydarzenia, przy czym jesli w przypadku (50)
nie ma wyraznie okreslonego werbalnie czy graficznie stosunku nadawcy wy-
powiedzi (przypuszczamy, ze w presupozycji ukryte sa treSci ‘nie rozumiem,
0 co chodz!’ 1 ‘pom6z mi zrozumieé, w czym jest sens przeprowadzonej akejr’),
to w przykladzie (14) ten stosunek sie pojawia. Stosuje sie fraze wykrzykni-
kowa, do jasnej ciasnej, zdefiniowana w Wielkim stowniku jezyka polskiego
(WSJP) jako przeklenistwol®, co jest wyrazem braku akceptacji dziatan
organizatorow akcji. Brak akceptacji odczytujemy réwniez w niewerbalnej
czeécl komentarza (10), ktéra stanowi znak ikonograficzny przedstawiajacy
twarz wyrazajaca $miech (XDDDDDD). Wielokrotne uzycie litery D stuzy
zwiekszeniu ekspres;ji.

Wypowiedzi (15, 25, 27) prawdopodobnie skierowane sga do oséb, ktére
wziety udzial w akcji. Wynika to z tresci, ale nie jest konieczne ze wzgledu
na mozliwo§¢é istnienia ukrytych tresci dostepnych wylacznie uczestnikom

9 Ze wzgledéw technicznych gify moga by¢ pokazane jedynie jako sekwencja klatek.
10 <https://www.wsjp.pl/index.php?id_hasla=36452&ind=0&w_szukaj=do+jasnej+cia-
snej>, dostep: 20.12.2019.
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rozmowy. Domniemany udziat osoby, do ktérej wypowiedz (27) zostala skie-
rowana, nie jest uznany za zachowanie prawidlowe. Wyczynia¢ co$ — znaczy
,,robi¢ co$ zaskakujacego” (WSJP). Ten wyraz zostat zakwalifikowany przez
redaktoréw WSJP do grupy tematycznej slow, stuzacych wyrazaniu woli,
postawy 1 nastawienia wobec §wiata 1 zycia (grupa ,ocena 1 warto$ciowanie”).
Komentujac dziatalno$é konkretnej osoby, piszacy wyraza swdj stosunek
wobec wszystkich uczestnikéw akeji. Podobny zabieg jezykowy zastosowany
zostal przez autora komentarza (15). Biorac pod uwage jedno ze znaczen cza-
sownika bawié sie, odnotowane w WSJP | zaymowacé sie czyms$, co w danych
okolicznosciach kto§ uznaje za niepotrzebne, niewazne lub zbyt drobiazgo-
we”, mozna uznacd, ze zdaniem piszacego dziatania uczniéw sa niepotrzebne,
niewazne 1 zbyt drobiazgowe.

Do grupy wypowiedzi adresowanych do poszczegdlnych odbiorcow mozna
réwniez zaliczy¢ komentarz (24) napisany przez uczestniczke wydarzenia.
Zastosowanie wykrzyknika O, partykuly wiasnie (,,za pomoca ktérej méwiacy
wyroznia [...] dany obiekt lub stan rzeczy [...]” — SJP PWN) oraz wyrazenia
zaimkowego na tym (wskazujacego na odpowiedni desygnat — akcje poswie-
cong handlowi ludZzmi) §wiadczy o tym, ze wypowiedz jest kontynuacja weze-
$niejsze] wymiany werbalnej, ktora odbyla sie pomiedzy danymi rozmoéwcami
poza ramami analizowanego polilogu. ,,XD” na koncu wypowiedzi moze by¢
zaréwno oceng dzialalno$ci uczniow, jak 1 reakeja na tresci, ktore moga by¢
rozpoznane jedynie przez adresata wypowiedzi.

Niektére z komentarzy adresowanych do poszczegdlnych odbiorcow
(5, 49, 52) zawieraja, tylko dwa skladniki: link aktywacyjny oraz znak iko-
nograficzny badz emotikon. W wypowiedzi (5) autor uzyt omawianego juz
wezeéniej znaku ikonograficznego XD. Komentarz (49) oprdcz podlinkowa-
nego profilu znajomego zawiera roéwniez emotikon ,buzia dreczona bdlem”,
ktora ilustruje ,,mieszanke szoku i rozczarowania”, a komentarz (52) —,buzie
z uniesionymi do géry brwiami”, ktora ,moze by¢ uzywana, aby wyrazi¢
sceptycyzm, watpliwo$é lub dezaprobate”lL.

Sens komentarza (2) (Pawet K. przegapiliSmy = ) jest trudny do odczy-
tania — nie wiadomo, czy mamy do czynienia z posrednim czy bezposrednim
aktem mowy. Znaczenie czasownika przegapié (,nie skupié¢ sie na czyms$
we wlasciwym momencie 1 nie zauwazy¢ czegos lub nie wykorzystaé jakiejs
okazji” — WSJP pozwala na przyjecie presupozycji ‘piszacy zaluje, ze nie
wziat udzialu w akeji’. Ekspresje te wzmacnia wykorzystanie emotikonu zalu
smutku — . By¢ moze jednak nadawca komentarza (2) narusza maksyme
jakosci — nie w konstatacji braku wiedzy o akcji, ale manifestujac uczucia,

11 Znaczenia emotikonéw za: emotikonyznaczenie.pl
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ktérych nie przezywa. W takiej sytuacji wypowiedz te nalezaloby uznacd
za przejaw krytycznego stosunku do akcji.

Latwiej jest odczytaé intencje autora wypowiedzi (12), w ktore] mani-
festacyjne naruszenie maksym konwersacyjnych (sposobu i odniesienia)
prowadzi do wniosku o podaniu w watpliwo§¢ istotno$ci problemu, ktoremu
po$wiecona zostala akcja.

Niektére z komentarzy tej grupy zawieraja wytacznie link aktywacyjny:

(46.) [Gabriela S.]: Wiktoria Wiktoria Kaja Zuzanna

(47) [Wiktoria S.]: Jakub dJ.

(48.) [Wiktoria T.] Julka L.
(51.) [Pawet G.]: Adrian K.

Autorzy tych komentarzy zwracaja uwage swoich znajomych na Facebo-
oku (‘zobacz, co sie dzieje’), przez co wykazuja, swoje zainteresowanie tema-
tem. O tym, jaki stosunek nadawcy maja do problemu, dowiedzie¢ sie mozna
z polilogéw podrzednych wobec analizowanego, inicjowanych poszczegdlny-
mi KI, a skladajacych sie z komentarzy II (i III poziomu)!2. Taka reakcja
pokazuje stanowisko nadawcy wypowiedzi wobec problemu, ktorego dotyczyt
performans.

Komentarze przedstawione w powyzszej czesci artykulu réznig sie od
siebie forma, 1 trescia, ale laczy je jedna ogdlna intencja nadawcza — wyraze-
nie stosunku do tego fragmentu rzeczywistoéci, ktérego dotyczy dany wpis.
Pozostate 28 wypowiedzi uczestnikow polilogu we wstepnej klasyfikacji
uznalam za niezgodne z tematem wyznaczonym przez wpis. Wiekszo$¢ (szes-
nascie) z nich odnosi sie do zdjecia (ryc. 2), umieszczonego w wiadomosci na
stronie spottedlublin.pl, na tle ktérego uczestnicy akcji przygotowuja sie do
wydarzenia: (3), (4), (16), (21), (23), (26), (29), (31), (32), (33), (34), (35), (37),
(38), (40), (42).

Na pierwszym planie znajduje sie sztaluga, na ktorej wyeksponowano
cennik organdw. I wlasnie ten element scenografii performansu stal sie
inspiracja dla wielu komentujacych:

(3.) [Kalina C.]: Za nerke Imin? To ja chetnie sprzedam nerke meza (& jedna mu

wystarczy. Ej serio... Gdzie mozna opchnqé nerke za Imin???

(4.) [Bartek M.]: Nerka drozsza niz serce? Za takq cene sprzedam chetnie, wiecej

informacji na priv.

(16.) [Anna W.]: Sprzedam nerke Pauliny F. priv

(21.) [Daniel S.]: takq wqtobe to pewnie nie jeden studencik by przyjal *=

12 Na przyklad, odpowiedzia na komentarz (51) byta nastepujaca wypowiedz: [Adrian K ]:
Pafku dla mnie to nie problem, Dla mnie to biznesv 1. Reakcja nadawcy komentarza (51) na
te wypowiedz byt emotikon o znaczeniu ,,moge sie jedynie émiaé, na krétko przed napadem
$miechu, poniewaz co$ jest tak glupie lub niewyobrazalnie zabawne”.
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Ryec. 2. Zrédio: spottedlublin.pl

(23.) [Sebastian Z.]: Czy aby na pewno? Serce jest najdrozsze, pézniej watroba,
a trzecia jest nerka...

(26.) [Dawid G]: Nerke mam do sprzedania. Lat 16 nowiutka

(29.) [Kamil B.]: Jak cos to mam zdrowa nerke na zbyciu

(31.) [Radek S.] Kuba opylamy po jednej nerce i przestajemy byé dziadami finanso-
wymi

(32.) [Daniel EF] Nerka drozsza od serca? Chyba odwrotne ceny powinny byé

(33.) [Natalia C.J: Sprzedam nerke @ &

(34.) [Bunuu B.]: Sasza nerki jadom

(35.) [Ola G.]: Lublin stanem umyslu po raz kolejny. Problemy nie istnieja hihi sprze-
dam nerke

(37.) [Jarostaw K.]: Narka chyba ze 20tys. Ale jak widaé czego sie uczaq na tych stu-
diach. Za nauke sie wziqé. Strajkowac im sie zachcialo i postulaty stawiaé. Tyle
podwyzki to jeszcze nikt nie dostat

(38.) [Wojciech M.]: Kolega sprzeda nerke priv

(40.) [Liukaasz P.]: Watroba w dzisiejszych czasach to drogi rarytas

(42.) [Marek K.]: Cena prix

Wszystkie komentarze przyjmujace postaé ofert sprzedazy (narzaddéw)
maja charakter zartobliwy. Efekt humorystyczny jest konsekwencja uczy-
nienia przedmiotem sprzedazy ludzkich organéw, tzn. naruszenia zasady
decorum zewnetrznegol®. Efekt humorystyczny wzmacniaja, dodatkowe za-

13 Brak stosownosci tej wypowiedzi wynika z zastosowania zartobliwego tonu w méwie-
niu o praktykach, ktére nie tylko s naganne moralnie, ale takze nielegalne. Karalna jest
zar6wno sprzedaz organdéw, jak i rozpowszechnianie informacji o tej sprzedazy (por. Ustawa
o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu komoérek, tkanek i narzadéw, rozdziat 10,
art. 43: ,,Kto rozpowszechnia ogloszenie o odplatnym zbyciu, nabyciu lub o po§redniczeniu
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biegi. Na przyklad autorka komentarza (3) odwotuje sie do wiedzy taczace)
cztonkow grupy, dotyczacej relacji damsko-meskich. Tym samym przykuwa
uwage czytelnikéw oraz zwieksza prawdopodobienstwo osiggniecia efektu
bliskoéci z odbiorcami majacymi podobny stosunek do danego fragmentu
rzeczywistosci. Podobny zabieg jezykowy zastosowal autor komentarza (16),
ale w tym przypadku najprawdopodobniej mamy do czynienia z relacja ko-
lezenska. Zwracajac sie do Pauliny F., autor wypowiedzi odtworzy! dialog
z adresatem wypowiedzi 1 w konsekwencji otrzymat od niego reakcje niewer-
balna w postaci emotikonu.

Niektorzy uczestnicy polilogu, méwiacy o sprzedazy swojej nerki, formu-
huja przekazy podobnie do ogloszen reklamowych (por. 26, 29). Podkreslaja
walory proponowanego narzadu (nowiutka, zdrowa) 1 czynia obiektem zartu
siebie samego.

W komentarzach (33, 35) zastosowane sa niewerbalne elementy komu-
nikacji (@, @ @), ktére pokazuja reakcje nadawcéw tych wiadomoséci na
zdjecia umieszczone w tekscie wiadomosci dziennikarskiej.

Skoro celem takich komentarzy nie jest zamiar sprzedazy organdw,
mozna przyjaé, ze nadawca, formutujac je, pokazuje swoje poczucie humoru
1tym samym zwraca na siebie uwage.

Manifestacje stosunku nadawcy do akeji mozna zauwazy¢ takze w na-
stepujacych komentarzach:

(11.) [Kamil K.]: kiedy ta licytacja? (=
(19.) [Nikolas D.]: Natalia za ile wycenitas Ania XD
(30.) [Kuba J.]: Hym a za ile mozna dostaé ? Cztowieka i gdzie szukaé na olx nic nie ma
(36.) [Kacper C.]: Arek a na czesci bedzie taniej?

(45.) [Darek K.]: Czyli rozumiem, ze problem tkwi w cenach 4?3 Za drogo? @

(28.) [Arek W.]: Mikotaj D. dlaczego wszedzie gdzie widze Zamoj to mi sie zawsze
przypomina wasz $mietnik? (=

(8.) [Rafal P.]: Jakub G. w klatce cie zamknq jak tam péjdziesz

(9.) [Damian D.]: Natalia F. ciebie tez zamknacé?

(18.) [Bartek C.]: Kacper P. to dlatego wczoraj nie mogles wystarczyto powiedzieé
ze idziesz dac sie zamknaé¢ w klatce

(13.) [Michat Z.]: Btazej K. biznes cheq nam popsué @ @

(7.) [Mateusz.T.]: Jasiek Hubert Kuba feeejm
(41.) [Kacper K.]: Tytut powinien byé¢ : ,,Handlarze ludZmi ich nienawidzq.”

Manifestacyjno$¢ odejécia od tematu w przywolanych komentarzach
sktania do innego ich odczytania. Uruchamiajac implikature konwersacyjna,
ztamanie maksymy odniesienia mozna uznaé za pozorne. Aby to bylo moz-
liwe, nalezy przyjaé, ze nadawcy tych komentarzy we wlasciwy im sposdb

w odptatnym zbyciu lub nabyciu komérki, tkanki lub narzadu, podlega grzywnie, karze ogra-
niczenia wolno$ci albo pozbawienia wolnoéci do roku” — Dz.U.2019.0.1405).



134 Alena Podviazkina

odniesli sie do tematu wywotanego wpisem, ktory zapoczatkowat polilog,
1 pisza na temat swojego stosunku do performansu.

Podsumowujac wyniki pierwszego etapu analizy, przypomne, ze polilog
na Facebooku jest tekstem o zlozonej strukturze. Poczatkiem tego polilogu
jest post wyjéciowy, a jego korpusem — wielopoziomowe komentarze. Polilog
na Facebooku nie ma zakonczenia formalnego, ma otwartg strukture (po-
niewaz kolejny komentarz moze by¢ dodany w dowolnym czasie), ktora spaja
zasada wspotpracy jezykowej. Na poczatku analizy okreslitam kryterium
oceny relewantno$ci komentarzy: za zgodne z tematem uznalam wypowie-
dzi, w ktorych wyrazone sa opinie 1 poglady autoréw publikacji dotyczace
zorganizowanej akcji, jej uczestnikéw 1 problemu poruszonego przez orga-
nizatoréw wydarzenia. Wstepna analiza pokazala, ze 28 z 52 komentarzy
jest niezgodnych z tematem wyznaczonym przez wpis. Polilog, ktory miat
by¢ wymiana pogladéw, sprowadzit sie do zdawkowych, czesto zartobliwych
komentarzy. Uznajac te komentarze za przyklady manifestacyjnego, ale
pozornego, tamania maksymy odniesienia (1 innych maksym wspieraja-
cych zasade wspélpracy jezykowej), mozna (zgodnie ze sposobem myéle-
nia zaproponowanym przez Grice’a) odczytaé¢ implikatury konwersacyjne,
w ktére wpisana jest podobna tresc¢: ‘dystansuje sie do problemu bedacego
przedmiotem performansu’, ‘dystansuje sie do sposobu zwrdcenia uwagi na
problem bedacy przedmiotem performansu’. Odezytanie implikatur prowadzi
do uznania wszystkich komentarzy skladajacych sie na polilog za zgodne
Z jego tematem (wyznaczonym we wpisie poczatkowym). Temat ten to sposéb
mys§lenia o problemie, na ktory zwraca uwage performans.

Po przedstawieniu wynikéw analizy pierwszego poziomu, przejde do
krétkiego oméwienia wynikéow analizy KII. Pozycja KII w polilogu face-
bookowym nie jest tak oczywista jak pozycja KI, poniewaz choé¢ pierwszy
z KII danego KI mozna traktowac jako reakcje na ten komentarz, to kolejne
KII moga by¢ reakcja zaréwno na KI (pod ktérym sie pojawiaja), jak 1 na
wezesniej opublikowane KII, zamieszczone pod danym KI. Struktura polilo-
gu jest zatem skomplikowana 1 trudna do odtworzenia. Biorac pod uwage
te trudnoéé, dokonatam analizy KII sktadajacych sie na polilog. W wyniku
te) analizy dosztam do wniosku, ze — po pierwsze — wszystkie KII rozwijaja,
temat wypowiedzi, do ktérej sie odnosza. Sa reakcja na sens wyrazony wprost,
w sferze presupozycji lub w sferze wnioskéw implikowanych konwersacyjnie.
Po drugie, analizujac zawarte w KII reakcje na manifestacyjne odejScie
od tematu w 28 komentarzach I poziomu, odnalazlam trzy wypowiedzi,
ktére zinterpretowatam jako konsekwencje zniecierpliwienia, przekonania
o nierespektowaniu potrzeb oséb bioracych udziat w wymianie werbalnej na
okre§lony temat. Dwie z nich sa komentarzami do KI [Kalina C.]: Za nerke
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Imin? To ja chetnie sprzedam nerke meza jedna mu wystarczy. Ej serio... Gdzie
mozna opchnqé nerke za Imin??¢?. Jedna z reakeji (KII [Ania P.]: Kalina C.
nigdzie.) przyjmuje postac niejednorodna kodowo (laczy kodowanie werbalne
[stowo nigdzie] — z pozawerbalnym [znak graficzny ,,.”]), druga pozawerbalna
(KII [Wojciech W.]: .). Trzecia z wypowiedzi — reakcja na KI [Bartek M.]:
Nerka drozsza niz serce? Za takq cene sprzedam chetnie, wiecej informacji
na priv. — tak jak przytoczony wezesniej komunikat pozawerbalny przyjmuje
postaé kropki (KII: [Kacper K.]: .). Odczytujac sens trzech przywotanych KII,
zwroce uwage na znak ,,.”. Opierajac sie na do$wiadczeniu praktyki komuni-
kacyjnej w nowych mediach oraz na naukowych probach opisu komunikacji
zachodzacej za posrednictwem mediéw spolecznoSciowych (Dashow... 2016;
Boruta 2018; Dobry stownik), w znaku ,,.” mozna odnalezé tzw. kropke nie-
nawisci 1 potraktowacé go jako wyraz dezaprobaty, niecheci, agresji.

Whnioski i propozycje dalszych analiz

Celem mojego artykulu byta proba odpowiedzi na pytanie, czy struktura
tematyczna polilogu w mediach spolecznoéciowych moze byé¢ traktowana
jako wyktadnik szeroko rozumianej grzeczno$ci jezykowe), w zakresie kto-
rej miesSci sie zasada wspotpracy jezykowej. Realizujac ten cel, pokazatam,
ze poszczegbdlne wpisy respektuja maksyme odniesienia, nawet jesli mani-
festacyjnie od niej odchodza. Przedstawitam réwniez wyniki analiz reakcji
na manifestacyjne odejscie od tematu, ktore pokazaly, ze trzech uczestnikow
polilogu zareagowato na zmiane tematu (cho¢ zmiana ta byta manifestacyj-
na i pozorna) w sposob, ktory zinterpretowalam jako wyraz niecheci wobec
lamiacego maksyme odniesienia. Emocjonalno$é tej rekeji mozna odezytac
jako przejaw postawy odbiorcy, ktéry czuje sie nie tylko niedoinformowa-
ny, lecz takze zlekcewazony przez nadawce (potraktowaniem niezgodnym
z jego potrzebami). W konsekwencji, przyjmujac za Kepa-Figura (w druku),
ze ,Wykorzystanie zasady wspotpracy jezykowej jako metody na weryfikacje
wlasciwosci etykiety jezykowej obowigzujacej w mediach spoteczno$ciowych
jest konsekwencja myslenia o etykiecie jako o sposobie manifestowania poza-
danego stosunku nadawcy do odbiorcy, postepowania zgodnego z oczekiwa-
niami odbiorcy. W tym przypadku zgodnego z poszczegdlnymi maksymami
sktadajacymi sie na zasada wspdlpracy jezykowe)”, wyniki moich analiz
traktuje jako potwierdzenie zasadno$ci mysélenia o tlamaniu maksymy od-
niesienia jako o przejawie braku grzecznoSci jezykowej.

Musze jednak zaznaczy¢, ze zdaje sobie sprawe z tego, ze zaproponowana
przeze mnie interpretacja wynikow analiz — z co najmniej dwdch powodow
— moze nie by¢ zgodna ze sposobem myS§lenia uczestnikéw polilogu.
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Po pierwsze, analizowane wypowiedzi moga by¢ wyrazem innych reakcji niz
negatywne. (By¢ moze piszacy potraktowali kropke jako znak potwierdzenia,
a moze wykorzystali ja niechcacy, a stowo nigdzie oddaje stan wiedzy na py-
tanie szczegotowe gdzie?). Po drugie, nawet jesli sa to reakcje negatywne, ich
przyczyna moze by¢ nie zmiana tematu (wszak zmiana ta jest manifestacyjna
1 pozorna), lecz odej$cie od maksym konwersacyjnych innych niz maksyma
odniesienia (przede wszystkim od maksym sposobu 1 jako$ci).

W rezultacie, traktujac swoj artykut jako gltos w dyskusji dotyczacej
sposobu rozumienia grzecznosci jezykowej, za konieczne uwazam przeprowa-
dzenie obszernych badan materialowych, uwzgledniajacych analize reakcji
na rzeczywiste 1 pozorne odejscie od tematu w wymianach werbalnych za-
chodzacych w réznych rejestrach komunikacyjnych. Badan, ktére pozwola,
sformutowaé odpowiedz na pytanie: Czy méwiacy nie na temat jest nie tylko
nieskuteczny (bo nie dostarcza informacji na temat), ale takze jest niegrzeczny
(uderza w odbiorce, nie respektujac jego potrzeb; sprawia, ze odbiorca czuje
sie zlekcewazony, denerwuje sie, mys$li o nadawcy jako o osobie niegrzecznej)?
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Picturesqueness of medieval Polish and its contemporary correlates.
Preliminary remarks

Abstrakt

Przedmiotem artykulu sa wstepne rozwazania dotyczace obrazowosci jako cechy pol-
szezyzny Sredniowiecznej. Uwzgledniono dwa obszary funkcjonowania kategorii: struktury
analityczne o réznym stopniu ustabilizowania oraz zlozenia jako typ derywatow stanowia-
cych przeksztalcenie konstrukeji sktadniowej. W wypadku pierwszego obszaru wyrézniono
wyktadniki obrazowoéci. Sa to: dostowno$é, analityczno$é, redundancja i ekspresywnoscé.
Obrazowos¢ zlozen natomiast manifestuje sie w ich dostownosci lub metaforycznosci se-
mantycznej. Konstrukcje uznane za wyraz obrazowosci jezyka staropolskiego maja swe
wspolczesne odpowiedniki, ktére zostaly szkicowo przyblizone.

Stlowa kluczowe: jezyk staropolski, historia jezyka polskiego, obrazowo$é jezyka, $rednio-
wiecze, panchronia

Abstract

The article presents preliminary remarks concerning picturesqueness as a feature
of medieval Polish. Two fields of the category of picturesqueness were taken into account:
analytical structures of various stability levels and compounds as a type of derivates origi-
nating as a result of syntactic structure transformations. In the first field a few exponents
were distinguished, such as: literality, descriptiveness, redundancy and expressiveness.
The picturesqueness of the analysed compounds demonstrates itself in their semantic
literality or figurativeness. The structures recognized as an expression of picturesqueness
of Old Polish have their contemporary correlates, which were also briefly presented.

Key words: Old Polish, history of Polish, language picturesqueness, Middle Ages, panchrony
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Nikogo nie trzeba przekonywacé o osobliwosci polszczyzny najstarsze]
doby, ktora dla historyka jezyka jest tylez interesujaca, co ktopotliwa. Mozna
by wskazaé¢ dtuga liste problemoéw, ktére ten napotyka, najwieksze z nich to:
fragmentaryczno$é zachowanych Zrddet oraz ich ograniczenie tematyczne
(a tym samym stylistyczne), duza odmiennoé¢ od stanu wspélezesnego (takze
na poziomie grafiil) czy — w wielu przypadkach — hermetycznoéé¢ seman-
tyczna zachowanych form leksykalnych i struktur syntaktycznych?. Mimo
tych utrudnien jezyk polski okresu §redniowiecza stanowi wcigz przedmiot
namystu 1 prowokuje do jego opisu z réznych, nieraz bardzo nowatorskich
perspektyw>. U podstaw niegasnacego zainteresowania jezykiem dawnym
sytuowacé nalezy przede wszystkim wyzwanie badawcze, jakie ten stanowi,
ale takze ciekawo$é kultury 1 komunikacji naszych odlegltych przodkéw.

Przedmiotem niniejszego opracowania jest pewna cecha semantyczna
polszczyzny éredniowiecznej (tj. jezyka doby staropolskiej?®), ktéra roboczo
postanowilem nazwaé obrazowoscig?®. Polega ona na tendencji do ujmowania
pewnych tresci w spos6b bezposredni, swoiscie opisowy, nieabstrakcyjny
— obrazowy wlaénie. Jak zauwaza Aleksandra Janowska (2007: 37): ,W tek-
stach staropolskich uwage wspélczesnego czytelnika przykuwaja bardziej
opisowe sposoby wyrazania mysli. Istnieje dosy¢ duza liczba konstrukeji
rozczlonkowanych semantycznie — konstrukeji, ktére przez obraz zmystowy
przekazuja inny sens [...]”. Na to zjawisko zwraca uwage takze Zdzistawa
Krazynska (2000: 219), ktéra w kumulacji semantyczne] wcze$niejszych
jednostek polisegmentalnych upatruje jednej z tendencji rozwojowej sktadni:
,JKonstrukcje rozczlonkowane widziane z perspektywy jednostek kumulu-
jacych ich sensy jawia sie jako frazeologizmy, cho¢ w momencie narodzin
frazeologizmami nie byly. Odzwierciedlaty jedynie inne, bardziej elemen-
tarne 1 naoczne widzenie $wiata”. Obie badaczki zauwazaja, problem gtéwnie
w odniesieniu do czasownika, badz to w konteks$cie badan nad jego polisemia,

1 Rekopi$miennoéé tekstéw staropolskich to wazna bariera ich odbioru, przelamana
szczesliwie za sprawa publikacji ich drukiem, a takze przyblizenia ich (prawie) w komplecie
przez Stownik staropolski.

2 Dodatkowy problem to nierzadkie funkcjonowanie polskich form w skromnym, czasami
tacinskim, kontekécie sktadniowym.

3 Tu mozna wspomnieé np. o nowym, ciekawym opracowaniu skladni éredniowiecznej,
ktérego autorzy siegneli do r6znych metod, m.in. do strukturalizmu 1 kognitywizmu, fortunnie
taczac z pozoru wykluczajace sie ujecia. Zob. Krazynska, Mika, Stoboda 2015.

4 Przyjmuje za wiekszoécig opracowan, m.in. Stownikiem staropolskim, ze doba sta-
ropolska obejmuje okres od poczatku epoki pi§miennej (1136 r.) do roku 1500. Zdaje sobie
sprawe z mozliwo$ci uwzglednienia takze tekstéw pdzniejszych (np. do 1543 r.), niemniej
W niniejszym opracowaniu kieruje sie wykorzystanym zrédlem leksykograficznym i przyje-
tymi w nim zasadami.

5Tak okreéla to zjawisko takze Aleksandra Janowska (2007: 37).
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badz nad semantyka warunkujaca swoistoS¢ oraz przeobrazenia poziomu syn-
taktycznego. Wstepne rozpoznanie zagadnienia oparte na analizie wybranych
zrodel polszezyzny $redniowiecznej (gtéwnie Stownika staropolskiego) zdaje
sie potwierdza¢ znaczacy udziat struktur czasownikowych w reprezentacji
tego fenomenu, choé¢ z pewnoscig mozna by rozszerzy¢ obserwacje na inne
formy jezykowe.

Pragne zaznaczyé¢, ze nie beda mnie interesowaly jedynie struktury
nieciagle z czasem zastapione pojedynczym leksemem, ale zjawisko szersze,
czyli wszelkie konstrukeje polisegmentalne oddajace w sposéb obrazowy sensy
abstrakecyjne, metaforyczne badz po prostu bardziej zlozone semantycznie
od jednostki wyjéciowe].

Ponadto chciatbym wziaé pod uwage takze derywaty zlozone jako swoiste
»Sciagniete” deskrypcje, czesto o zauwazalnej dozie obrazowosSci semantycznej.
Zlozenie (compositum) w polskiej lingwistyce jest pojmowane najczesciej jako
derywat powstaty od dwu podstaw stowotwérczych, ,w ktorym obok dwdch
tematow leksykalnych, stanowiacych podstawe stowotworcza [...], mozna wy-
rézni¢ formant stowotworczy, nadajacy potaczeniu tych elementéw charakter
pojedynczego leksemu” (Laskowski 1992b: 404). Upraszczajac nieco problem,
da sie stwierdzié, ze jest to rozumienie wezsze, poniewaz szersze wiacza
w obreb ztozen takze zrosty, a nawet zestawienia (Laskowski 1992a: 382).
Wszystkie te odmianki taczenia wyrazéw ze soba podlegaja stowotwdrczemu
procesowi kompozycji, ktora bywa réwniez terminem uzywanym dla wezszego
rozumienia zlozenia jako typu derywatu zdefiniowanego powyzej (Diugosz-
-Kurczabowa, Dubisz 2001: 378). Ze wzgledu na specyficzna strukture zro-
stow 1 zestawien, ktore posiadaja inne wykladniki derywacji, a w wypadku
zestawien ze wzgledu na podstawowy dla nich czynnik natury syntaktycz-
nej, w niniejszym artykule ogranicze sie jedynie do zlozenia pojmowanego
w wezszym sensie. Uczeni zlozenia w wezszym sensie tez zaliczaja do dery-
watow, ktére powstaty w wyniku dziatania érodkéw bliskich sktadni (Dokulil
1979: 24), a juz na pewno zauwazaja kluczowa role czynnikéw syntaktycznych
w interpretacji compositow (Handke 1976: 87). Jest to bardzo bliskie przyje-
tym zalozeniom, uznaje bowiem, ze zlozenie jest skondensowang deskrypcja.
Potwierdzity to juz moje badania nad zlozeniami apelatywnymi i propralnymi
o charakterze ekspresywnym w perspektywie historycznej (Rejter 2019).

Na tym — zdecydowanie wstepnym — etapie badan sklanialbym sie za-
tem ku wskazaniu dwéch obszaréw ilustrujacych interesujaca mnie ceche
polszczyzny Sredniowiecznej. Sg to:

(I) niektore leksykalne struktury nieciagle o réznym stopniu ustabilizowania
oddajace pelnie sensu w sposéb opisowy 1 semantycznie bezposredni;
(IT) niektore composita jako derywaty, u podstaw ktorych lezy deskrypcja.
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W kolejnych partiach opracowania odniose sie do kazdego z nich, odwo-
tujac sie do stosownych, acz wybidrczych egzemplifikacji.

I. Réznego typu konstrukeje polisegmentalne stanowia o istocie $re-
dniowiecznej sktadni (Krazynska 2000-2012, 2015; Krazynska, Mika,
Stoboda 2015), ktéra pdzniej na przestrzeni wiekéw ulegata wielu tenden-
cjom rozwojowym poglebiajacym lub ograniczajacym analitycznosé polskiego
wypowiedzenia. Struktury zlozone miaty takze swdj udzial w zjawisku
staropolskiej polisemii leksykalnej jako kompleksowego 1 wielowatkowego
problemu semantycznego, tym trudniejszego w interpretacji, im dalej cofamy
sie w czasie (Janowska 2007).

Obrazowos¢, ktora stanowi przedmiot niniejszego opracowania, moze
by¢ objasniana za pomoca réznych wyktadnikow jej stuzacych, a dajacych
sie wyinterpretowac z jezykowych konstrukeji polisegmentalnych. Jednym
z nich jest doslowno$§é jako najbardziej reprezentatywna cecha, poprzez
ktéra obrazowosé sie aktualizuje. Spéjrzmy na przyktady:

biegaé (od) prawa 'uciekaé przed odpowiedzialno$cig sadowa’:

Csom u niego bral, tom brat, eze od prawa biegal i tego odbiegl. (1408 HubeZb
123)6

Malusgki, cso jest Pyotrow ogrod pooral, to jest uczinil do rekojemstwa, a Piotr
od prawa biegal. (tamze)

bydli¢ pod kims by¢ poddanym™
Bedzieli ten zbieg... grozy czynit posiedzacym role jakiekole, pan, pod ktorym
bydli,... prawo... ma uczynié. (Sul 80)
Barci na puszczach albo w jimieniu jinszego pana kmiecie trzymajac, albo prawem
dziedzinnym majac, a pod jinszym bydlac dani z miody maja da¢. (Sul 81)
niedobrze czcié¢ 'bezczescié, zniewazad’:

Jego niedobrze czcia bijac ji w lice. (Rozm 731)

dtugo czakajqcy ‘cierpliwy’:
Mitosciwy 1 mitosierdny gospodzin, dlugo czakajacy i wielko milosierdny. Nie na

wieki gniewac sie bedzie. (FI 102,8, sim. Pul)

Przytoczone cytaty da sie uznac za ilustracje tendencji do dostownosci
polszezyzny $redniowiecznej. Swiadcza o tym konstrukecje odwotujace sie

6 Cytaty (w transkrypcji uproszczonej) oraz skréty ich zrédel podaje za Stownikiem
staropolskim (por. zrédto na koncu artykutu).
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przede wszystkim do szeroko pojetych wrazen zmystowych 1 ocen, stano-
wiacych podstawe obrazowosci stuzacej oddaniu senséw bardziej ztozonych.
Sprowadzenie znaczen kompleksowych, abstrakcyjnych do czynnoéci fizycz-
nych 1 jako$ci wrazeniowych mozna zatem uznac za dowod na obrazowo§¢
jezyka staropolskiego.

W stuzbie obrazowoSci pozostaje takze analityczno§é struktur zaste-
pujacych jednostkowe leksemy, np.:

braé¢ wstecz ‘apelowac”

Bierac wstecz do sedziej, gdy pamieta, wyznaé imie. (Sul 18)
O wyrzeknieniu watpiac do sedziego biera wstecz. (Sul 55)

braé cierpienie cierpiec’

Nie przeciw twej woli bierzesz cierpienie. (1451 MacDod 105)
A wszakoz nie przeciw twej woli bierzesz cirpienie, ale dobrowolnie chcesz czlowieka
odkupié¢. (Rozm 599)

catego wieku 'dorosty”.

Acz przywioda przed cie krowe czyrwong calego wieku. (BZ Num 19, 2)

I znéw przywolane egzemplifikacje dowodza sktonnoéci ku odwotywa-
niu sie w strukturze powierzchniowej do obrazéw opartych na wrazeniach
zmyslowych, namacalnych, dostepnych przez bezposrednie poznanie bez ode-
stania do treéci abstrakcyjnych, ktore z kolei konstrukcje analityczne czesto
miaty wyrazaé. Cecha analityczno$ci pozostaje w zwiazku z dostowno$cia,
tu jednak — jak sie wydaje — wyraznie widac, ze forma peryfrastyczna sta-
nowi ekwiwalent syntetycznej, w wypadku dostownoéci za$ oba warianty
moze cechowadé opisowos¢.

Obrazowo$é zyskuje aktualizacje rowniez przez redundancje. Spojrzmy
na przyklady:

mieé bolesé 'zatowad”

Boleéé majac a zalujac dolentes. (XV med. SKJ V 269)

braé prze bog 'zebrac”:

Co nie biera prze bog albo nie zebrza. (OrtBr VII 557)

Podobne przypadki wystepowania struktur nieciaglych w miejsce po-
jedynczych leksemoéw, ale przede wszystkim uzycie obu wariantow w danej
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jednostce syntaktycznej, za sprawg, sasiedztwa form bliskoznacznych, wpty-
wa na wrazenie pewnego nadmiaru. Funkcjonowanie zatem konstrukeji
polisegmentalnych jako odpowiednikéw znanych juz w staropolszczyznie
samodzielnych wyrazéw o zblizonej tresci, dzieki w pewnym sensie redun-
dantnemu ich uzyciu, wplywa na obrazowoéé¢ komunikatu’.

7 obrazowo$cig pozostaje takze w zwiazku ekspresywno§é jako cecha
jej towarzyszaca, poglebiajaca ja, ale tez bedaca jej wynikiem. Relacje (ale
1 mozliwo$ci interpretacyjne) sa tu zatem wielokierunkowe, np.:

dawaé zle stowa, kurwie (macierze) syny, psy, szczekarze 'przezywac obelzywie’:

Com uczynil Jakubowi, to za jego poczatkiem, kiedy mi zla stowa dawal i miecza
na mie dobyl. (1427 ZapWarsz nr 2715)

Co uczynil Jakusz Ambrozemu, to za jego poczatkiem, kiedy jemu dawal kurwie
syny. (1425 KsMaz II nr 1473)

Csom uczynil, tom uczynit za Tworkowym poczatkiem, kiedy mi kurwie macierze
syny dawal i korda na mie dobyt. (1434 ZapWarsz nr 624)

Csom uczynil Bartlomiejowi, to za jego poczatkiem, kiedy mi psy dawal...i topora
na mie dobyt. (1428 ib. nr 2906)

Powyzszy model jezykowy obelgi funkcjonowat prawdopodobnie powszech-
nie, o czym $wiadczy bogata jego dokumentacja w materiale staropolskim,
ograniczona gléwnie do formulicznych tekstow przysiag sadowych, co z kolei
kieruje uwage w strone rejestru potocznego polszczyzny, ktory tego typu
teksty zdaja sie — przynajmniej w pewnym zakresie — przechowywad.
Obrazowo$¢ podobnych konstrukeji, znéw bazujaca na wrazeniach zmysto-
wych, konkretnych wyobrazeniach, czynno$ciach itp. pozostaje w $cistym
zwigzku z ekspresywnosécia (Jako wyktadnikiem potoczno$ci) znaku jezyko-
wego, ktéra ze swej natury czesto odnosi sie do senséw prostych, percepcyjne
nieskomplikowanych?.

Nalezy podkresli¢, ze wskazane wyznaczniki konstytuujace kategorie
obrazowosSci polszczyzny Sredniowieczne] moga sie przenikaé (np. dostownosé
1 analityczno$¢), dlatego tez niektore przyklady da sie przyporzadkowacd

7 Wazna pozostaje, rzecz jasna, specyfika tekstéw staropolskich, ich czesta niesamo-
dzielno$é, podleganie kopiowaniu, przerébkom. Na taka ,,genetyczna wielowarstwowo$é”, jak
ja nazywa, tekstéw éredniowiecznych zwraca uwage Tomasz Mika (2012). Nierzadko trudno
ocenié, czy egzemplifikacja jest §wiadectwem rzeczywistej redundancji, wynika ze specyfiki
owoczesnego jezyka, idiostylu autora czy tez wigzac ja trzeba z faktem, iz pochodzi z kolejne;j
kopii danego zrédla. Przyjmuje jednak, ze redundantne formy jezykowe istnialy, zwtaszcza
ze cecha nadmiaru przynalezy do jezyka niezaleznie od epoki.

8 Por. np. Rejter 2006.
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do réznych wyktadnikéw 1 cech tejze obrazowosci. Dalsze badania z pewnoscia,
pomoga pewne kwestie uscisli¢, a analizy 1 wnioski uzupetnié i doprecyzowac.

Warto zastanowié sie, jak opisane wczes$niej aspekty wplywajace na
obrazowos$¢ jezyka staropolskiego oraz wspoéttworzace ja majq sie do sytuacji
obecnej polszezyzny. Wymaga to rzecz jasna dalszych, poglebionych badan,
niemniej mozna wstepnie zarysowac problem, wskazujac — choéby sygnalnie
— wspoélczesne korelaty form staropolskich. Wydaje sie, co przynajmnie;j
w jakim§ stopniu potwierdza materiat Sredniowieczny, ze czeéé z funkcjo-
nujacych podéwcezas struktur niecigglych powinna byé traktowana jako
swiadectwo krystalizowania sie jezyka zréznicowanego pod wzgledem se-
mantycznym, jego uabstrakcyjniania sie, co doprowadzilo do zastapienia
ich z czasem przez formy syntetyczne. Pewien wycinek natomiast nalezatoby
traktowac jako bliskoznaczniki jednostek mniej obrazowych, funkcjonujacych
juz w Sredniowieczu, z ktérych fragment przetrwat do dzié. Skale tego zjawi-
ska trudno bedzie wszak ocenié, chociazby ze wzgledu na ubdstwo materiatu
jezykowego zachowanego z czaséw Sredniowiecza. Dochodzi jeszcze kwestia
leksykalizacji, ktora — jako proces szeroko pojmowany i wieloaspektowy
(Pastuchowa 2008) — mogta sprzyjac swoiste] jezykowe) konserwacji pewnych
elementéw interesujacych mnie jednostek. Jeszcze inny problem stanowi za-
gadnienie terminologicznos$ci leksyki staropolskiej (gléwnie prawniczej), ktéra
podlegala jednak innym zasadom tworzenia 1 tendencjom semantycznym niz
obecnie, a opierala sie czesto wlasnie na konstrukcjach polisegmentalnych
oraz czesto obrazowych (Zajda 1990, 2001). I wreszcie problem zréznicowania
stylistycznego (dyskursywnego) polszczyzny, o ktorym w pelnym (a przynaj-
mniej szerszym) wymiarze mozna moéwi¢ dopiero od XVI w. Z pewnos$cia
jaki§ zaséb podobnych struktur niecigglych funkcjonuje we wspoétczesnym
jezyku, niemniej jego uzus podlega stratyfikacji stylistycznej. OdpowiedZ na
te pytania bedzie mozna uzyskaé w toku dalszych badan.

II. Drugim obszarem, gdzie mozemy doszukiwac sie sygnaléw obrazowo-
$ci, sa derywaty ztozone. Stowotworcze struktury komponowane nie naleza,
moze w polszczyznie — 1 w ogdle w jezykach stowianskich — do czestych,
ustepuja bowiem derywatom prostym zaréwno pod wzgledem liczebnosci,
jak 1 obfitoéci Srodkow formalnych (interfikséw), niemniej zwraca uwage
ich bogactwo semantyczne i stylistyczne (Handke 1976)°. Historycy jezyka
zauwazajg, znaczaca, role formacji ztozonych, widzac w nich z jednej strony
wynik oddziatlywania tendencji do wyrazisto$ci (precyzja semantyczna

9 Na tle apelatywnego zasobu leksykalnego polszczyzny nieco wieksza frekwencja, od-
znaczaja sie zlozenia antroponimiczne (Rospond 2000: 122).
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wynikajaca z podwdjnej podstawy slowotworczej), z drugiej natomiast — ten-
dencji do ekonomiczno$ci (zastepowanie struktur syntaktycznych) (Diugosz-
-Kurczabowa, Dubisz 2001: 381-382). U podloza procesu kompozycji lezy
wiele czynnikéw: znaczenie, fleksja, szyk, akcent, pisownia (Handke 1976:
86—-95), przy czym niewatpliwy pozostaje fakt, ze composita sa scalonymi
strukturami sktadniowymi, a proces ich interpretacji biegnie od tekstu
do leksemu. Zaséb stownikowy ztozen zmienial sie w polszczyznie wraz
z uptywem czasu, niektére wyrazy odnotowane w staropolszczyznie, wsp6l-
czesnie — gléwnie na skutek leksykalizacji — nie sa odczuwane jako composita
(np.: ztodziej, blogostawié, mitosierdzie)lV.

Przyjrzyjmy sie wybranej grupie semantycznej staropolskich derywa-
tow zlozonych. Stosunkowo licznie w polszczyznie Sredniowieczne) sa re-
prezentowane composita w kategorii odczasownikowych nazw subiektéw,
np.: chlebojedZca Il chlebojedziec ‘czlowiek bedacy na czyim$ utrzymaniu’
od chleb 1 jesé; darmochod 'wtbczega’ od darmo 1 chodzié; peporzeza potozna,
kobieta pomagajaca przy porodzie’ od pepek 1 rzezaé; przodochodZca *poprzed-
nik’ od przéd 'przedtem, pierwej, poprzednio’ 1 chodzié; rekotarzca ‘cztowiek
rozrzutny, trwoniacy pieniadze’ od reka 1 targac; trzebiswinia ten, kto ka-
struje $winie’ od trzebié¢ 1 Swinia. Elementem wspdlnym przytoczonych przy-
ktadow jest, poza opisowo$cia wpisana w istote semantyki ztozenia, pewna
dostowno§é badz — przeciwnie! — metaforyczno$é. Obie te cechy, choé skrajnie
odrebne, wrecz antonimiczne, wpltywaja na obrazowo§¢ znaczeniowa, leksemu.
Niezaleznie od tego, czy compositum wprost opisuje czynno$¢ wykonywana,
przez subiekt lub jego ceche (peporzeza, trzebiswinia), czy tez odwotuje sie
do pewnych metaforycznych skojarzen lezacych u podstaw charakterystyki
semantycznej (chlebojedzca, darmochod, przodochodzZca, rekotarzca), pozo-
stajemy w kregu sugestywnego 1 poniekad plastycznego transponowania
rzeczywisto§ci na plaszczyzne jezyka opartego na przywotaniu konkretnego
obrazu, mentalnego wyobrazenia, wizerunku.

Mozna zauwazy¢, ze podobne techniki tworzenia wyrazéw sa wlasciwe
réwniez dla polszczyzny wspélczesne). Pozostajac na gruncie tej samej ka-
tegorii stowotwoérczej odezasownikowych nazw subiektow, da sie, odwolujac
sie do badan Hanny Jadackiej (2001), wskazaé¢ odpowiednie przyktady: bra-
korob, grototaz, zleceniobiorca. Po 1989 r. obserwuje sie lawinowy przyrost
ztozen tworzonych seryjnie, ktérych status bywa réznie opisywany przez

10 Licznych przyktadéw na to zjawisko dostarczaja prace Krystyny Kleszczowej (1996:
357-370; 1998: passim), ktéra omawiajac poszczegdlne kategorie stowotworcze staropolszezy-
zny wskazuje na do$é znaczacy stopien udziatu w nich struktur zlozonych.
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badaczy!!l. Nie ma przeszkéd, aby zaliczyé do nich m.in. formy: mitoznawca,
pornomodelka, telemaniak, wideofan 1 wiele innych (Jadacka 2001;
Waszakowa 2005). Jak widaé, sa to leksemy o przejrzystej strukturze 1 jasnej
semantyce, osoby nimi okreslane sa nazwane wprost, compositum jest tu
na ogél prostym Sciggnieciem konstrukeji sktadniowej. Badacze najnowsze;j
polszczyzny zgodnie stwierdzaja, ze zyjemy w czasach niebywalej ekspansji
zlozen, okreslajac nierzadko ten typ derywacji jako wlasciwy, symboliczny
wrecz dla najnowszego jezyka polskiego (np. Jadacka 2001; Ochmann 2004;
Waszakowa 2005). Temu stwierdzeniu towarzysza niejednokrotnie uwagi
o charakterze normatywnym, w ktérych pojawiajq sie elementy negatywne;j
oceny zjawiska ekspansji prostych, automatycznych technik derywacyjnych,
w tym kompozycji, §wiadczacych, zdaniem uczonych, o upraszczaniu proce-
su nominacji, co miatoby stanowié¢ kolejny dowdd obnizania sie standardu
polszczyzny, jej upotocznienia, nadmiernej otwartoSci na wptywy obce,
niedbatos$ci jezykowej itp. (Jadacka 2001: 156). Jest to, jak mi sie wydaje,
W pewnym sensie sprzeczne z interpretacja historycznojezykowa. W polsz-
czyznie dawnej bowiem zlozenia czesto wzbogacaty jezyk, dopetniajac system
derywacyjny, mozna je ponadto uznac, czego staratem sie dowie§¢ wezesniej,
za formy opisowe 1 obrazowe, wspdttworzac ten aspekt jezyka $redniowieczne-
go wraz z innymi §rodkami, gtéwnie strukturami niecigglymi. Mogly zatem
composita stanowi¢ wowczas (przynajmniej czeSciowo) etap poprzedzajacy
wykrystalizowanie sie form syntetycznych, semantycznie skumulowanych.

b

Przeprowadzone — wstepne — obserwacje dotyczace obrazowosci jako
cechy polszczyzny $redniowiecznej pozwalaja na sformutowanie tezy o waz-
kim statusie tej wlasciwosci jezyka staropolskiego, ale takze jej aktualnosci
obecnie. Choé przyczyny 1 swoisto$¢ owego znamienia naturalnego Srodka
komunikacji sa rézne w zaleznosci od epoki (Sredniowiecze vs. wspdlczesno§é),
to jednak da sie stwierdzié, ze stanowi ono w pewnym stopniu niezbywalny
atrybut formutowania werbalnego wielorakich tresci. Szukanie powigzan
miedzy odlegtymi epokami moze przynie$¢ zaskakujaco interesujace rezul-
taty, taka — jak ja nazywa K. Kleszczowa (1998, 2003) — perspektywiczna
ewolucja daje sposobno$é spojrzenia na jezyk jakby z lotu ptaka 1 pozwala

11 Zalicza sie tutaj takze najnowsze zlozenia, zwane czasami quasi-zlozeniami, dery-
wowane za pomoca, elementéw o niejasnym statusie: lekseméw?, prefikséw?, prefiksoidéw?,
takich jak: ekstra, super, hiper, cyber, euro, ero, porno, eko itd. Szerzej na temat statusu
morfologicznego podobnych derywatéw por.: Grzegorczykowa, Puzynina 1998: 464—-468;
Ochmann 2002. Jest to zreszta zjawisko §wiadczace o internacjonalizacji najnowszej leksyki
derywowanej (Waszakowa 2005).
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dostrzec kwestie najistotniejsze lub najbardziej rzucajace sie w oczy. Mimo ze
stoje na stanowisku, 1z dla historyka jezyka najwazniejsze jest postawienie
pytania i uzyskanie (najczesciej fragmentarycznej, opartej na przestankach)
odpowiedzi, a nie metody, jakimi do niej dochodzi, nie sposéb pominaé
w moich badaniach propozycji kognitywistéw, dostrzegajacych wage i range
analiz historycznojezykowych (Tokarski 1999), a przede wszystkim przefor-
mulowujacych pojecie diachronii, ktora bywa w opracowaniach kognitywnych
zastepowana panchronia. I to wtasnie panchronia, rozumiana jako zespolenie
diachronii z poznaniem (Lozowski 1999), pozwala rozpatrywaé obrazowos§¢
polszczyzny Ssredniowiecznej takze w perspektywie jej wspdlczesnych kore-
latéw. Jak zauwaza Przemystaw Lozowski:
Obecno$é czynnika kognitywnego w opisie diachronicznym powoduje, ze zamiast
linearnego nastepstwa wydzielonych stanéw jezykowych w czasie otrzymujemy
wielokierunkowa ciaglo$é procesow kategoryzacyjnych w jezyku. W przeciwien-
stwie do diachronii, w panchronii jezyk przestaje funkcjonowac w czasie, a zaczyna
w ludzkiej §wiadomosci. W stosunku do czasu pozostaje w zaleznoSci relacyjnej,
a nie w odwzorowaniu funkcyjnym. To, co stanowi o stycznos$ci punktéw widzenia
diachronicznego i panchronicznego, to pojecie zmiany jezykowej 1 silne osadzenie
w realiach czasowo-przestrzennych, to, co rézni, to odmienne motywowanie tychze
zmian (historyczne w diachronii, a poznawcze w panchronii) oraz odmienna rola

czasoprzestrzeni (zmiennej jezyka w diachronii, a pochodnej poznania w panchronii).
(Lozowski 1999: 40-41)

Nie ma zatem przeszkdd, by przypuszczad, ze takze obrazowo$¢ jezyka, jej
przejawy oraz konteksty, w jakich funkcjonuje to pochodna ludzkiego pozna-
nia, ktdére czesciowo ulegajac przeobrazeniom, w jakim§ stopniu, np. u swych
podstaw kognitywnych, pozostaje wspdlne niezaleznie od czasu, choé¢ moze
przyjmowac rézne manifestacje.

Dalsze badania pozwola z pewnos$cia wiele z obserwacji przestawionych
W niniejszym opracowaniu uéciélié¢ 1 zweryfikowacé, jak rowniez wzbogacié je
0 nowe spostrzezenia oraz wnioski.

Zrédlo

Stownik staropolski. Red. S. Urbanczyk. T. 1-11. Krakéw 1953—2002. Online: <https://pjs.
ijp.pan.pl/sstp.html>, dostep: 27.03.2020.
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Dziecieca apraksja mowy

Childhood apraxia of speech

Abstrakt

Przedmiotem artykutu jest specyfika apraksji mowy u dzieci, czyli zaburzen w zakresie
przeksztalcania abstrakcyjnego kodu fonologicznego w ruch artykulacyjny, tj. deficytow
dotyczacych planowania i/lub programowania ruchéw artykulacyjnych, skutkujacych
niestato$cia btedow jezykowych, nieplynnymi przej$ciami miedzy poszczegélnymi segmen-
tami mowy 1 nieodpowiednia prozodia. Autorka artykutu przedstawia cechy wyrdzniajace
dyspraksje werbalna. Wskazuje takze na nierozpoznane jeszcze podloze zaburzenia oraz
na jego ewentualne neurobiologiczne substraty. W drugiej czesci tekstu zwraca uwage
na specyfike terapii dzieciecej apraksji mowy ze szczegdlnym uwzglednieniem metod
dostepnych w polskiej logopedii.

Slowa kluczowe: dziecieca apraksja mowy, apraksja werbalna, apraksja oralna, rozwojowe
zaburzenia mowy, terapia dzieciecej apraksji mowy

Abstract

The article is concerned with the specificity of childhood apraxia of speech, i.e. a disorder
affecting the ability to transform an abstract phonological code into speech movement.
Such disorders affect mainly planning and/or programming of motor sequences, which
results in inconsistent linguistic errors, disrupted transitions between segments
of speech, and inappropriate prosody. The author presents features that distinguish apraxia
of speech, pointing also to the underlying cause of the disorder, which has not been
recognised yet, and its possible neurobiological substrates. In the second part of the text,
the focus is on the specificity of the therapy of verbal apraxia, with particular emphasis
on the methods available in Polish speech and language therapy.

Key words: childhood apraxia of speech, verbal apraxia, oral apraxia, developmental language
disorders, therapy of childhood apraxia of speech

Dziecieca apraksja mowy (CAS od ang. childhood apraxia of speech)
nalezy do zaburzen motorycznych mowy polegajacych na trudnosciach
w nadawaniu, u podstaw ktérych leza deficyty w zakresie planowania
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1/lub programowania jezyka. Dziecko z CAS ma zatem problemy z kinestezja,
mowy 1 koordynacja ruchéw mieéni (np. jezyka, ust, podniebienia, zuchwy)
bioracych udzial w poprawnej ekspresji, przy ich prawidlowej sprawnosci.
Zaklocenia w wykonywaniu sekwencji dzwiekow nie wynikaja zatem z osta-
bienia mieéniowego badz sensorycznego (Chilosi 1 in. 2015: 177).

Pierwsze opisy CAS pochodza z lat siedemdziesiatych XX w. Od tego czasu
prowadzi sie bardzo intensywne badania nad charakterystyka tego deficytu
neuromotorycznego (Moreira Almeida-Verdu i in. 2015: 974; Terband 1 in.
2019: 2999). SpecjaliSci nazywaja, go réwniez: werbalna, dyspraksja (verbal
dyspraxia), dyspraksja (dyspraxia), rozwojowa dyspraksja werbalna (DVD
od ang. developmental verbal dyspraxia), a takze rozwojowa, apraksja mowy
(developmental apraxia of speech, DAS) (por. www.rch.org.au; Graham 1 in.
2015: 6; Murray 1 in. 2014: 486; Enwefa, Enwefa 2010: 964; Shriberg i in.
1997: 273).

W klasyfikacji rozwojowych zaburzen jezyka (DLD, ang. developmental
language disorders) autorstwa Isabelle Rapin 1 Doris A. Allen (1983, za:
Rapin 1996: 646) oraz Isabelle Rapin (1996: 646, 647) CAS stanowi jeden
z podtypow zaburzen o charakterze ekspresywnym (nazywanym dysprak-
sja werbalna), do ktérych zalicza sie réwniez tzw. deficyt programowania
fonologicznego!. Z kolei Grazyna Krasowicz-Kupis (2012: 63) ujmuje CAS
bezposrednio w kategoriach ekspresyjnego podtypu SLI (specyficznego zabu-
rzenia jezykowego). Inni badacze uwazaja apraksje mowy za podtyp zaburzen
dzwiekéw mowy (speech sound disorders, SSD?), do ktérych wiaczaja osta-
tecznie: 1) opdznienie mowy (speech delay); 2) motoryczne zaburzenia mowy
(motor speech disorder); 3) btedy mowy (speech errors). Apraksja mowy w tej
typologii nalezy do podtypu drugiego (Shriberg iin. 2012: 449; Carrigg i in.
2016: 2; Graham 1 1in. 2015: 6).

Wedlug ASHA? (Chilosi i in. 2015: 177; Terband i in. 2019: 3000) CAS
charakteryzuja trzy gléwne wyrézniki: 1) niekonsekwentne btedy pojawiaja-
ce sie w trakcie powtarzania sylab lub wyrazéw (niespdjnoéc); 2) nieptynne
przej$cia miedzy poszczegélnymi dzwiekami o charakterze przeciggania
(zaktécona koartykulacja); 3) nieodpowiednia prozodia, zwlaszcza w zakresie
akcentu wyrazowego 1 zdaniowego. Zatem badanie dzieci z CAS moze odbywac

1 Do pozostalych zalicza mieszane zaburzenia recepcyjno-ekspresyjne (werbalna agnozje
stuchowa oraz deficyt programowania fonologiczno-sktadniowego) oraz zaburzenia przetwarza-
nia wyzszego rzedu (deficyt leksykalno-sktadniowy i zaburzenia semantyczno-pragmatyczne)
(Rapin 1996: 646).

2 Jednostka o nazwie zaburzenia fonologiczne (phonological disorder) wystepuje
w DSM-IV. W DSM-V odpowiada jej nazwa zaburzenia dZwiekéw mowy (speech sound disorder,
SSD) (zob. Graham 1 in. 2015: 6).

3 American Speech-Language-Hearing Association.
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sie na poziomie percepcyjnym (btedy fonologiczne i prozodia), akustycznym
(znieksztalcenia, koartykulacje, prozodia) 1 kinematycznym (koartykulacje,
stabilnoé¢ 1 koordynacja gestéw artykulacyjnych) (Terband iin. 2019: 3024).
Trudnosci (zob. tab. 1), jakie maja dzieci z CAS, polegaja na spowolnio-
nym tempie mowy, niskiej poprawno$ci wypowiedzi oraz na zakltéceniach
w sekwencjonowaniu ruchow artykulacyjnych w czasie. Dziecko nie potrafi
plynnie przechodzi¢ w czasie artykulacji od jednego dzwieku do drugiego
(gestu artykulacyjnego), co widaé réwniez w czynno$ci powtarzania oraz czyta-
nia. Wyrazne problemy dotycza, inicjowania wypowiedzi, réwniez pojedynczych
wyrazow. Oznacza to, ze dzieci z CAS wiedza, co chca powiedzieé, lecz nie
moga tego planu zrealizowac lub realizuja go wadliwie (Enwefa, Enwefa 2010:
966). Ich mowa jest silnie skandowana (z licznymi pauzami), dysprozodyczna,
bez wyraznego akcentu wyrazowego lub zdaniowego badz z transakcentuacja,
(przesunieciem akcentu na inna sylabe), ewentualnie z nadmiernym akcen-
towaniem sylab, a nawet wysitkowa z przygotowawczymi ruchami zuchwy,
jezyka, warg, ktore wskazuja na poszukiwanie ruchu (gestu) artykulacyjnego
potrzebnego do realizacji danego dzwieku. Percepcyjne 1 akustyczne badania
nad wypowiedziami dzieci z apraksja mowy potwierdzaja hipoteze, wedtug
ktérej CAS jest zaburzeniem o charakterze motorycznym, ktore czeSciowo
wplywa na kontrole parametréow czasowych mowy, znajdujacych sie u pod-
staw proceséw prozodycznych na poziomie sylaby (Ballard 1 in. 2010: 1228).
Zdaniem zespotu Kirrie J. Ballard trudnosci w uczeniu sie¢ wyznacznikéw
prozodii naleza raczej do prymarnych wyznacznikéw CAS, anizeli stanowia
konsekwencje zaburzen produkeji dzwiekéw mowy (2010: 1241).

Tabela 1. Cechy charakterystyczne wypowiedzi dziecka z CAS

trudno$ci w realizacji dzwiekéw mowy: mowa wysitkowa

poszukiwanie ruchu artykulacyjnego w trakcie méwienia: wyrazne, przygotowawcze
ruchy warg, ust, jezyka itd. (,walka o pozycje artykulacyjna”, ,szukanie po omacku”)

trudno$ci w inicjowaniu wypowiedzi, tez pojedynczych stéw

trudnoéci w powtarzaniu sekwencji sylab lub wyrazow: brak plynnego przechodzenia
od dzwieku do dzwieku

liczne pauzy w wypowiedziach

mowa skandowana

ptaski kontur intonacyjny (dysprozodia) lub nadmierne akcentowanie

znieksztalcenia dZzwiekow, elizje, obrastanie, epentezy

niejednorodnoéé zaburzen artykulacji (niepowtarzalno§é): rézne realizacje tego samego
stowa lub jego fragmentu

efekt dtugoéci stowa (im dtuzsze stowo lub fraza, tym wiecej btedéw)

bardzo ograniczony zaséb slownika
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Artykulacja dziecka z CAS jest mato czytelna, nosowa, wycofana do
przestrzeni gardiowej, z licznymi znieksztalceniami, elizjami, bardzo nie-
spdjna 1 niepowtarzalna. Oznacza to, ze realizacje tych samych wyrazéw
przybieraja rézne postaci z obrastaniem, przedluzaniem dzwiekéw lub ich
dodatkowym powtarzaniem. W mowie zauwaza sie bardzo niekonsekwentne
wzorce koartykulacji, ktore sa niedojrzate 1 w duzym stopniu idiosynkratyczne
(Terband 1 in. 2019: 3009). Badacze zwracaja réwniez uwage na zaburzenia
W rozwoju percepcji mowy, jezyka oraz tzw. $wiadomosci fonologicznej, ktore
moga, mie¢ charakter pierwotny badz moga stanowi¢ konsekwencje apraksji
mowy (Murray 1 in. 2014: 486).

Dziecko z CAS ma réwniez maty zasob stownictwa czynnego, gtéwnie
ograniczony do stéw prostych artykulacyjnie tak pod wzgledem jako$Sciowym
(zlozonych z sylab otwartych, bez zbitek spoétgloskowych), jak i iloSciowym
(stowa krétkie, najezescie) dwusylabowe). W gtebokich zaburzeniach dziecko
jest w stanie realizowaé¢ wyrazy dwusylabowe, w trzysylabowych popetnia
liczne bledy, a czterosylabowych nie jest w stanie artykulowaé. Dotyczy
to réwniez stow zlozonych z czterech sylab otwartych, ktére dziecko wypowia-
da z uszczupleniem o jedna sylabe, a nawet o dwie sylaby. Rozumienie jest
zachowane lub obserwuje sie w tym zakresie niewielkie zaklocenia (Rapin
1996: 646).

Wspdtistniejacym deficytem moze by¢ rowniez apraksja oralna, tj. trud-
nosci z wykonywaniem na polecenie okreslonych ruchéw w obrebie jamy ust-
nej. Dla przyktadu w 32-osobowej populacji wloskich dzieci z CAS az u 83%
zdiagnozowano wspolistniejaca apraksje oralna (Chilosi 1 in. 2014: 9), chociaz
nie wplywala ona znaczaco na programowanie mowy, co oznacza mozliwosc¢
dysocjacji miedzy apraksja oralna i werbalna, a w rezultacie sugeruje, ze
rehabilitacja motoryki mieéni twarzy niekoniecznie poprawia umiejetnosci
programowania mowy (Chilosi 1 in. 2015: 181). U dzieci z CAS moga, réwniez
wspotwystepowac deficyty w zakresie potykania, gryzienia 1 zucia (Enwefa,
Enwefa 2010: 970).

Warto zaznaczy¢, ze u 50% dzieci wloskich badanych przez zespél Anny
M. Chilosi (2014: 9) zaobserwowano ubdstwo w zakresie budowania struktur
logiczno-gramatycznych oraz w odniesieniu do systemu leksykalnego. Wobec
tego umiejetnosci jezykowe dziecka z CAS sa niskie w zakresie nadawania
zarowno pod wzgledem ilo$ciowym, jak 1 jako$ciowym. Dotykaja one osta-
tecznie innych pozioméw funkcjonowania jezykowego: sytemu leksykalnego,
nazywania, powtarzania lub rozumienia zlozonych konstrukeji logiczno-gra-
matycznych. Apraksja mowy dotyczy zatem tak aspektéw ruchowych mowy,
funkeji poznawczych, jak 1 kompetencji jezykowej (Chilosi 1 in. 2015: 182).
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Wedtug zespotu Lian Nijland (2015: 551) dzieci z CAS wykazuja takze wiele
innych deficytow w zakresie: koordynacji ruchowej (niezdarno$é ruchowa),
werbalnej pamieci krotkoterminowe), uwagi, przechowywania 1 wyszuki-
wania reprezentacji mowy. W przywolanym badaniu okazalo sie, ze dzieci
z werbalng apraksja charakteryzuja sensomotoryczne i sekwencyjne deficyty
pamieci, ktére w sposéb znaczacy koreluja z gltebokoscig zaburzen mowy
(Njjland 1 in. 2015: 559).

Nadal jednak nie ma jasnos$ci co do tego, czy wspdlwystepowanie zabu-
rzen motorycznych mowy, jezykowych 1 kognitywnych nalezy interpretowac
w kategoriach jednolitego, lecz wielopoziomowego zaburzenia, czy jako pota-
czenia wspotwystepujacych deficytéw (Nijland 1 in. 2015: 559—560; Chilosi
11n. 2015: 182). Zdaniem zespotu Lian Nijland (2015: 560-561) CAS nalezy
uzna¢ raczej za zbidr objawéw pod postacig nie tylko bledéw w sekwencjo-
nowaniu ruchéw artykulacyjnych, lecz w postaci niewerbalnych dziatan
o charakterze sekwencyjnym.

7 pewnoscig dzieci z CAS nalezy poddaé doktadnej 1 kompleksowej ocenie
mowy 1jezyka, a takze umiejetnoSci czytania i pisania oraz innych systeméw
motorycznych, poniewaz najprawdopodobniej wiele z nich jest zaburzonych.
Potwierdzaja to badania prowadzone z udziatem wielopokoleniowych rodzin,
ktérych cztonkowie w réznym zakresie wykazuja deficyty dotyczace produkeji
jezykowej (Carrigg 11in. 2016: 16).

Pamietaé zatem trzeba, ze dzieci z CAS sa zagrozone ryzykiem trudnosci
w zakresie nabywania umiejetnoéci czytania, pisania, uczenia sie, a takze
w konsekwencji ich opiekunowie musza liczy¢ sie z wystapieniem probleméw
spolecznych 1 w dalszym zyciu zawodowych (Murray 1 in. 2014: 486—487).
W warunkach polskich ta sytuacja jest nietatwa z powodu braku instytucji,
w ktérych dzieci moglyby kontynuowaé nauke na poziomie ponadpodstawo-
wym z mys$la o zdobyciu zawodu, w ktérym komunikacja jezykowa nie jest
podstawowym narzedziem pracy.

Korelaty neurologiczne. Rodzaje CAS

CAS moze mie¢ rézne podloze, w zwigzku z tym wyrdznia sie CAS obja-
wowa, (symptomatyczna,), kryptogenna oraz idiopatyczna. Zaréwno objawowa,
jak 1 kryptogenna CAS moze by¢ wtérna w stosunku do neurologicznych
zaburzen o charakterze metabolicznym (np. w galaktozemii), padaczkowym
lub genetycznym, np. u dzieci z zespotem Downa (Kumin, Adams 2000: 1;
Chilosi i 1in. 2015: 178). Opisuje sie ja réwniez u okolo 60% dzieci z autyzmem
(Enwefa, Enwefa 2010: 967; Shriberg i in. 2011: 405).
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Idiopatyczna CAS wystepuje u zdrowych dzieci, tj. nieobciazonych neuro-
logicznie (Podda 2014: 9; Chilosi 1 in. 2015: 178) i jest zaburzeniem rzadkim.
Szacuje sie, ze pojawia sie z czestotliwoscia 1-2 dzieci na 1000 (Shriberg 1 in.
1997; Carrigg i in. 2016: 2), tj. obejmuje 0,125% dzieci (Shriberg i in. 1997:
276-277), a nawet przedziat 3,4%—4,3% (Oommen, Mccarthy 2015: 63).
Czesciej CAS dotyczy populacji meskiej, chociaz ciezsze objawy obserwuje
sie u dziewczat (Moreira Almeida-Verdu 1 in. 2015: 974).

U dzieci z CAS (o charakterze idiopatycznym) w zasadzie nie obserwuje
sie uszkodzen moézgu. U 60% w badaniach z poczatku XXI w. nie odkryto
znaczacych odstepstw w obrazie MRI. Chociaz nie mozna méwié o korela-
tach anatomicznych w przypadku idiopatycznej CAS, to nalezy pamietac,
ze dotad nie przeprowadzono licznych badan na duzych populacjach dzieci.
W badaniach z udzialem 32 wloskich dzieci z idiopatyczna CAS potwierdzono
czestsze wystepowanie CAS u chtopcdéw niz dziewezynek (4:1), podobnie jak
w przypadku innych zaburzen jezykowych, oraz wysoki zwiazek z zaburze-
niami jezykowymi wystepujacymi rodzinnie w zakresie jezyka pisanego
1 méwionego (70%). Potwierdzono réwniez wplyw czynnikéw genetycznych
u szesciorga badanych dzieci (Chilosi 1 in. 2015: 180).

7 genetycznego punktu widzenia CAS jest bardzo niejednorodna.
W réznych badaniach klinicznych powiazano ja z wieloma genami. Wynika
to rowniez ze specyfiki zaburzen jezykowych, ktore rzadko wpisujq sie
w czysta, postaé okreslonego typu deficytow, trudno bowiem te granice jedno-
znacznie wskazaé (Graham i1in. 2015: 7). Najczesciej CAS taczy sie z genem
FOXP-2, lecz zaznacza sie, ze tylko u niewielkiej czeéci przypadkéw z CAS
wystepuje mutacja w tym genie. Wskazuje sie réwniez na gen BCL11A 1 wy-
brane delecje genu ERC1 (Graham i in. 2015: 12), a takze na geny FOXP1,
CNTNAP2, RAI1 (Shriberg 1 in. 2012: 446).

Z kolei brak wyraznych uszkodzen w zakresie okre§lonych struktur mo-
zgowa u dzieci z CAS wynika z ich subtelnego charakteru, a w konsekwencji
z trudnosci wykrywania za pomoca standardowych metod MRI. Dla przykta-
du w badaniach za pomoca tensora dyfuzji (Diffusion Tensor Imaging, DTI)
w grupie 15 wloskich dzieci (na 32 wszystkich badanych) zaobserwowano
dysfunkcje w zakresie bilateralnych potaczen moézgowych petli zaangazo-
wanych w funkcje jezykowe (Chilosi 1 in. 2015: 180).
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Przyczyny CAS. Apraksja rozwojowa versus nabyta
(AOS)

Wedlug Bena Maassena, Lian Nijland, Hayo Terbanda (2010: 243)
dziecieca apraksja mowy wynika najprawdopodobniej z braku wrodzonej
zdolnos$ci do tworzenia gestéw artykulacyjnych odpowiadajacych okre§lonym
dzwiekom, tj. do przektadania dzwieku na ruch artykulacyjny.

Zdaniem innych badaczy to zaburzenie wielopoziomowe, w ktérym dzieci
maja_problemy zaréwno z planowaniem 1/lub programowaniem (transkodo-
waniem, przektadaniem), jak 1 ze stuchowo-percepcyjnym dekodowaniem
lub/i z procesami pamieciowymi (Shriberg i in. 2012: 477). U o0s6b zdrowych
zdolno$¢ méwienia wyraza sie w kilku procesach sktadowych, zawierajacych:
1) stuchowo-percepcyjne kodowanie, tj. przeksztatcanie stuchowego bodzca
w fonologiczne, subleksykalne 1 leksykalne reprezentacje, 2) ktére trzeba
zapamietaé 1 umieé przywotaé (wyszukac), 3) nastepnie je przekodowac (pla-
nowanie 1 programowanie) na gesty motoryczne, w postaci mowy werbalnej
czy np. ruchu reki (w czynnosci pisania, migania), 4) i ostatecznie za pomoca,
sprawnie dziatajacych mieéni wykonac.

W przypadku nabytej apraksji mowy (AOS)* wspomniane wyzej repre-
zentacje sg obecne w leksykonie mentalnym w przeciwienstwie do CAS (zob.
tab. 2), gdzie pojawiaja sie na drodze wadliwego transkodowania (w drodze
akwizycji). Sa one niekompletne lub wadliwie sformutowane, co staje sie
ostatecznie przyczyna opdznienia rozwoju mowy 1 pierwotnych zaburzen
jezykowych u dzieci (Shriberg i in. 2012: 447). W przypadku deficytéw naby-
tych o takim rozwoju nie mozna méwié, AOS jest izolowanym zaburzeniem
lingwistycznym, wystepujacym niezaleznie od funkeji rozumienia, czytania,
pisania, nazywania (Rutkiewicz-Hanczewska 2017).

Oba deficyty réznig sie takze obserwowalng w neuroobrazowaniu przy-
czyng niedostatkéw w planowaniu i/lub programowaniu mowy. U dzieci
z CAS (o0 charakterze idiopatycznym) w zasadzie nie obserwuje sie uszkodzen
mozgu o charakterze ogniskowym usytuowanych w lewej p6tkuli, co rézni ja
pod tym wzgledem od nabytej apraksji mowy® (AOS) u 0séb dorostych (Chilosi
1in. 2015: 178). U nich pojawia sie ona na skutek lezji zlokalizowanych w lewe;j
wyspie lub w okolicy Broki (dane uzyskane na podstawie badan z udziatem

4 W literaturze anglojezycznej w odniesieniu do apraksji mowy u oséb dorostych, tj.
apraksji nabytej (ang. acquired apraxia of speech), upowszechnit sie skrét AOS od ang. apraxia
of speech. Analogicznie wariant progresywny wystepujacy w chorobach neurozwyrodnienio-
wych oznacza sie skrétem PPAOS od ang. primary progressive apraxia of speech. Por. PPA
— primary progressive aphasia.

5 Szerzej na temat AOS zob. Rutkiewicz-Hanczewska 2017.



158

Malgorzata Rutkiewicz-Hanczewska

Tabela 2. Réznice miedzy apraksjq rozwojowa (CAS) i apraksja nabyta (AOS)

Réznice CAS AOS

Etiologia pochodzenie neurogenetyczne | pochodzenie ogniskowe (uraz, udar, proce-
1 epigenetyczne sy zakazne) 1 choroby neurodegeneracyjne

Lokalizacja niejasna okolica Broki, okolica przedruchowa,

(neurobiologiczne dodatkowa okolica ruchowa, wyspa

korelaty)

Konsekwencje w zwiazku z nabywaniem jezy- | w zwigzku z uszkodzeniem mdzgu: utrata

zaburzen ka: brak zdolno$ci do planowa- | zdolno$§ci planowania i/lub programowa-

neuronalnych nia i/lub programowania mowy |nia mowy

Wspélistniejace |wspdlistniejace trudnoscei z pi- |brak; chory ma zachowang zdolnoéé rozu-

deficyty saniem, czytaniem, nazywa- | mienia, nazywania, pisania, czytania; za-
niem, gramatyka, pamiecia |burzona produkecja moze wtérnie wptynaé
sekwencyjna na umiejetno$é czytania i powtarzania

chorych z apraksja mowy 1 z afazja poudarowa) oraz w okolicy przedrucho-
wej 1 dodatkowej okolicy ruchowej (dane uzyskane na podstawie badan nad
pacjentami z pierwotna postepujaca apraksja mowy)® (Graff-Radford i in.
2014: 45—46). AOS jest pochodzenia ogniskowego lub stanowi skutek choréb
neurodegeneracyjnych, z kolei CAS ma charakter neuro- i1 epigenetyczny.

Apraksja mowy a model przetwarzania jezykowego

W kontekscie apraksji mowy jako deficytu w zakresie planowania i/lub
programowania mowy warto wspomnie¢ o wszystkich wyodrebnianych przez
specjalistow poziomach jezykowego nadawania. W proponowanych przez ba-
daczy modelach wskazuje sie na przynajmniej dwa poziomy przetwarzania:
1) poziom leksykalny (tzw. poziom lemma), 2) i fonologiczny.

Wejscie do pierwszego pochodzi z systemu konceptualnego. To tzw. my$l,
ktora méwcea chee wyrazié. Podlega ona kodowaniu na poziomie lemma, gdzie
abstrakcyjne slowo nabiera okreslonych wlasno$ci gramatycznych, lecz bez
kodowania fonologicznego, ktore odbywa sie na nastepnym, drugim, poziomie
1 dotyczy wyboru sekwencji foneméw. Dalej za pomoca motorycznego plano-
wania (selekcji) 1 programowania (implementacji) ruchéw artykulacyjnych
dokonuje sie proces przektadu zgromadzonych informacji (fonologicznych)
na gesty artykulacyjne o $ci§le okre§lonym charakterze dla danego jezy-
ka naturalnego. Taki konstrukt podlega nastepnie wykonaniu w postaci
konkretnych ruch6w mieéni. Ponadto istniejg systemy kontroli (wewnetrzne

6 Specjalisci sa w trakcie badan nad ustaleniem, czy apraksja poudarowa i apraksja
w chorobach neurodegeneracyjnych maja wspélne anatomiczne podtoze (Graff-Radford i in.
2014: 46).
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SYSTEM KONCEPTUALNY <
v
kodowanie dekodowanie
fonologiczne fonologiczne
A 7'y
v
planowanie | wewnetrzna
motoryczne autokontrola
v
programowanie ¢ sprzezenie
motoryczne zwrotne
| przetwarzanie
stuchowe 1 pamieé
przetwarzanie
somatosensoryczne .
v
wykonanie T
motoryczne
zewnetrzna autokontrola

MOWA

Rys. 1. Model przetwarzania jezykowego w kontekscie CAS
Zrédto: Nijland 1in. 2015: 553.

1 zewnetrzne), tzw. sprzezenie zwrotne. Dzieki kontroli wewnetrznej btednie
zaplanowane ruchy nie podlegaja wykonaniu. Z kolei kontrola zewnetrzna
(somatosensoryczna i sluchowa) jest wykorzystywana do korygowania za-
planowanych ruchéw w momencie programowania 1 wykonania (Nijland
11in. 2015: 552).

Wiedza na temat mechanizmu kontroli zwrotnej wynika z obserwacji,
dzieki ktérej wiemy, ze percepcja mowy innych oséb aktywuje systemy
kontroli motorycznej, moze byé¢ nieintencjonalnie nasladowana. Wadliwe
dziatanie tego systemu ujawnia sie pod postacia echolalii (Hickok 1 Poeppel
2012: 137-138).

W przypadku zaburzen nabytych (AOS) btedy charakterystyczne dla
apraksji mowy sa objawowo zblizone do afazji przewodzeniowej. Diagnoza
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réznicowa miedzy wspomnianag afazja a nabyta apraksja mowy (AOS) jest
trudna, poniewaz oba zaburzenia wiaza sie z uszkodzeniami tego samego
poziomu kontroli motoryczne] mowy (bledy wystepuja na tym samym po-
ziomie analizy), lecz réznych jego obwodéw. W ujeciu Hickoka 1 Poeppela
(2012: 139) nabyta apraksja mowy dotyczy zaburzonego dostepu do kodow
motoryczno-fonologicznych, a afazja przewodzeniowa zaburzonego dostepu
do mechanizmu kontroli zwrotne;j.

Diagnoza réznicowa

Dziecieca apraksja mowy moze przypominaé zaburzenia charaktery-
styczne dla dyzartrii, a takze dyslalie. Bardzo wazne jest odréznienie CAS
od dyzartrii (Rapin 1996: 647). U dzieci z dyzartria pojawia sie §linotok,
zaburzenia polykania, zucia, bedace skutkiem zaburzen sensomotorycznych,
ostabionego lub wzmozonego napiecia miesniowego. Z kolei CAS jest zabu-
rzeniem jezykowym, wynikajacym z deficytéw wadliwego programowania
werbalnego, tj. przeksztatcania abstrakcyjnego kodu fonologicznego w ruchowe
reprezentacje mowy (Terband i1 in. 2019: 2300). U dziecka z dyzartria widac
zaburzenia pracy mieéni artykulacyjnych, niedowtady lub porazenia, ktérych
nie obserwuje sie u dzieci z CAS.

W dyslalicznych zaburzeniach mowy z kolei pojawiaja sie w miare kon-
sekwentne zaburzenia artykulacyjne, bedace skutkiem substytucji, elizji,
upraszczania grup spotgloskowych, a — co najistotniejsze — nie stanowig
one konsekwencji zaburzen w planowaniu i koordynowaniu ruchéw artyku-
lacyjnych. U dzieci z CAS kolejne produkcje stowne moga przybieraé rézna
postaé, w zaleznoéci od tego, czy wypowiedz udato sie zaprogramowac czy
nie. Oznacza to, ze dziecko ten sam dzwiek moze realizowaé zmiennie
w roznych kontekstach 1 sytuacjach komunikacyjnych. Wypowiedz jest mniej
lub bardziej bliska stowu docelowemu. Najczesciej jednak zamiast substytucyi
spotyka sie ominiecia spélgtoskowych elementéw mowy i deformacje (Nijland
11n. 2015: 550). Do wyznacznikéw mowy apraktycznej zalicza sie ostatecznie:
znieksztatcenia, zaklocenia koartykulacyjne, sylabowanie (skandowanie),
wzrost zaburzen artykulacji w dtuzszych wyrazach 1 frazach, wyrazna obec-
no$¢ trudu artykulacji, bledy w akcentowaniu lub réwnomierne akcentowanie
wszystkich elementow mowy (van der Merwe, Steyn 2018: 38).

W diagnozie moze pomédc rowniez charakterystyka sposobu moéwienia
obserwowana na wezesnych etapach rozwoju mowy. Zdaniem rodzicow dzieci
z CAS do drugiego roku sg one nieme, traca wczeéniej pojawiajace sie dzwieki,
stabo gaworza, ujawniajac tym samym trudnosci w zakresie wczesnych
préb wokalnych, czyli deficyt w przeksztatcaniu (abstrakeyjnego kodu fono-
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logicznego) informacji stuchowej (sensorycznej) w ruch artykulacyjny, do-
dajmy ruch nasladowczy (Chilosi 1 in. 2015: 181; Terband i in. 2019: 3000).
Zdaniem Gregory’ego Hickoka 1 Davida Poeppela (2004: 87), kiedy mate
dzieci ucza sie méwic, tj. artykulowaé okreslone dzwieki mowy, pokazuja
dzialanie mechanizmu, za pomoca ktérego: 1) magazynuje sie sensoryczne
reprezentacje mowy wypowiadane przez inne osoby, 2) nastepnie pierwsze
proby dzieciece] mowy sg porownywane ze zmagazynowanymi reprezenta-
cjami, 3) a stopien ich niedopasowania ujawniany w wyniku tych poréwnan
jest pbzniej wykorzystany do formowania przyszlych prob artykulacyjnych.
Ow mechanizm? nazywa sie stuchowo-motoryczna integracja, za ktéra
badacze uznaja pamie¢ robocza, a jej ograniczenia znajduja, sie u podstaw
wszelkich zaburzen mowy, w tym dyspraksji werbalnej. W tym wypadku
chodzi przede wszystkim o zaburzenie mechanizmu kontroli zwrotnej 1 prze-
ksztalcania wrazen stuchowych w gest artykulacyjny.

Dzieci z CAS pierwsze stowa wypowiadaja z opdznieniem, z licznymi znie-
ksztalceniami 1 substytucjami. Starsze dzieci zdaja sie mowic ze strachem,
nie sg pewne swoich produkeji. Maja bardzo duze trudnoéci z wypowiadaniem
dtuzszych fraz, a stuchacz z ich zrozumieniem. Dziecko z CAS lepiej rozumie
mowe, niz ja nadaje. Chetnie postuguje sie gestem zamiast mowa werbalna.
Dtugo stosuje jedno stowo w celu przekazania réznych znaczen (por. Enwefa,
Enwefa 2010: 970).

Waznym elementem diagnozy dzieci z CAS sg umiejetnosci w zakresie
diadochokinezy, tj. wykonywania szybkich, naprzemiennych, sekwencyjnych
ruchéw artykulacyjnych (wymowa ciggu /pataka/), przej$¢ pomiedzy réznymi
planami artykulacyjnymi. U dzieci z zaburzona kinestezja mowy wraz z ku-
mulacja wspomnianych ruchéw (ich powtoérzen) zwieksza sie liczba pominieé
sylab, niedoktadno§é artykulacji, niekonsekwencja w zakresie popelnianych
bledéw 1 dysprozodia. Umiejetnosé wykonywania szybkich gestéw artyku-
lacyjnych wzrasta wraz z wiekiem, lecz tej korelacji nie wida¢ w przypadku
CAS. Zdaniem zespotu Anny M. Chilosi (2015: 181) diadochokineza powinna
by¢ zatem jednym z wazniejszych elementéw badania dzieci z apraksja mowy.

Terapia dzieciecej apraksji mowy

Poniewaz CAS nie mija wraz z wiekiem dziecka i pozostaje na cate jego
zycie (Murray 1 in. 2014: 486), wplywa na zrozumialo$¢é mowy, szczegdlnie
uwaznie trzeba potraktowacé terapie tego typu zaburzen. Co najwazniejsze,

7Mechanizm jest bazowym elementem dwustrumieniowego modelu przetwarzania jezyka
(Hickok, Poeppel 2004, 2007).
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nalezy pamietad, ze tradycyjne terapie stuchowe w przypadku dzieci z CAS
sq nieefektywne lub mato efektywne (Moreira Almeida-Verdu 2015: 981).
Nalezy z nich korzysta¢ w znaczeniu terapii wspomagajacej metody rucho-
we (nie prymarnej, podstawowej), dotyczace kinestezji mowy, zwlaszcza
w procesie pracy nad dysprozodia.

Najczesciej terapia CAS obejmuje techniki AAC (Oommen, Mccarthy
2015) oraz ¢wiczenia motoryki miesni artykulacyjnych, precyzyjnych ruchéw
charakterystycznych dla mowy (m.in. z wykorzystaniem elektropalatografii),
poprawe kontroli sensorycznej, wykorzystywanie informacji kinestetyczne;j
w czasie nadawania mowy (Podda 2014: 9; Murray i in. 2014: 487). Opisy-
wana terapia jest zatem polisensoryczna 1 powinna uwzglednia¢ nastepuja-
ce elementy: 1) trening ruchowy, kierowanie aktywno$cig mieéni w czasie
programowania mowy; 2) uczenie ruchu za pomoca wrazen dotykowych,
wzrokowych, kinestetycznych 1 stuchowych; 3) trening sekwencjonowania
ruchéw mowy. Specjali$ci zwracaja rowniez uwage na wspomagajaca, terapie
w ramach integracji sensorycznej w celu stymulacji artykulatoréow (Enwefa,
Enwefa 2010: 972—-974).

Nalezy pamietaé, ze ¢wiczenia z zakresu kinestezji mowy sg bardzo eks-
ploatujace, zwlaszcza dla dzieci z CAS. Dlatego najbardziej skuteczne okazuja,
sie czeste 1 krétkie sesje z powodu silnego zmeczenia systemu motorycznego
mowy. Najwazniejsza, rzecza w tej terapil jest jej intensywno$é. Praca nad
poprawg, planowania 1 programowania mowy musi odbywac sie regularnie
1 konsekwentnie. Zdaniem specjalistow w ¢wiczeniach powinno pojawié sie nie
mniej niz 20 powtdrzen dzwieku w okreslonym kontekscie. Tylko wielokrotne
powtodrzenia okre§lonych ruchéw artykulacyjnych pozwalaja na uzyskanie
efektu automatyzacji i generalizacji osiagnietych efektow (Enwefa, Enwefa
2010: 972). Te wiedze musza mieé¢ zaréwno terapeuci, jak 1 opiekunowie
dzieci z CAS. Swiadomosé wolnego tempa nabywanych umiejetnosci oraz
potrzeba wielokrotnych powtdérzen jest najwazniejszym sprzymierzencem
dalszej, czesto bardzo zmudne) pracy. Jesli rodzic (ewentualnie terapeuta)
jej nie ma, dziecko na tym traci.

Oproécz intensywno$ci terapii wazna okazuje sie kolejno$é ¢wiczonych
dzwiekow. Oczywiscie jest ona ostatecznie uzalezniona od glebokos$ci zabu-
rzen, lecz powinna przewidywac prace w etapach: od dzwiekow prostych po
dzwieki ztozone artykulacyjnie, z uwzglednieniem efektu dtugosci stowa.
W ciezkiej postaci CAS prace zaczyna sie od samoglosek, zwlaszcza tych
o wysokim obcigzeniu frekwencyjnym, pojawiajacych w codziennej produkeji
jako pierwsze. W przypadku spétglosek ¢wiczenia dotycza najpierw dzwiekéw
widocznych w czasie wymawiania. W jezyku polskim sa to gloski dwuwargowe
1 wargowo-zebowe (Enwefa, Enwefa 2010: 973). Takqg praktyke w terapii
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rozwijania mowy opisuje Jagoda Cieszynska (2011). Autorka zaznacza,
ze programowanie mowy rozpoczyna sie od samoglosek prymarnych A, U, I,
wzbogacanych nastepnie o pozostale elementy. W odniesieniu do sylab praca
nad ksztaltowaniem systemu jezykowego dotyczy kolejnych paradygma-
tow. Ich repertuar otwieraja sekwencje dzwiekéw PA, PO, PU, PE, PI, PY.
Kolejne zawieraja paradygmaty MA, BA, LA, FA, WA itd. (Cieszynska 2013:
359-3838).

Bardzo istotne w terapii CAS jest uruchomienie sensomotorycznego
programowania mowy. Jedna z technik tego typu na rynku polskim jest
tzw. Manualne Torowanie Glosek autorstwa Elzbiety Wianeckiej (2008).
Polega ono na wykorzystaniu krzyku dziecka w celu jego uregulowa-
nia, ,by stat sie narzedziem komunikacji”. Terapeuta ,,wykonujac dtonmi
ruchy narzadami artykulacyjnymi i odpowiednio je modelujac”, sprawia, ze
nagle ,slyszymy, a po pewnym czasie dziecko styszy siebie wymawiajacego
—np.: BABA” (Wianecka 2008: 22—23).

W celu wzmacniania i stymulowania konkretnych realizacji dzwiekowych,
m.in. na dalszych etapach terapii, dostepne sa na rynku metody wizualnego
1 taktylnego ilustrowania gestow artykulacyjnych. Do jednej z nich naleza
Gesty wizualizacyjne nazywane tez gestami artykulacyjnymi (GA). Jak na-
zwa wskazuje, przedstawiaja one wizualizacje gltosek w sylabach za pomoca
gtéwnie ruchow jednej dloni, jakie towarzysza wypowiadanym samogloskom
1 spotgltoskom w sylabach. Stanowiq ilustracje miejsca 1/lub sposobu artyku-
lacji danej gloski (Cieszynska 2015).

Wizualizacje gestéw pojawiaja, sie rowniez w metodzie tzw. Progestow
Darii Jodzis, polegajacej na stosowaniu odpowiednich gestéw dioni, ktore
umozliwiaja ,wizualne przedstawienie foneméw spotgltoskowych jezyka pol-
skiego”. Kazdy z gestow, tj. odpowiednich ruchow rak i dtoni pokazywanych
na wysokos$ci twarzy, ma w sposéb naturalny oddawac charakter okreslonego
fonemu, czyli odnosié sie do jego wybranych cech dystynktywnych, gléwnie
do migjsca artykulacji ,,szczegélnie w kontekécie utozenia jezyka, a takze
w wypadku niektérych glosek do utozenia warg”. Poza miejscem artyku-
lacji w omawiane] metodzie zwraca sie uwage na dlugos¢ trwania gloski.
Czas jej wybrzmiewania ilustruje sie czasem wykonania ruchu dloni (Jodzis
2019: 7-10). W pracy z deficytami w zakresie kinestezji mowy terapeuci
moga wykorzystaé réwniez metode GORA, czyli Gestow Obrazujgcych Ruchy
Artykulatoréw (Lorens 1 in. 2017), a dokladniej — ilustrujacych cechy kolej-
nych dzwiekéw za pomoca uporzadkowanych uktadéw palcoéw i ruchéw dloni.

Jak juz wczeéniej napisano, dzieci z CAS wykazuja réwniez deficyty
o charakterze niewerbalnym w zakresie pamieci sekwencyjnej, pojemnosci
leksykonu oraz zaburzenia dotyczace akwizycji gramatyki (Chilosi 1 in.
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2015: 183). Dlatego wraz z ¢wiczeniami kinestezji mowy nalezy jednocze$nie
programowac jezyk zgodnie z zasadami, jakie wypracowata polska glottody-
daktyka. Tego typu programowanie ,jest technika ksztaltowania poczatkéw
komunikacji jezykowej] w oparciu o paradygmat slownikowy, gramatyczny
1 sktadniowy” (Cieszynska 2013: 324). Poczatkowe budowanie systemu wy-
maga zaprojektowania kolejnoéci dziatan, w ktorych trzeba zwréci¢ uwage
na sporzadzenie minimum leksykalnego oraz katalogu zagadnien grama-
tyczno-syntaktycznych, wprowadzanych w odpowiedniej kolejnosci, zgodnej
z etapami rozwoju mowy dziecka. Istotny jest zatem inwentarz poszczegdlnych
form dla kategorii przypadka, osoby 1 czasu (Ortowska-Popek 2017: 126—-133).

Bardzo waznym elementem wspomagajacym poprawe planowania i pro-
gramowania mowy u dzieci z CAS jest rOwniez wspomaganie ekspresji za
pomoca mowy pisanej. Jak pokazuja badania zespotu Any Claudii Moreiry
Almeidy-Verdu (2015: 981), wsparcie ekspresji mowa, zapisang jest rodza-
jem przewodnika, jakich ruchéw artykulacyjnych uzy¢ w tym konkretnym
momencie oraz w jakiej sekwencji powinny sie one znalez¢ wzgledem siebie.
O takim rodzaju komunikacji w kontek$cie programowania jezyka pisze
Zdzistawa Ortowska-Popek (2017: 137). Jej zdaniem wspomaganie procesu
rozwijania kompetencji jezykowych mowa pisana polega na kolejno wpro-
wadzanych elementach budowanego systemu dzieki nauce czytania wedtug
odpowiednich etapéw, zaczynajac od prymarnych znaczen, tj. samoglosek
1 wyrazen dzwiekonasladowczych do pierwszych sylab, przez pierwsze stowa
1 prymarne schematy zdaniowe po nowe czeSci mowy oraz zdania rozwiniete.

Warto dodaé, ze w badaniach z udziatem wielopokoleniowych rodzin
dotknietych CAS wskazuje sie na to, by wezednie rozwija¢ umiejetnoscé czy-
tania 1 pisania oraz rozumienia mowy zwilaszcza u tych dzieci, ktére staja
sie niezrozumiale. Dzieci z gleboka apraksja mowy beda mogly bowiem
uzywac¢ komunikacji zastepczej lub wspomagajace], roéznego typu urzadzen
elektronicznych zastepujacych mowe oralna (Carrigg iin. 2016: 17).

Reasumujac, w terapii CAS nalezy stosowaé podejécie: 1) motoryczne
(w tym techniki wspomagania kinestezji mowy), 2) tzw. jezykowe o charakte-
rze fonologicznym (w tym czytanie i pisanie) oraz 3) rozwijanie umiejetnosci
pozajezykowych, w tym szczegdlnie pamieci sekwencyjnej, 4) ewentualnie
w glebokiej apraksji mowy techniki AAC.

Dla przykladu w przegladzie autorstwa Elizabeth Murray, Patricii
McCabe 1 Kirrie J. Ballard (2014: 486), polegajacym na poréwnaniu artykutow
poswieconych CAS opublikowanych miedzy 1970 a pazdziernikiem 2012 r.
(23 artykuty), ujawniono, ze podejécia terapeutyczne sa rézne, najczescie]
kombinowane. Niestety na podstawie przegladu artykutéw réznych meto-
dologicznie, w duzej mierze o charakterze studiow przypadku, nie mozna
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powiedzieé, ktore z nich sa najbardziej efektywne. Autorzy zwrécili uwa-
ge na potwierdzona efektywnos$é: Integralnej stymulacji/ DTTC (Integral
Stimulation | Dynamic Temporol and Tactile Cueing), ReST (Rapid Syllable
Transition Treatment) oraz Interwencji w zakresie §wiadomosci fonologicznej
(Integrated Phonological Awerness). W pierwszej wykorzystuje sie technike,
ktora, wyznaczaja nastepujace kroki: ,patrz na mnie 1 shuchaj mnie, powiedz,
co méwie”. Tu intensywnemu ¢wiczeniu podlega podstawowe slownictwo,
a elementami wspomagajacymi sa wskazowki czuciowe w czasie artykulacji.
Cwiczenia tego typu skupiajg sie na poprawie bledéw segmentalnych, na do-
ktadnosci w realizacji okreslonych dzwiekéw (por. Maas, Farinella 2012: 566).
Drugie podejScie polega gltéwnie na stymulacji parametréw jezykowych
o charakterze suprasegmentalnym, tj. na poprawie umiejetnosci wyrazania
prozodycznych kontrastow, np. z wykorzystaniem trzy- 1 czterosylabowych
ciagéw (pseudostow) ztozonych z samoglosek 1 sylab typu BATIGU, BUTIGA,
BATAGA, BUTIGABI, ktére dzieci maja, za zadanie czytaé, a zatem z tzw.
wskazowka ortograficzng (Ballard i in. 2010: 1231-1232, 1241-1242; McCabe
11n. 2014: 143). Podejécie fonologiczne, nazywane jezykowym, czesto taczy
sie z motorycznym uczeniem. Polega ono na usprawnianiu $wiadomosci fono-
logicznej, lecz w powiazaniu z leksykonem. Najczesciej jest wykorzystywane
wraz z gestami reprezentujacymi cechy wypowiadanego dzwieku i okreS§lonym
zblorem podstawowych lekseméw uzywanych przez dziecko w codziennym
zyciu (imiona kolegéw, cztonkéw rodziny), czyli o wysokim obcigzeniu fre-
kwencyjnym. W ujeciu Jenyi Iuzzini i Karen Forrest (2010: 341-342) tego
typu terapia skojarzona jest najbardziej efektywna.

Wnioski

Dziecieca apraksja mowy jest nadal mato rozpoznanym zaburzeniem
rozwojowym, poniewaz w postaci idiopatycznej wystepuje rzadko 1 polega
na trudnoéciach artykulacyjnych z powodu probleméw w formutowaniu i re-
alizacji motorycznych planéw mowy. Mozna ja interpretowac jako zaburzenie
jednolite, dotyczace sekwencjonowania ruchéw mowy ze wspotwystepowa-
niem trudno$ci w wykonywaniu sekwencyjnych ruchéw niewerbalnych lub
jako symptom, zespot objawéw dotyczacych sekwencjonowania na réznych
poziomach: segmentalnym, sylabicznym, suprasegmentalnym.

Jest to zaburzenie, w ktérym uposledzeniu podlega precyzja i spojnos$é
ruchéw artykulacyjnych pod nieobecnosé deficytéw nerwowo-miesniowych.
Nalezy ja zatem réznicowac z dyzartria, a z uwagi na rodzaj popelnianych
btedéw artykulacyjnych z dyslalia wieloraka,.
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W przeciwienstwie do nabytej apraksji mowy (tzw. czystej apraksji mowy,
AOS) dzieciecy wariant nie pozwala na wskazanie konkretnych struktur
odpowiedzialnych za jej wystepowanie. Niewatpliwie u podtoza CAS leza
pewne nieprawidlowosci w funkcjonowaniu potaczen nerwowych moézgu,
wskazuje sie takze na pewne uwarunkowania genetyczne.

W terapii dzieciecej apraksji mowy nalezy zwrécié szczegblng uwage
na wzmacnianie sensomotorycznego programowania jezyka. Na dalszych
etapach mozna wspomagac sie réoznymi metodami wizualnego 1 taktylnego
ilustrowania gestéw artykulacyjnych. Z kolei z powodu deficytow w zakresie
akwizycji gramatyki jezyka naturalnego i pojemnosci leksykonu wskazane
jest jednoczesne programowanie jezyka zgodnie z zasadami stosowanymi
w polskiej glottodydaktyce.
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Hybrydowe formacje dyskursywne
— na przykladzie analizy stenogramow nagran
prac komisji Sledczej

Hybrid discursive formations — a case study of an investigative
commission meeting transcripts

Abstrakt

Celem artykutu jest ukazanie, iz wypowiedzi pojawiajace sie w ramach prac komisji
$ledcze) stanowia kontaminacje gatunkowych cech wywiadéw i przestuchan sadowych,
a zatem prezentuja nowy typ hybrydowych formacji dyskursywnych. Badane wypowiedzi
funkcjonuja w przestrzeni publicznej zaréwno w jej wymiarze instytucjonalnym, jak i ma-
sowym. Osadzenie dzialan komisji éledczej w ramach porzadku kodeksowego (przysiega,
powolywanie sie na punkty, paragrafy kodeksu itp.) przywoluje konteksty jurysdykeyjne,
za$ pozajezykowe determinanty typu: sytuacja nagrywania, obecnos$¢ telewizji, transmisja
na zywo, charakter uczestnikéw — wazne osoby ze $wiata polityki, zycia publicznego, oraz
cechy jezykowe (np. swoboda wypowiedzi, sposob zadawania pytan, sposéb udzielania
odpowiedzi) odsylaja do poetyki wywiadu. Zestandaryzowane formy interakeji (formuty,
spetryfikowane zwroty) wspolwystepuja z wypowiedziami autopromocyjnymi, typowymi
dla wywiadu. Analizowany materiat reprezentuje wspétczesny dyskurs postmodernistycz-
ny, cechujacy sie dynamika, prowokacyjnoécia, kreatywnoscia, otwartosScia, ,,zmieszaniem”
gatunkowym, zacieraniem granic miedzy przestrzenia publiczna a prywatna. Multisemio-
tyczny charakter, modyfikacja klasycznego nadawczo-odbiorczego uktadu rél, wzmozona
perswazyjno$é i interaktywno$é przekazu wskazuja na zachodzaca zmiane dyskursywna
1 zmiane spoteczna. Wypowiedzi pojawiajace sie¢ w ramach prac komisji §ledczej cechuje
jurysdykeyjne osadzenie proceduralne oraz wystepowanie teatralnego naddatku i medial-
nego show, to kontaminacja gatunkowa, hybrydowa formacja dyskursywna.

Stlowa kluczowe: dyskurs, hybrydowa formacja dyskursywna, kontaminacja gatunkowa,
multisemiotyczno§¢, zlozono§é

Abstract

The aim of the article is to show that utterances appearing during an investigative
commission’s work constitute a contamination of the generic features of interviews
and court hearings, and therefore present a new type of hybrid discursive formations.
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The examined utterances function in the public space both in its institutional as well as
mass dimensions. The fact that the activities of an investigative commission are based on
the code order (an oath, citing points and paragraphs of the code, etc.) evokes jurisdictional
contexts. On the other hand, extralinguistic determinants such as recording, presence
of television crews, live broadcasting, the character of participants (important people
from the world of politics, public life), as well as certain linguistic features, e.g. freedom
of expression, the way of asking questions and answering them, refer to the poetics
of the interview. Standardized forms of interaction (formulas, petrified phrases) coexist
with self-promotional statements typical of interviews. The analysed material represents
a contemporary postmodern discourse, characterized by dynamics, provocation, creativity,
openness, “mixing” genres, blurring the boundaries between the public and the private
space. The multisemiotic character, modification of the classic system of role distribution
with a sender and a receiver, increased persuasiveness and interactivity of the message
all point to the discursive and social change that is taking place. Utterances which appear
as part of investigative commission’s meetings are characterized by jurisdictional proce-
dural embedment and the occurrence of theatrical addition and show typical of the media.
The constitute a genre contamination, a hybrid discursive formation.

Key words: discourse, hybrid discursive formation, genre contamination, multisemioticity,
complexity

Rzeczywistosé podlegajaca nieustannym dynamicznym przeobrazeniom
wplywa na modyfikacje konwencji 1 stylow komunikacyjnych, tworzac nowe
modele zachowan komunikacyjnych, typowe dla nowych sytuacji i zdarzen
spotecznych. Zlozono$¢, kumulacja oraz przyspieszenie wszelkich obserwowa-
nych zmian wynika ze splotu skomplikowanych zalezno$ci miedzy poznaniem,
natura, technologia etc. Fakt ten wskazuje zatem na nieograniczony potencjat
majacych miejsce przeobrazen. Dla przeksztatcen nieustannie zachodzacych
na naszych oczach znaczenie jezyka pozostaje nie do przecenienia. Jedno-
cze$nie wymiar jezykowy 1 spoleczny jawiq sie jako nierozdzielne czeéci,
stanowiac okreslony dyskurs!, rozumiany jako dziedzina ludzkiej aktywnosci
spoteczno-jezykowe;j. ,,Zinstytucjonalizowany rytual spoteczno-jezykowy”
(Grzmil-Tylutki 2009: 90), jakim jest dyskurs, obejmuje wiec wszystkie za-
chowania (werbalne 1 niewerbalne), typowe, powtarzalne, wspélne dla danej
kultury. Relacje podmiotowe, czasowe, szeroko rozumiany kontekst, wtasciwa
semantyka, tematyka, ideologia wspottworza okreslona przestrzen dyskur-
sywna 1 pozostaja jej integralnymi elementami. W niniejszym artykule przyjeto
metodologiczna opcje analizy dyskursu, odwotujaca sie do spuscizny filozoficz-
nej Michela Foucaulta, a przede wszystkim bazujaca na zalozeniach Francu-
skiej Szkoty Analizy Dyskursu, jak rowniez Krytycznej Analizy Dyskursu.

1 Na temat szkét i podejéé badawezych zajmujacych sie analiza dyskursu w réznych
tradycjach jezykowych por. np. Fairclough 1993, 1995; Beaugrande 1997; Foucault 2002b;
Gajda 2004; Duszak, Fairclough red. 2008; Dijk van 2009; 2014; red. 2001; Loewe 2014;
Rzeszutko-Iwan 2015: 47-62; Czachur, Dreesen 2018; Zydek-Bednarczuk 2016, 2019.
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Socjokognitywne ujecie dyskursu jako dziatania spolecznego mocno akcentuje
wyrazista w komunikacji masowej zmiane spoleczno-dyskursywna, ktéra
uzasadnia pojawianie sie nowych formacji dyskursywnych, a takze wptyneta
1 nadal wplywa na daleko posunieta otwarto§é gatunkowa tychze formacji.
Hybrydycznosé, czyli taczenie elementéw uznanych za odrebne i samoistne
na podstawie relacji adaptacji, wspodtzaleznosci ete., a tym samym niwelowanie
granic jako takich, ,,zmieszanie gatunkowe” jawig sie jako jedna z konsekwen-
cji tego postmodernistycznego przeobrazeniaZ.

Gatunek uymowany jest zatem w niniejszym artykule w kategoriach
konwencji kulturowej, $cisle uzaleznionej od parametréw spoteczno-histo-
ryczno-etycznych, waznych dla okreélonego spoteczenstwa. Przy czym nalezy
wskazaé, ze w literaturze przedmiotu pojmowany jest rowniez jako kategoria
komunikacyjna, poznawcza, historyczna, stylistyczna, formotworcza, porzad-
kujaca. Réwnolegle z pojeciem gatunku funkcjonuje takze okreslenie nowe
praktyki jezykowe. ,Praktyki te sa historycznie zmienne [...] Na naszych
oczach powstaja nowe praktyki jezykowe zwiazane z nowymi zawodami, jakie
sie pojawily w okresie zmiany ustrojowej [...] Zwiazane sa one z catymi bran-
zami, [...] czy nowymi zjawiskami spolecznymi, politycznymi, ekonomicznymi”
(Bakuta 1994: 233—-234), np. komisje $ledcze. Przytoczone okreslenie nowe
praktyki jezykowe presuponuje jednak labilno§¢ kompozycyjna. Nie moze by¢
zatem traktowane jako synonim gatunku lub odmiany gatunkowej>.

Celem artykutu jest ukazanie, iz wypowiedzi pojawiajace sie w ramach
prac komisji §ledczej stanowia kontaminacje gatunkowych cech wywiadéw
1 przestuchan sadowych, a zatem stanowia nowy typ hybrydowych formacji
dyskursywnych.

Podstawe materialowa stanowia stenogramy? z posiedzenia Komisji
Sledczej do zbadania ujawnionych w mediach zarzutéow dotyczacych przy-
padkéw korupcji podczas prac nad nowelizacja, ustawy o radiofonii i telewizji

2 Hybrydycznoéé podkresla znaczenie calosciowosci, to zastapienie myélenia ,either/or”
mys$leniem ,not only but also”. Hybrydowo$é¢ zjawisk kulturowych, spotecznych, organicz-
nych, biologicznych, ideologii, hybrydy, np. gatunkéw literackich (barokowe, romantyczne),
filmowe, mieszanki gatunkowe w przyrodzie (transfer genetyczny, mechanizmy ewolucyjne
u wiruséw, bakterii, roélin i zwierzat) to kategorie ciggle otwarte, czekajace na nowe odkrycia
1 nowe ustalenia; zob. m.in. Kraidy 2005; Piekot 2006; Duszak 2012: 21-22; Chadwick 2013;
Rzeszutko-Iwan 2015; Lisowska-Magdziarz 2019.

3 Por. przeglad literatury przedmiotu nt. ujeé¢ gatunku oraz wielosci terminologicznej,
por. Gajda 1993; Bauer, 2000; Rzeszutko 2003: 181-197; Witosz 2005: 13—15, 2009a i 2009b;
Grzmil-Tylutki 2007; Ptaszek 2015; Rzeszutko-Iwan 2015: 69—75; Godzic, Koziel, Szylko-Kwas
(red.) 2015; Slawska 2017; Wojtak 2004, 2008: 134-136, 2019: 25-133.

4 Badanie stenograméw uzasadnia rezygnacje z analiz aspektu wizualnego prac komisji.
Szeroki opis dziatan komisji m.in. z uwzglednieniem relacji wobec innych gatunkéw wykracza
poza ramy niniejszego artykulu. Zostal odtozony do innego opracowania.
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(SRTV), tzw. komisji Rywina. Komisja ta zostala powolana przez Sejm
10 stycznia 2003 r. na wniosek Prawa 1 Sprawiedliwo$ci. Pierwsze posiedze-
nie odbyto sie 13 stycznia 2003 r., natomiast zakonczenie prac miato miejsce
5 kwietnia 2004 r. W kolejnych latach Sejm powolatl tez inne komisje Sledcze,
ale nie staly sie one przedmiotem tak wielu analiz i komentarzy oraz nie
wywolaly tak duzego zainteresowania spolecznego jak , komisja Rywina”>.

Dziatania komisji Sledczej to przyktad komunikacji publicznej, pojmo-
wanej jako ,szeroko rozumiane i powszechnie dostepne zycie spoteczne,
czyli regulowany demokratycznie obszar kulturowy, w ktérym mozliwa jest
otwarta wymiana 1 krytyka pogladow, idei itp.” (Rzeszutko-Iwan 2015: 43;
Kapciak 2000; Habermas 2008). Autorka niniejszego opracowania proponuje
wydzieli¢ dwa obszary komunikacji publiczne;j®:

1) komunikacje masowa (medialna),
2) komunikacje instytucjonalna.

Komunikacja masowa oferuje wszystkim zainteresowanym nieograniczo-
na mozliwo§¢ uczestnictwa, nieograniczony dostep do sytuacji komunikacyj-
nej. Komunikacja publiczna typu instytucjonalnego natomiast, szczegdlnie
w wymiarze sadowym czy komisji §ledczej, cechuje sie potencjalng dostepno-
$cig dla wszystkich oséb. W praktyce jednak wystepuja bardzo restrykcyjne
procedury wejécia w te przestrzen dyskursywna oraz wyjscia z niej.

Sytuacja komisji §ledczej taczy zatem cechy komunikacji instytucjonalne)
1 masowej. Instytucjonalny charakter zbliza ja do dziatan sadowych, bowiem
Sejm nadal komisji éledczej uprawnienia prokuratorskie, a jej czlonkowie
uzyskali tym samym prawo do przestuchiwania §wiadkéw zgodnie z zasada-
mi kodeksu postepowania karnego. Transmisje na zywo posiedzen komisji
poprzez media (TV) sytuuja ja za$ w sferze komunikacji masowej (medialne;).
Wymienione uwarunkowania wpltywaja na charakter dziatan komisji 1 kreuja,
sytuacje wystepowania hybrydowej formacji dyskursywne;.

Komunikacja masowa stanowi jeden z wazniejszych instrumentéw wiadzy
oraz kontroli spolecznej. Jest pojmowana jako Zrédio ,publicznego systemu
znaczen, ktéry dostarcza kryteriéw 1 miar osadzania, co jest normalne,
a co odbiega od oficjalnego oraz publicznie uznanego standardu normalnego

5 Por. np. Skérzynski (red.) 2003; Czapnik 2006; Haber 2006. Zgodnie z polskim prawem
konstytucyjnym sejmowa komisja $ledcza moze by¢ powotana do zbadania okreslonej sprawy
na podstawie ustawy z 21 stycznia 1999 (Ustawa z dnia 21 stycznia 1999 r. o sejmowej komisji
$ledczej. Dz.U. 2016 poz. 1024). Komisja éledcza stata sie tym samym nowym, nieznanym
wezeéniej zjawiskiem w polskiej praktyce parlamentarnej; prawo.sejm.gov.pl.

6 Na temat réznych kryteriéw podziatu i typologii komunikacji por. m.in. McQuail 1994;
Dobek-Ostrowska 2007: 5—89; Fleisher 2002, 2012: 38—96; Kudra 2014: 17-20.
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zachowania 1 opinii” (Goban-Klas 2002: 14; Wodak (red.) 1989; Fairclough
2001: 36—64; Ptaszek, Bielak (red.) 2016; Sobczak 2018). W obszarze jej
zainteresowan pozostaja zagadnienia zwigzane z funkcjonowaniem catego
spoleczenstwa, panstwa, narodu, polityki miedzynarodowej. Charakteryzuje
sie jednak obecnie przekraczaniem granic miedzy wymiarem prywatnym
a publicznym.

Instytucjonalne ramy, bezposredni kontakt uczestnikéw, powaga urzedu,
sq to tylko niektore wazniejsze elementy typowe dla drugiego wyréznionego
przez autorke niniejszego artykutu obszaru komunikacji publiczne;.

Sciéle wyznaczona przestrzen dyskursywna laczy sie z sytuacja okreslonych proce-

dur, przestrzegania norm, ktére znajduja osadzenie w sankcjonowanym prawem

systemie uregulowan. Prawa i obowiazki uczestnikéw wiaza sie z pelnieniem jasno
okreslonych rél. Znajduje to odzwierciedlenie zaréwno w wymiarze werbalnym, jak

1 niewerbalnym komunikacji instytucjonalnej, ktéra charakteryzuja: schematycznosc,

formuliczno$é, pertyfikacja i skostnienie form, rytualizacja, swoisty ,konserwatyzm”
czy ,tradycjonalizm” zachowan”. (Rzeszutko-Iwan 2015: 46)

Komunikacja ta w aspekcie sadowym cechuje sie wyraznym rozgrani-
czeniem pomiedzy wymiarem prywatnym a publicznym, nieprzekraczalno-
$cia, tych granic, wysokim stopniem petryfikacji zestandaryzownaych form
interakeji, podkreslajacych powage tradycji 1 rytuatu.

Dziatalno$¢ komisji §ledczej wskazuje na nowe zjawisko spoleczne, poli-
tyczne, prawne, ktorego geneze stanowia, ekstremalne sytuacje panstwowe.
W tym konkretnym przypadku jest to zauwazenie nielegalnych powiazan
na duza skale na szczeblach wladzy, az do ingerencji w tekst ustawy, czyli
dokumentu prawnego. Novum instytucji, jaka jest komisja §ledcza, przyjmuje
wymiar nowych praktyk spoteczno-jezykowych, realizujacych sie w ramach
gatunku zlozonego, aktualizujacego m.in. cechy przestuchania sadowego
oraz wywiadu (por. tab. 1).

Obydwa wymienione gatunki opieraja sie na podstawowym mechanizmie
komunikagji, tj. interakeji. Interlokutorzy maja przypisane funkcje i obo-
wiazki. Przedstawiony ponizej materiat egzemplifikacyjny stanowi przyktad
praktyk komunikacyjnych, bedacych przejawem przewagi symbolicznej, przy-
wolujacych gatunkowy wzorzec przestuchania 1 wywiadu (Rzeszutko-Iwan
2015: 127-233). Osoba przestuchujaca 1 przestuchiwana prowadza, swoista gre.
Przestuchiwany buduje wtasna wypowiedzZ na presupozycji jestem uczciwy
— prawda ponad wszystko. Presupozycje te wzmacnia podawanie szczegdlow,
detali, uzywanie okreSlen wartosciujacych, uwypuklajacych nastawienie
emocjonalne 1 subiektywizm. Przestuchujacy zas buduje presupozycje jestem
szczery 1 wyrazam wprost swoje intencje.



174

Malgorzata Rzeszutko

Tabela 1. Wyznaczniki gatunkowe przestuchania sadowego 1 wywiadu

Przestuchanie sadowe

Wywiad

1

2

I Pozajezykowe kategorie gatunkowe,
A) kategorie kognitywne,
1) wymiar kulturowy,
a) ochrona warto$ci,
b) zachowania zakazane,

2) zasady selekcji,

3) nastawienie na zdobycie wiedzy,
informacji (cel praktyczny),
4) niepodwazalnoé¢ decyzji,

I Pozajezykowe kategorie gatunkowe,
A) kategorie kognitywne,
1) wymiar kulturowy,
a) przedstawiane i promowane war-
todci,
b) zasady budowania pozadanego ob-
razu $wiata,
2) sposoby kreacji rzeczywistosci,
a) brak niepodwazalnych interpretacji,
b) wielo$é ujeé i spojrzen,
¢) rézne punkty widzenia?,
d) pluralizm,
e) wielogtosowo$é,
3) nastawienie na zdobycie opinii na
okreélony temat,

B) kategorie pragmatyczne,
1) uczestnicy,
a) zwiazani z instytucja (uczestnicy
instytucjonalni),
— sedzia 1 dwéch czlonkéw sktadu
orzekajacego,
— oskarzyciel publiczny, czyli pro-
kurator,
— obronca oskarzonego (ewentual-
nie dwéch lub trzech),
b) niezwiazani z instytucja (uczest-
nicy spoza instytucji),
— oskarzony,
— $wiadkowie,
— ,publicznosé”,

¢) o charakterze mieszanym,
— biegty,

2) turn-taking system® — kolejnoéé,
spos6b zabierania glosu, system rol
nadawczo-odbiorczych,

a) $cisly podziat rél,

b) mozliwoé¢ zadawania pytan: sedzia
oraz inni po otrzymaniu zgody od
niego i we wskazanym przez niego
momencie,

¢) sedziemu, prokuratorowi i obroncy
nie mozna zadawacé pytan w spra-
wie,

d) sedzia moze kazdemu 1 w kazdym
momencie przerwac,

B) kategorie pragmatyczne
1) uczestnicy,
a) zwiazani z instytucja (uczestnicy

instytucjonalni),

— dziennikarz,

— rozmoéwca w studio, reprezentuja-
cy instytucje, urzad, np. premier,
prezydent, posel, rzecznik,

b) niezwigzani z instytucja (uczest-
nicy spoza instytucji),

— rozmoéwca w studio, osoba po-
strzegana jako wazna w danej
wspoélnocie, zawsze kto$ znaczacy,

— ,publiczno$é”,

2) turn-taking system — kolejnoéé,
spos6b zabierania glosu, system rol
nadawczo-odbiorczych,

a) brak Scistego podziatu rdl,

b) mozliwo$¢é zadawania pytan: oby-
dwaj uczestnicy sobie wzajemnie
w kazdym momencie,

¢) mozliwo$¢é wzajemnego przerywa-
nia (w praktyce raczej dziennikarz
niz zaproszony gosc),
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1

2

II Formalojezykowe kategorie gatunkowe,
1) struktura tekstu,

a) proceduralne uporzadkowanie prze-

biegéw czynnoéci tekstowych,

b) sekwencje, czyli uporzadkowane na-
stepstwo, uktad, porzadek, replik/
wymian pytanie—odpowiedz,
— konsekwentne rozwijanie tekstu,

bedace wynikiem nastepstwa wy-
mian pytanie—odpowiedz,
— przerywanie przez sedziego,

¢) pauzy (przerwy, milczenie, cisza),
— miedzy pytaniem a odpowiedzia,
— po odpowiedzi,

2) moc sprawcza wypowiedzi,

a) kazda wypowiedZ moze by¢ potrak-
towana jako odpowiedZ na zadane
wezeéniej pytanie,

b) konsekwencje sadowego systemu
turn-taking,

— zezwalanie na wypowiedz,
—nakazywanie wypowiedzi,
— przerywanie wypowiedzi,

¢) performatywnoé¢é wypowiedzi (se-
dziego, prokuratora),

3) odpytywanie/pytanie® — podstawowy
typ aktywnosci,

4) wspélwystepowanie réznych typéw ak-
tywnosci,

a) rownoleglo$é zachowan jezykowych,
np. prokurator lub adwokat pyta,
a sedzia jednoczeénie dyktuje do
protokotu?,

b) chronologia zachowan jezykowych,
np. sedzia pyta, a potem dyktuje do
protokotu,

5) formuliczno$¢ jezyka,

a) nomenklatura,

— wyjaénienia — wypowiedzi oskar-
zonego,
— zeznania — wypowiedzi §wiadka

II Formalojezykowe kategorie gatunkowe,
1) struktura tekstu,

a) brak proceduralnego uporzadkowa-

nia,

— logiczny rozwdj bedacy wynikiem

pojawiajacych sie wymian pyta-

nie—odpowiedz,

b) serie replik/wymian pytanie—odpo-

wiedz,

¢) brak Scistego, sekwencyjnego nastep-
stwa,

2) moc kreacyjna wypowiedzi,
a) wplywanie na opinie publiczna,

b) ksztaltowanie pozadanych opinii,
postaw,

¢) poruszanie tematéw 1 probleméw
waznych spotecznie,
3) typy aktywnosci — w kierunku swobod-
nej rozmowy,
a) odpytywanie/pytanie®,
b) elementy rozmowy,
c) elementy refleks;ji,
d) zart, ironia,
e) gry jezykowe,
4) brak charakterystycznej formulicznosci
jezyka,

5) dazenie do jednorodno$ci stylowe;,
a) wspoélistnienie odmiany oficjalnej
i nieoficjalnej polszczyzny,

i bieglego,
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cd. tabeli 1

1 2
b) przejawy stylu urzedowego,
¢) specyfika odmiany prawniczej,
6) synkretyzm stylowy, 6) zauwazalne okresowe mody 1 trendy,
a) wspétwystepowanie stylu urzedowe-
go 1 potocznego,
b) wspélistnienie odmiany oficjalnej 1
nieoficjalnej polszczyzny,

7) cechy odmiany méwionej, 7) cechy odmiany méwionej,
a) btedy, niepoprawnosci, a) btedy, niepoprawnosci,
b) przejezyczenia, autokorekty, b) przejezyczenia, autokorekty,
¢) potoki sktadniowe, ¢) potoki sktadniowe,
d) zakt6cenia i szumy w kanale, d) pauzy (przerwy, milczenie, cisza),

— pauzy wypelnione,
— bardzo rzadkie przerwy typu mil-
czenie (cisza),

e) wspoélistnienie subkodu prozodycz- e) zaklécenia 1 szumy w kanale,
nego, f) wspélistnienie subkodu prozodycz-
nego,
8) funkcjonowanie kodu niewerbalnego, pro- 8) funkcjonowanie kodu niewerbalnego,
ksemicznego, kinetycznego. proksemicznego, kinetycznego.

@ Uczestnicy dyskursu profiluja rzeczywisto$é stosownie do regut danego dyskursu; por. Bart-
minski, Niebrzegowska 1998; Bartminski, Tokarski (red.) 1998; Rzeszutko 2004; Bartminski,
Niebrzegowska-Bartminska, Nycz (red.) 2004.

b Turn-taking (proces decydujacy o tym, kto ma méwié jako nastepny) — typowa dla wypowiedzi
dialogicznych zmiana rdl konwersacyjnych nadawca — odbiorca. Nie jest to odwrdcenie rol
typu pytajacy — pytany; por. Hirsch 1989.

¢ Ten typ aktywnoéci wazny jest rowniez w sytuacji policjant — podejrzany/przestepca, poli-
cjant — §wiadek, egzaminujacy — egzaminowany.

d Na temat dwufazowego procesu funkcjonowania zeznan sadowych, por. Wisniewska 1982.

¢ Ten typ aktywnosci wazny jest réwniez w sytuacji lekarz — pacjent, psychoterapeuta
— pacjent, elementy talk show itp.

Zrédlo: Rzeszutko-Iwan 2015.

Ponizsze wyjaénienia przestuchiwanego dotyczace Lwa Rywina stanowia,
relacje na temat trzech spotkan z nim. Dramatyzm relacji 1 ocene pierwszego
spotkania podkreslaja krétkie zdania, frazowanie wypowiedzi, stosowane
przymiotniki, imiestowy przymiotnikowe, przystowki:

1) Na tym rozmowe zakonczylem. 2) To bylo tak dla mnie bulwersujace, 3) bytem

zaskoczony, ze 4) ta korupcyjna propozycja zostata wypowiedziana przez pana Lwa

Rywina w sposéb calkowicie naturalny, tak jakby przyszedt zamoéwié ogloszenie

do ,,Gazety Wyborczej”. 5) Juz nie odprowadzilem pana Lwa Rywina do windy,

6) zostawitem go przy schodach. 7) Natychmiast pobiegtem do gabinetu pani Wandy
Rapaczynskie;j.

Kolejne spotkanie opisywane jest w kategoriach wspotczucia drugiemu
czlowiekowi, nadawca przedstawia siebie jako osobe bliskg dla zalamanego
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Lwa Rywina, wiarygodna dla niego 1 pomocna mu. Konsekwentnie kreowany
jest obraz nadawcy: ja uczciwy. Pojawiaja sie kolokwialne zwroty 1 patetyczne
podsumowanie:
Nastepne moje spotkanie. To spotkanie 29 lipca juz byto spotkaniem z cztowiekiem
zalamanym, ktéry opowiadal mi o tym, ze ma mys$li samobdjcze, Ze powinien sobie

chyba palnaé w leb, ze powinien wyemigrowac. Pytal mnie, co ma zrobié, zebySmy
mu wybaczyli.

Narracja dotyczaca ostatniego, trzeciego, spotkania zawiera skontra-
stowane, opozycyjne zestawienie: ja uczciwy — on bezwzgledny/nieuczciwy.
Nadawca konsekwentnie dba o budowanie wlasnego wizerunku:

Ale te spotkanie 22 listopada bylo juz zupelnie innym spotkaniem. Tutaj miatem juz

spotkanie z twardym, bezwzglednym czltowiekiem, ktéry w pierwszych stowach sie
mnie zapytal, czy nie nagrywam.

Ten fragment swoich wypowiedzi osoba przestuchiwana przez komisje
rzeczowo podsumowuje, uzywajac okreslen wartosciujacych:

W $wietle moich zeznan pod przysiega, chciatem tylko stwierdzié, ze stowa pana Lwa
Rywina w jego oéwiadczeniu byly skrajnie ktamliwe.

Nadawca konsekwentnie rozwija strategie ja uczciwy poprzez zestawienie
Jja — oni, powtarzanie frazy grupa trzymajqca wtadze, epatowanie nacecho-
wanymi emocjonalnie hastami typu koniec Polski uczciwej i demokratycznej
1 wskazywanie na motywacje wltasnych dzialan w kategoriach zachowan pro
publico bono:
Cata ta sprawa jestem przerazony do tej pory, poniewaz od tego momentu zaczatem
wierzy¢ w prawdopodobienstwo, ze Polska moze staé sie panstwem oligarchicznym,
gleboko skorumpowanym, w ktérym znowu beda jacy$ oni, stojacy ponad prawem,
ze znOw grupa trzymajaca wladze bedzie pilnowata swoich intereséw, a nie intereséw
obywateli, ze znéw jakas grupa u wladzy zamiast stymulowac rozwdj, bedzie budowata
swoje wlasne imperium, ze znéw grupa trzymajaca wladze stanie sie policjantami
umyslow. Taka wizja to koniec Polski uczciwej 1 demokratycznej. I ja sam osobiécie nie
dla takiej Polski po$wiecilem swoje dwadzieScia pare lat zycia, tworzac najwiekszy,
podziemny tygodnik po wyjéciu z aresztu, kiedy zostatem aresztowany 13 grudnia,
1 wspoéttworzac ,,Gazete Wyborcza”.

Osoba przestuchiwana kreujaca sie na uczciwego obywatela, dziala
1 odpowiada w trosce o wolno$é¢ innych obywateli, pluralizm i demokracje.
Retoryka my uczciwi koresponduje z przywolywaniem nazwisk innych oséb.
Ta stylistyka zbliza analizowany fragment do wywiadu. Nadawca méwi,
co chce. Wykracza poza meritum sprawy, probuje dbaé¢ o wlasne interesy,
gra o pozycje na rynku mediéw, na rynku finansowym, na rynku wptywéw.
Zachowanie takie jest obliczone na efekt medialny, ktérego osiggniecie umoz-
liwia fakt jawnos$ci prac komisji oraz transmisja na zZywo:
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Jak juz wspominata pani Wanda Rapaczynska, na 28 radiostacji, ktére posiada
Agora, tylko dwie koncesje sa de novo. Ciesze sie, ze Adam Michnik zdecydowal sie
na nagranie rozmowy z panem Lwem Rywinem, w przeciwnym razie nikt by nam
nie uwierzyl, ze taka korupcyjna propozycja miata miejsce. Moze wmawiano by nam,
ze byla to nic nieznaczaca rozmowa towarzyska lub normalna rozmowa biznesowa.
Tak jak nam sie teraz wmawia, ze trzeba broni¢ media publiczne przed monopolem
Agory, wbhrew twardym danym rynkowym, o ktérych wszyscy wiedza. Na szczescie
mamy wiarygodne nagranie i wiadomo, kto z czym i do kogo przyszedt.

Nadawca konsekwentnie stosuje strategie méwienia prawdy:

Gleboko wierze, ze szanowna komisja dotrze do prawdy 1 wyjasni, z czym wlasciwie
my$my mieli do czynienia [...] Ja jak 1 niektérzy z moich przyjaciét z ,,Gazety Wy-
borczej” 1 Agory juz w przesztos$ci poswieciliémy sie walce o Polske wolna, demokra-
tyczna 1 uczciwa. Jestem teraz rowniez gotowy do takich poswiecen, aby Polska byla
panstwem uczciwym, panstwem prawa.

Patos zamienia sie w show medialny, wiekszy niz w wywiadzie, w sadzie
za$ w ogble niemozliwy. Nadawca konczy czesé swojej wypowiedzi, dziekujac:
Ja patrze na szanowng komisje z prawdziwym podziwem, ze walczycie panstwo

ireprezentujecie Polske uczciwa. Bede dumny, jezeli bede mogt w tej pracy panstwa,
szanownej komisji pomdéce dzieki moim zeznaniom. Dziekuje.

Osoba przestuchiwana zna i stosuje formuly rytualne typowe dla sytuacji
odpytywania.

W czasie prac komisji pojawiaja, sie tez zamiany rol: pytajacy — pytany.
Sytuacja taka jest mozliwa w wywiadzie, w sadzie — wykluczona. Wskazuje
to bardzo wyraznie na wyzyskiwanie przez osobe przestuchiwang sytuacji,
ktéra umozliwia jej przewage symboliczna, wynikajaca z transmisji prac
komisji przez media:

Przestuchiwany:

Czy pan... Ja chcialem sie tylko zapytaé, czy pan przewodniczacy twierdzi, ze to,
co ja powiedziatem, to jest relacja pani Wandy Rapaczynskiej?

Przewodniczacy:
Nie, nie. Ja tak nie powiedziatem, panie prezesie [...] Ja pana o nic nie podejrzewam
czy nie oskarzam, tylko chcialem prosi¢ pana o wyjasnienie tego, tej rzeczy, ktorej
ja nie rozumiem.

Przewodniczacy komisji z jednej strony dazy do przestrzegania regul
przestuchania 1 zadaje pytania typowe dla praktyki sadowej, z drugiej jed-
nak sam wprowadza elementy charakterystyczne dla wywiadu 1 medialnego
show’, np. pytajac, informuje wprost o wtasnych intencjach:

7 Por.: ,,Sposéb prowadzenia przestuchan §ledczego Rokity celnie spuentowat Ryszard
Kalisz — »medialnie sa to wy$mienite wystepy, lecz niewiele wnosza dla ustalenia prawdy
w tzw. aferze Rywina. Pan posel Rokita wyglaszal opinie i pytal przestuchiwanego éwiadka
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Panie prezesie, jesli mozna, bo jest bardzo niedobrze, jesli chodzi o tres¢ przestucha-
nia, jesli pytajacy zdradza swoje intencje pytanemu, ale ja ztamie te regule...

Pytany wyraza zgode na to. Jest to zachowanie sprzeczne z procedura,
sadowa, typowe za$ dla poetyki wywiadu:

Przestuchiwany:
Bardzo prosze.

Przewodniczacy:
...1 zdradze panu swoje intencje. Ja nie potrafie sobie wytlumaczy¢ nastepujacej
sytuacji, dlatego pytam bardzo szczegdtowo o to. Powtdérze tok mojego rozumowania.

Osoba przestuchiwana konsekwentnie kreuje swdj wizerunek jako czto-
wieka uczciwego, pomocnego, wyrozumiatego. Wyglasza patetyczne prze-
mowy, niemozliwe w sytuacji przestuchania sadowego, zamiast odpowiadac
na pytania. W praktyce — odgrywa medialny show:

W dyskusjach, ktore mieliémy w Agorze, ja stalem na stanowisku i generalnie sto-
je na takim stanowisku, ze natura ludzka jest dobra, jest uczciwa, tylko cztowiek
w ramach zycia obrasta réznymi rzeczami [...] Jezeli kto$ popelnia straszliwy nawet
blad, to my mozemy pomimo wszystko zademonstrowac, ze jest cztowiekiem uczci-
wym. Ja tez wychodze z zalozenia, panie przewodniczacy, ze jezeli w takiej sytuacji
cztowiek nie wie, jak sie znalezé, 1 nie wie, co ma zrobic¢, to nalezy méwié prawde,
bo tylko prawda broni. Moze troche tak za bardzo to powiedziatem, ale jestem filo-
zofem z wyksztalcenia. [...] To bylo spotkanie naprawde z zatamanym cztowiekiem.
To znaczy, pan Lew Rywin, ze tak powiem, sie rozptakal nawet na moich oczach.
Ja powiedzialem: Lew, nie martw sie, zawsze jest jakas droga wyjécia. Ja wystucha-
tem zatamanego cztowieka. Tyle. [...] Ja mam umiarkowane, panie przewodniczacy,
zdolnosci $ledcze, jak widac.

Pytajacy 1 pytany prowadza takze swoista, gre, przypominajaca w pew-
nych fragmentach kurtuazyjna konwersacje salonowa. Obydwie osoby maja,
swiadomosé, 1z ich wypowiedzi sg transmitowane na zywo 1 konsekwentnie
wpisujq sie w medialng konwencje stylistyczng wywiadu:

Przewodniczacy:

Prosze mi pozwoli¢ pana skomplementowaé: ale wie pan, ze wycigga sie baterie
z telefonu, zeby rozmowy nie nagrywac.

Przestuchiwany:
Zajmuje sie w ,,Gazecie Wyborcze]” m.in. calym pionem technologicznym, dlatego
wiem.

Przewodniczacy:
Rozumiem.

0 opinie o swojej opinii, nastepnie ocenial odpowiedz i prosit o ocene jego oceny«” (Haber
2006: 61); Sobczak 2018.
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Przestuchiwany:

Nie, ja naprawde jestem... Prosze przyjaé, ze ja naprawde jestem, ja sobie spisatem
tutaj daty z réznych notatek, kalendarzy itd. Ja jestem do$¢ zty w datach, prosze
mi to wybaczy¢. Ja nie prowadze tez szczegdtowego kalendarza i oczywiscie, jezeli
jakakolwiek data bedzie tutaj panstwu potrzebna, to ja postaram sie ja odgrzebaé
1 panstwu dostarczy¢.

Przewodniczacy:
Ale, panie prezesie, panska wada moze by¢ dla nas ogromna cnota, bo rozumiem,
ze skoro pan ma stabo§é do dat, to pan to wszystko zapisuje.

Analiza badanego materialu pozwala stwierdzi¢, iz przytoczone wypo-
wiedzi mozna opisywac¢ w kategoriach hybrydowych formacji dyskursywnych,
nowych praktyk jezykowych. Na hybrydowos§¢ te wskazuje m.in. kontaminacja
gatunkowych cech wywiadu 1 przestuchania oraz wystepowanie elementéw
medialnego show.

Osadzenie dziatan komisji §ledczej w ramach porzadku kodeksowego
(przysiega, powolywanie sie na punkty, paragrafy kodeksu itp.) przywotuje
konteksty jurysdykcyjne, za$ pozajezykowe determinanty typu: sytuacja
nagrywania, obecno§¢ telewizji, transmisja na zywo, charakter uczestnikéw
(wazne osoby ze $wiata polityki, zycia publicznego) oraz cechy jezykowe
(np. swoboda wypowiedzi, sposéb zadawania pytan, sposoéb udzielania od-
powiedzi) odsytaja do poetyki wywiadu. Telewizyjna transmisja na zywo
oznacza potencjalny powszechny dostep do prac komisji, instytucjonalne ramy
za$ $cisle wyznaczaja osoby przestuchiwane 1 przestuchujace. Zestandary-
zowane formy interakeji (formuty, spetryfikowane zwroty) wspdltwystepuja
z wypowiedziami autopromocyjnymi, typowymi dla wywiadu. Badany mate-
rial, stanowiacy prymarnie méwiona odmiane polszczyzny, charakteryzuje
synkretyzm stylowy, tj. wspotwystepowanie urzedowej odmiany jezyka oraz
elementow stylu potocznego. Polaczenie to dodatkowo wzmacnia zjawisko
przenikania sie cech komunikacji instytucjonalnej (urzedowej) oraz maso-
wej (medialnej). Kazda wypowiedz znaczy, nie ma wypowiedzi neutralnej,
niezaleznej, kazda znaczy 1 odgrywa okreslong role w powigzaniu z innymi
wypowiedziami (Foucault 2002a), pelny sens staje sie widoczny dopiero na
tle calego dyskursu. Werbalne i niewerbalne zachowania pojawiajace sie
w pracach komisji $ledczej, relacje miedzy osobami przestuchujacymi i przestu-
chiwanymi, szeroko rozumiany kontekst, tematyka tworza swoista, przestrzen
dyskursywna, ktora cechuje autopromocyjnosé, konwersacjonalizacja, upo-
tocznienie, wizualizacja, stuzace ,,urynkowieniu tekstow” (Duszak 2012: 19).

Mozna zatem jednoznacznie stwierdzi¢, iz wypowiedzi pojawiajace sie
w ramach prac komisji §ledczej stanowig kontaminacje gatunkowych cech
wywiadow 1 przestuchan sadowych, a zatem realizuja nowy typ hybrydowych
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formacji dyskursywnych. Badane wypowiedzi otwieraja jednoczeénie jeszcze
wiele perspektyw badawczych, np. w kontek$cie dominujacych ideologii spo-
lecznych czy nowych technologii informatycznych (Chouliaraki, Fairclough
1999; Tannen, Trester (red.) 2012; Bomba 2013). Analizowany material
empiryczny to przyktad wspoélczesnego dyskursu postmodernistycznego
z typowa, dla niego dynamika, prowokacyjnoS$cia, kreatywnos$cia, otwar-
toScig, ,,zmieszaniem” gatunkowym, zacieraniem granic miedzy przestrze-
nig publiczng a prywatna. Interakcje komunikacyjne cechuje modyfikacja
klasycznego nadawczo-odbiorczego uktadu rél, wzmozona perswazyjnosé
1 interaktywno$¢ przekazu. Wypowiedzi pojawiajace si¢ w ramach prac
komisji §ledczej charakteryzuje jurysdykcyjne osadzenie proceduralne oraz
wystepowanie teatralnego naddatku i1 medialnego show, to kontaminacja
gatunkowa, hybrydowa formacja dyskursywna.
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»Winsko upaja”, a ,,Bagno wcigga”
— o sloganach reklamowych polskich miast i regionow

“Winsko upaja” and “Bagno wciaga”
- on advertising slogans of Polish cities and regions

Abstrakt

Marketing miejsc w Polsce to zjawisko dosy¢ nowe, a jego obserwacje koncentruja sie
gléwnie na problemach m.in. z zakresu zarzadzania, psychologii, socjologii, identyfikacji
wizualnej. Artykut prezentuje wyniki badan dotyczacych leksyki sloganéw reklamowych
polskich jednostek terytorialnych: wojewddztw, powiatéw, gmin i miast. W pracy przed-
stawiono strukture hasel promocyjnych, frekwencje poszczegdlnych czesci mowy oraz ich
warto$¢ perswazyjna. Oméwiono takze charakterystyczne dla badanych tekstow kategorie
semantyczne. Jednostki administracyjne, aby przyciagnaé klientéw, czesto eksponuja
w sloganach korzystne polozenie, wyjatkowo$¢é miejsca ze wzgledu na bezpieczenstwo,
spokdj, zdrowie, czysto$é érodowiska, otwarto$é na rézne formy aktywnosci cztowieka,
nowoczesno$é, rozwoj. Nawiazuja takze do lokalnych atrakeji, np. zabytkéw, historii, wy-
darzen, ktére decyduja o specyfice miejsca, jego sile, konkurencyjnosci wzgledem innych
miast czy regionow. Slogany najczesSciej przekazuja informacje mogace sprawié, ze dana
jednostka zostanie wybrana jako miejsce dobre do zycia, inwestowania, studiowania,
odpoczynku, zwiedzania, rozwijania dzialalno$ci gospodarcze;.

Stlowa kluczowe: slogan, reklama, marketing miejsc, semantyka, leksyka

Abstract

Place marketing in Poland is a relatively new phenomenon, and its observations focus
mainly on the problems of management, psychology, sociology and visual identification.
The article presents results of the research on the lexis of advertising slogans of Polish
territorial units: voivodeships, counties, municipalities, communes and cities. The study
presents the structure of promotional slogans, the frequency of particular parts of speech
and their persuasive value. Semantic categories characteristic of the studied texts are
also discussed. In order to attract people, administrative units often emphasise in their
slogans the advantageous location of the place, its uniqueness as regards safety, peace,
health values, clean environment, openness to different forms of human activity, moder-
nity, development. They also refer to the local attractions, e.g. monuments, history, events
which determine the specificity of the place, its strengths, competitiveness in comparison
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with other cities or regions. Slogans usually provide information that could help a given
unit be chosen as a good place for living, investing, studying, resting, sightseeing, devel-
oping economic activity.

Key words: slogan, advertisement, place marketing, semantics, lexis

Wstep

Reforma administracyjna w Polsce z 1999 r. przyniosta decentralizacje
organ6éw panstwa, spowodowata duze zmiany w strukturze podziatu teryto-
rialnego oraz w sposobie zarzadzania powstalymi jednostkami. Wyznaczyta
tez samorzadom nowe zadania, m.in. stworzenia warunkow do rozwoju
gospodarczego na danym terenie i zapewnienia dobrobytu jego mieszkan-
com. Przekazanie pewnych uprawnien wtadzy centralnej organom nizszych
szczebli dalo niezalezno$é wojewddztwom, powiatom, gminom 1 miastom
w podejmowaniu réznych decyzji. Jednostki terytorialne, mogac prowadzic
samodzielng gospodarke finansowa, staty sie pelnoprawnymi uczestnikami
rynku ustug i débr. Regiony 1 miasta funkcjonuja wspoétczeénie podobnie jak
przedsiebiorstwa — konkurujac ze soba o klientéw 1 inwestoréw, stosuja me-
tody marketingowe, ktére do niedawna wykorzystywano w duzych firmach
(por. Florek 2006: 5; Szromnik 2008: 11). Efektem dostosowania mecha-
nizméw funkcjonujacych w marketingu do promocji miast i regionéw jest
powstanie nowej subdyscypliny — marketingu miejsc albo inaczej marketingu
terytorialnego (Wolek-Kocur 2011: 81).

1. Marketing miejsc

Marketing miejsc to zaplanowane, skoordynowane dzialania jednostki
terytorialnej majace na celu m.in. pozyskanie zewnetrznych inwestycji wraz
z kapitalem, budowe tozsamos$ci terytorialnej, promocje (Brelik 2010; Czor-
nik 2000; Glinska 2016; Adamus-Matuszynska, Dzik 2017; Herezniak 2011;
Pogorzelski 2012). Dla wspétczesnej koncepeji marketingu terytorialnego
szczegblne znaczenie maja terminy branding oraz marka. Branding obejmuje
dziatania zwiazane z ksztaltowaniem strategicznego planu budowy tozsa-
moséci marki opartej na konkurencyjnych 1 unikatowych atrybutach danego
miejsca (Glinska 2016: 97). Celem tych zbiegéw jest przypisanie regionowi
atrakcyjnych cech, charakterystycznych jedynie dla niego, jednoznacznie
rozpoznawalnych 1 niosacych wartos$ci cenione przez rynek (Luczak 2011: 77).
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Marka z kolei to ,sie¢ skojarzen w umystach klientéw bazujaca na wizualnej,
werbalnej 1 behawioralnej ekspresji miejsca, ktéra jest uosabiana poprzez cele,
komunikacje, warto$ci 1 generalng kulture interesariuszy miejsca oraz jego
ogdlny design” (Glinska 2016: 92). Petni ona dwie wazne funkcje w procesie
promocji: a) jako noénik cech danego terytorium stanowi istotny czynnik
wplywajacy na decyzje inwestycyjne, zwiazane z wyborem miejsca zamieszka-
nia, spedzaniem czasu wolnego itp.; b) pozwala na subiektywne zréznicowanie
region6w, co — w przypadku niewystarczajacej liczby informacji potrzebnych
do dokonania wyboru przez potencjalnego klienta — moze by¢ rozstrzygaja-
ce (por. Zdon-Korzeniowska 2012: 133). Wtadze jednostek samorzadowych
zdaja sobie sprawe z tego, ze aby wzbudzi¢ zainteresowanie inwestoréw, nie
wystarczy juz tylko zmiana przepisow, wprowadzenie réznych utatwien dla
przedsiebiorcéw, polepszanie infrastruktury, usprawnienie stuzb miejskich,
ale takze konieczna jest promocja przedstawiajaca dany oérodek jako bardzo
atrakcyjny. Promocja w marketingu terytorialnym to, jak pisze Magdalena
Florek, ,catoksztatt dziatan zwigzanych z komunikowaniem sie jednostki
terytorialnej z otoczeniem, obejmujacy informowanie o regonie, przekonywanie
o jego atrakcyjno$ci 1 sklanianie do nabycia lub konsumpcji subproduktow
terytorialnych” (Florek 2006: 143). NajczeSciej wykorzystywane narzedzia
do promocji miejsc to reklama, event, city placement. Waznym elementem
tych instrumentéw jest slogan reklamowy prezentowany samodzielnie albo
jako czesé logo danej jednostki terytorialne;j.

Celem niniejszej pracy jest przedstawienie wynikéw badan dotyczacych
stéw oraz kategorii semantycznych wystepujacych w hastach promocyjnych
polskich jednostek terytorialnych. Pytania badawcze dotyczyly frekwencji
poszczegblnych czesci mowy, ich wartoSci perswazyjnej. Podjeto réwniez
prébe ustalenia kategorii znaczeniowych charakterystycznych dla badanych
komunikatéw 1 ich roli w budowaniu marki miejsca. Korpus badawczy liczy
242 slogany reklamowe (z lat 2015—2019) pochodzace z r6znych regionéw
Polski, wykorzystywane na potrzeby promocji ogélnej. W doborze materialu
uwzgledniono wielko$¢ jednostek — badaniami objeto wszystkie wojewodztwa
oraz miasta powyzej 50 tys. mieszkancéw, a takze powiaty, gminy, Srednie
1 mniejsze miasta (50% materialu badawczego tworza hasta promocyjne
powiatéw, wojewodztw 1 miast powyzej 50 tys. mieszkancow). Slogany po-
chodza z oficjalnych stron internetowych réznych jednostek terytorialnych
(opisow systeméw identyfikacji wizualne), materiatéw promocyjnych, filmow).
Wyszukiwano je réwniez poprzez tagi: nazwa miasta, powiatu, gminy + stowo
logo, slogan, hasto reklamowe.
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2. Slogan reklamowy

Slogan reklamowy byl juz przedmiotem wielu opracowan naukowych.
Na jego temat pisali m.in. Olivier Reboul (1980: 299-337), Irena Kaminska-
-Szmayj (1996, 1998), Marek Kochan (2003), Jerzy Bralezyk (2004: 124-130),
Antoni Benedikt (2005: 114-128), Marek Gedek (2013: 339—345). Na potrzeby
niniejszego opracowania nalezy jednak przedstawi¢ najwazniejsze cechy tej
formy komunikatu reklamowego. Slogan to zwiezle, dobitne i stylistycznie
wyraziste sformulowanie (stanowiace zamknieta calo§é, wyrdznione z catosci
tekstu lub wystepujace samodzielnie) naklaniajace do czegos, propagujace
wérod odbiorcow jakas opinie lub zasade postepowania (Stawinski (red.) 1976:
407; Kochan 2003: 75). Nalezy podkregli¢, iz slogan sklania do dziatania
poprzez stwierdzenie jakiego$§ faktu odwolujacego sie poérednio lub bezpo-
$rednio (rzadziej) do emocji (Loewe 2013: 389). Slogan wyraza gtéwna mysl
reklamy za pomoca niewielkiej liczby stéow, ktérych sens, dobodr, brzmienie
1 rytm umozliwiaja wywarcie duzego wrazenia 1 sprzyjajq tatwosci oraz
trwalo$ci zapamietania. Slogan pobudza wyobraznie 1 sprzyja kojarzeniu
potrzeby nadawcy z reklamowanym produktem lub ustuga (Sztucki 1998:
288-289). Funkcje sloganu najpelniej okreslit Marek Kochan, wedlug kto-
rego powinien on:

1) zwrdéci¢ uwage odbiorcy na przekaz,

2) utrzymac ja i sprawié, by odbiorca zapoznat sie z przekazem,

3) zakomunikowac¢ odbiorcy w syntetycznej formie gtéwne przestanie,

4) wywolaé u niego odpowiednig reakcje, zmienic¢ jego postawe lub utrwalic
zywione przezen przekonania,

5) sprawi¢, by odbiorca zapamietat przekaz i podjat okresélone dziatania
(Kochan, 2003: 89).

Slogan stanowi zamknietg cato$é, moze wiec wystepowaé samodzielnie
albo by¢ gltéwnym elementem przekazu reklamowego. W analizowanym
materiale hasta promocyjne wystepowaly jako gléwny element logo, znaku
graficznego symbolizujacego cechy danego miejsca. Komunikat werbalny
powiazany jest wiec semantycznie z réznymi elementami jego otoczenia.
Elementy te pomagaja w interpretacji sloganu przez odbiorce, lecz tylko
w nielicznych wypadkach uniemozliwiajg mu samodzielny byt. Haslo wyréz-
niane jest czesto za pomoca kroju, wielkoSci, koloru liter, miejsca w catoSci
komunikatu (por. Kochan 2003: 75). Znaki graficzne zawarte w analizowa-
nych komunikatach mozna sklasyfikowaé¢ wedtug kryterium zrédia inspi-
racji, uwzgledniajacego znajdujace sie w danym miejscu konkretne zasoby
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materialne 1 niematerialne, ktérych wystepowanie komunikowane jest przez

logo (Adamus-Matuszynska, Dzik 2017: 63). Zgodnie z przyjeta podstawa

typologii badane slogo mozna podzieli¢ na trzy podstawowe grupy:
inspirowane kulturowo (odnoszace sie do istniejacych obecnie lub kiedys$
obiektow architektonicznych, uktadu urbanistycznego, nawigzujace do
herbéw, map), por. przyktady:

' WODZIstAW SLASKI
) Potuda'owas Brama Polsh, OPAN UJ GNI EW

Zrédlo: <https://wodzislaw-slaski.pl/>, Zrédlo: <https://www.gniew.pl/484,
dostep: 21.03.2020 do-pobrania>,
dostep: 21.03.2020

inspirowane natura (przyroda), np. rosliny, owoce, zwierzeta, rzeki, kra-
jobrazy:

| powiat A\

koniAski strzyzowski.pl KUTNO

energia pokolen POWIAT AKTYWNY miasto roz
Zrédlo: <http://powiat. Zrédlo: <https://www.strzyzowski.pl/>, Zrédlo: <http:/www.um.
konin.pl/>, dostep: 21.03.2020 kutno.pl/page/>,
dostep: 21.03.2020 dostep: 21.03.2020

o charakterze ,,abstrakcji” zawierajacej strzalki, kota, ,mazy”, np.:

e

?

Kedzierzyn-Kozle

Miasto mozliwosci

Zrédlo: <http://www kedzierzyn kozle.pl/>, Zrédlo: <https://www.boguchwala.pl/>,
dostep: 21.03.2020 dostep: 21.03.2020

GMINA

BOGUCHWALA

pozytywnie elektryzuje
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Odrebna grupe tworza logotypy 1 logo, ktore lacza rézne inspiracje, np.:

| m
KrasNTk A ki

PRZYJAZNE MIESTED KRAINA SZYBOWISK
Zrédto: <https://www.krasnik.eu/>, Zrédto: <https://powiat-leski.pl/>,
dostep: 21.03.2020 dostep: 21.03.2020

Zmaki graficzne uzupelniaja ogélne przestanie komunikatu werbalnego
o bardziej szczegbétowe informacje, utatwiaja zapamietywanie i kojarzenie
hasta z danym miejscem, demonstruja subprodukty lokalne, np. w znaku
graficznym Krasnika znajduja sie odniesienia do fabryki lozysk, upraw malin,
z ktérych znane sa okolice tego miastal. Waznym sktadnikiem analizowanych
komunikatéw jest barwa, ktéra w obrazie reklamowym jest no$nikiem znaczen
symbolicznych, psychologicznych i emocjonalnych (por. Szczesna 2001: 39).
NajczeScie] wystepujace kolory w slogo miast 1 regionéw to zielony, niebie-
ski, z6lty 1 czerwony. Zielen konotuje zycie, przyrode, czysto$é Srodowiska;
symbolizuje réwniez nadzieje, rodzace sie zycie, odrodzenie. Kolor niebieski
z kolei kojarzy sie z btekitnym niebem, dobra pogoda, Swiezym powietrzem,
takze z nowoczesnymi technologiami, czysto$cia; symbolizuje madrosc,
lojalno$é, spokdj, zaufanie, tesknote, rozwage, bezpieczenstwo, stabilizacje.
W przypadku koloru zielonego i niebieskiego mozna réwniez méwié o uzyciu
mimetycznym, odzwierciedlajacym cechy érodowiska naturalnego. Zélty to
barwa stonca; przywodzi na mysl wakacje, odpoczynek, rozrywke, jedzenie.
Czerwony wigzany jest z energig oraz miloscia (Szczesna 2001: 39—46;
Wieclaw 2006; Jablonski 2016).

Najwazniejszym jednak no$nikiem znaczenia w badanych przekazach
jest stowo. Jak podkresla Jerzy Bralczyk, wyraz moze dziataé jak sygnat, jak
bodziec uruchamiajacy reakcje odbiorcy, moze wyzwalaé oczekiwane emocje
lub wptywaé na postawy (Bralczyk 2004: 60). Celne 1 pojemne semantycznie
stowo decyduje czesto o skutecznosci reklamy (por. Kaminska-Szmaj 1998: 5).
Slogan jest wiec najwazniejszym elementem przekazu promocyjnego, zawie-
rajacego w bardzo zwiezlej formie informacje przekonujace o atrakcyjnosci
miasta czy gminy. Czesto decyduje wiec o powodzeniu przyjetej przez jed-
nostke terytorialna strategii reklamowej.

1 Por. hasto powiatu kraénickiego: Kraénicki. Malinowy powiat.
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3. Slogany reklamowe polskich miejsc — sfownictwo
i struktura

Analizowane slogany licza w sumie 850 wyrazdw, a bez nazw miejsco-
wych, przyimkow 1 spdjnikow 522 leksemy. Srednia liczba stéw w sloga-
nach uzywanych w marketingu miejsc bez nazw miejscowych, spéjnikéw
1 przyimkow wynosi 2,1. Dla poréwnania warto przytoczy¢ wyniki badan
prowadzonych przez Irene Kaminska-Szmaj nad slownictwem sloganéw?.
W materiale przez nia analizowanym $rednia dtugo$¢ hasta reklamowego
wynosi trzy wyrazy (por. Kaminska-Szmaj 1998: 5). Bardziej zwiezla forma
sloganéw miejsc wigze sie z tym, iz wystepuja one przewaznie jako element
logo danego miasta badz regionu, co narzuca konieczno§é stosowania jezyka
o bardzo skondensowanej tresci, wyrazonej w jak najmniejszej liczbie stéw.
Wyrazy z frekwencja ré6wna 1 tworza stownik w 70,78%. Nie jest to tak
bogate slownictwo jak w materiale badanym przez Irene Kaminska-Szmaj,
w ktorym tworzyly one az 80% grupe (Kaminska-Szmaj 1998: 5). Najwyzsza,
frekwencje w sloganach jednostek terytorialnych maja rzeczowniki, ktore
stanowig 50,58% wszystkich form (nie uwzgledniajac nazw miejscowych),
mniej liczne sg przymiotniki 12,94%, czasowniki 12,1%, przystowki 6,55%
1 zaimki 4,87%.

Wysoka frekwencja rzeczownikow ma swoje uzasadnienie. To one decy-
duja, o barwnosci jezyka reklamy, maja duzy wplyw na wywolanie emocji
u odbiorcy przekazu (Kolodziej 1993: 81). Ich moc perswazyjna polega na
odsytaniu do rzeczy 1 poje¢ wywolujacych przyjemne skojarzenia (Kamin-
ska-Szmaj 1998: 7). NajczeSciej] wystepujace rzeczowniki to: energia, natura,
mozliwosé, ludzie, Zycie, stolica, przysztosé, gmina, Zrodto, kultura, gora,
brama, sita, centrum, cud, cztowiek, dusza, skarb, fala, gwiazda, historia,
inspiracja, bogactwo, klimat, kurort, kraina, moc, morze, mysl, perta, pokdj,
przygoda, serce, impuls, skrzydta. Nalezy w tym miejscu zaznaczy¢, ze w ana-
lizowanych sloganach do przekazania treéci reklamowych czesto wykorzystuje
sie zestawienie dwoch rzeczownikoéw, np.: Powiat krasnostawski — kraina
obfitosci, Lublin — miasto inspiracji, Mazowsze — serce Polski, co powoduje,
ze komunikat jest lakoniczny, ale ma wiele znaczen 1 réznorodnych sygnatéw
atrakcyjnych dla odbiorcy (por. Bralczyk 2004: 129).

2 Irena Kaminska-Szmaj analizowala slogany reklamowe zamieszczone w latach 1994—
—1997 w kilkunastu czasopismach ilustrowanych, popularnych na polskim rynku i skiero-
wanych do szerokiego 1 zréznicowanego pod wzgledem wieku, plci i zainteresowan grona
odbiorcéow (Kaminska-Szmaj 1998: 5).
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Wéréd przymiotnikéw przewazaja formy ogdlnie oceniajace, mogace sie
odnosi¢ do wielu réznych przedmiotéw wartoSciowania, np.: wielki, dobry,
przyjazny, atrakcyjny, idealny, wyjgtkowy (Siedlce — miasto przyjazne, Tychy
— dobre miejsce, Wiecbork — dobry kierunek, Ostrowiec Swi@tokrzyski — miasto
przyjazne inwestorom, Przemys$l — miasto wyjqtkowe). Czasowniki natomiast
najczescie) przedstawiaja potencjat danej jednostki terytorialnej 1 jej wybrane
walory, np. dane miejsce: tqczy, upaja, urzeka, uzdrawia, wyzwala, elekiryzu-
Jje, przyspiesza (Bielsk Podlaski tqczy ludzi, Elblag przyspiesza, Wagrowiec
wyzwala energie). Zaimki 1 przyslowki nie maja dla analizowanych tekstow
az tak duzego znaczenia jak rzeczowniki i1 przymiotniki. Przystéwki odnosza,
sie do statos$ci pewnych cech danego miejsca oraz stopnia natezenia jego roz-
nych wlasciwosci, wzmacniaja, albo uogélniaja oceny zawarte w sloganach,
np.: zawsze, autentycznie, dobrze (Karpacz zawsze gorq, Koluszki — zawsze
w centrum, Poznan i Wielkopolska — autentycznie wielka Polska). Inna funkcje
pelni czesto wystepujacy w analizowanych sloganach przystéwek tu, ktory
podkresla wyjatkowos¢ danego miejsca, jego niepowtarzalno$é. Uzywanie
tej formy w odniesieniu do jakiego$ konkretnego miasta implikuje, ze inne
pozbawione sa cech przypisywanych wtagnie wymienionemu w sloganie mia-
stu, por.: Mielec — tu rozwijajq sie skrzydta, Pita. Tu wizje nabierajq ksztattu,
Gliwice — przysztosé jest tu, Gniezno — tu powstata Polska. Zaimki natomiast
gléwnie przywoluja sposéb myélenia zwigzany z czyms$ bliskim odbiorcy
1 przenosza, to nastawienie na promowane miejsce, sugeruja emocjonalna wiez,
np. moje, twoje (Kwidzyn — moje miasto, Gdynia — moje miasto, Mtawa — twoje
miejsce, twoj czas, Twoje miasto Przeworsk) (por. Bralczyk 2004: 101-102).

Wazna grupe stanowia slogany wykorzystujace wieloznacznosé stow,
np. Bagno wciqga, Wirnsko upaja. Czasownik upajaé wedlug stownikéw
znaczy: 1. ‘raczy¢ trunkiem az do straty przytomnos$ci przez pijacego; spijac,
upijaé; o trunku: powodowac strate przytomnosci’ (SJP, podobnie SJP PWN,
WSJP), ale réwniez 2. ‘wywolywaé zachwyt, rozmarzenie’ (SJP), ‘wywotaé
oszolomienie, zachwyt’ (SJP PWN), ‘wywolywaé u kogo$ stan szczescia,
zachwytu, oszolomienia’ (WSJP). Zestawienie czasownika upajac¢ z nazwa
Winsko, kojarzaca sie z marnej jakoéci winem, tworzy efekt humorystyczny,
ale tez, dzieki réznym pozytywnym znaczeniom wymienionego czasownika,
powoduje dodatnie warto$ciowanie gminy — Winsko jako miejsce zachwyca
wiec 1 oszalamia. Podobne mechanizmy wykorzystuje drugie wymienione
haslo. Zestawienie czasownika wciqgaé (‘trzymajac kogo$ lub cos 1 dzialajac
sila, wsuwac te osobe lub rzecz do wnetrza czego$’ (WSJP)) 1 rzeczownika
bagno moze komunikowaé o niebezpieczenstwie, brzmi jak ostrzezenie.
Wymieniony czasownik ma tez, oprdcz znaczenia przytoczonego, znaczenie
pozytywne — wciqgac to ‘catkowicie zajmowaé czyjas uwage 1 czyj$ czas’
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(WSJP), ‘zainteresowac kogo$§ w wysokim stopniu’ (SJP PWN). Warto rowniez
wspomnie¢, ze internetowy Stownik synonimdéw wymienia ponad dwadzie$cia
pozytywnie nacechowanych wyrazéw bliskoznacznych (pochtaniaé, absor-
bowaé, zajmowad, interesowaé, pasjonowaé, porywad, ekscytowaé, rozpalad,
zapalaé, roznamietniaé, hipnotyzowadé, oczarowywad, ciekawié, zaciekawiad,
frapowad, angazowad, przykuwaé/zaprzataé/zaprzatywaé czyjqs uwage, trzy-
macé kogos w napieciu (SSyn)), ktére moga odnosié sie do Bagna jako miejsca,
charakteryzujac jego potencjal. Nazwy Wirnsko 1 Bagno budza pozytywne
konotacje poprzez polaczenie z odpowiednimi czasownikami, dzieki ktorym
nastepuje gra stéw wskutek odniesien nomina propria do nomina appela-
tiva je derywujacych. Dzieki zestawieniom z odpowiednimi czasownikami
rzeczowniki pospolite, od ktorych pochodza nazwy, zyskaty wiec znaczenie
melioratywne, w wyniku czego nazwy Wirisko 1 Bagno budza pozytywne
skojarzenia (por. Stabczynski 2017: 201).

W badanym materiale nie wystepuja, slogany bez nazwy jednostki admi-
nistracyjnej. 62% stanowig hasta, w ktérych nazwa miejsca jest luzno zwia-
zana z drugim czlonem, najcze$ciej oddzielonym kropka lub my$lnikiem, np.
Radom — sita w precyzji, Krasnicki — malinowy powiat. Tego typu konstrukcje
sktadaja sie wiec z nazwy miasta 1 krotkiego przedstawienia jego waloréw,
co utatwia zapamietanie komunikatu i kojarzenie cech z okreslonym miej-
scem. Tylko w 38% sloganéw nazwa jednostki administracyjnej jest elemen-
tem integralnym, np. S’wi@tokrzyskie czaruje, Powiat jarociniski w gosci prosi.
Warto w tym miejscu zaznaczy¢, ze najliczniejsza grupe tworza réwnowazniki
zdan, ktére stanowia 77% wszystkich analizowanych sloganéw. Sa to gléwnie
syntagmy orzecznikowe Wroctaw — miasto spotkan, Bytom — energia kultury,
Ztotoryja — stolica polskiego zlota, Slgskie — pozytywna energia. W funkceji
orzecznika najczeécie] wystepuje rzeczownik nazywajacy jakas przestrzen,
rzadziej przymiotnik albo imieslow. Tego typu struktury umozliwiaja wy-
eksponowanie cechy, ktéra odréznia dane miejsce od innych; 23% stanowia
slogany zawierajace osobowe formy czasownika, w tym wyrazone w trybie
orzekajacym 74% 1 tylko 26% w trybie rozkazujacym. Tryb orzekajacy pozwala
na wytworzenie 1 wyeksponowanie zwiazku miedzy danym regionem a jego
walorami, por. przyktady: Cieszyn robi wrazenie, £.6dzkie nabiera predkosci,
Sosnowiec tqczy. Tryb rozkazujacy w badanych sloganach pelni funkcje prze-
konywania, zachecania albo zyczenia, por. slogany: Rypin — poznaj, pozostan,
pokochaj, Leszno — rozwin skrzydta, Opanuj Gniew.
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4. Kategorie semantyczne

Zaplanowane 1 konsekwentnie realizowane dzialania promocyjne po-
magaja uksztattowac 1 utrwali¢ image miasta lub regionu jako oérodka
wiarygodnego, atrakcyjnego 1 jedynego w swoim rodzaju, przedstawi¢ dana
jednostke na zewnatrz pod katem jej mozliwosci 1 tym samym budzi¢ zainte-
resowanie inwestorow zagranicznych albo krajowych, wplywac na ich decyzje
inwestycyjne (por. Junghardt 12—13). Analizowane slogany w mys$l zasad
promocji zawieraja, wazne informacje dla klientéw, aby mogli oni dokonaé
korzystnego wyboru sposrdd produktéw rézniacych sie cechami (por. Sztucki
1998: 256-257). Prezentowane przez jednostki terytorialne walory mozna
ujaé w kilku grupach semantycznych, odnoszacych sie do atrakcyjnego poto-
zenia, czystego srodowiska, bezpieczenstwa, spokoju, zdrowia, nowoczesnosci
1 rozwoju, wartosci, bycia otwartym na rézne formy aktywnoséci czlowieka.

4.1. Atrakcyjne polozenie

Waznym elementem dzialan promocyjnych miejsc jest zaznaczenie swo-
jego atrakcyjnego potozenia, co ma pomodc zbudowaé przewage nad innymi
konkurencyjnymi obszarami. Miejscowo$ci przyjmuja dwie strategie: rekla-
muja sie jako miejsca bedace w centrum albo wykorzystuja rozpoznawalno§é
jakiego$ obiektu, mocna marke regionu do okre§lenia, zaznaczenia wlasnego
potozenia.

4.1.1. Miejsce jako centrum

Dla wielu jednostek terytorialnych bycie w centrum jest waznym elemen-
tem promocji, poniewaz podkres$la nie tylko uprzywilejowane usytuowanie
wzgledem innych miejsc, ale budzi takze pozytywne skojarzenia z takimi
wartos$ciami, jak niezalezno$é, sita i prestiz. Zaznacza przez to wyjatkowos§é
danego miejsca przez opozycje do pozostalej czeéci przestrzeni spoteczne;.
Opozycja srodek — ,nieSrodek” niesie ze soba negatywne skojarzenia zwia-
zane z tym, co jest poza centrum, liczne sa bowiem okreslenia warto$ciujace
negatywnie taka przestrzen, np.: prowincja, peryferie, zascianek, wygwizdow,
na obrzezach, na skraju, a w jezyku potocznym: zadupie, dziura zabita dechami,
gdzie diabet mowi dobranoc (por. Handke 2009: 49-57). To, co znajduje sie
poza Srodkiem, konotuje wiec tresci braku samodzielno$ci, podrzednoéci,
mniejszej niezalezno$ci, braku prestizu. Znaczenie centrum wzmacniane jest
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nie tylko przez pozytywne skojarzenia, ale réwniez przez bardzo negatywny
wydzwiek tego, co jest poza nim. Centrum w analizowanych sloganach okre-
§lane jest najczesciej za pomocg, rzeczownikow, np. stolica ‘miejsce, w ktorym
koncentruje sie jakas dziatalno$é (WSJP), stolica ‘glowne miasto jakiego$
okregu, bedace osrodkiem przemystowym, handlowym, kulturalnym, sporto-
wym (WSJPP 781), centrum ‘miejsce, w ktérym skupia sie jakas dziatalnosé,
co$ sie koncentruje’ (WSJP, SJP PWN, podobnie SJPSz I 226), centrum
‘oérodek jakiej$ dziatalnosci (WSJPP 93), serce ‘centralna, najwazniejsza
cze$¢ jakiego$ obszaru’ (WSJP), serce ‘najwazniejszy oSrodek, centrum czego$
(WSJPP 748), por. slogany: Wrzesnia — Miasto w centrum zainteresowania,
Mikotajki — zeglarska stolica Polski, Rzeszéw stolica innowacji, Uzdrowisko
Rymanow. Podkarpacka stolica dzieci, Koluszki zawsze w centrum, Mazowsze.
Serce Polski, Koscian — w sercu Wielkopolski, Ktodzko. Stqd wszedzie jest blizej.

Wymienione wyzej rzeczowniki podkreslaja nie tylko korzystne potozenie
danej jednostki terytorialnej wzgledem innych, eksponujac w ten sposéb jej
range w regionie, sugerujac korzysci, jakie daje bycie w centrum, ale takze
zawieraja dodatkowe tre$ci budzace u odbiorcy komunikatu pozytywne
emocje, np. slowo serce opréocz centralnej czesci jakiego$ obszaru oznacza
takze ‘siedlisko uczué czlowieka; pozytywne uczucia okazywane komus
lub towarzyszace zaangazowaniu w co$; najwazniejsza czes¢ jakiej$ catoSci
decydujaca o jej funkcjonowaniu; charakter 1 typ uczuciowos$ci cztowieka;
siedlisko wewnetrznych, duchowych przezy¢ cztowieka; uczuciowy, zyczliwy
stosunek do ludzi; siedlisko uczué 1 przezy¢ mitosnych; wielka, sile moralna
lub odwage; tez: ochote do czego$ (WSJP, SJP PWN). Wszystkie znaczenia
1 skojarzenia majg by¢ przenoszone na promowany region.

4.1.2. Potozenie wzgledem innego atrakcyjnego obiektu, miejsca

Niektore slogany zawieraja informacje o polozeniu miasta na obszarze
atrakcyjnym turystycznie, popularnym, majacym mocng marke. Czasami
jednostki administracyjne wykorzystuja rozpoznawalno$é takiego rejonu
do wtasnych celéw promocyjnych. Mozna wiec méwié o checi przeniesienia
pozytywnych opinii 1 skojarzen z jakiego$ obiektu na wybrane miejsce,
por. przyktady: RESZEL.PL Miasteczko na Warmii, Karpacz — miasto pod
Sniezkq, Nidzica 100% Mazury, Powiat kartuski — pertq Kaszub, Powiat
legionowski — przystan w sercu Mazowsza.
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4.2. Bezpieczenstwo, spokoj, zdrowie

Wiele sloganéw podkresla wyjatkowos¢ miejsca ze wzgledu na bezpieczen-
stwo, spokdj 1 warunki sprzyjajace zdrowiu czltowieka. Do tych cech odsytaja
rzeczowniki: kurort 1) ‘miejscowos¢ kuracyjna; uzdrowisko’, 2) ‘ekskluzywna
miejscowo$¢ wypoczynkowa’ (WSJP 447), ‘miejscowos¢ o atrakeyjnych warun-
kach naturalnych, do ktorej jedzie sie na wypoczynek lub leczenie’ (WSJP),
uzdrowisko ‘miejscowo$¢ o warunkach klimatycznych, zasobach mineralnych
dzialajacych leczniczo na chorych’ (SWJP 1199, podobnie WSJP), kraina
‘region obszar wyodrebniony ze wzgledu na wlasciwosci geograficzne, gospo-
darcze, przyrodnicze lub etnograficzne na tle sasiednich obszaréw; obszar
bedacy tworem myséli 1 uczué, zwiazany ze wspomnieniami z przeszlosci lub
wymy$§lonymi postaciami sfera czyich$ doznan, uczué, mysli’ (WSJP, SJP
PWN), przyladek ‘miejsce umozliwiajace bytowanie kogo$ lub wystepowanie
albo funkcjonowanie czegos’ (WSJP), przystan ‘bezpieczne, zapewniajace
spokdj, wygodne miejsce’ (WSJP, SJP PWN), por.: S’winoujécie — kraina
44 wysp, Ladek Zdréj — Twoj przyLadek — najstarsze uzdrowisko w Polsce,
Gorzow. Przystan, Polczyn-Zdrdj — kurort z dusza, Sopot — kurort peten Zycia,
Olecko — moja przystan.

4.3. Czystosé srodowiska, natura

Jak podkresla Piotr Lewinski, natura w reklamach wykorzystywana jest
gléwnie jako no$nik pozytywnych konotacji (Lewinski 2008: 150). Wspdtcze-
sny cztowiek otoczony Swiatem techniki, zyjacy w érodowisku zdegradowa-
nym przez rozw0j cywilizacji teskni za naturalna i nieskazong przyroda,
wartosciujac wysoko wszystko to, co ma zwiazek z natura pojmowana, czesto
jako przeciwstawienie kultury (Ozég 2011: 120). Wyrazy podkres§lajace na-
turalny charakter danego obszaru w badanych sloganach to: natura, ekko,
naturalnie, zielony, por.: Mazury cud natury, Roztocze — witalnosé z natury,
Natura przejawia sie roznie, Tarczyn. Gmina naturalnie atrakcyjna, Olsztyn.
Olgréd z natury, Police — gmina zielona, Koronowo naturalnie inspirujgce,
Naturalnie Wyszkow, Warmia i Mazury lezg w naszej naturze. Warto w tym
miejscu zaznaczy¢, ze wymienione slogany wykorzystuja wieloznaczno$é
stowa naturalnie, czyli: 1) ‘w spos6b naturalny; z natury, sitami natury’,
2) ‘w sposéb pozbawiony sztucznoséci, normalnie, swobodnie, bez skrepowania’.
Ponadto ‘tym slowem moéwiacy sygnalizuje, ze dany stan rzeczy jest oczywi-
stym wnioskiem, nastepstwem czego$; mozna to wywnioskowac; oczywiscie’,
‘tym stowem mowiacy odpowiada twierdzaco na zadane pytanie, podkreslajac,
ze watpliwoécl pytajacego sa nieuzasadnione; tak; oczywiscie’ (WSJP 577).
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4.4. Rozw0j i otwartosé

Miasta czesto prezentuja, sie w sloganach jako obszary rozwiniete gospo-
darczo i cywilizacyjnie, miejsca dajace rézne mozliwosci rozwoju, wspierajace
ludzi przedsiebiorczych. Stworzenie warunkéw do rozwoju dla firm 1 oséb
prywatnych jest elementem, ktéry ma przyciagnaé¢ inwestoréw, ludzi ak-
tywnych 1 kreatywnych. Rzeczowniki budzace skojarzenia z rozwojem to np.
impuls, inicjatywa, innowacja, inspiracja, potencjal, sukces, jako$é, energia,
biznes, por. przyktady: Swiebodzice — impulsem wspélnego dziatania, Dzier-
zonidw — miasto z inicjatywq, Sieradz goscinny dla rozwoju, Turek miasto
z potencjatem, Kluczbork — kluczem do sukcesu. Inne hasla kojarzace sie
z rozwojem: Elblag przyspiesza, Invest in Glogéw, Invest in Racibérz, Sroda
Wielkopolska — miasto ludzi aktywnych, Ustka na fali.

Wiele jednostek terytorialnych w swoich sloganach eksponuje brak ogra-
niczen dla wszelkich form aktywnos$ci czlowieka sygnalizowany czesto za
pomoca przymiotnika otwarty: 1) ‘niczym nieograniczony przestrzennie’,
2) ‘skierowany do wszystkich, przeznaczony dla wszystkich’, 3) *taki, ktéry jest
gotéw na przyjecie nowych idei lub propozycji’ (SJP PWN, podobnie SJPSz
1 583), por. przyktady: Podkarpackie — przestrzen otwarta, Pleszew — miasto
otwarte, Skwierzyna — miasto otwarte, Ruda Slgska — miasto otwartych
mozliwosci, Radomsko — otwarte miasto od 1266 roku. Wieloznaczno$¢ przy-
miotnika otwarty daje rozmaite mozliwoS$ci interpretacji slogandw. Jednostki
administracyjne jawia, sie np. jako miejsca sprzyjajace swobodnemu rozwojowi,
réznym inwestycjom, miejsca, w ktorych szanuje sie ludzi o réznych pogladach.

4.5. Turystyka i wypoczynek

Jednostki administracyjne eksponuja w sloganach takze r6zne walory
turystyczne, mozliwoéci aktywnego wypoczynku 1 rozrywki. Do ich odwie-
dzenia zachecaja slogany zawierajace rzeczowniki kojarzace sie wlasnie
z relaksem, np. sforice, przygoda, por. slogany: Zachodniopomorskie. Morze
przygody, Wielkopolska. Wielka historia, wielka przygoda, Gmina Rewal
— natchnieni storicem, Skarzynski — powiat z widokiem nie tylko na gory.
Do przyjazdu w celach turystycznych maja, przekonywaé hasta zawierajace
informacje dotyczace m.in. powstania miasta, tradycji, licznych zabytkéw,
por. przyktady: Bystrzyca Ktodzka — Miasto Krélewskie, Dartowo — krolewskie
miasto, Krélewskie miasto Leczyca, Torun — gotyk na dotyk, Powiat bitgorajski
— tradycyjnie atrakeyjnie, Swidnica — rynek z tradycjami, Opoczno — miasto
z tradycjami.
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4.6. Inne walory miejsc prezentowane w sloganach

Miasta staraja, sie czesto wyrdzni¢, eksponujac w sloganach charakte-
rystyczne dla nich atrakcje, np.:

wydobywane surowce, z ktérych styna, np. Wieliczka — solne miasto, Bochnia
— Miasto soli, Olkusz — srebrne Miasto;
wazne wydarzenia, np. Gdarnsk — Miasto Wolnosci, Jarocin — to miasto
brzmi;
znane obiekty, np. Miedzyzdroje — miasto gwiazd, Ciechocinek uzdrawia
Poteznie;
uniwersalne wartoSci, np. pokdj, wolnosé, zdrowie, por.:. Jawor. Miasto
chleba — Miasto pokoju, Oswiecim — miasto pokoju, Garwolin — miasto
zdrowia, mody i urody, Gdarisk — Miasto Wolnosci;
wazne dla danego miejsca uprawy, produkty, zakltady przemystowe,
np. Jaworzno — Zrédto energii (elektrownia), Krosno — miasto szkta (huty
szkla), Boguchwata — pozytywnie elektryzuje (zaktady elektrotechniczne
1 energetyczne), Kutno miasto réz (szkétki roz).

Podsumowanie

W badanych sloganach przewazaja stowa o duzej wartosci perswazyjnej,
czesto wieloznaczne, budzace wylacznie pozytywne skojarzenia. Nieliczne sa
tzw. wyrazy niezalezne od autora, narzucone przez tematyke wypowiedzi
(Kotodziej 1993: 82). Naleza, do nich rzeczowniki powiat, gmina, miasto
— identyfikujace miejsce pod wzgledem administracyjnym, umozliwiajace
wyeksponowanie jego najwazniejszej cechy, np. Pelplin — miasto z duszq,
Gdansk — Miasto Wolnosci, Ostrow Wielkopolski — miasto z sercem. Liczna,
grupe stanowig hasla, w ktérych wyraz identyfikujacy zastepowany jest
ekwiwalentem budzacym pozytywne skojarzenia, np. kraina, brama, cen-
trum, kurort, przystan, oaza, perta, serce, stolica, np. Powiat krasnostawski
— kraina obfitosci, Powiat raciborski — zielona oaza kultur, Mikotajki — Zeglar-
ska stolica Polski. Slogany tego rodzaju pelnia funkcje wykorzystywanych
na potrzeby reklamy antonomazji, mogacych zastepowaé niemajace dodatnich
konotacji nazwy miast (por. Gatkowski 2014: 76). Dominanty semantyczne
badanych sloganéw tworza rzeczowniki centrum, nowoczesnosé, tradycja,
otwartosé, przysztosé, natura, energia, wypoczynek. Powielaja w pewnym
stopniu kategorie semantyczne wykorzystywane w reklamie produktowej
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i korporacyjnej>. Nie ma znaczacych réznic miedzy promocja, poszczegdlnych
regionéw. Kategorie semantyczne natury, tradycji czy nowoczesnoscl pojawia-
ja sie w sloganach wiekszych jednostek terytorialnych, jak i matych miast
potozonych w réznych regionach Polski.

Analizowane teksty ze wzgledu na sposéb komunikowania gtéwne;j idei
mozna podzieli¢ na dwie grupy. Pierwsza tworza hasta zawierajace bardzo
ogblne przeslanie, ktore moze mie¢ wiele réznych sposobéw interpretacji.
Hasla te nie pokazuja réznic miedzy miejscami, nie eksponuja ich specy-
ficznych cech, co jest niezgodne z celami 1 zasadami brandingu. Ogdlnikowe
zachety stanowia wiekszo$é badanego materialu (64%), nalezy jednak za-
znaczy¢, ze czescie] wykorzystuja je wieksze jednostki terytorialne, rzadziej
mniejsze, np. Ruda Slgska — miasto otwartych mozliwosci, Tychy — dobre
miejsce, Katowice — dla odmiany, Lubuskie — warte zachodu, Opolskie — kwit-
nqce, Pleszew — miasto otwarte. Druga, grupe stanowia slogany odnoszace sie
do konkretnych waloréw miejsca, charakterystycznych produktéw, wydarzen,
obiektéw itp., ktore decyduja o jego specyfice, sile, konkurencyjnosci wzgledem
innych jednostek. Te z kolei przewazaja w slogo niewielkich miast i gmin,
np. Gmina Stepnica — kraina zagli i orta bielika, Olecko — moja przystan,
Miasto Wista — podroz do Zrédet.

Cecha wielu slogandéw jest intertekstualno$é (intersemiotyczno$é) pole-
gajaca na nawigzaniu lub zastosowaniu frazeologizméw, zwrotow, cytatow,
ogdlnie znanych historii, tekstow, okreslen, nazw itd. (por. Gatkowski 2014:
69). Intersemiotycznos¢ charakterystyczna jest raczej dla sloganéw mniej-
szych 1 érednich (rzadziej wiekszych) jednostek terytorialnych, ktére czeSciej
odnosza sie do lokalnych atrybutéw, np. Stalowe miasto.pl, Wabrzezno — przy-
Jjazne wody, Jasto — winne klimaty. Do zrozumienia wla$ciwej interpretacji
komunikatu potrzebna jest wiedza dotyczaca kontekstu — w odniesieniu
do podanych przykladéw: przemystu stalowego w Stalowej Woli, potozenia
Wabrzezna nad niewielkimi jeziorami, uprawach winorosli w okolicy Jasta.
Jak podkre§la Artur Gatkowski, intersemiotyczno$é moze prowadzié¢ do
nadmiernej hermetycznosci, trudnej w odbiorze dla przecietnego odbiorcy
(Gatkowski 2014: 75).

Slogany wspomagaja, proces budowania marki miejsca. Przedstawiaja
wiec cechy funkcjonalne danej jednostki terytorialnej, np. potozenie, wa-
runki naturalne, infrastrukture, réznego rodzaju udogodnienia zwiazane
z funkcjonowaniem na danym obszarze itp., np. Grajewo — zawsze po drodze,

3 Por. kategorie ceny, kategorie nowoéci (nowoczesnosci wyrobu), kategorie tradycji (prze-
szlosci), kategorie natury (naturalno$ci wyrobu), kategorie wygody, luksusu, skuteczno$ci
(0z6g 2011: 107-129).
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Powiat braniewski — zalew duzych mozliwosci, Powiat kepiriski — wielkopolski
z natury, Powiat legionowski — przystan w sercu Mazowsza, Tarnéw — polski
biegun ciepta, Zmigréd — piekno nie musi byé¢ daleko. Odwoluja, sie réwniez
do aspiracji odbiorcow, ukazujac mozliwosci zaspokojenia oczekiwan doty-
czacych stylu zycia 1 wymagan osob, ktére moga odwiedzi¢ dane terytorium
w celach turystycznych, chcacych podjaé dziatalno§é gospodarcza albo osiedlié
sie, np. Turek — miasto z potencjatem, Ztoczew — gmina z przysztosciq, Gmina
Wyry — dobre miejsce do zamieszkania, Mraggowo — miasto ludzi aktywnych,
Powiat ostrzeszowski. Wzgorza mozliwosci. Dolina kreatywnosci. Opieraja,
sie na odczuciach wywotanych u odbiorcéw przez skojarzenia i doznania
emocjonalne. Moga one dotyczy¢ faktow historycznych, legend, wyjatkowych
wydarzen zwigzanych z danym miejscem, stynnych mieszkancow, obiektow
itp., np. Kujawsko-Pomorskie — lubie tu byé, S'wigtokrzyskie czaruje, Chetmno
— miasto zakochanych, Gdynia — moje miasto (por. Hajduk 2015).

Wykaz skrotow

SJP PWN — Stownik jezyka polskiego PWN. Online: http://sjp.pwn.pl.
SJPSz — Stownik jezyka polskiego. Red. M. Szymczak. T. I-111. Warszawa 1996.

SSyn. — Internetowy stownik synoniméw: Gdy Ci stowa zabraknie. Online: https://www.
synonimy.pl.

SWJP — Stownik wspdtczesnego jezyka polskiego. Red. B. Dunaj. Warszawa 1996.

WSJP — Wielki stownik jezyka polskiego. Online: https://www.wsjp.pl.

WSJPP  — Wielki stownik jezyka polskiego. Red. E. Polanski. Krakow 2008.
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Multimodalnos$é¢é tekstu prasowego,
czyli o relacji stlowa i obrazu.
Przypadek reportazu Justyny Kopinskiej
Oddzial chorych ze strachu i grafiki Anny Reinert

Multimodality of a press text, or about the relationship
between word and image.
A case study of Justyna Kopinska’s documentary
Oddziat chorych ze strachu and graphic artwork by Anna Reinert

Abstrakt

Artykut jest préba opisu relacji stowa 1 obrazu w tek$cie prasowym. Jest to studium
przypadku, czyli analiza reportazu Oddzial chorych ze strachu Justyny Kopinskiej
1 towarzyszacej mu grafiki Anny Reinert. Wykorzystane instrumentarium badan me-
diolingwistycznych pozwolito na multimodalna analize tekstu. W ujeciu nadawczym
rozpoznano dwie strategie tekstowe. Pierwsza, zewnatrztekstowa, pragmatyczna, w ktdorej
relacja slowa 1 obrazu to relacja paratekstowa stanowiaca zapowiedz tekstu reportazu.
Druga strategia, wewnatrztekstowa, jest realizowana na poziomie kompozycyjnym, gra-
fika i tekst reportazu sa wpisane w topografie strony. Przedstawitlam tez odbidr tekstu
1 grafiki prezentujac wyniki naukowego eksperymentu, w ktérym brali udziat studenci
dziennikarstwa i komunikacji spoleczne;j.

Stowa kluczowe: tekst prasowy, multimodalno§é, reportaz, grafika, mediolingwistyka

Abstract

This article attempts to describe the relationship between word and image in a press text.
It is a case study, i.e. an analysis of a documentary by Justyna Kopinska entitled Oddziat
chorych ze strachu [Ward for the Sick with Fear] and the accompanying graphic artwork
by Anna Reinert. The use of research tools typical of media and language research made
it possible to undertake a multimodal analysis of the text. From the sender’s perspective,
the text is based on two textual strategies. The first is extratextual, pragmatic, one
in which the relationship between word and image is paratextual, and which constitutes
a preview of the main text of the documentary. The second, in-text strategy is realized
on the compositional layer, while graphics and the text of the documentary are
integrated within the page layout. The article also presents the reception of the text and
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the graphics as reported in a scientific experiment, in which students of journalism and
social communication at the University of Silesia took part.

Key words: press text, multimodality, documentary, graphics, multimedia

Media jako przedmiot badan mediolingwistycznych wymuszaja na jezy-
koznawcach zmiane perspektywy badawczej. Przekaz medialny jest wielo-
kodowy, polisemiotyczny, multimodalny!, wiec kaze na nowo modyfikowaé,
redefiniowaé¢ lingwistyczne metody badan. Perspektywa jezykoznawcza,
sytuujaca jezyk w centrum swoich naukowych analiz, musi dostrzec takze
relacje miedzy tym, co werbalne, a tym, co wizualne w tekécie. Bogustaw
Skowronek podkreéla:

Wyzwaniem dla dzisiejszej mediolingwistyki sa nie tylko zmiany w rozumieniu

poszczegblnych technologii medialnych. Jezykoznawcze zaplecze mediolingwistyki

[...] winno zdecydowanie mocniej uwzglednia¢ multimodalne relacje w strukturze
komunikatu medialnego. (Skowronek 2018: 15)

Wezeéniej podobna konstatacje odnalaztam w tekécie Bozeny Witosz:

Istnieje wiec potrzeba wprowadzenia do charakterystyki stylowej kryterium me-
dialnego na poziomie kategorii dyskursu, gatunku i konkretnego tekstu. Dzi$§, gdy
wieloprzekaznikowo$¢ staje sie powszechnym doé§wiadczeniem komunikacyjnym,
nalezatoby okresli¢ przede wszystkim, w jaki sposéb multimedialno$é wplywa
1 zmienia obraz poszczegélnych dyskurséow. (Witosz 2012: 159)

Wspoélczesny komunikat medialny wyraznie zmienia perspektywe nadawcza,
1 odbiorcza, poniewaz catoSciowy przekaz jest wspolrealizowany przez kilka
kodéw semiotycznych. To pokazuje zaréwno zlozono§é nadawania takiego
komunikatu, jak 1 skomplikowana, ,,architekture” jego recepcji.

Celem mojego artykutu jest préba opisu relacji stowa i obrazu w teksScie
prasowym. Jest to studium przypadku, czyli analiza reportazu Justyny Ko-
pinskiej Oddziat chorych ze strachu oraz obrazujacej go grafiki autorstwa
Anny Reinert2. Reportaz zostal opublikowany 23 lipca 2015 r. w ,Duzym

1 Coraz czeéciej badacze postuguja sie kategoria dyskursu multimodalnego oraz doko-
nuja proby opisu mozliwosci jego badania (Mackiewicz 2016: 18—27; Kawka 2016: 294—303;
Kampka 2017: 95-122; Mackiewicz 2017: 33—42). Warto w tym miejscu przywolaé takze dwa
tomy lubelskiego o$rodka: Wspétczesne media. Media multimodalne (Hofman, Kepa-Figura
(red.) 2018a; Hofman, Kepa-Figura (red.) 2018b).

2 Anna Reinert pracuje jako adiunkt w Pracowni Malarstwa i Rysunku ASP w Gdansku.
Zajmuje sie malarstwem oraz ilustracja prasowa. Jej ilustracje publikowane s w ogélnopol-
skich tygodnikach i miesiecznikach. Jest laureatka licznych nagrdéd i wyrdznien, a swoje
prace prezentowata na wielu wystawach w Polsce 1 za granica, <http://zbrojowniasztuki.pl/
pracownice-i-pracownicy/obecne-dydaktyczki-i-obecni-dydaktycy/anna-reinert-falenczyk,640>,
dostep: 05.10.2019.
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Formacie”3, a Justyna Kopinska?* odebrala za niego prestizowa nagrode
European Press Prize® — zwyciezyla w jednej z pieciu kategorii — reportaz
1 tekst literacki — w ktérej zgltoszono ponad 500 prac z 47 krajow. To pierwszy
polski tekst, ktéry zostalt wyrdzniony europejskim Pulitzerem. Zostal on
doceniony takze w konkursie Grand Press 1 uznany za najlepszy reportaz
prasowy 2015 1.6 Warto takze podkreéli¢, ze Oddziat chorych ze strachu
to niejedyny tekst Justyny Kopinskiej, ktéry ilustrowala Anna Reinert.
Stworzyta m.in. grafike do glo$énego tekstu Kopinskiej Czy Bég wybaczy
siostrze Bernadetcie? (,Duzy Format”, 10 kwietnia 2014).

Swoja analize poprowadze w dwoch planach: nadawczym, probujac
przedstawi¢ sposob realizacji relacji tekstowo-obrazowej, oraz odbiorczym,
prezentujac eksperyment naukowy, w ktérym brali udziat studenci studiow
drugiego stopnia na kierunku dziennikarstwo 1 komunikacja spoteczna na
Uniwersytecie Slaskim.

Relacja stlowa i obrazu — dyskurs prasowy

Stanistaw Gajda wskazywal, ze

najbardziej rzucajacaq sie w oczy wlasciwoscia dyskurséw medialnych jest szerzenie
sie w nich obrazéw. Wypieraja one pismo 1 jezyk werbalny z roli podstawowego
srodka budowy dyskursu. Wyglada na to, ze tradycyjny paradygmat kultury opartej
na dominacji druku ustepuje nowemu paradygmatowi z przewaga kodu audiowizu-
alnego. (Gajda 2012: 21)

Konstatacja badacza podkreéla perspektywe wizualna, ikonograficzna, obra-
zowa, w dyskursie. Jezeli chodzi o dyskurs prasowy, nie sposéb pominaé jego
wizualnej strony. Rozumiejac przestrzen gazety jako pewna makrostrukture,
nalezy podkresli¢ obecno$é — obok tekstu — fotografii, ilustracji, grafik.
A takze uksztaltowanie typograficzne, wizualno$é samego pisma, rozmiesz-
czenie wielu elementéw graficznych na stronie (por. Wolanska 2007: 13;
Michalewski 2009: 115-116; Kita 2013: 210—214). Na uklad kompozycyjny
strony w gazecie ma wplyw rozmieszczenie tekstu, czyli szerokosé¢ szpalt,

3 Tekst mozna réwniez przeczyta¢ w zbiorze reportazy Justyny Kopinskiej Polska od-
wraca oczy (Kopinska 2016: 21-38).

4 Por. <http://justynakopinska.pl/>, dostep: 05.10.2019.

5 Nagroda przyznawana jest od 2012 r. przez siedem europejskich fundacji medialnych,
w tym The Guardian Foundation i The Reuters Foundation. W tegorocznym jury zasiadali
m.in. Juan Luis Cebridn, zatozyciel hiszpanskiego dziennika ‘El Pais’, Sylvie Kauffmann,
byla naczelna francuskiej gazety ‘Le Monde’ i sir Harold Evans z ‘The Sunday Times’, jeden
z najstynniejszych brytyjskich redaktoréw” (,,Gazeta Wyborcza”, 15 kwietnia 2016).

6 Por. <https://www.press.pl/tresc/42103,justyna-kopinska-autorka-najlepszego-reporta-
zu-prasowego>, dostep: 05.10.2019.
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proporcje Swiatla (przestrzen niezadrukowana), stosowanie elementow gra-
ficznych, zréznicowany wyglad tytutéw i lidéw, rozmieszczenie fotografii
1 grafik. Te wszystkie elementy tworza layout gazety (por. Ambrose, Harris
2008; Worsowicz 2010: 129-140). Kazdy tekst prasowy warto analizowac
w kontekscie wspoéttworzacych go kodéw semiotycznych — uwzglednia sie
wowczas perspektywe danego medium. Komunikat prasowy jest w tym
wzgledzie najlatwiejszym medium do opisu multimodalno$ci, mamy bowiem
do czynienia z obrazami nieporuszonymi, statycznymi (por. Schmitz 2015: 59),
zupelnie inaczej jest w przypadku radia, telewizji czy internetu.

Reportaz Oddzial chorych ze strachu’ opisuje system okrutnych kar
wobec mtodziezy na oddziale szpitala psychiatrycznego w Starogardzie
Gdanskim. Autorka probowata dowiedzieé sie, dlaczego Anna M., ordynator
tego oddziatu, za stosowanie przemocy wobec dzieci nie stanela przed sadem.
Tekst jest zobrazowany przez jedna grafike autorstwa Anny Reinert, ktéra
pojawia sie w réznych przestrzeniach gazety oraz jest réznorako prezento-
wana. Jednocze$nie warto podkreséli¢, ze grafika ten tekst ilustruje, pelni
zatem pewna, role podrzednosci wobec stowa, wobec reportazu. Jednoczesnie
w konteks§cie nadawczo-odbiorczym, opisujac relacje stowa 1 obrazu, traktu-
je obie te sfery — jezykowa, i obrazows — jako wspélistniejace obok siebie8,
wspéltworzace znaczenia tego tekstu.

W przypadku tej konkretnej realizacji kodu werbalnego 1 ikonicznego
—w ujeciu nadawczym — mozna rozpoznaé dwie strategie tekstowe. Pierwsza
to strategia interkomunikacyjna — zewnatrztekstowa, druga — wewnatrztek-
stowa. Strategia zewnatrztekstowa jest motywowana pragmatycznie, wspol-
istnienie tekstu i grafiki podkresla interakcyjno$§é dyskursu prasowego.

7 Justyna Kopinska dla miesiecznika , Press” tak opisala kwestie warsztatowe tego
reportazu:

»Po publikacji ksiazki Czy Bdg wybaczy siostrze Bernadetcie? (o 30 latach znecania
nad dzieémi w Osrodku Sidstr Boromeuszek w Zabrzu) wtasciwie codziennie dostawalam
e-maile: ludzie pisali o podobnych historiach w réznych miejscach. Na forum internetowym,
na ktérym ludzie opisywali przemoc w szpitalach psychiatrycznych, byt osobny watek na temat
ordynator Anny M. i oddziatu XXIII szpitala psychiatrycznego w Starogardzie Gdanskim.
Opisywano przypadki przemocy, wielokrotne umarzanie prokuratorskich éledztw. Oraz ze
Anna M. nadal leczy jako psychiatra i jednocze$nie jest biegta sadowa w tym samym okregu,
gdzie ma zarzuty o znecanie sie nad dzieémi. Zadzwonitam do prokuratury, by spytaé, ktory
sad ja uniewinnit. My§lalam, ze juz jest po procesie — a okazato sie, ze §ledztwo toczy sie
od pieciu lat! Po moim reportazu dostalam okoto 6 tys. e-maili. Pisali m.in. pacjenci, lekarze,
salowi, ktérzy twierdzili, ze juz nigdy nie beda bierni wobec zta. Prokuratura generalna
zaraz po reportazu skontrolowata to éledztwo — i wniesiono akt oskarzenia wobec Anny M.
Wreszcie staneta przed sadem” (,Press” 1-2, 2016: 103).

8 Warto w tym miejscu wspomnie¢ o artykule Danuty Ostaszewskiej, w ktérym autorka
analizuje reportaze z ,National Geographic Polska” jako wspélistnienie tekstu i fotografii
w typografii gazety (Ostaszewska 2011: 285-296).
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Grafika Anny Reinert w tej perspektywie jest eskorta dla reportazu i petni
funkcje paratekstowa, funkcje zapowiedzi reportazu. Strategia wewnatrztek-
stowa jest natomiast realizowana na poziomie kompozycyjnym, grafika i tekst
reportazu sa wpisane w topografie strony. Grafika z pewno$cia przyciaga
uwage, intensyfikuje emocjonalno$¢ tekstu 1 dla odbiorcy razem z tekstem
reportazu wspottworzy jedna opowiese.

Slowo i obraz — strategia zewnatrztekstowa

Oddzial chorych ze strachu to — : = s e e i -
tekst, ktéry zostal zaprezentowa- :i Igazeta
ny juz na pierwszej stronie ,Gaze- s WV BRI —
ty Wyborcze)”. Mozemy tu rozpo- .
znaé¢ $wiadomie przygotowana dla
czytelnika ,$ciezke lektury”, ktora
Tomasz Piekot okresla jako pewien
uktad elementéw przygotowany
przez redakcje, ktéra potencjalny
odbiorca podaza (Piekot 2006a: 139).
Ta strategia pokazuje rdéznorod-
ne perspektywy zaprezentowania
reportazu. Pierwsza strona gazety
jest odbierana jako ,,globalny sygnat
otwarcia” (por. Wojtak 2019: 245).
Na pierwszej stronie ,,Gazety Wy-
borcze}” umieszczono fragmenty
reportazu z ,Duzego Formatu”.
Ta dluzsza zapowiedz jest glownym
tekstem pierwszej strony. Z lewej
strony widoczne sa zapowiedzl za-
prezentowane w formie serii. Redakcja ,,Gazety Wyborcze)” takim utozeniem
tresci podkreslita spoteczna wage opisywanych w reportazu wydarzen.

Tytut tej zapowiedzi (identyczny z tytutem reportazu wewnatrz ,,Duzego
Formatu”) wraz z nadtytulem pelni funkcje manifestu redakcji:

Mamy dosc. krzyczymy: Pomozcie dzieciom!”

- 0DDZIAL CHORYCH
- ZE STRACHU

»2Mamy do§é, krzyczymy: Pomozcie dzieciom!”
Odziat chorych ze strachu

Duzy kroj liter gtéwnego tytulu podkresla istotno§é tematu. A samo sfor-
mutowanie ,,chorych ze strachu” obrazuje to, czego dowiemy sie z tekstu.
Podkresla, ze wszechogarniajacy strach dotykal kazdego pacjenta, ktory
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trafit na oddzial Anny M., a jednoczeénie paralizowat on takze pracownikow
oddziatu. W pewnym sensie wszyscy byli chorzy — z pania ordynator na czele.
Tak obrazuje to fragment tekstu:

Nie wiem, czy byla pani kiedys$ zwiazana, obsikana, pobita, upokorzona. Po tym juz

nigdy nie jest normalnie. Mysle, ze ta doktor Anna byla chora psychicznie bardziej
niz my. Tylko dlaczego nikt tego od razu nie zauwazyt??

W sferze wizualnej widoczny jest takze czerwony kolor w nadtytule, podkre-
$lajacy interwencyjno§é tego tekstu. Ta wypowiedz to fragment reportazu,
w ktérym autorka przytacza list salowych ze szpitala psychiatrycznegol®.
Tekst z pierwszej strony gazety konczy formuta odsytajaca do ,,Duzego Formatu™

Okrutny system karania nieletnich pacjentéw psychiatryka w Starogardzie Gdan-
skim — w ,,Duzym Formacie”

Grafika Anny Reinert jest umieszczona w centralnym miejscu pierwszej
strony. Przedstawia posta¢ mtodej dziewczyny unieruchomionej w szpital-
nym t6zku, ktéra mocno krzyczy. Warto podkresli¢, ze grafika ta pojawi sie
czterokrotnie na tamach gazety, cho¢ wyraznie bedzie sie zmieniaé sposob
kadrowania postaci dziewczyny 1 uktad samej grafiki. Zmieniaé sie bedzie
takze tto; na pierwszej stronie ,,Gazety Wyborczej”, na oktadce ,,Duzego
Formatu” i1 na ostatniej stronie reportazu posta¢ bedzie na ciemnym tle
szpitalnego materaca. Wyraznie kontrastujace sa tu biale pasy, rude wlosy
postaci 1 r6zowa pizama. Natomiast wewnatrz numeru pisma grafika bedzie
rozmieszczona na dwoch stronach gazety 1 tlem dla twarzy dziewczyny beda,
tabletki. Grafika ta jest artystyczna wizja, miejscem na interpretacje tekstu
reportazu. Tym samym jest najlepsza, zapowiedzig reportazu Kopinskie;j.
Kolejna, przestrzenia paratekstowa, jest pierwsza strona ,,Duzego Formatu”.
Ta sama grafika, tylko przedstawiona pionowo, stanowi oktadke , Duzego
Formatu”. Wizualnie dodatek ,Gazety Wyborcze)” przypomina oktadke
tygodnika lub miesiecznika. Co istotne, na stronie tytutowej dodatku zostaje
zmieniony tytul reportazu: Obéz koncentracyjny w dzieciecym psychiatryku.
Kolor biaty wyraznie oddziela sie od ciemnej kolorystyki ilustracji, jednocze-
$nie jego barwa wspélgra z kolorem pasow, w ktore zapieta jest dziewczyna,
oraz z logo ,,Duzego Formatu”. W samym teks$cie reportazu odnajdziemy

9 Wszystkie przyklady z tekstu Justyny Kopinskiej podaje za wydaniem ,,Duzego Formatu”
z 23 lipca 2015 r. Reportaz zostal opublikowany na trzech stronach gazety: 4—6.

10 List zakonczono stowami: ,, Personel oddziatu tez jest winny. Przymykaliémy dotych-
czas oczy na wiele spraw. Marne usprawiedliwienie, ze jesli ktokolwiek z nas przeciwstawi sie
ordynator, pozegna sie z praca. Nie mamy poparcia w kadrze kierowniczej, ale nie chcemy, by
nasze dzieci my$laty, ze przyczyniliémy sie do nieludzkiego traktowania pacjentéw. Mamy dos¢,
krzyczymy: pomdézcie dzieciom. Bedziemy zeznawac i §wiadczy¢ przeciwko oprawcy dr Annie M.”.
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poréwnanie opisywanego oddzialu
psychiatrycznego do obozu koncen-
tracyjnego. Podam trzy przyktady:

MARETNE regarierim

W naszym szpitalu na oddziale numer
XXIIT ordynator Anna M. prowadzi
terapie dla nieletnich. Obrazy jak
z hitlerowskiego obozu. Dzieci ubra-
ne w przykrotkie, podarte, popielato-
-niebieskie pizamy stoja na bacznos$é
w ogromnej sali wspartej dwoma fila-
rami. Wzdluz 24-osobowego szeregu
przechadza sie filigranowa kobieta
o zimnych, ostrych rysach i przenikli-
wym spojrzeniu. Przemierza cala sale

z rekami zatozonymi do tytu. kﬂl‘lﬂEﬂtrﬂﬂ inv
Prof. Katarzyna Popiolek, psycholog ze w dZIEFI

Szkoly Wyzszej Psychologii Spoteczne;, PE\Fﬂhlﬂt

dodata: ,Te dzieci trafitly do piekla, Reportaz Justyny Kop

przeciez to byl obdz koncentracyjny,
a jakie sa skutki przebywania w obozie,
wiemy od drugiej wojny Swiatowej”.

Na doktor Anne méwiliémy ,Hitler”
albo ,gestapowiec” — méwi Marta, kto-
ra na oddziat XXIII trafita z anoreksja w wieku 15 lat. — Bo ona wyraznie podzielila
ludzi na lepszych 1 gorszych. Lubita rozmawiac z psycholog, pielegniarki traktowata
z gory, a salowych uwazala za podludzi, z ktérymi nie warto stowa zamienic.

Kolorystyka grafiki i opiséw w reportazu nie pokrywaja, sie, Reinert bowiem
maluje rézowe ubranie dla pacjentki, ktére podkresla jej dziewczeco$é, nie-
winno$é. To obraz strachu i poczucie bezsilnosci sa wyraznie zaznaczone
w obu sferach multimodalnych tekstu.

Gatunki paratekstowe stanowia eskorte dla tekstu gtéwnego (por. Loewe
2007). Oddziat chorych ze strachu byt zapowiadany dwukrotnie: na pierwszej
stronie jako gléwny tekst wydania i na okladce ,,Duzego Formatu”. Strategie
zewnatrztekstowa najlepiej obrazuje droga, jaka musiat przej$é potencjalny
czytelnik do zaprojektowanego dla niego tekstu. Od pierwszej strony wydania,
przez pierwsza, strone dodatku, po tekst zaprezentowany wewnatrz numeru.
Grafika Anny Reinert wraz z nadanymi tytutami jest reklama tego tekstu.
Odbiorca byt prowadzony poprzez typowe formuty zapowiedzi:

Reportaz Justyny Kopinskiej s. 4
W kontek$cie strategii zewnatrztekstowej relacja stowa i obrazu to pre-

zentacja komunikatu prasowego projektowanego przez medialnego nadawce.
Préba jego zareklamowania 1 opowiedzenia o nim poprzez wspolistnienie
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dwdéch kodéw. Grafika petni tu funkcje reklamy, ktéra jest jednoczeénie
artystyczna interpretacja reportazu wewnatrz ,,Duzego Formatu”.

Slowo i obraz - strategia wewnatrztekstowa

Grafika Anny Reinert jest prawdopodobnie komunikatem wtérnym do
reportazu Justyny Kopinskiej 1 powstata jako ilustracja do tekstu. Obraz
w stosunku do tego reportazu ma wiec tu znaczenie metatekstowe — jest
komunikatem o tekécie. Walery Pisarek pisat: ,oba elementy — obraz i stowo
— musz4, sie zgadzac ze soba, wspiera¢ sie 1 uzupetniaé wzajemnie” (Pisarek
2002: 258). Obraz Reinert jest wizualizacja strachu, bezsilno$ci, opuszcze-
nia. Aby go opisaé¢, postanowitam wybra¢ elementy z grafiki i1 zilustrowac
je materialem Justyny Kopinskiej. Pokaze to, ze te dwa kody wzajemnie sie
uzupelniaja, stanowiac spjna narracje.

Miejsce centralne w tej grafice zajmuje postaé krzyczacej dziewczyny,
jest ona symbolem oséb, ktore trafiaty na oddzial Anny M. Kopinska tak
opisuje pacjentow szpitala:

Sady z catej Polski kieruja tam dziewczyny i chlopcow w wieku 13—18 lat z zabu-

rzeniami emocjonalnymi lub psychicznymi. Psycholodzy dzieciecy zwracaja jednak

uwage, ze mlodziez trafiajaca na takie oddzialy to czesto osoby skrzywdzone przez

dorostych, nadwrazliwe, ktore przez bunt, proby samobdjcze lub samookaleczanie
sie chea przyciagnaé uwage rodzicow lub nauczycieli.

Pamietali fragment listu salowych: ,,Przyjezdzaja tu dzieci z postanowienia sgdu.
Przywoza je rodzice, opiekunowie prawni lub pracownicy socjalni. Wystraszone na-
stolatki, ktére w pierwszym kontakcie chcg pokazaé, ze sa harde, nieugiete. To ich
ostatni taki wystep. Ordynator pokaze kazdemu z osobna, kto tu rzadzi”.

Kolejnym istotnym elementem grafiki sg biate pasy, ktérymi postacé jest
przywiazana do t6zka. Ta kwestia pojawia sie juz w lidzie reportazu:

Kontrola zastata w izolatce chlopca, ktéry byl unieruchomiony 1871 godzin.

Samo wyrazenie ,byt unieruchomiony 1871 godzin” jest zaprezentowane
w tekécie w formie pogrubionej. Lid i tytul traktuje, w zgodzie z lingwistyczna,
analiza tekstu, jako miejsca strategiczne. Sg one takze graficznie wyr6znione
na stronie:

Oddziat chorych
ze strachu

Kontrola zastala w izolatce chiopca, ktory byk
. 71 2odzi
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Oto inne fragmenty reportazu, ktoére obrazuja kwestie zapinania dzieci
W pasy:

Niektore dzieci maja szerokie paski na biodrach, a oba nadgarstki spiete skorzanymi
pasami. Wygladaja, jakby zapieto je na stojaco w dyby. Dr Anna wystukuje zolnier-
ski rytm. Dlaczego dzieci ustawiono w szeregu? Doktor spytata je: co to sa klykciny
konczyste? Nie wiedzialy. Musialy sta¢ na baczno$c¢ przy filarach przez osiem godzin.
Nastepnego dnia dwoje z nich nie wiedzialo, jakie rozrézniamy organy u kobiet.
— No to postoicie sobie do wieczora — powiedziata ordynator. — Jesli kto$ bedzie kucat
lub sie ktadl, to personel ma moje zezwolenie na przywiazanie takiego delikwenta
pasami do shupa.

Ordynator wymysélita zajecia, podczas ktérych dzieci miaty wspdlnie i solo zaspiewaé
Rote — méwita matka jednego z chlopcéw lokalnej Gazecie Kociewskiej. — Méj syn
odméwit. Wstydzil sie, bo nie umie §piewaé. Za to zostal przypiety pasami do t6zka.

Jestem mama jednego z tych dzieci — pisze internautka. — M¢j syn lezal tam mokry,
obsikany w pasach na 16zku. Stracit 15 kg wagi. Nie jest tym samym chlopcem.

Najbardziej zapamietam, jak ordynator kazala zwiaza¢ Roberta, ktory nic ztego nie
zrobil. Byl przy koéci i za to z niego szydzita. Lezal taki zwiazany, zatatwiat sie pod
siebie, w koncu caly materac przeciekl 1 zaczeto sie la¢ na podtoge. To taka scena,
ktérej nawet na horrorze nikt nie zobaczy.

Najbardziej przejmujacym elementem grafiki jest twarz dziewczyny, ktora krzyczy.
To jakby niemy krzyk rozpaczy'! wobec bestialstwa, nieludzkiego trakto-
wania, ktorego doznawaty osoby bedace na oddziale. Wewnatrz ,,Duzego
Formatu” reportaz obrazuje grafika Anny Reinert w pionie, tak jak na
pierwszej stronie dodatku, oraz z wykadrowana glowa pacjentki szpitala
z tlem z lekarstw. Tak prezentuje sie ta ilustracja:

11 Ten niemy krzyk kojarzy mi sie w warstwie emocjonalnej z najbardziej znanym obra-
zem Edvarda Muncha , Krzyk”.
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W reportazu wielokrotnie przewija sie element podawania pacjentom
zbyt duzej dawki lekow. Oto przyklady z tekstu:

Byt faszerowany psychotropami. Za byle przewinienie musial staé¢ caty dzien na bacz-
noé¢ na $rodku korytarza. Wyzywany 1 bity. Gdy dzwonitam na oddziat, styszatam, jak
pracownicy krzyczeli na dzieci, a zglaszane przeze mnie skargi odbijaly sie na dziecku.

Wiekszoé¢ miata tam zawyzone dawki lekéw. Pacjenci poruszali sie jak zombi. Nie
wiedzieli, ktory jest rok, gdzie sa. Za niewykonanie rozkazéw dawano lek haloperidol.
Wykrecat rece, spinat mieénie. Pielegniarki juz widzialy, ze lekéw jest za duzo, wiec
czasem wyrzucaly zastrzyki lub tabletki, zamiast nam je podaé, ale tak, by ordynator
nie widziata. One chyba takze sie jej baly.

Dwa lub trzy razy kazata mi da¢ tak silng dawke lekéw, ze powalitaby chyba stonia.
Byto jedno lekarstwo, nie pamietam nazwy, ale powodowato niecheé¢ do wszystkiego.
Czlowiek mégt tylko po nim spaé, a musiat sie uczyé. Odjelo mi mowe, babcia dzwonita
1 nie mogla uwierzy¢, bo zawsze bytem taki rezolutny, wygadany, a nagle nie mogtem
skleci¢ zdania. Tam nic nie byto wolno, same zakazy i odurzajace leki.

Po wyjéciu chwialem sie na nogach. Bardzo dtugo te leki ze mnie schodzity. Nie
mogltem sie na niczym skoncentrowac. Dopiero po wielu miesiacach ciato wrdcito
do normy.

Krzyk jest najbardziej emocjonalnym fragmentem grafiki Reinert. Ciato
jest unieruchomione, ale sprawia wrazenie niemocy, mieénie nie sa naprezone.
Bardzo dobrze obrazuje to nastepujacy fragment:

Najgorsze bylo przywiazanie do metalowego t6zka na wiele dni [...] Nie wiesz, ktéra

godzina, jaki miesiac. Cale cialo ci sztywnieje, juz nie wiesz, czy z leku, czy od tych
lekarstw. A przeciez zapinano w pasy nawet na trzy tygodnie za jakie$§ bzdury.
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Na przyktad nie mozna byto zwréci¢ sie do personelu: ,,pani doktor”, nalezalo méowic:
,prosze pani”.

Cala rozpacz, bol, cierpienie ukryte sa w twarzy. Oto fragment, ktéry pojawit
sie takze jako wyimek w teksScie gtéwnym:
Siostro, siostro kochana! — wota nas Laura zamknieta w izolatce od wielu miesiecy.
Dzien miesza jej sie z noca. Jest tylko matym ,zwierzatkiem”, ktéremu ordynator
chce pokazaé, kto jest silniejszy. Laura dla kontaktu z ludzmi zrobi teraz wszystko.
Uderza pieScia w krate, krzyczy, a nawet sama prosi o zastrzyk na uspokojenie.

Zglasza, ze miesiaczkuje, cho¢ to nieprawda. Chce choé¢ przez minute ujrzeé przez
krate ludzka twarz.

Autorstwo tak zaprojektowanego komunikatu to praca reportazystki,
ilustratorki oraz redaktora gazety. Ich nazwiska widoczne sa w przestrzeni
tekstu — przede wszystkim autorstwo kodu werbalnego 1 ikonicznego:

4 0 FORUT Cewartek 28 pss 2076

OF Kopifiska ‘], mosssmm.

TEKST JUSTYNA KOPIRSKA
ILUSTRACIE ANNA REINERT

Sty 200 oo recaniks e e ey
SR o il IO

Nadtytul: Kopiriska sprawdza, dlaczego sprawa przez pieé lat nie trafita
do sqdu — zaprojektowany na gérze tekstu reportazowego — wyraznie zazna-
cza obecno$¢ autorki, ale takze pokazuje charakter éledczy prezentowanego
materiatu.

Przypadek tego reportazu to przyktad przestrzeni komunikacyjnej za-
proponowanej przez medialnego nadawce, w ktorym na réznych poziomach
obraz pelnil role otoczenia, zapowiedzi tekstu 1 komunikatu o tekscie. W
grafice Anny Reinert mozna odnalezé nawigzanie do wszystkich elementéw
ze struktury tekstu werbalnego: od tytulu po lid, wyimek tekstowy 1 po-
szczegllne akapity. Ilustracja zostata wkomponowana w calo$ciowy przekaz.
Tomasz Piekot wskazuje:

relacja tekst — obraz wydaje sie ciagle trudna do opisania nawet z perspektywy semio-

tyki, ktora jest przeciez najlepiej przygotowana do analizy zjawisk multimodalnych.

Dzieje sie tak z kilku powodéw: w przekazach zlozonych dwuelementowa relacja tekst

— obraz ulega multiplikacji. Mozna bowiem méwié o relacji miedzy obrazem a calym

tekstem, ale takze — o interakcjach miedzy obrazem a poszczegélnymi elementami

werbalnymi (np. nagléwkiem, podtytutem, lidem, podpisem czy nawet akapitem).
(Piekot 2006b: 115)
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Te interakcyjng multiplikacje na wielu poziomach tekstu mozna bylo
odnalezé w przypadku tekstu Kopinskiej i ilustracji Reinert. Wydaje mi
sie, ze perspektywa kompozycyjna 1 pragmatyczna pozwala opisaé relacje
wspolistnienia obu kodéw w tekscie prasowym. Pozwala tez przetestowac
na tradycyjnym tekscie prasowym sposéb cato$ciowego ogladu tekstu multi-
modalnego, pokazujac jedoczeénie jak ztozony to opis.

Komunikat multimodalny w prasie a odbiorca

Multimodalno$é zmienia wyraznie sytuacje nadawcza, ale 1 odbiorcza.
Odbiér tego reportazu zbadatam w formie eksperymentul?, ktéry prze-
prowadzitam w dwoéch grupach studenckich. Po kilku zajeciach z analiz
tekstologicznych réznych reportazy (byto to szeéé tekstéw prasowych z ,,Du-
zego Formatu”) pokazatam studentom fotografie i grafiki oraz poprositam
o prébe ich dopasowania do reportazy. Badanie miato charakter jako$ciowy,
ale podam tez wartos$ci iloSciowe dla tego wybranego studium przypadku.
Na 59 studentéw 58 bezblednie dopasowalo tekst Oddziat chorych ze strachu
do grafiki Anny Reinert. Pierwszym zadaniem bylo napisanie skojarzenia
dotyczacego tego dopasowania, a drugim wybranie jednego tekstu 1 obra-
zu oraz umotywowanie swojego wyboru. Reportaz Kopinskiej i ilustracja
dziewczyny zapietej w pasy byta najczesciej wybieranym potaczeniem tych

kodow przez studentéw. Prawie potowa badanych — 27 studentéw wskazato

owo wspoélistnienie stowa i obrazuls.

Oto kilka skojarzen studentéw po obejrzeniu ilustracji Anny Reinert:

Krzyk 1 bél powiazane z cierpieniem dzieci z tekstu. Pasy jako symbol braku moz-
liwosci ucieczki.

12 Eksperyment przeprowadzitam w kwietniu 2017 r. na przedmiocie analiza dyskursu
medialnego, a jego uczestnikami byli studenci pierwszego roku studiéw uzupelniajacych
na kierunku dziennikarstwo 1 komunikacja spoteczna na Uniwersytecie Slaskim. Uczestni-
kéw badania traktuje jako osoby kompetentne, ksztalcone w zakresie analizowania tekstow
prasowych. W eksperymencie naukowym wziglo udzial 59 os6b. Szerzej opisalam go w tekscie:
Perspektywa multimodalna w badaniu tekstow prasowych (Slawska 2018: 107-118).

13 Czternaécie 0séb wybralo tekst i grafike do reportazu Zaktadanie twarzy Dariusza
Kortki i Judyty Watoty, a jedenascie do reportazu Gtupia sprawa Anny Smigulec. Co istotne,
grafika obrazujaca reportaz Zaktadanie twarzy byta autorstwa Anny Reinert. Pojedyncze
osoby wybraly pozostate trzy wspélwystepowania tekstu i obrazu, jedna osoba nie udzielita
odpowiedzi na to pytanie, a jedna napisala, ze zaden z obrazow do niej nie przeméwit tak
jak teksty reportazowe. Studenci, opisujac wspotwystepowanie obu kodow, wskazywali
na wyrazne nawiazanie tematyczne, ale jednoczeénie wskazywali na wrazenie, jakie zrobit
na nich kod ikoniczny (por. Slawska 2018: 115).



Multimodalnoéé tekstu prasowego, czyli o relacji stowa 1 obrazu... 215

Zdjecie przedstawia cierpiacg pacjentke przykuta do tézka [...] a takze tabletki,
ktérymi faszerowano pacjentéw.

Niewola, pasy, bol, krzyk, cierpienie, leki, brak mozliwoéci decydowania, zniewolenie
fizyczne 1 psychiczne.

Dziewczyna, tabletki, przykucie do 16zka, strach, szpital psychiatryczny.

Te skojarzenia pojawialy sie najczesciej, studenci wskazywali zatem bardzo
konkretne elementy laczace ilustracje z tekstem reportazu. W kontek$cie
odbioru tekstu i1 grafiki warto przywotaé takze ich diuzsze wypowiedzi,
w ktérych motywuja wybor doktadnie tego studium przypadku sposrod
sze$ciu innych. Oto wybrane wypowiedzi:
Oddziat chorych ze strachu byl reportazem, ktéry bardzo mnie poruszyt. Czytajac
ten tekst, miatam w glowie obrazy wtasnie podobne do tego, ktory do niego przypaso-

watam. Wydaje mi sie, ze oddaje on gléwne przestanie, jakie autor chciat przekazac
— ukazuje bdl i cierpienie, ktore sa wywolane przez innych ludzi.

Grafika $wietnie oddaje nie tylko rzeczywisto$¢ opisana w tek$cie — metody 1 kary
— unieruchomienie, nadmiar lekéw. Ale takze wrazenie dehumanizacji, do ktorej
czesto prowadzi nie sama choroba, a sposéb, w jaki otoczenie (takze to medyczne)
traktuje chorego.

Najbardziej przemawia do mnie dopasowanie grafiki do reportazu Oddziat chorych
ze strachu. Swietnie obrazuje ona sytuacje bohateréw — mlodych pacjentéw szpita-
la, ktorzy niekoniecznie powinni tam przebywac. Przedstawienie krzyczacej z bélu
dziewczyny ukazuje niesprawiedliwe traktowanie 1 mocno oddzialuje na wyobraznie
odbiorcy. Poza tym sama grafika jest Swietnie wykonana, a uzyte kolory oddaja stan
emocjonalny przedstawionej pacjentki.

Oddziat chorych ze strachu, poniewaz bez problemu po zobaczeniu obrazu przypo-
mniat mi sie ten reportaz. Najbardziej wymowne zdjecie.

Tekst zrobil na mnie najwieksze wrazenie. Zdjecie oddaje jego charakter. Motywy
ukazane na grafikach pojawily sie w tekécie. Patrzac na nie, mozna wczué sie
w klimat reportazu. Oddaja strach i bezsilno$¢ oséb, ktore trafity do szpitala.

Sam reportaz wrecz mrozit krew w zytach, losy dzieci byly przerazajace. Ta ilustracja
budzi réwnie skrajne emocje, osobiécie czuje wewnetrzny niepokdj juz od samego
patrzenia na nia.

Powyzsze wypowiedzi §wiadcza zaro6wno o wysokich kompetencjach odbior-
czych badanych studentéw, jak 1 o wrazeniu, jakie wywart na nich reportaz
Kopiniskiej oraz zobrazowanie go grafikami Reinert. Jednoczeénie studenci
wskazali na podobne emocje, jakie budzil tekst 1 obraz, podkreslajac wspot-
istnienie 1 dopasowanie kodéw. Mam $wiadomosé niedoskonalosci przepro-
wadzonego badania — w sposob nienaturalny postanowitam rozczlonkowaé
kody semiotyczne, pozbawiajac tekst warstwy wizualnej. Studenci poznali
je niejako w odwroéconej kolejnosci. Grafiki, fotografie nie byty zacheta
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do przeczytania reportazu, ale jedynie dopelnieniem tekstow, ktore juz
wezeénie) przeczytali 1 analizowali. Niezwykle trudno zbadaé sposob recepcji
kodu multimodalnego. Jak wskazuje Joanna Mackiewicz:
Recepcje komunikatéw multimodalnych nietatwo jest badaé. Jest to bowiem proces
dynamiczny, nielinearny, sprawiajacy niekiedy wrazenie chaotycznego. Odkrywanie
czy raczej negocjowanie senséw, ktére zachodzi w procesie interpretacji polisemiotycz-
nych 1 nieciagtych przekazéw, odbywa sie w ramach rozmaitych interakcji: miedzy
odbiorca a przekazem, miedzy przekazem a (szeroko rozumianym) kontekstem,

miedzy odbiorcg a kontekstem, miedzy poszczegélnymi skladnikami przekazu.
(Mackiewicz 2017: 41)

Eksperyment naukowy z pewnoécig pokazat relacyjnoéé tych dwéoch kodow,
a takze odniesienia do wielu elementéw tekstu 1 grafiki, ktore zrobity na od-
biorcach wrazenie. Pokazatl takze owo ,,negocjowanie sensow” przez odbiorce
1 probe znalezienia wspélnej plaszczyzny odniesienia, interpretacyi.

Relacja stowa 1 obrazu to relacja intertekstowa, metatekstowa 1 para-
tekstowa. Widoczna zaréwno w sferze kompozycyjnej — w makrostrukturze
tekstu prasowego, jak 1 w ujeciu pragmatycznym, w ktorym grafika pelni
funkcje naktaniajaca do przeczytania tekstu, jest jego eskorta. Wreszcie ko-
munikat multimodalny jest architektonicznie zaplanowany przez nadawece,
ale 1 nielinearnie odbierany, interpretowany czesto emocjonalnie. Rzeczywi-
stoéé tekstu Oddziat chorych ze strachu Justyny Kopinskiej zostata wsparta
elementami zwizualizowanymi, cho¢ trzeba przyznaé, ze autorka w jezyku
odtworzyla obrazy strachu na oddziale psychiatrycznym, stworzyta tekst
niezwykle plastyczny w warstwie werbalnej. Byl to tekst mocno dziatajacy
na wyobraznie czytelnika. Jury European Press Prize w uzasadnieniu
werdyktu podkreslalo ,,mistrzostwo w uzyciu stowa” oraz to, ze tekst ,jest
gotowym scenariuszem filmowym”!4. Elementy typograficzno-wizualne
w tym wypadku wsparty bardzo dobry 1 wazny dziennikarski tekst, odgry-
wajac tez role w ostatecznym odczytaniu 1 zrozumieniu go.

Badanie multimodalnego tekstu prasowego pokazuje jego wieloznacz-
noé¢ oraz ztozono$é wielu senséw 1 wielu elementéw struktury. I mimo
ze zaproponowalam oglad tradycyjnego tekstu medialnego, perspektywa jego
opisu nie jest prosta. Dlatego warto zaproponowac kilka ujeé¢. Od nadawcze-
go, w ktorym mozna odnalezé dwie strategie tekstowe: zewnatrztekstowa,
1 wewnatrztekstowa, — obrazujace strukture prezentowanego komunikatu,
po odbiorcze, ktore mozna badac, prezentujac odbior ztozonych komunikatow
dzieki badawcezym eksperymentom. Studium przypadku pozwolito na prébe
pokazania kazdej z tych mozliwosci.

14 Por, <https://www.press.pl/tresc/43531,justyna-kopinska-zdobyla-nagrode-european-
-press-prize>, dostep: 05.10.2019.
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Ujecie nadawczo-odbiorcze nie jest prosta perspektywa badania mediow,
ale niezwykle istotna. Rozpoczecie analiz od konkretnych realizacji przybliza
do tych bardziej skomplikowanych 1, mam nadzieje, pozwala sprawdzac rézne
metody badan mediolingwistycznych.
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Tekst w Swiecie synergii kodow

Abstrakt

Artykul porusza problem granic badan filologicznych w zwiazku z ewolucja filologii
w kierunku antropologii jezyka oraz przekraczania granic tradycyjnie pojmowanego tekstu
w epoce multimedialnoéci. Gtéwnym przedmiotem refleksji jest tu komunikat reklamo-
wy jako swoisty tekst wielokodowy, multimodalny, w ktérym sens powstaje w wyniku
interferencji poszczegdlnych systeméw semiotycznych (kodéw): werbalnego, ikonicznego
(wizualnego), muzycznego czy, w szczegélnych przypadkach, kodu zaaranzowanej prze-
strzeni. Artykut rozwaza problem wzajemnej zalezno$ci kodu werbalnego i ikonicznego
(stowa 1 obrazu) w obrebie pojedynczego tekstu reklamowego. Wskazuje na trzy rodzaje
zalezno$ci: metaforyczna, metonimicznag i tautologiczna.

Stlowa kluczowe: relacja stowo-obraz, reklama, tekst multikodowy/multimodalny, wizuali-
zacja, kultura wizualna, perswazja

Abstract

This study deals with the problem of limits of philological research in the context
of the evolution of philology towards anthropology of language and transgression (in the
multimedia age) of limits of a traditionally understood text. Its main subject is advertising
communication conceived as multicodal and multimodal text in which meaning results
from the interference of particular semiotic systems (codes): verbal, iconic (visual),
musical or, in some instances, the code of arranged space. The study considers the issue
of mutual dependence of the verbal and iconic codes (or word and image) within a single
advertising text. Three types of dependence are pointed out: metaphorical, metonymical
and tautological.

Keywords: word-iconic relations, advertisement, multicodal and multimodal text, visuali-
zation, visual culture, persuasion

The notion of text — introductory remarks. In linguistic and
anthropological studies alike, the term has veered so far away from its
original meaning that its users now need to clarify what they actually



220 Jacek Warchala

mean by it. “Text” has come to denote not only the written word but also
all cultural phenomena spreading beyond the realm of art and literature.
Consequently, a painting by Picasso is a text as well as a sonnet, a billboard,
a shop window, or an architectural detail, as long as they are all conceived
in semiotic terms as sign-based messages or statements (Gotebiewska
2003: 235). In this sense, what can be “read” as a text includes not only
narrowly defined works of art and non-literary texts, like documents, but
also certain social phenomena such as outfits, house décor, store design,
or a furnished supermarket space. That is because they were all created
upon the intent of textuality: (a) they have the interpretable property
of being coherent and cohesive, which allows us to grasp the supermarket
space as consciously designed and intelligible, or to understand the purport
of a colour combination of someone’s outfit as a telling composition conveying
(in a conscious or unconscious way) a message, for instance: “I'm dressed
in black because: I'm in mourning / I'm a neofascist / I'm a member of the
‘goth’ subculture”; (b) they have the property of being intertextual (they
are read in the context of other texts/artefacts); (c) they have the property
of being intentional (they reveal the sender, the creator, the architect,
the decorator); and finally (d) they reveal a reference to a definite, known,
and knowable reality (Geertz 2000). In this broad sense, a text is an
eloquent manifestation of transgressing the limits of the philological
category of text, and an instance of crossing or blurring the border between
genres and disciplines! such as philology and sociology or architecture
(Czaplinski 2010: 34-35); their interpenetration and peculiar affinity
is based on the use of some helpful categories they have in common, such

as wholeness/coherence?.

The idea of wholeness/coherence. This is a principle shared by
verbal and visual works of art — from the traditional realist and figurative
art to the most radical avant-garde feats. The principle of “filling” the
blanks and vague areas left in a message having the high communicational
entropy coefficient pushes us to interpret the verbal or visual artefact
in question in accordance with our sense of coherence, some presumed
symbolic convention, our general knowledge, our experience or a certain
rule organizing our comprehension of the world. One example of such
a principle which allows us to understand the world as a “logical” construct

1 Geertz uses the notion of blurred genres, which he explores in a separate essay (Geertz
2000: 17).

21 resort to the notion of wholeness, drawn from art theory, as an equivalent of the
philological notion of cohesion/coherence; see: (Gombrich 2009).
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is the principle of order defined by Ernst Gombrich (Gombrich 2009:
107-108). Gombrich has even contended that we have an innate sense
of order which makes us fill in the gaps and aporias, connect the spots,
complete the outlines, and see a whole in a draft or a model. This resembles
the process of completing or harmonizing the lines of a caricature, where
if you know the relevant elements you can fill it with redundant details,
like in the famous caricature of Alfred Hitchcock:

S IGN.COM

A text, regardless of its form, never loses its constitutive properties such
as the aforementioned and evident category of coherence and cohesion, but
also those of intentionality, informativity and acceptability. Therein lies
the question: how do the multicodal or multimodal products functioning
as multimedia preserve the fundamental structural property of text, that
is cohesion/coherence? The traditional understanding of text? refers chiefly
to its written/printed form, but not its electronic or spoken/dialogical form.
In this traditional understanding, for instance, the text is always examined
as a complete whole, rather than a process continuing and developing over
time like a conversation; it is never assumed to be a text-formative process

3 This understanding has been established in the Polish tradition of textological research
by the school of M. R. Mayen, who upheld the sign-based concept of a text as a completed, co-
herent whole of information, produced through a text-formative action of the sender. A broader
understanding, although still grounded in this framework, was offered by two researchers
from Lublin: Jerzy Bartminski and Stanistawa Niebrzegowska-Bartmiriska, who defined their
Tekstologia [Textology] as anthropology of the word; they frame the text broadly, considering
the theory of speech acts, new conditions for virtual text on the Internet, and introducing the
notions of hypertext and intertextuality. However, apart from a few cursory remarks, they
fail to consider concepts such as visuality or, in a broader perspective, visual anthropology
or the anthropology of the image, even though they do mention the so-called visual turn; when
discussing advertising, they consider it as text but without elaborating on the functioning
of image within its framework. That is why I place their concept within the limits of the
linguistic concept of text as verbal entity (Bartminski, Niebrzegowska-Bratminska 2009).
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revealed in the course of an interaction, but regarded as the “final product”.
Furthermore, this understanding fails to consider the opposition between
a text that exists online (process) and offline (mind representation ); nor
does it assume that a text could be precisely the product of a joint effort
the “wholeness” of which is rather vague — as is the case with any modern
Internet hypertext (Wikipedia), the so-called web fiction, a spoken dialogue,
or an advertisement. This latter, in my view, is the most representative
example of a multicodal/multimodal text nowadays, since any interpretation
of its meaning may be undertaken only if we transgress traditional limits
in the understanding of the written text, and shift towards the idea
of co-existence of word and image, that is the visual, emotional, subjective
character of reception and its social limitations; in other words, if we stop
equating the meaning of a given text with a set of literal meanings arising
from a collection of words (Warchala 2018).

Additionally, in this framework, a text is not only — perforce — a product
of the sender, but also a product constructed in reference to the receiver.
It exists only insofar as the receiver comprehends it as a text, that is
recognizes in it a certain ground of cohesion/coherence. Furthermore, the
notion of text includes not only verbal constructs, traditionally put in the
written form (written down, recorded, inscribed), but also the dialogical
oral texts and iconic messages — pictures, photographs, films, conventional
writings for various occasions, signboards, factories, museums, churches
and libraries, supermarkets and parks, since they have the structure
of a text, as long as the receiver recognizes them as such (Warchala 2018).
We will deal with multimedia texts (involving the use of various media
in the process of communication) and multimodal texts (involving the
use of various semiotic systems/modes/forms within a text) exploiting
many genetically different codes with incompatible morphologies, such as
word and image, music and word, but nevertheless creating a coherent,
meaningful message. This message is based on a bundle of data which,
though not always mutually translatable or referential, have a synergetic
effect, as they together amplify (build up) the common sense of the message,
and, which, above all, can be received and subjected to interpretation.
The sense is conveyed not only by conventional signs but also elements
of reality which produce their meanings in the process of semiosis;
the visible world conveys a text (or texts) which we — the receivers
— can interpret; and conversely, the text contains a world that can be
reconstructed as an idea or message (Olivier 2010: 83). A text is an
informational structure which only opens the field of syncretic meanings
by synergizing fragmentary meanings introduced into the text with the use
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of multiple codes and sign systems. In this sense, the text loses its status
as a formally uniform entity, a written work. It becomes something
potential, for which the ultimate decisive instance is the receiver who
combines the multicodal, multimodal, heteronomous bundles of data into
a whole, that is a meaningful and coherent message.

Multicodality — the textual state of matter. Multicodality should
be understood as the capacity — exhibited either by the entire text or
its components (colour, light, shadows), the musical or verbal stratum
— to function not only as elements in a certain sense external to the verbal
sphere but as structural elements of a multimodal text, assuming there
is a principle which organizes the absorption of heteronomous modes.
My take on this issue follows contemporary research on the visual culture
by Mieke Bal or Georges Didi-Huberman, for whom the visual is neither
a simple translation of images into words, i.e. the ability to describe
an 1image with words or illustrate words with an image (e.g. in an
interpretation of a literary scene), nor just an ability to provide a faithful
description of an image, as in the case of ekphrasis, but a phenomenon
of structural synaesthesia. This broader understanding of the visual
involves the synergetic nature of meanings and the synesthetic nature
of perception as structural principles of text formation (Skudrzyk: 2005;
Dziadek: 2004; Skwara: 2007)4, particularly in the case of multimodal
messages. Let us illustrate this phenomenon by the example of sunlight
at the Ronchamp Cathedral — it never stops changing on the inside of the
temple, and continuously affects the hilltop building from the outside;
the light 1s a structural element of the cathedral, as intended by its creator
Le Corbusier who used light as a modus. The sun penetrating the tiny
windows sets the rhythm of the constantly changing interior; the light
1s a modus which dictates the dynamics of change. The resulting tension
between light and darkness creates a theological sense which, albeit
perceived differently by each individual, directs us towards an image
of a relationship between God (personalized in the light shining through)
and Man, between the light of the eternal God and the darkness symbolizing
evanescence of Man. These constant changes, visualize according

4 Synaesthesia in the spoken and written text was discussed in more detail by Aldona
Skudrzyk (Skudrzyk 2005); an interesting study on ekphrasis within the framework of liter-
ary science was undertaken by Adam Dziadek (Dziadek 2004) and Marek Skwara (Skwara
2007); in addition, let us note that ekphrasis itself has evolved from its ancient forms and
become more and more a translation of the content read by the receiver, an image of the
receiver’s interpretation.
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to the artist’s design the sense of religious life, its dynamics and vicissitudes
on the road from the profane to the sacred. As a result, the interior
of the cathedral becomes a text read in the spirit of Catholic theology.

The ontology of a multimodal text. The expansion of the term
“text” took place outside traditional philology, when cultural anthropolo-
gists and semioticists have come to treat as texts such non-verbal entities
as cities, gardens, or an architectural form, which may be perceived as
messages having a discernible property of cohesion/coherence — the fun-
damental prerequisite for all products exhibiting the structural properties
of being a text. The products thus far considered non-semantic, such as
musical works, architectural sites, and the entire urban complexes with
gardens and streets, undergo semiotization. We can “read” these artefacts
in the same manner as we “read” the forms of Gothic architecture or
a cathedral floorplan which serves the purposes of rhetoric and persuasion.
The perception of a city as a polylogical game of codes and a synchronic
co-existence of multiple overlapping and colliding semiotic systems (fL.otman
2008: 297-298) allows it to be framed as an urban palimpsest, discovered
and read layer by layer by its residents or tourists equipped with walking
guides (Szalewska 2012: 130)°. The metaphor of the urban palimpsest
epitomizes the potential understanding of a city in the semiotic categories
of a hidden, fragmentary text which has yet to be revealed, bared of its outer
layer and penetrated down to the heart of the form and its hidden mean-
ing. In other words, we need to make sense of what we discovered, read
the text anew and perform its interpretation, considering the knowledge
and the sensitivity of the receiver and the hints left by the walking guide’s
author who weaves some sort of a city narrative. Additionally, this means
that the city as text resembles a dialogue constituted by two equal subjects:
the sender (the builder, the architect, the planner, or finally, the guide) and
the receiver; that the receiver creates senses in the same way as the sender
creates signs. The receiving subject /tourist/resident should recognize this
semiotic character and construct a coherent, meaningful text imbued with
the property of acceptability, that is, openness to interpretative activity,
as defined by de Beaugrande and Dressler in their already classical concept
of text (de Beaugrande, Dressler 1999). Thus, there are common interpreta-
tive categories which allow a description and analysis of both literary texts
and the (urban) artefacts discussed above.

5 Krystyna Szalewska notes: “The palimpsest formula, which allows to link time and
space — the great semantic figures of urban narratives — already tends etymologically towards
text as a source” (Szalewska 2012: 130).
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Significant changes in the understanding of text are also due
to some developments in music theory. As early as at the beginning of the
20tk century, Albert Schweitzer (in 1905) and Arnold Schering (in 1908)
were the first theoreticians to observe the impact of rhetoric on Baroque
music; according to Schering theories on rhetorical figures were used and
analysed in the Baroque study of composition. These discoveries marked
the beginning of the research in “musical rhetoric”, and in 1941 a catalogue
of rhetorical figures used in music was even compiled by Hans-Heinrich
Unger (Unger 1941; Korpanty 2008)%. This approach considered musical
works as interrelations of two modes: speech and word, though instead
of regarding the verbal and the musical layer as parallel, it explored
the unique process of absorbing rhetorical devices typical for verbal
communication into a musical structure, of speech being “composed
into” the musical layer of the work. This resembled the understanding
of a metaphor as “composition” of the image into the verbal layer, as
subordination of the image to the combinations of words, and escape into
image when words prove insufficient: the Polish poet Bolestaw Le$mian
called it “[capturing] the elusive in two adjoining words” (Poet). Incidentally,
it is worth noting that Schweitzer viewed Bach’s music as figurative art,
emphasizing its plastic and picturesque character (two other semiotic
systems/modes incorporated into the musical layer of the work by way
of synesthesia).

An advertising campaign as text. One example of a multicodal/
multi- or at least bimodal, and multimedia text is provided by an advertising
campaign regarded as a hypertext with a syncretically understood sense
produced by at least two semiotic systems: image and word. The element
of coherence/cohesion and the determinant of the whole is the claim’,
common to all media productions, and the semantically related image
which visualizes, for example, the idea behind the product, the identity

6 Katarzyna Korpanty writes: “In composition textbooks, German theoreticians invoked
rhetorical devices to point to the similarities in the process of composing a musical work and
producing speech. The composition process was viewed through the lens of rhetoric, and five
disciplines of linguistic rhetoric were used in reference to music. Inventio was the general
vision of a musical work, involving the selection of text, modus, tempo, and casting. Dispositio
was used to determine the concept of the musical form (the selection of tact, technique). Elocu-
tio concerned the selection of musico-rhetorical figures. The last two disciplines, memoria and
pronuntiatio were of secondary importance and concerned the execution” (Korpanty 2008: 39).

7The claim is a short verbal message accompanying a brand, supposed to build company
and brand images in the long run ; often included in the logotype it resembles a slogan, but
refers to the entire brand rather than individual promotional campaign.
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of the sender, the promise to the target group (the collective receiver
of the advertising message) contained in the slogan and the main message
of the campaign. In general, every campaign involves the use of many media:
billboards, television and radio channels, newspapers and magazines,
graphics on company cars, etc. The sense of any single text production,
such as a billboard or a television spot — the hypertext of the campaign
—1s constituted as a compound of at least two elements: visual (e.g. a product
photo) and verbal (e.g. a text), with the verbal channel also exploiting
the effect of visualization (e.g. a logo usually visualizes the sender’s identity)
by the use of meticulously selected typography. In addition, an advertisement
is an example of a persuasive text whose primary conative function
organizes (coherence at the level of language functions) all others — which is
why we can speak of the secondary persuasiveness of the aesthetic sphere,
shared references and uniform image of the sender (the expressive function).
The pragmatics of an advertisement boils down to effectively communicating
the largest possible number of components or modes and optimized media
channels to the predetermined target receiver. Thus, assuming that to
understand an advertising message as a global/syncretic text, we need
to make sense of it by considering at least two modes: image and word
(as mentioned above), the relationship between the visual and verbal layer
becomes an interesting issue in terms of text ontology.

How to understand the process of visualization? It seems
interesting to understand visuality in a way that explains how an image
can contribute to text formation as an element incorporated in the structure
of a multicodal text, rather than as a something external in a sense like
an illustration. To even begin to understand the advertising text such as
a billboard, which at first glance may look like an illogical or chaotic
jumble of elements, we need to recall a series of connotations which provide
its semantical or sense-formative background and constitute a prerequisite
for its coherence. There is a process here which I would like to describe as
an atrophy of a verbal text, which does not vanish or lose its importance
but rather “allows visuality into its structure”. This mechanism by means
of which the image does not oust or supplant the word but becomes absorbed,
and the logocentric perception gives way to a visual one, 1s, in my opinion,
the central problem of visual culture (Warchala 2014). Let us remember
that for Mieke Bal, now a leading researcher in visuality, looking is an act
of reading (Bal 2006; Didi-Huberman 2011).

It is worth explaining that the notion of visualization as a process
of synesthetic perception may be understood in two ways. First, as a co-
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existence of image and word, with the image regarded as a transference
of the object in the form of its visual representation; second, as a revelation
of the image through tropical processes such as metaphorization, understood
as mental “seeing” of images triggered by words. If the image of an object
(product) is to serve the persuasive function, which is the primary function
of an advertising text (such as billboard), it visualizes the will/necessity
to possess a given object/product by the potential client. A frosted bottle
of a refreshing drink refers us to the product (let us call it “Reference 1”)
but more importantly, visualizes the physical sense of thirst (“Reference 2”).
Through visualization, what hides inside is experienced as overt and open
to visual, auditory, tactile, or gustatory perception. In cognitive terms,
we can speak of the conceptualization of an abstract fantasy by making
it visible or, to borrow a handy term from Leonard Talmy, “palpable” (Talmy
2000; Tabakowska 2011).

Thus, visualization is an interpretative proposition, a suggestion for the
receiver on how to make sense of the meaning of the elements making up
the image — such as composition, colour, texture, or context — or, in other
words, how to actualize the individual meanings into a whole/coherent
sense of the message. This is probably also how we should understand
Gillian Rose’s words that visuality “refers to the way in which vision
1s constructed in various ways: ‘how we see, how we are able, allowed,
or made to see, and how we see this seeing and the unseeing therein” (Rose
2001: 6). This brings us to the problem of the difference between looking
and seeing. Seeing is an act that brings order to the chaos of the outside
world; looking perpetuates the chaos, while seeing tames it® when we notice
in its midst the elements of order for the receiver; by looking, we select the
elements of the world that will serve to create a story which, by the force
of its inescapable narrative scheme, requires choosing and ordering events
across the timeline.

Visualization is based on the assumption that it is the receiver who
makes sense of the image, while the sender only gives her a reason to do
so. We will avoid the overly obvious constructivist approach by using the
handy term “visual field” created by the tension between three entities:

8 Interviewed by Lukasz Glombicki for “Gazeta Wyborcza”, Tomasz Tomaszewski,
a photographer and lecturer in photography, describes it as follows: “The same goes for pho-
tography. There are around a dozen photographers who know how to handle this magic wand,
who have attained the nirvana and unraveled the mystery shrouding the difference between
looking and seeing. They don’t uncover the world before our eyes, but miraculously uncover
the relationships between things present in this world. They put the surrounding chaos
to order, giving us consolation” (Glombicki 2013).
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the image — which, in W. J. T. Mitchell’s formulation, “wants” something
from us, implying that it is an element dynamically forming our attitude
towards ourselves — the receiver/enthusiast/expert/client, with their
sociocultural background and the conventions of seeing informed by
different texts, images, and practices of reception and, finally, the reality
surrounding both the object and its receiver. In the modern visual culture,
seeing is a cultural activity which generates the power and the strategy
of images, that is, their power in the culture of visuality, our current
practices of “looking” and our cultural context. Michael Fred quoted by
W. J. T. Mitchell observed the power of visual representations in their
capacity to catch t viewers’ attention, stop them in their tracks and
immobilize them in wonder (Fred 1980; Mitchell 2013: 72). In this context,
Mitchell writes about a transposition of a desire revealed by both
the representations and the receivers themselves. The impact of an
advertising poster relies on its capacity to catch the viewers’ attention and
force them to put the elements of the represented world in order, to find the
right sense through interpreting and revealing/reading the viewers’ wishes.
It 1s the classic AIDA model used by ad makers: get the receivers to pay
ATTENTION to your message; then stop them and catch their INTEREST
by asking why the object is represented in this way and not another, create
a DESIRE, and get them to take ACTION.

The principle of visualization in an advertising text. In adver-
tising, visuality manifests itself as the visualization of the “idea behind
the project” — it is revealed by denotation, i.e. by referring the image used
on a medium such as billboard to the reality familiar to the viewer, and
thus inspiring possible connotations related to the marketed product.
The advertisement transfers meaning from one sign (or a series of signs
acting as attributes) to another, that is from one image playing the role
of a denotative reference to another, created or conjured up as a connota-
tive reference (Barthes 1985). This seems to be the fundamental operating
principle of any persuasive text, modern or otherwise, such as an adver-
tisement: it refers to the principle of analogy between the image provided
and the image suggested, for example between the image presented on
a billboard and the conjured image that overlays the marketed product.
It seems that we are dealing with the basic principle of understanding
and perceiving the relationship between the denotation of the properties
of a model and the connotation of the properties of a product. Let’s take
as an example denotative properties of the image used in the advertising
images of the mineral water called Mother and me: A young woman + a
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new-born + the pose of a woman holding a child in a character-

istic manner + bare shoulders + facial expression (e.g. a loving _
smile) — they all refer to the well-known empirical topos of
motherhood as well as the motif of Virgin Mary with a Child
derived from Christian iconography; connotative properties |
of the product (e.g. water) are the analogon and, at the same
time, the visualized notion of motherhood: care, health, vital :
energy, youth, attentiveness, nutritious value (of the food), life, Moma.i o=
giving life. Yet, there is also a fundamental problem related to ==
“thinking through analogy” or allegorical thinking when the %, ‘9
object means something else in its denotative aspect and in its '
connotative sense.

The basic way to frame meanings in allegorical thinking
may be personification as a personifying transference (Smith
1962-1963: 122-123) — water as a life-giving mother. We can also follow
Aristotle in regarding personification as a legitimation of the image,
a confirmation of the sense of both the expression and the claim of veracity
made by the author.

Metaphor, metonymy, and tautology — three types of relation-
ship between word and image. Research in multicodality and its special
case, the word—image relationship, seeks a principle to explain the co-exist-
ence of those two forms of modality. It always seems appealing to consider
the word and the image in the perspective of a grammatical relationship,
with “the grammar of the image” considered metaphorically but also
literally, when the word—image relationship is considered either formally,
as a paratactic relationship of co-ordination and a hypotactic relationship
of subordination (or superordination), or semantically as a relationship
leading to the elaboration — development or emphasising — of one of its ele-
ments; this proposition was offered by such scholars as Radan Martinec and
Andrew Salway (Martinec, Salway 2005; Mackiewicz 2017: 39). However,
the co-existence of word and image in a text is not an evident case either
of superordination or subordination; together with all other potential
semiotic systems (codes), image and word create a twisted wire where infor-
mation is synergized, with some ingredients of the image, like colour, being
untranslatable into language and its grammar of mutual dependencies,
despite the possibility to use metaphorical expressions.

The relationship between the verbal and the visual side of an ad-
vertising message was discussed by Hartmut Stéckl, who draws upon
the concept of transcriptivity of two semiotic systems (modes) to describe
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a variety of relationships and accentuate their complex and virtually
unlimited combinations. Stéckl observed that, although the advertising
text and social practices in advertising communication are clearly defined,
the “mechanisms” of integration between language and image in adver-
tising exhibit an infinite wealth of possibilities on both the graphical and
rhetorical plane (Stockl 2015). This observation may be regarded as an
expression of doubt on the part of the author in regards to the prospect
of creating any kind of relational grammar. Difficulties in this context
include different perception of those two modalities. The image is usually
perceived through the vector of analogy to real-life objects; it involves the
search for reference and the use of our general knowledge. Reading images,
despite the opinion of M. Bal, does not fully mimic the linear reading
of a linguistic text: for instance, Stockl hints at the fact that picturing does
not involve such elements of language as modality (understood in linguistics
as the speaker’s attitude to his/her own communication), logical implication
or negation (Stockl 2015: 117-118). Obviously, if we assume that perception
is related to the processes of thinking and concept formation, logical opera-
tions such as argumentation may apply also to reading and understanding
the graphical aspect of the message, even though it is not, strictly speaking,
an operation of the propositional calculus and has more to do with general
knowledge or metaphorical transference. According to Anthony Blaire
(Blaire 2008), visual argumentation is an operation genuinely performed by
the viewer in the process of perceiving an image (a photo or icon); it differs
from the verbal argumentation by its evocative power and the capacity to
involve the receiver in the reasoning (and, for instance, persuading) through
direct participation. Even if visual argumentation cannot be explicitly
translated into the process of linear formulation of opinions in a natural
language, we can say that the image has the potential to enter into argu-
mentative relations; that is because images are enthymemes with gaps that
may be filled by a competent participant in the process of perception and
communication — not by way of linearity, but directness and simultaneity
(Warchala 2019: 137-139).

The image—word relationship relies on the interpretative character
of the signs making up a given code. For an image to have a meaning,
it must be expressible in words, and one code must be internally translated
into another. This structural translation usually relies on our efficiency
in naming things and notions, our familiarity with pictorial or simply
visual conventions, and finally, our cultural competence. But some capacity
for expression is assumed; what we cannot speak about, we can only pass
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over in silence, which brings us to the unsaid®. Thus, one should be able ask
a question about an iconic sign — and if one can ask, one can also answer.
For all translation and interpretation involves the implicit question about
meaning; it treats visual signs and artefacts in visual arts semiotically,
as texts or interrelated bundles of data exhibiting the constitutional
principle of cohesion and coherence. With this approach, we can put the
image into words, but also transpose one medium to another. The question
of mutual dependence between the verbal and the visual code appears again
(Baginski, Francuz 2007: 35).

So what could be the relationship between word and image in a multi-
modal text? One answer to this question may be provided by the cognitive
approach, where the semantic and text-formative function is performed by
three verbo-iconic relationships: metaphor, metonymy and tautology.

Metaphor and metonymy determine the relationship between word and
image in terms of various forms of dependence between the interpreted
sense of the image and the sense of the word. The metaphor imposes the
relationship of interdependence, or mutual dependence of word and image:
the image visualizes an element of the word’s semantic field, while the
word narrows down the sense of the image and justifies the coherence
of the elements included in the entire composition. What we have here
1s a metaphorical relationship of mutual replacement. Such interdependence
may be found in the advertisement of Volvo cars.

g\

VOLVO 850

The connection between the picture of an arrow and the word: VOLVO 850
— the verbal representative of the physical product — is metaphorical; there is
no real or physically perceptible connection between the word-sign VOLVO
and the arrow, for there is no real connection between the man / animal
/ car / plane and the arrow. However, there is a metaphorical connection

9 This is an obviousreference to the famous statement of Ludwig Wittgenstein: “Whereof
one cannot speak, thereof one must be silent” (Wittgenstein 1997: 83).
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perpetuated in the traditional saying “swift as an arrow”, which allows
our imagination to link the car with the arrow by creating a unifying
reasoning scheme: the arrow is swift — the presented car has the capacity
to gain swiftness — a Volvo gains the swiftness of an arrow — the arrow refers
to the car through the meaning of “swift” — the arrow is a metaphor of the
car — the sign “VOLVO 850" justifiesor legitimizes the cohesive relationship
between word and image. The non-representation of the product combined
with the requirement to link image and word in a coherent whole — given
that we assume the message to be a text, rather than a random juxtaposi-
tion of two different and unrelated elements — inclines us to interpret the
billboard as a coherent text which makes a syncretic and multimodal sense.

A similar relationship of interdependence may be found in the social
advertisement urging aid for flood survivors:
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Pomoc dla Pawodziar

[Header: HELP]
[Bottom-right corner: the Polsat Foundation, Help for Flood Victims]

The word is a clarion call, and the image evokes a flood which justifies the
need for help; the sense of the image is contingent upon that of the word
and vice versa. The typography alludes to the flood and a sense of threat,
visualizing fear and danger, representing destruction and “filth”. The image
inscribed in the word (“help”) becomes a metaphor of the threat by way
of emotionalization, achieved through colour, blurring and, finally, the word
itself, which is an exclamation bringing to mind the last, desperate cry
of a drowning human being.

The second relationship — metonymy — arises as the image adheres
to the word. It is grounded in the similarity and adherence to reality:
the word accompanies the image, which, in turn, reveals and emphasises
the sense of the word — or, to be exact, one of its senses — presenting
it in a way it should be imagined by us (persuasion as forcing a meaning)
because this is how it really looks like. Metonymy may be illustrated by
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a poster from a well-known social campaign which warned the youth
against smoking: “Cigarettes are for assholes” (illustrated by Andrzej
Pagowski):

papierosy
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[Header: Cigarettes are for assholes]

The third text-formative relationship between text and image is tautology,
which involves the sameness of two elements in terms of form and meaning.
In general, the tautology boils down to the “endless repetition” of some
elements, motifs, or senses, without adding new ones. It may be exemplified
by the poster of the “Mediapol” advertising agency:
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We note the tautology in the meaning of the image (graters are for grating)
and the word “greater outreach”. Needless to say, the appeal of this
message lies in the subtle distance — ironic or self-ironic — which overlays
the unifying tautological relationship between “a grater” and “greater
[outreach]”.

Conclusions. To understand the process of rhetorical persuasion
through images, we should consider whether the iconic channel may
operate autonomously and independently of the verbal channel, or whether
the image can only complement the verbal message, like a caption under
an illustration only complements its purport by orienting the interpretation
and thus suggesting a meaning. Anthony Blair (whom we already mentioned
above) asked if rhetoric could ever extend beyond words towards pure
visuality and still serve persuasive and argumentative functions as
it does in the realm of verbal expression (Blair 2008: 41). For when it comes
to verifying truthfulness, there is an observable parallel between verbal
and visual arguments: needless to say, a visual argument does not need
to be true or false, but as it meets the eye, it becomes a “fact” for the receiver,
which grants visual persuasion the status of rationality even when the
representation alone is imprecise and ambiguous. After all, phrases in
a natural language carry the same imprecision and ambiguity. As Andrzej
Wajda once observed, “[...] what we can see is not only real, but even better
—1it’s trustworthy”. Herein lies the somewhat idealized power of the visible.
In the practice of marketing, the sender (ad maker) intends to mitigate the
risk of misreading the intended meaning, which could be lost in ambiguity
when both word and image share the same semantic function. All the
examples discussed above lead to the conclusion that image alone, without
word, is too ambiguous and vague, too enigmatic to convey a persuasive
message. On the other hand, word without visualization (without image)
is insufficient for advertising purposes since it lacks vectors that refer its
meaning directly to the field of connotations. It is the image that opens
the field of connotations, whereas the word narrows down the meaning
and orients the vectors of sense (understood here as construed/actualized
meaning). The use of image and word combined leads to the emergence
of a shared sense in a process which exploits our cognitive capacity
to perceive the relationship between various phenomena in our reality
through metaphor, metonymy, and tautology.

Advertising reveals the essence of the modern visual culture which
succeeds the oral and the verbal eras. This transition is regarded as the be-
ginning of the modern period, that is a departure from the written culture
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in favour of the image which from now on dominates the process of perceiv-
ing and conceptualizing the world (Warchala, Skudrzyk 2010: 143-150).
In this spirit, Nicholas Mirzoeff defines the culture of Western modernity
as a distinct formation the distinctive characteristic of which 1is its impera-
tive of visualization (Mirzoeff 2006: 357). This dominance is defined as the
visual turn — a cultural breakthrough which, on a radical interpretation,
would involve leaving the culture of the written word behind in favour
of the image. But the visual turn does not necessarily imply the evolution
of the emerging image culture into some expansive form that would effec-
tively oust the culture of the written and spoken word. Even though cul-
tural critics see the visual turn as a symptom of a revolution and “a new
opening”, I believe it would be more reasonable to point out that techno-
logical possibilities of communication and perception of the world have led
to the emergence of a new type of interdependence between the cultures
of word and image; to observe that the process of conceptualizing the world
has gained a new element which complements its representation with
the aspect of visibility. For the importance of images as signs or collections
of signs, either autonomous or sharing the function of the verbal channel,
is undeniably on the rise, creating the research problem of multimodal
competence in the construction and reception of modern polysemiotic texts.
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Rozwazania nad geneza
ormianskiego terminu gom ‘obora, stajnia, chlew’

Abstrakt

Autor dowodzi, ze silne argumenty fonologiczne i semantyczne nie pozwalaja zestawié
ormianskiego wyrazu gom ‘obora, stajnia, chlew’ ze staronordyckim leksemem gammi
‘laponska chata, ziemianka’. Pierwszy z powyzszych terminéw reprezentuje bowiem
prastare zapozyczenie ze zrodla anatolijskiego, por. het. himmas c. ‘obora, stajnia, chlew’,
luw. htimmas c. ‘chlew’ (< anat. *haumas < pie. *h6umos), drugi natomiast jest oczywista
kopig laponskiego apelatywu gammi ‘ziemianka zbudowana z torfu’, ktéry sprowadza sie
ostatecznie do finskopermskiej praformy *k8ms ‘spichlerz, spizarnia’. W jezykach kauka-
skich spotykamy dwie wiazki leksykalne wykazujace odmienne, mozliwe do oddzielenia
znaczenia ‘obora, stajnia, owczarnia, chlew’ vs. ‘spichlerz, spizarnia’. Pierwsza wiazka,
zapozyczona z leksyki anatolijskiej (za po$rednictwem ormianskim), zostata udokumen-
towana przez gruz. gomi ‘chlew’ 1 orm. gom ‘obora, stajnia, chlew’. Niektérzy lingwisci
blednie kojarzyli z nig inna grupe wyrazoéw, poswiadczong m.in. w jezyku swanskim,
kabardynskim, adygejskim, inguskim i czeczenskim (por. sw. gwem ‘spizarnia’; kabard.
gwdn ‘skrzynia na ziarno, sktad zboza’, adyg. kon ‘rozszerzajacy sie ku gorze pleciony
spichlerz, oblepiony z zewnatrz glina 1 pokryty stoma’; ing. ke, obl. keno ‘spichlerz’; czecz.
¢o, obl. ¢éna- ‘sktad ziarna, spichlerz’). Moim zdaniem, powyzsze wyrazy kaukaskie sa
ugrofinskimi zapozyczeniami, dokonanymi za po$rednictwem osetynskiego gom, gon,
gondan ‘skrzynia na zboze, spichlerz, spichrz’, por. ostiackie kom ‘spichlerz, spizarnia’
< finskoperm. *kéms ‘ts.’).

Slowa kluczowe: etymologia, jezyki indoeuropejskie, jezyki kaukaskie, jezyki uralskie,
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Abstract

The author pursues an argument that the Armenian word gom (‘stable, stall, pigsty’)
cannot be related to Old Norse gammi (‘Saami hut, dug-out’) for both phonological and
semantic reasons. Rather, the former noun represents an ancient borrowing from an
Anatolian source (cf. Hittite sammas c. ‘stable, stall, sty’, Luwian hammas c. ‘pigsty’
< PIE. *hy 6umos), whereas the latter one seems to be a Finno-Ugric loanword (via the
Northern Saami appellative gammi, which derives from the Finno-Permic archetype *k8ms
‘granary, pantry’). Furthermore, the modern Caucasian languages attest lexical data with
two different (and easily separable) meanings: ‘stable, stall, sty’ vs. ‘granary, pantry’.
The former group, documented e.g. by Georgian gomi ‘pigsty’, is evidently of Anatolian
origin (via Armenian gom). On the other hand, the Caucasian terms for ‘granary, pantry’
(e.g. Svan gwem ‘cupboard, pantry, larder’, Kabardian gwdn ‘chest for corn, grain-store’,
Ad. kon ‘upward widening woven granary, covered on the outside with clay and covered
with straw’, Ingush ke, obl. keno ‘granary’, Chechen ¢4, obl. ¢éna- ‘store for grain, grana-
ry etc.), wrongly linked to the aforementioned words for ‘stable, stall, pigsty’ by some
linguists, should be treated as borrowings of Finno-Ugric origin (via Ossetic gom, gon,
gondan ‘box for grain, granary’ « Ostyak kom ‘granary, pantry’ vel sim. < Finno-Permic
*k8ms id.).

Key words: borrowings, Caucasian languages, etymology, Indo-European languages, lan-
guage contacts, pastoral vocabulary, Uralic languages.

1. Introduction

In our paper published in “Prace Jezykoznawcze” we established
the Anatolian origin of the Modern Greek word xovpdot n. ‘small room
for animals; henhouse, dovecote, doghouse, pigsty’ and a related Balkan
lexical bundle (Kaczynska, Witczak 2017: 53—69). An alternative research
hypothesis, considering Mod.Gk. xovpdot to be a borrowing from Turk.
kiimes ‘henhouse; cot, little cottage, cabin’, was definitely rejected
on the basis of chronological, onomastic, lexical and morphological reasons.
Unfortunately, for lack of space some aspects of this correspondence, which
turned my attention towards Iranian and Caucasian languages, could not
be taken into account in the previous paper. In the following sections of this
article I am going to discuss the issues beyond the scope of the previous
investigation.

2. On the alleged Iranian origin of the Turkish
appellative kiimes

First of all, I would like to refer to the hypothesis put forward by Ko-
stas Karapotosoglou (2005: 101), according to which the Greeks borrowed
the word kovpdot from a Turkish source, and the Ottoman Turks took over
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kiimes ‘henhouse; cot, cottage’ from the Persian language. Greek researchers
refer in this context to the New Persian appellative koma ‘guard’s hut stand-
ing on a crop field / kaAdBa pOAaxa oe aypovg (Karapotosoglou 2005: 101;
Orfanos 2014: 197).

I am not able to identify the New Persian appellative in available
Persian dictionaries, nor to trace its origin, but I have identified terms
that are phonologically and semantically similar to the Modern Greek
and Turkish term in other Iranian languages, e.g. Kurd. gom, gov (f)
‘sheepfold, pigsty’ (Tsabolov 2001: 393), Yaghn. koy ‘pigsty’ (Novsak
2010: 87), Osset. gom, gon, gondan ‘grain box, granary’ (Abaev 1959: 524).
Authors of etymological dictionaries of the Kurdish and Ossetic languages
unanimously indicate that the cited Iranian names cannot be a native
element for phonological reasons and they are obvious foreign language
borrowings (Abaev 1959: 524; Tsabolov 2001: 393). Vasiliy Abaev (1959:
524) finds semantic equivalents of the Ossetic word primarily in Caucasian
languages, which is not surprising since all Ossetic words with the onset
g- are relatively late borrowings. It is worth mentioning here the Iranian
phoneme *g- is regularly continued in the Iron dialect as g- [q] and in the
Digoron dialect as g- [¢], e.g.

2.1. Osset. (Ir.) qarm, (Dig.) gar(m) adj. ‘warm, hot’ < Iran. *garma- adj.
‘1d., cf. Av. garama-, OPers. garma-, NPers. garm, Kurd. garm, Yaghn. yarm
1d.” (Abaev 1973: 266—267; Rastorgueva, Edelman 2007: 161-162).

2.2. Osset. (Ir.) gts, (Dig.) gesce ‘coarse hair; bristles, horsehair; string’
< Iran. *gaisa- m. ‘lock, curl’, cf. Av. gaesa- ‘locks, curls, frizzy hair’,
NPers. gési ‘woman’s hair, braid’, Kurd. gész woman’s braid’ (Abaev 1973:
304-305; Tsabolov 2001: 380; Rastorgueva, Edelman 2007: 115-117).

Since the Iranian phoneme *g [g] was transformed into Iron g [q] and
Digoron ¢ [k], respectively, all Ossetic words with the onset g- [g] must
represent newer borrowings from a foreign source.

Discussing the etymology of Kurd. gom, gov (f.) ‘sheepfold, pigsty’,
the Iranist Ruslan Tsabolov (2001: 393) clearly states: “IlocTBokaIbHBIM
-m ykaswsiBaeT Ha 3ammctBoBanme’. Moreover, the Russian researcher
quotes the Armenian word gom ‘cowshed, stable, sheepfold, pigsty’, clearly
concluding definitely that the Kurdish language borrowed the word gom,
gov from the Armenian source.

A similar interpretation seems valid also with regard to the origin
of other Iranian appellatives. According to the unanimous opinion
of experts, the above-mentioned Iranian terms, confirmed, among others
in Ossetic, Kurdish, Yaghnobi and probably in New Persian, should be
regarded as foreign language borrowings.
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3. Arm. gom in the context of the Caucasian lexis

Iranists usually point to closer equivalents of the abovementioned
Iranian words, which are attested in Caucasian languages:

3.1. OArm. gom ‘cowshed, stable, sheepfold, pigsty’ (Martirosyan
2008: 204—-205; 2009: 224—-225), EArm. gnd gom ‘cowshed, stable, pigsty’
(Pisowicz, Sedojan, Ter-Grigorian 2006: 87), WArm. kum ‘cowshed’ (Acarjan
1971: 574-575); Geo. gomi ‘pigsty’, gomuri ‘country house; pigsty’, Sv. gwem
‘pantry’; Kab. gwdn ‘grain box, grain storage’, Ad. kon ‘upward widening
woven granary, pasted on the outside with clay and covered with straw’
(Shagirov 1977: 112); Ing. ke (obl. keno) ‘granary’, Che. ¢6 (obl. ¢éna-) ‘grain
storage, granary’.

Abaev (1959: 524) explains the semantic variability of the combined
words on the basis of the former material culture of the Caucasian
highlanders, whose huts-dugouts were used not only for residential but
also for farming purposes (they contained, e.g. grain and storage, and
rooms for breeding animals). This outstanding Ossetic linguist recalls the
testimony of a Greek writer and historian, Xenophon (Anab. IV 5, 25—-26),
who described the houses of Caucasian highlanders seen during the famous
march of ten thousand Greek soldiers from Mesopotamia to Trebizond
(401-400 BC):

ai & oikion ooy KoTéyetol, 10 HEV 6TONA GOTEP PPENTOC, KAT® & evpeion ol 8¢ eicodot
101G pev vmoluyiolg OpuKTal, ol 8¢ dvOpwmol katéfarvov Emtl KAIaKOG. v 8¢ Talg oikiong
noav aiyec, olec, Poec, dpviBec, Kol TO EKyova TOVTOV' TO 8& KTAVY TavTo, YIAD EvEov
£1pépovTo. foav 8¢ kol Topol kai kptdol kai dompia kai otvog Kpidvog &v kpatijpoty.
(Hug 1889: 120)

“The houses here were underground, with a mouth like that of a well, but spacious
below; and while entrances were tunnelled down for the beasts of burden, the human
inhabitants descended by a ladder. In the houses were goats, sheep, cattle, fowls,
and their young; and all the animals were reared and took their fodder there in the

houses. Here were also wheat, barley, and beans, and barley-wine in large bowls”.
(Brownson 1961: 53—55)

The above-mentioned Caucasian terms (3.1) are based, undoubtedly, on
mutual influence, as individual Caucasian languages have different origins:

3.2. Armenian and Ossetic belong to the Indo-European language
family;

3.3. Georgian and Svan make up a relatively modest Kartvelian (South
Caucasian) family (together with Mingrelian and Laz);

3.4. Kabardian and Adyghe form a subgroup of the Circassian (Adyghe)
subgroup, which is a part of the Abkhaz-Adyghe family, i.e. the (North)
West Caucasian family;
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3.5. Chechen and Ingush together with the Bats language form a sub-
group of the Nakh-Daghestanian (Northeast Caucasian) family.

These four linguistic families are probably not closely related to each
other (see Klimov 1994; Hewitt 2004). Although it is assumed that the
Indo-European and Kartvelian families belong to the Nostratic macro-
family (Illich-Svitych 1971: 52—58; Duda 2000: 155-163; Stachowski 2011:
241-274), possible relations between Indo-European and Kartvelian are
very distant in time and spacel. Moreover, a distant relationship between
Abkhaz-Adyghe and Nakh-Daghestanian languages, which supposedly form
an ancient North Caucasian language community, has been postulated
(Nikolayev, Starostin 1994), but this hypothesis has never gained signifi-
cant support. In this context, the aforementioned Caucasian words can only
be regarded as a testimony to secondary relationships and influences
in the Caucasus area.

Nowadays, it is practically impossible to trace the exact paths along
which words penetrated from one Caucasian linguistic family to another,
and it is not easy to determine the time and character of these borrowings
since most Caucasian languages have relatively late attestations. The issue
is extremely complex and incredibly difficult to resolve.

However, it is worth emphasizing that linguists consider Armenian
a lingua franca in the areas situated near the Caucasus and at the same
time the main distributor of Caucasian, Iranian and Greek words not
only in ancient times, when the Kingdom of Great Armenia existed
(from 4the. BC to 34 ¢. AD), but also in the Middle Ages, i.e. during period
of the Kingdom of Cilicia (9—14tP c.). Indeed, Old Armenian served as
an intermediary between the Greek Eastern Roman Empire (Byzantine)
and the Iranian Kingdom of the Sasanians, and Armenian did not lose this
function even after the Ottoman conquests. One can, therefore, agree with
the opinion that the Kurdish, Persian or Yaghnobi words mentioned above
were borrowed through Armenian transmission.

Now I will try to answer the following three extremely important
questions below:

Is the Armenian term gom a native word?
Is this term a Caucasian borrowing?
Is the Armenian appellative of Anatolian origin?
I will analyse each of these three interesting issues separately.

I The oldest Indo-European borrowings in Kartvelian languages are discussed by Klimov
(1991: 325—341; 1994) and Gamkrelidze, Ivanov (1995: 774-777).
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4. Arm. gom as the Indo-European heritage.
Hiilbschmann’s hypothesis

The research hypothesis concerning the native origin of Arm. gom
(‘Stall’) was introduced to the literature of the subject by an outstanding
German Iranist and Armenologist, Heinrich Hibschmann (1897: 436),
who assumed that the Armenian word is motivated by the verb goy ‘be,
exist’ (< IE. *yoséio), representing an iterative form developed from the
Indo-European root *ues- ‘stay, live, stay overnight / verweilen, wohnen,
ubernachten’; Pokorny 1959: 1170-1171; Rix, Kimmel 2001: 293).
The Armenian noun would be therefore a native derivative brought down
to the Indo-European archetype *ués-mo- ‘place of stay and sleep (for farm
animals)’. This etymology refers to numerous related words, e.g. Olnd.
vasati ‘stays, lives, sleeps’ (caus. vasayeti ‘stays overnight’, initially ‘makes
somebody stay overnight’), Av. vaphati ‘stays, lives’. This verb is currently
reconstructed with the initial laryngeal sonant *A,- (Rix, Kiimmel 2001:
293-294), the presence of which is shown both in Anatolian languages
(h-), and the Greek language (as a-), cf. Hitt. huis- ‘zy¢’, Gk. Hom. deoa
(1 os. sg. aor. act.) I spent the night, I stayed overnight’ (< PIE. *hues-).
Such a reconstruction undermines the connection between the verb goy
and an Armenian noun gom with the postulated Proto-Indo-European
root *hoyes-, since in Armenian, like in Greek, the onset sonant *h,
in the position before a consonant should behave as a- [a], as it happens
in the case of the Armenian verb aganim ‘to spend night’ or the Armenian
noun awt’ ‘a place for spending night’ < PIE. *hgey- (Pokorny 1959: 72;
Greppin 1983: 260, 319-320). Hilbschmann’s argument has not been
widely accepted, and in the literature of the subject it appears much less
frequently than the alternative hypothesis presented by Lidén.

5. Arm. gom as the Indo-European heritage. Lidén’s
hypothesis

The Swedish linguist Evald Lidén was also in favour of the native
origin of the Armenian term gom (‘sheepfold / Schafstall’) (Lidén 1906:
13—16), but the etymology of the term he provided was different than
that of Hibschmann. He juxtaposed the Armenian appellative gom
with the following Germanic words: ON. gammi m. ‘Saami hut, dugout /
Lappenhiitte, Erdhiitte’, Icel. gammi ‘id.’, Norw. gamme ‘dugout / Erdhiitte’,
ODan. gamme ‘sheepfold, fence, fencing / Schafstall, Hiirde’, Swed. dial.
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gamme ‘(cow) manger / Krippe, Kuhkrippe’, Sw.G. gdmmeli ‘small barn or
hut on the pastures, cowshed / kleine Scheune oder Hutte auf den Weiden,
Viehhiitte’ (de Vries 1977: 155). Based on this alleged correspondence, Lidén
proposed the Indo-European archetype *g"om-. Numerous diachronists
accepted both the Armenian-Germanic set (e.g. Acarjan 1971: 574-575;
de Vries 1977: 155), and the alleged Indo-European reconstruction *ghom-
‘stable, cowshed, pigsty / Stall’ (Walde, Pokorny 1930: 637; Pokorny 1959: 452;
Gamkrelidze, Ivanov 1995: 38).

Unfortunately, the Armenian-Germanic set contains at least a few
weaknesses. Firstly, the set is isolated and has never been supported by
lexical material attested in a third Indo-European group (the so-called
tertium comparationis is missing). Contemporary Indo-Europeanists believe
that an Indo-European reconstruction is possible only when cognates
from at least three language groups can be identified. Without the third
comparandum, the set does not have the necessary evidentiary power
and the reconstruction is not certain. Secondly, the Armenian word gom
has rich counterparts in Caucasian languages (e.g. Georgian, Svan,
Kabardian, Adyghe, Chechen, Ingush and Ossetic), which strongly supports
the hypothesis of its local (Caucasian or sub-Caucasian) origin. Thirdly,
the Armenian form of gom retains the vowel [0] in the position before
a nasal, which is completely inconsistent with the development of the
Armenian language. The expected form should be *gum (Olsen 1999: 198;
Martirosyan 2009: 225). Fourthly, Germanic words can be borrowings from
some pre-Indo-European, Scandinavian, substrate, cf. a Northern Saami
term gammi ‘Saami hut, dugout, hut made of peat’ (de Vries 1977: 155).
Fifthly, the Germanic words contain an insufficiently explained “expressive”
geminate -mm-. Sixthly, the meaning convergent with the Armenian term
(e.g. ‘sheepfold, cowshed’) is demonstrated by Germanic forms of relatively
late origin. It seems that the initial semantics (in the sense of ‘dugout’)
1s better motivated in the preserved Germanic lexical material. Seventhly,
based on the Saami form and numerous Nordic words (attested e.g. in
Old Norse, Icelandic, Norwegian), the original meaning of ‘dugout’ can
theoretically be postulated, which allows for an alternative reference
of the Germanic appellatives to Proto-Indo-European word for ‘earth’ (PIE.
*dhghom- f. ‘earth, soil’), as previously suggested by outstanding Norwegian
Germanists, Hjalmar S. Falk and Alf Torp (1910: 298). Eighthly, the
suggested Indo-European archetype *gom- (‘stable, cowshed, pigsty / Stall’)
neither has an obvious lexical motivation, nor is it a component of complex
words, which makes it completely isolated (at least from the perspective
of Indo-European word formation).
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All these difficulties make the Armenian-Germanic correspondence
a hypothesis that is insufficiently justified and relatively poorly supported
on the grounds of phonology, semantics and word formation (Kowalski,
Rychlo, Witczak 2020: 75-77).

6. Olsen’s hypothesis. Arguments for the rejection
of the Indo-European origin of the alleged Armenian
Germanic set

Birgit Olsen (1999: 198) tries to explain the lack of vowel lengthening
0 [5] in the position in front of the nasal consonant m [m] observed
in the Arm. appellative gom ‘cowshed, stable, sheepfold, pigsty’ by putting
forward an interesting hypothesis on the disappearance of the Indo-
European sibilant *s [s] in the position before [m], which is a fully regular
process in the Armenian language. As a result, the Danish linguist reduces
the Armenian word to two related archetypes of *glos-mo- (m.) and
*ghos-meh o (f.), referring to the Proto-Indo-European root *ghos- ‘to eat’
(cf. OInd. ghas- ‘to eat’) and finally explaining Arm. gom as a nomen
loci denoting ‘eating place’. Development from such a proto-form could
explain the Proto-Germanic geminate *-mm- as a result of a regressive
assimilation in the consonant group -zm- (< PIE. *-sm-). In other words,
PG. *gamman- (from previous *gazman-) would represent an alleged
n-stem archetype *ghos-mén- (Kroonen 2013: 166). The main obstacle in
recognising the nativity of Germanic words is the fact that the Nordic name
gammi does not describe the native North Germanic reality, but a typical
Saami hut in the form of a dugout (‘Lappenhiitte, Erdhitte’), which speaks
strongly in favour of a borrowing from a Finno-Ugric source. Indeed, the
Northern Saami appellative gammi ‘dugout, provisional hut built of peat’
can be successfully reduced to the Finno-Ugric archetype *k8ms ‘granary,
pantry / Speicher, Vorratskammer’ (Rédei 1988: 680). Although the Saami
form gammi does not appear in Rédei’s Uralic etymological dictionary,
its omission seems to stem from a misconception of researchers believing
it to be an Old Norse borrowing. However, it is enough to mention other
Saami forms of Finno-Ugric (or Uralic) origin, to find out that the Saami
word perfectly matches the core of *k8ms in both semantic and phonological
aspects:

6.1. SaaN. gammi ‘a dugout built of peat / Erdhiitte, Torfhutte’ (de
Vries 1977: XXXVIII, 155) = Fi. kumo ‘grain barn’, dial. kommio ‘tent,
forest hut’; Md. (Erz.) kav ‘granary’, (Mksh.) kav ‘hay box’; Zr. kum
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‘hunter’s pantry in the forest, clothing box’; Ost. kom ‘granary, pantry’;
Vty. kam ‘attic’ < FU. *k&ms ‘granary, pantry / Speicher, Vorratskammer’
(Rédei 1988: 680).

For comparison, I would like to mention other Finno-Ugric sets
exhibiting a similar structure *,Vm in Finno-Ugric:

6.2. SaaN. gamad ‘Saami leather shoe’ = Fi. ken-kd ‘shoe’; Md. (Erz.)
keme, (Mksh.) kdmd ‘shoe’; Cher. kem 1d.’; Zr. kem ‘shoe made of bast
or birch bark’ < FU. *kdmd ‘shoe, leather footwear’ (Rédei 1988: 650);

6.3. SaaN. goabma ‘protruding, arched edge (of the rock, earth, snow)
= Fi. komi, komo ‘hollow’, adj. ‘empty, hollow’; Ost. kom, dial. y6m ‘hollow’;
Hu. homort ‘concave, hollow’ < FU. #k8ms ‘hollow; concave’ (Rédei 1988:
203—-204);

6.4. SaaN. goabmer ‘two bent open hands folded together to receive
something’ = Fi. kamahlo, kahmalo ‘double handful’; Md. (Erz.) komoro,
(Mksh.) komor ‘handful’; Zr. kamir ‘handful’ < FU. *komsrs 1d.” < Ur.
*komsrs ‘empty hand’, cf. also Yen. hammara ‘hand’, Km. kamoru? ‘arms’
(Collinder 1977: 42; Rédei 1988: 175);

6.5. SaaN. gow'ddag ‘wide’ = Cher. kumdéa, kumda ‘id.’, Ost. komoat id.
< FU. *kumte adj. ‘wide’ (Collinder 1977: 96; Rédei 1988: 203—-204);

6.6. SaaN. goaw'de ‘opening; a protruding roof; roof on stilts, without
walls’ = Fi. kansi ‘lid, cover’, Est. kaas ‘1d., Liv. kgrts 1d.; Md. kunda ‘1id’;
Cher. komb3s ‘id.’; Zr. kud ‘eyelid; lid’ < FU. *komta ‘lid, cover’ (Collinder
1977: 158; Rédei 1988: 671);

An overview of the etymological sets shown above leaves no doubt that
the Saami word gammi is perfectly well anchored in the Finno-Ugric lex-
icon while the Germanic words are isolated in the Indo-European context
(Kowalski, Rychto, Witczak 2020: 75-77). Let us emphasize once again
that the Old Norse appellative gammi refers to a Saami hut, a dugout
built of peat (“Lappehiitte, Erdhiitte, Torfhiitte”), which definitely speaks
in favour of a borrowing from Saami. The opposite direction of borrowings
is not justified by the available lexical material.

7. Arm. gom against the background of the Caucasian
lexical material

The hypothesis about a former Caucasian borrowing in the Armenian
language is noteworthy, since both the Ossetic term gom, gon, gondan
‘erain box, granary’, and the Armenian gom ‘cowshed, stable, sheepfold,
pigsty’ look like words taken from a foreign source, and not like native
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words, inherited from the Proto-Indo-European language. The problem
is that the previously identified Caucasian lexical material is attested
in eight different languages belonging to four different, unrelated linguistic
families (see 3.2—3.5): Indo-European, Kartvelian, Abkhazo-Adyghean and
Nakh-Daghestanian.

After rejecting the native character of the Ossetic-Armenian words
we have at our disposal three pairs of words that remain in a probable
etymological relationship with each other:

7.1. a Georgian-Svan, cf. Geo. gomi ‘pigsty’, Sv. gwem ‘pantry’?;

7.2. a Circassian pair, cf. Kab. gwdn ‘grain box, grain storage’, Ad. kon
‘woven grain storehouse, pasted with clay on the outside and covered with
straw’, dial. (Shapsug) ‘storehouse, granary’ (Shagirov 1977: 112);

7.3. a Nakh pair, cf. Ing. ke (obl. keno) ‘granary’, Che. ¢6 (obl. ¢éna-)
‘grain storage house, granary’.

The semantic convergence leads us to believe that at least two of the
above-mentioned pairs appeared secondarily as a result of borrowing.
Therefore, which pair of words would represent the original forms? Lin-
guists are unable to give a plausible answer to this question®. Solving this
complex issue requires comprehensive knowledge of Caucasian languages.
However, even thorough linguistic knowledge may not be enough because
it may finally turn out that the Caucasian lexical material under discussion
is the result of ancient external influences. Following this line of thinking,
I have decided to put forward a research hypothesis that two independent
influences from the north and from the south crossed at the Caucasus and
the areas near the Caucasus.

2Tt should be noted that the lexical pair, confirmed in Georgian and Svan, does not
appear in the etymological dictionary of Kartvelian languages (Klimov 1998), which only
explains native words inherited from the Kartvelian proto-language and omits later bor-
rowings. Therefore, specialists in the Kartvelian language reject the native character of the
Kartvelian words. On the other hand, researchers do not list these appellatives in the group
of Kartvelian Indo-Europeanisms borrowed in former times (Klimov 1994; Gamkrelidze,
Ivanov 1995: 774—777), which, however, does not exclude the possibility of a lexical influence
of the Armenian language.

3Tt is hard to find a clear position on this issue in the literature on the subject. Abaev
(1959: 523—524) limits himself to juxtaposing Caucasian (including Kartvelian) words with
a similar meaning to Osset. gom, gon ‘grain box, granary’, but does not discuss the issue
of their origin nor the direction or source of the borrowing. Shagirov (1977: 112) juxtaposes
Circassian appellatives with Caucasian words, attested in Ossetic, Svan and Georgian
(omitting in this set Arm. gom), and then adds a commentary that the original source of the
borrowing is unknown (“IlepBoucrounuk Heussecten”). Shagirov additionally indicates
the possible Abkhaz equivalent of the Circassian words, cf. Abkh. a-kIyra ‘basket, trug’,
especially ‘fishing basket’.
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I am convinced that all the Caucasian words with the meaning
of ‘granary, pantry’ can be successfully associated with the Finno-Ugric
prototype *k8ms ‘granary, pantry’ (see 6.1). I also believe that the people
who transferred the above Finno-Ugric borrowing to the Caucasus were
Iranian Ossetians, descendants of Sarmatians and Alans, who did not
settle in the Caucasus until the historic era, and in the epoch before
that (i.e. before 5th ¢c. BC%) often encountered the Finno-Ugrians, which
is evidenced by numerous Iranian borrowings in Finno-Ugric languages®.

However, the origin of the lexical bundle with the meaning ‘stable,
cowshed, pigsty’ is different, and — in our opinion — finally comes down
to the Anatolian appellative *haumas, already documented in the second
millennium BC, cf. Hitt. summas c. ‘stable, cowshed, pigsty’, Luw. hiimmas
c. ‘pigsty’ (Kaczynska, Witczak 2017: 62). In this case, the role of an
intermediary was played by Armenians, who settled in the areas near the
Caucasus, probably at the end of the second millennium BC.

8. Arm. gom as an Anatolian borrowing

The hypothesis about the relationship between the Hittite appellative
himmas c. ‘stable, cowshed, pigsty’ and the Armenian lexeme gom ‘cowshed,
stable, sheepfold, pigsty’ was once put forward by an Armenian linguist
Grigoriy A. Kapantsian (1931: 45, 1956: 338—339), which was thoroughly
reported by Jaan Puhvel (1991: 373). Based on phonetic equivalence,
the Hittite-Armenian words cannot be considered proto-related lexical
units, and this state of affairs raises the question of what other kind
of relationship is documented by the alleged Hittite-Armenian pair.
The answer is obvious: we deal here with a typical lexical borrowing.
The direction of this borrowing is relatively easy to indicate. The extinct
Hittite language was used in the third and second millennium BC in Asia
Minor, while the oldest records of the ancient Armenian language date back
to the fifth century BC. The time span between these languages reaches
even two thousand years. Chronological reasons allow us to conclude that

4 Herodotus of Halicarnassus, a Greek historian from the 5th century BC, considers the
Sarmatians, referred to by him as Sauromats, to be the eastern neighbours of the Scythians
(Hdt. IV 20), locating their settlements behind the Tanais River (i.e. beyond the Don) and the
Maeotis (i.e. Sea of Azov). In other words, still in the middle of the first millennium before
Christ, the ancestors of the Ossetians lived in the immediate vicinity of the Finno-Ugric
peoples.

5 Numerous Finno-Ugric borrowings in the Ossetic language were discussed by Joki
(1962: 147-170). See also Menges (1964: 183—184) and Joki (1974: 191-196).
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in the observed situation we can only talk about the lexical influence
of the Anatolian languages on the Armenian language. An intermediary
medium could be the extinct Urartian language, used in ancient times
in the area of today’s Armenia.

We should also add that the Hittite word Aammas c. ‘stable, cowshed,
pigsty’, with clear Indo-European etymology (< PIE. *h,6umos) has close
equivalents in other Anatolian languages (Luw. himmas c. ‘pigsty’,
hummati- ‘stable’, HLuw. humati- ‘base, basis, pedestal’) and a good
motivation in insular Celtic languages, cf. Olr. Zam f. (G-stem), also uama
f. (d-stem) ‘cave, burrow, lair of wild boar’.

9. Once again about the origin of Gk. kovpog / kovpdociov

The Anatolian origin of two Modern Greek appellatives kodpog m. and
kovudot n. ‘small room for animals; henhouse, dovecote, doghouse, pigsty’
and related words confirmed in the Balkan context, e.g. in the language
of Ottoman Turks as kiim / kiimes ‘henhouse, cot, cottage, hut’ has been
proposed in a separate paper (Kaczynska, Witczak 2017). It is worth
returning to this issue once again to consider the following question: Could
the Greeks (and later the Ottoman Turks) borrow an Anatolian word via
the Armenians?

This possibility cannot be rejected a priori because the Greek-Armenian
contacts, already existing in ancient times, were rapidly intensified
after the Armenian adoption of Christianity in 4th c¢. AD. Greek lexical
influences can be easily observed in Armenian religious and scientific
vocabulary. However, the influence of the Armenian language on Middle
Greek is less visible, although in the Byzantine era we can see some traces
of it, in particular in the vernacular. Let us also recall that the lexicon
of Hesychius of Alexandria, recording for the first time the Ancient Greek
lexeme xovpéotov (‘henhouse’), was created only at the end of the 5t ¢. AD.
The Armenian intermediary in the transmission of this lexical bundle
is therefore not ruled out, especially that the Western Armenians, as a result
of the so-called Cilician consonant shift, replaced the Old Armenian form
gom ‘cowshed, stable, sheepfold, pigsty’ with its Western Armenian variant
of kum ‘cowshed’ (Acarjan 1971: 574—575; Martirosyan 2009: 225). Mod.
Gk. xovpoc¢ ['kumos| and xovpdot [ku'masi] in its pronunciation resembles
the Western Armenian form, quite distinct from the Old Armenian and
East Armenian gom [gom] both in its voiceless character of the onset dorsal
consonant, and the difference in the root vocalisation (Gk. k [k] against
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Arm. q [g]; Gk. ov [u] against Arm. o [0]). Unfortunately, the assumed dating
of the Cilician consonant shift to the Middle Ages (9th—10th ¢)) seems to rule
out Armenian transmission with regard to the Modern Greek appellatives
kovpdot (< AGk. xovpdotov) and kovpoc.

It should also be noted that in ancient times, the Greeks from Asia
Minor (mainly Aeolians, Ionians and Pamphylians) for many centuries
had contacts with the local population of Anatolian origin, including
Carians, Lydians, Lycians and many other nations. It is easier to assume
a direct lexical influence of Anatolian languages on Greek (Mod.Gk. xobuog
«— HLuw. pammas; Mod.Gk. xovpdor < AGk. kovudoov «— Luw. himmati-
‘stable’) than a mediation of the Armenian language, quite distant from
the original Hellenic settlements.

In my opinion, it is not possible to derive two Turkish lexemes kiim
/ kiimes ‘henhouse; cot, cottage, hut’ from the West Armenian source.
It should be noted that the semantics of both Turkish nouns is convergent
with the meaning of the Modern Greek words, as well as with the Old Greek
appellative kovpdoiov n. ‘henhouse’ (confirmed already in the 5t ¢c. AD in
the dictionary by Hesychius of Alexandria), and different from the sense
of ‘cowshed’, documented in the West Armenian term kum, see also EArm.
gom ‘sheepfold, cowshed, stable, pigsty’.

10. Conclusions

A thorough analysis of the linguistic facts has led to the following
conclusions:

10.1. The Arm. gom ‘sheepfold, stable, cowshed, pigsty’ is not a native
word, but an ancient Anatolian borrowing.

10.2. The correspondence of the Armenian word with ON. gammi
‘Saami hut, dugout’ seems to be excluded both from the semantic and
phonological point of view.

10.3. The Northern Germanic (or Nordic) words are probably borrow-
ings from a Saami source.

10.4. Contemporary Caucasian (and Iranian) languages are character-
ized by a heterogeneous (two-layer) lexical material, in which two following
meanings alternate: (1) ‘pantry, granary’ and (2) ‘room for farm animals’.
The suggestion of Abaev that the two above meanings are a natural result
of the former material culture of the inhabitants of the Caucasus was
rejected.
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10.5. A research hypothesis was put forward that the first lexical
bundle is of Finno-Ugric origin, and its transfer to the Caucasian languages
took place via Iranian Ossetians. In other words, the following relationship
was assumed: FU. *k8ms ‘granary, pantry’ > Ost. kom ‘granary, pantry’ (vel
sim.) — Osset. gom, gon, gondan ‘grain box, granary’ — Sv. gwem ‘pantry’;
Kab. gwdn ‘grain box, grain storehouse’, Ad. kon ‘upward widening woven
granary, covered on the outside with clay and covered with straw’; Che. ¢,
obl. ¢6na- ‘grain storage, pantry’; Ing. ke, obl. keno ‘pantry’ etc.

10.6. The second lexical bundle of Anatolian origin reached
the Caucasus and nearby Iranian languages via Armenian. Therefore,
the following direction of borrowing is assumed: PIE. *h,6umos ‘animal
den’ > Anat. *haumas c. ‘stable, cowshed, pigsty’ — Arm. gom ‘sheepfold,
stable, cowshed, pigsty’ — Kurd. gom, gov f. ‘sheepfold, cowshed, pigsty’,
Geo. gomi ‘pigsty’, gomuri ‘country house; pigsty’, etc.

Language abbreviations Km. — Kamassian
Kurd. — Kurdish

Abkh. — Abkhaz Liv. — Livonian
Ad. — Adyghe Luw. — Luwian
AGk. - Ancient Greek Md. — Mordvin
Anat. — Anatolian Mksh. — Moksha (dialect of Mordvin)
Arm. — Armenian Mod.Gk. — Modern Greek
Av. — Avestan Norw. — Norwegian
Che. — Chechen NPers. — New Persian
Cher. — Cheremis OArm. - Old Armenian
Dig. — Digoron (dialect of Ossetic) ODan. - Old Dagish
EArm. - Eastern Armenian OInd. - Old In.dlc
Erz. — Erza (dialect of Mordvin) OTr. — Old Irish
Est. — Estonian ON. — Old Norse
Fi. _ Finnish OPers. — Old Persian
FU. — Finno-Ugric Osset. — Ossetic
G. — German Ost. — Ostyak
Geo. — Georgian PG. — Proto-Germanic
Gk. — QGreek PIE. — Proto-Indo-European
Hitt. _ Hittite SaaN. — Saami (northern dialect)
HLuw. - Hieroglyphic Luwian Sv. — Svan
Hom. — Homeric Sw.G. — Swiss dialect of the German lan-
Hu. — Hungarian guage
Icel. — Icelandic Swed.  — Swed.lsh
1E. — Indo-European Turk. - Turk}sh
Ing. — Ingush Ur. — Uralic
Ir. — Iron (dialect of Ossetic) Vty. — Votyak
Iran. — Iranian WArm. — West Armenian
Kab. — Kabardian Yaghn. — Yaghnobi

Yen. — Yenisey Samoyed
Zr. — Ziryene
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Dziewietnastowieczne tltumaczenia
Kodeksu Napoleona
wobec tradycji polskiej terminologii prawnej

The 19th-century translations of the Napoleonic Code
and the history of Polish legal terminology

Abstrakt

W artykule podjeto zagadnienie trwatosci polskiej terminologii prawnej w konteks$cie
przemian zachodzacych w prawodawstwie w pierwszej potowie XIX w. po wprowadzeniu
Kodeksu Napoleona jako prawa powszechnego obowiazujacego w Ksiestwie Warszawskim.
Badaniami objeto stownictwo terminologiczne z trzech pdl tematycznych: OPIEKA, RODZI-
NA i ROZWOD. Leksyke zwiazana z tymi pojeciami prawnymi, obecna w tlumaczeniach
Kodeksu Napoleona, skonfrontowano z terminami uzywanymi w prawie polskim od czaséw
najdawniejszych do konca XVIII w. Biorac pod uwage tozsamo$¢é wyrazen jezykowych,
a nie ich odnoéno$¢ pojeciowa, stwierdzono duzy udziat leksyki prawnej wykazujacej
stabilno$é: 44% termindéw uzytych w przekladach Kodeksu Napoleona znanych byto
w dawnej polskiej terminologii prawnej. Z przeprowadzonych badan wynika, ze XIX-wieczny
tlumacz francuskiego prawa, ktore w sferze pojeciowe] zrywato z dotychczasowa tradycja
prawna Rzeczypospolitej szlacheckiej, opieral sie w znaczacym stopniu na zastanej leksyce.
Zauwazono rowniez, ze stabilno$é¢ charakteryzuje przede wszystkim terminy syntetyczne
wyrazajace podstawowe pojecia prawne, natomiast wéréd terminéw nowych dominuja
wielowyrazowe korelaty bardziej zlozonych poje¢ prawnych.

Slowa kluczowe: historia jezyka polskiego — XIX wiek, leksyka prawna, Kodeks Napoleona,
tlumaczenie tekstéw prawnych, stato§é w jezyku
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Abstract

The article discusses the persistence of Polish legal terminology in the context of the legal
changes that were introduced in the first half of the 19th c. after the Napoleonic Code had
become public law in the Duchy of Warsaw. The presented research covers vocabulary
related to three thematic fields: CARE, FAMILY and DIVORCE. The study compares
the lexis that is associated with these areas and that can be found in the Napoleonic
Code with the terms that had been used in Polish law until the end of the 18th century.
The study, which focuses on the sameness of the terms rather than their referents,
shows a large number of persistent legal terms: 44% of the terms used in the translations
of the Napoleonic Code had been present in the Polish legal terminology earlier. It also
indicates that the 19th-century translation of French law, which significantly differed
from the legal tradition of the Commonwealth of Poland, was largely based on the already
used terminology. Finally, the study shows that the translator used traditional synthetic
terms when referring to basic legal concepts. The new terms, by contrast, include mostly
multi-word equivalents of more complex legal concepts.

Key words: history of the 19th-century Polish language, legal vocabulary, Napoleonic Code,
translation of legal texts, language persistence

Jedna z ozywczych my$li w refleksji historycznojezykowej ostatnich
lat jest zwrdcenie uwagi nie na to, co w jezyku wraz z uplywem czasu sie
zmienilo, ale na to, co pomimo nieustannie zachodzacych zmian pozostalo
trwate czy relatywnie niezmienne, a co w istocie stanowi o tozsamosci jezyka
1 w rezultacie daje mozliwo$¢ miedzypokoleniowej komunikacji (Rokoszowa
1999; Wilkon 2010; Janowska 2018). Taka perspektywe, ukierunkowana
na uchwycenie sktadnikow trwatych, przyjeltySmy w niniejszym opracowaniu.
Asumpt do postawienia pytania o cigglosé polskiej terminologii prawnej,
pomimo przetomowych zmian w dziedzinie prawodawstwa, daty badania nad
jezykiem XIX-wiecznych ttumaczen Kodeksu Napoleona (Wozniak, Zarebski
2016a; Wozniak, Zarebski 2016b; Wozniak, Wismont 2016; Wozniak, Zarebski
2018; Wismont 2018). Kodeks zostal wprowadzony jako prawo cywilne obo-
wiazujace wszystkich mieszkancéw Ksiestwa Warszawskiego na mocy kon-
stytucji nadanej mu w 1807 r. przez Napoleona (Sojka-Zielinska 2007: 196).
Historycy prawa zgodnie podkreslaja przelomowe, a nawet ,,epokowe” zna-
czenie tego faktu (Rosner 2007: 9): po pierwsze, ze wzgledu na to, ze kodeks
byl pierwsza w dziejach polskiego prawodawstwa nowoczesng kodyfikacja
prawa cywilnego (Rosner 2008: 271; Radwanski 2009: 131); po drugie, zrywat
z wielowiekowa tradycja, wprowadzajac pojecia 1 procedury prawne nieznane
1 niestosowane w Rzeczypospolitej (Posner 1912; Rosner 2007; Rosner 2008);
po trzecie, wlaczal polskie prawodawstwo w obreb oddzialywania wyzszej,
francuskiej kultury prawnej, znaczaco wplywajac na procesy systematyzacji
1 ujednoznaczniania terminologii prawnej (Wismont, Wozniak 2020). Zna-
czenie francuskiego zbioru praw dla polskiego prawodawstwa tak uymuja
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prawnik zyjacy na przetomie XIX i XX w., Stanistaw Posner, oraz wspélczesny
historyk prawa, Katarzyna Sdjka-Zielinska, autorka monografii po$wieconej
Kodeksowi Napoleona:
Kodeks w ciggu stu lat utrzymywal nasza odrebnosé kulturalna, nasza samoistnosc
prawno-cywilna. Nie zyliémy wedlug ,,Landrechtu” pruskiego, ani wedlug ustaw cy-
wilnych austriackich — zyliSmy wedlug swojego prawa, ktore dla panstwa, z ktérem
losy nas zwiazaty byto 1 pozostato podotad niedosciglym wzorem postepu na polu
instytucji prawnych. (Posner 1912: 24)

Szczegdlne miejsce zajmuje Kodeks Napoleona w tradycji prawnej Polski. [...] Stat
sie prawem rodzimym, S$wiadectwem naszej narodowej odrebnosci, wyspa polskosci
w morzu carskiego prawodawstwa, a jednocze$nie symbolem naszej tacznosci z kul-
tura prawna Zachodu. (Séjka-Zielinska 2008: 11)

Podobnie jak historycy prawa, réwniez historycy jezyka zwracali do-
tychczas uwage przede wszystkim na to, jakie zmiany w obrebie prawno-
-administracyjnej odmiany polszczyzny dokonaly sie pod wptywem Kodeksu
Napoleona. Sygnalizowano przeobrazenia w zakresie stylu wypowiedzi
prawnej, w polu gatunkéw urzedowo-kancelaryjnych, a przede wszystkim
na gruncie leksyki terminologicznej (Wozniak, Zarebski 2016a). W niniej-
szej pracy chcialybyémy zwrdci¢ uwage na zakres kontynuowania dawnej
polskiej terminologii prawnej w polskich thumaczeniach Kodeksu Napoleona.
Nasze rozwazania beda zatem nakierowane na elementy stabilne w polskim
jezyku prawnym.

Terminologia prawna, stanowiaca dziedzictwo Polski przedrozbiorowej,
uksztattowala sie w wyniku splotu swoistych dla jej dziejéw okolicznos$ci
i uwarunkowan polityczno-spotecznych oraz kulturowych. Najdawniejsza
polska leksyka prawna ma zrdédla w prawie zwyczajowym, ktére regulowalo
stosunki w obrebie wspdlnot réznego typu. Geneza niektorych terminéw siega
okresu praslowianskiego i wspoélnot plemiennych: takie wyrazy, jak wina,
kara, cena ‘odptata za czyn przestepczy’, zakon, juz w prastowianszczyznie
odnosity sie do pojeé¢ prawnych (np. relacji pomiedzy pokrzywdzonym a krzyw-
dzicielem itp.). Niektére wyrazy pochodzenia praslowianskiego, genetycznie
niezwigzane z dziedzing prawa, zostaly na ten grunt przeniesione w wyniku
adaptacji semantycznej po wlaczeniu Slowianszczyzny do chrze$cijanskiego
kregu kulturowego. Wéwczas, jak pisze Maria Wojtyla-éwierzowska, ,pra-
stare, rodzime prawo zwyczajowe zostato w sposdb istotny przemodelowane
(potem skodyfikowane) przez chrzescijanskie panstwo” (Wojtyla-éwierzow-
ska 2006: 68). Konsekwencja wykorzystania tego dziedzictwa jest wybitnie
rodzimy charakter terminologii staropolskiej, na co zwracal uwage Alek-
sander Zajda, polemizujac ze stereotypowa opinig o niemieckiej genezie
sredniowiecznego stownictwa prawnego (Zajda 1999). Rozwdj polskiej leksyki
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prawnej w dobie staropolskiej, stymulowany przez przeobrazenia stosunkow
spoteczno-gospodarczych 1 ustrojowych, a zwiazany takze z przechodze-
niem od prawa zwyczajowego do prawa spisanego 1 stanowionego, polegat
W mniejszym stopniu na zapozyczaniu wyrazow, w wiekszym zas opieral sie
na procesach derywacji semantycznej 1 syntaktycznej (Zajda 1990). Dopiero
od XVI w. postepuje latynizacja terminologii prawnej. Ma ona przyczyne
w wyjatkowej pozycji taciny, poprzez ktora nardd szlachecki ,,dokonywat au-
tointerpretac)i systemu politycznego, ktéry stworzyt 1 systemu wartosci, kto-
remu hotdowal” (Axer 2004: 156). Wzo6r dla éwcezesnego ustroju politycznego:
republiki szlacheckiej z monarcha na czele, odnajdywal naréd Rzeczypospo-
litej w republikanizmie rzymskim. Sprzyjat temu wzrost znajomosci prawa
rzymskiego, ktore na poczatku XVI w. zaczeto by¢ wyktadane w Akademii
Krakowskiej. Tendencja latynizacyjna utrzymywala sie do czasow o$wiecenia,
kiedy to sformutowano postulat odrzucenia obcej leksyki 1 dowarto$ciowania
jezyka narodowego réwniez w dziedzinie prawa (Wozniak 2015: 26—-27).
W tym nurcie powstawaly przeklady Kodeksu Napoleona na jezyk polski.
Baze empiryczna naszych rozwazan stanowia przekiady Kodeksu Na-
poleona autorstwa Franciszka Ksawerego Szaniawskiego. Ttumaczenie
Szaniawskiego, zlecone przez ministra sprawiedliwo$ci w Ksiestwie Warszaw-
skim, Feliksa Lubienskiego, miato kilka wydan (nieznacznie sie rézniacych):
pierwsza edycja w roku 1807!, nastepne w latach 1808, 1809, 1810, 1811,
1813, ostatnie wydanie ukazato sie w 1829 r. (Smolenski 1925: 238). Materiaty
do niniejszego opracowania zaczerpniete zostaly z wydania opublikowanego
w 1808 r. (dalej: KN1) oraz z trdjjezycznego: polsko-francusko-tacinskiego
z 1813 r. (dalej: KN2). Autorem innego przekladu byl Michal Ksawery
Bohusz (Bohusz 1810). Zadne z nich nie zostalo zatwierdzone jako urzedowe:
sady w Ksiestwie Warszawskim uzywaly oryginatu, natomiast przektad
Szaniawskiego stuzyl informationis causa (Grynwaser 1951: 28). Kontrower-
sje wokot przektadu kodeksu, ktérych konsekwencja byt brak tlumaczenia
o statusie urzedowym, wynikaly m.in. z dyskusyjnego stosunku wobec do-
tychczas stosowanej leksyki prawnej. Ttumacze staneli przed dylematem,
czy 1 w jakim stopniu mozliwe jest wykorzystanie tradycyjnych terminéw,
ktérych znaczenia obcigzone byly odniesieniami do prawa wyksztalconego
w ciagu dziejéw Rzeczypospolitej szlacheckiej, do nowych instytucji 1 pojeé
Code civil. Z drugiej strony, czy mozna odciaé sie od wielowiekowej tradycji
jezyka prawnego, wprowadzajac wraz z nowym prawem innowacyjne terminy?

1 Jak wskazuje historyk prawa, Anna Rosner, pierwsza wersja ttumaczenia z 1807 r. byta
sporzadzona po$piesznie, a co za tym idzie niedoktadnie: ,, Ksiadz Szaniawski bardzo szybko
uporal sie z pierwsza wersja tlumaczenia. Juz w 1807 r. ukazatl sie poSpiesznie sporzadzony
przektad. Sam autor jednak widziat w swej pracy niedoskonatosci” (Rosner 2007: 10).
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ChciatybySmy podkresli¢, ze pytajac o zakres kontynuowania dawnej lek-
syki prawnej w wymienionych przektadach Kodeksu Napoleona, z zaltoze-
nia pomijamy kwestie odnoénosci pojeciowej — skupiamy sie wytacznie na
tozsamosci wyrazen jezykowych. Rekonesansem badawczym obejmujemy
leksyke z zakresu prawa rodzinnego, obecng w Ksiedze Pierwszej Kodeksu
Napoleona. Zestawiamy ja z indeksem terminéw prawnych do XVI-wiecznych
opisOw prawa magdeburskiego Ius municipale i Speculum Saxonum Pawla
Szczerbica (dalej: SSz), a takze z opracowaniami z zakresu leksyki prawne;:
Aleksandra Zajdy Staropolskq terminologiq prawniczq (do 1500 r.) (1990)
1 Studiami z historii polskiego stownictwa prawniczego i frazeologii (2001)
oraz Marii Teresy Lizisowej Podstawowymi terminami prawnymi w statutach
staropolskich na tle stowiariskim. Studium semantyczne (1995).

Termin prawny to jezykowy wykladnik pojecia prawnego (Felber, Budin
1994: 26; Kierzkowska 2007: 21). Do zasobu terminéw prawnych przechodza,
czesto wyrazy nalezace do jezyka ogdlnego, np. nazwy relacji rodzinnych,
o ich charakterze terminologicznym stanowi wowczas uzycie w tekscie specja-
listycznym (prawnym) (Lizisowa 1995: 10). Gléwna cechg terminu, réznicuja-
ca go od innych jednostek leksykalnych, jest jednoznaczno$é (Zajda 1990: 233;
Lizisowa 1995: 32). Warto zwro6ci¢ uwage, ze w czasie powstawania polskich
przektadow Kodeksu Napoleona wyraz termin w przedstawionym rozumieniu
nie byt znany. Jednak XIX-wieczni ttumacze wykazuja $wiadomos$é materii,
w ktérej dziataja. Zamiast o terminach prawnych méwia o wyrazach witasci-
wych nauce prawa, a znajomo§¢ ich semantyki przedstawiaja jako warunek
zrozumienia tekstu prawnego: ,rozne sa wyrazy wtaSciwe nauce Prawa;
wszystkich wiadomos§é potrzebna iest do zrozumienia Kodexu” (KN1 83).

Materialy zostana zaprezentowane w obrebie trzech grup leksykalno-
-semantycznych, w ktorych statystycznie zbadamy stato§é terminologii
uzywanej w opisie poszczegolnych zagadnien prawa rodzinnego. Semantycz-
nymi grupami branymi pod uwage sa: RODZINA, OPIEKA i ROZWOD.
7 przekltadéw Kodeksu Napoleona autorstwa Szaniawskiego wybrano terminy
mieszczace sie w danym polu, a nastepnie skonfrontowano je z dostepnymi
indeksami i opracowaniami, rejestrujacymi polskie slownictwo prawne, przy
zalozeniu trzystuletniej cezury jako kryterium uznania elementéw jezyko-
wych za stabilne (Janowska 2018: 17). W grupie RODZINA znalazty sie
42 jednostki, w grupie OPIEKA — 19, za$ w polu ROZWOD - 15. Lacznie jest
to 76 terminéw. Stanowig one podstawe wyliczenia procentowego udziatu daw-
nej leksyki w XIX-wiecznych ttumaczeniach francuskiego prawa na jezyk pol-
ski. Uwzgledniamy zaréwno terminy jednowyrazowe, jak réwniez wielowyra-
zowe, czyli skupienia terminologiczne lub derywaty analityczne, jak je nazywa
Zajda, ktére powstaja na drodze derywacji syntaktycznej (Zajda 1990: 31-32).
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Stosujac metode statystyczna do badan stosunkowo niewielkiej liczby wy-
razéw, mamy $wiadomo$¢ jej niedoskonatosci 1 prawdopodobienstwa bledu.

Wséréd terminéw przynaleznych do grupy RODZINA, uzytych w prze-
ktadach Kodeksu Napoleona, znalazly sie: baba (aieule), brat (frere), ciotka
(tante), corka (fille), dziad (aieul), dziecie (enfant), dziecko (enfant), dzieci
naturalne (enfans naturels), dzieci prawe (enfants légitimes), familia (famille),
krewni (parens), macierzynstwo (maternité), matoletni (mineur), matoletnosé
(minorité), matka (mére), ojciec (pere), ojcostwo (paternité), petnoletni (ma-
Jjeur), petnoletnos$é (majorité), pokrewienistwo (parenté), powinowaci (alliés),
pradziad (bissaieul), rada familijna (conseil de famille), rodzeristwo (frére et
soeur), rodzice (pére et meére), siostra (soeur), siostrzeniec (neveu), siostrzenica
(niece), stryj (oncle), stryjenka (tante), syn (fils), synostwo (filiation), synowiec
(neveu), synowica (niece), wtadza ojcowska (puissance paternelle), wnuczka
(petite-fille), wnuk (petit-fils), wstepny (ascendant), wuj (oncle), wujenka (tan-
te), zstepni (descendans), zstepni prawi (descendans légitimes).

Jak widaé, zbiér leksemdw, okreslajacych relacje rodzinne, jest w XIX-
-wiecznej kodyfikacji doéé pokazny. Wiele z wymienionych okre§len zalicza sie
do dawnych jednostek leksykalnych. W SSz oraz w pozostatych opracowaniach
stownictwa prawnego spotykamy bowiem leksemy: baba, brat, ciotka, corka,
dziad, dziecie, dziecko, krewni, matka, ociec, powinowaci, pradziad, rodzice,
siostra, siestrzeniec, stryj, syn, synostwo, synowiec, wtadza ojcowska, wnek
/wnuk, wuj. Wiekszo$¢ z omawianych leksemoéw to nazwy cztonkéw rodziny
spokrewnionych, rzadziej spowinowaconych. Dwa okre$lenia nie odnosza
sie do czlonkéw rodziny, ale nazywaja pojecia zwigzane z prawnym funk-
cjonowaniem rodziny — chodzi tu o wyrazenia synostwo 1 wtadza ojcowska.
Liacznie 22 jednostki pojawily sie zaréwno w XIX-wiecznych ttumaczeniach
Kodeksu Napoleona, jak 1 XVI-wiecznych tekstach Szczerbica oraz innych
opracowaniach dawnej terminologii prawnej. W leksemach ociec, siestrzeniec,
wnek zaszly jedynie zmiany fonetyczne. Wyrazy te, jak wiekszo§¢ nazw czlon-
kow rodziny, zostaly w polszczyznie odziedziczone z epoki praslowianskie)
(Szymczak 1966: 16, 113, 70). W propozycji klasyfikacji elementéw trwatych
1 zmiennych, przedstawionej przez Aleksandre Janowska, zmiany te mieszcza,
sie w granicach, ktére nie wykluczaja przynaleznosci do stabilnych elementéw
jezyka polskiego (por. Janowska 2018: 15—16). Pozostale jednostki leksykalne
funkcjonuja w niezmiennej postaci. Istotne jest, ze sa to przede wszystkim
okreélenia jednowyrazowe. W ujeciu statystycznym terminy znane z wcze-
$niejszych opisow prawa stanowia 52% uzytych w przektadach Kodeksu
Napoleona terminéw obstugujacych grupe RODZINA, co daje prawie 29%
wszystkich jednostek analizowanych w niniejszym opracowaniu.
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Terminami zwigzanymi z instytucja opieki, obecnymi w XIX-wiecznych
thumaczeniach francuskiej kodyfikacji, sa: kurator (curateur), opieka (tutelle),
opieka dobroczynna (tutelle officieuse), opieka nad dzieé¢mi matoletniemi i
nieusamowolnionemi (tutelle des enfans mineurs et non émancipés), opieka
ojca i matki (tutelle des pére et mére), opieka powierzona przez ojca i matke
(tutelle déféree par le pere ou la mere), opieka powierzona przez rade familii
(tutelle déféree par le conseil de famille), opieka swoich dzieci (tutelle de ses
enfans), opieka wstepnych (tutelle des ascendans), opiekun (tuteur), opiekun
dobroczynny (tuteur officieux), opiekun przydany (subrogé tuteur), opiekunka
(tutrice), podopiekun (KN1) / zaopiekun (KN2) (protuteur), rada (conseil),
rada szczegolna (conseil spécial), usamowolnienie (émancipation), wspot-
opiekun (cotuteur), wychowaniec (pupille), zastepca opiekuna (représentant
respectif du tuteur).

Trwato§¢é dawnej polskiej terminologii prawnej uwidacznia sie w wielowie-
kowym funkcjonowaniu lekseméw kurator, opieka, opiekun, opiekunka, rada,
spotopiekun, ktére spotykamy w tekstach Szczerbica oraz w opracowaniach
stownictwa zwiazanego z prawem Zajdy. Jedynie w wyrazie spotopiekun
obserwujemy réznice, ktoéra jednak miesci sie w granicach dopuszczalnych
przeobrazen jednostki rozumianej jako stabilnej w historii jezyka polskiego
(por. Janowska 2018: 15-16). Wérdd wymienionych okreslen spotykamy te
najbardziej podstawowe, tzn. wyrazajace pojecia lezace u podstaw instytucji
opieki, czyli terminy opieka 1 opiekun. Wplywa to bez watpienia na stabilnosé
wspomnianych lekseméw w polskim jezyku prawnym. Liczba wszystkich
jednostek leksykalnych wykazujacych trwatosé w grupie OPIEKA wynosi
sze$é. Co istotne, wszystkie sg terminami jednocztonowymi. Stanowia one
31% terminéw zwigzanych z instytucja opieki i uzytych w tlumaczeniach
Kodeksu Napoleona, co daje 8% wszystkich jednostek wtaczonych do niniej-
szego opracowania.

Jedli chodzi o terminy zakwalifikowane do grupy ROZWOD, ktére odno-
towano w przektadach Kodeksu Napoleona autorstwa Szaniawskiego, nalezy
wymienié: matzonek powdd (demandeur), matzonek pozwany (défendeur),
niewaznosé¢ matzenstwa (nullité du mariage), powod (demandeur), pozwany
(défendeur), rozdziat co do 0s6b (séparation de corps), rozwiqzanie matzenstwa
(dissolution du mariage), rozwiqzanie matzenstwa przez rozwod (dissolution
du mariage par le divorce), rozwod (divorce), rozwod z przyczyny oznaczonej
(divorce pour causa déterminée), rozwoéd ze wzajemnego zezwolenia (divorce
par consentement mutuel), strona do rozwodu pociggana (défendeur), strona

obzatowana (défendeur), strona powodowa (demandeur), strona pozwana
(défendeur).
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Wsréd podstawowych terminéw zwigzanych z prawem rozwodowym,
wykazujacych stabilno$é w polskim jezyku prawa, mozna wymieni¢ naste-
pujace: powdd, powodowa strona, pozwany, pozwana strona, rozwdéd, strona
obzatowana. Ich uzycie odnotowano w tekstach Szczerbica, uwzglednione
zostaly takze w opracowaniach Zajdy 1 Lizisowe). Warto zwrdci¢é uwage,
ze wymienione okreslenia sa jednowyrazowe (w trzech przypadkach) oraz
dwuwyrazowe (w pozostalych trzech przypadkach). Jest to jedyna grupa
W niniejszej pracy, w ktorej liczba terminéw jednocztonowych 1 dwucztonowych
podzielita sie na pél. Przyczyna takiego stanu rzeczy jest uwzglednienie
W grupie zwigzanej z terminologig rozwodowa nazw stron w sprawie rozwo-
dowej, podczas ktérej wykorzystywano te same okreélenia, co w przypadku
kazdej innej sprawy w sadzie. Nazwy uczestnikow rozprawy sadowej juz od
czasow staropolskich byly dosé liczne (por. Zajda 1990). Ponadto okre§lenia
takie stanowia wiekszo$é wérdod przykladéw dawnej terminologii w grupie
ROZWOD. Jedynym leksemem, ktory nie odnosi sie do zadnej ze stron
w sadzie, jest wyraz podstawowy w tym kregu tematycznym, czyli termin
rozwdd. Warto przy okazji wspomnied, iz rozwod przetrwal jako forma jezyko-
wa, natomiast zmienil semantyke (Wozniak, Wismont 2016: 4—5). Na réznice
miedzy dawnym rozwodem a rozwodem w Kodeksie Napoleona zwracal uwage
Szaniawski: ,,Rozwdd bylo to okazanie niewazno$ci matzenskiego zwiazku,
a teraz jest rozwiazanie cho¢ waznie zawartego matzenstwa” (Szaniawski
1809: 58-59). Lacznie jednostek przynaleznych do tradycji polskiej termi-
nologii prawnej jest w tej grupie sze$¢, co daje 40% okreSlen zwiazanych
z rozwodem wykorzystanych w XIX-wiecznych tlumaczeniach francuskiego
prawa. Jest to réwniez 8% wszystkim dawnych terminéw funkcjonujacych
w przektadach Szaniawskiego.

Warto jeszcze przedstawié koncowe dane liczbowe. Ot6z w tlumacze-
niach Kodeksu Napoleona wykorzystano 34 jednostki, ktére funkcjonowaly
wezesnie] w jezyku polskim w sferze prawnej. Stanowi to nieco ponad 44%
termindw uzytych w przekladach Szaniawskiego lacznie w wyodrebnionych
grupach. Warto zwrdci¢ uwage, 1z dane te moga by¢ zawyzone ze wzgledu na
wlaczenie do niniejszego opracowania nazw cztonkow rodziny, ktére naleza
do najstarszej warstwy stlownictwa oraz okre§laja podstawowe dla kazdego
cztowieka relacje. Pozostate dwie analizowane grupy nie sa reprezentowane
przez tak pokazng grupe terminéw.
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Podsumowanie

Biorac pod uwage sugerowana przez niektorych badaczy trzystuletnia
tradycje jezykowa jako podstawe diagnozowania stabilnosci (por. Janowska
2018: 17), nalezy wskazad, ze znaczaca wiekszo$¢ omawianych terminéw
spelnia to kryterium: funkcjonuja one niezmiennie w polszczyznie prawnej
przynajmniej od XVI w. Nalezy zatem stwierdzié¢, iz pomimo przelomowych
zmian w dziedzinie prawa, ktére dokonaty sie po wprowadzeniu Kodeksu
Napoleona, w polskim jezyku prawnym mozna wyodrebni¢ sktadniki trwate.
Pozostaje czesé leksyki prawnej wykazujaca stabilno$é, kontynuowana przez
wieki.

Co ciekawe, wiekszos¢ termindéw odznaczata sie niezmienno$cig, formy.
Roéznice, niewytaczajace jednak lekseméw z przynaleznosci do stabilnych
elementéw jezyka, obserwujemy tylko w czterech przyktadach: ociec, sie-
strzeniec, spotopiekun, wnek.

Nalezy podkreslié, ze wiekszo$é tradycyjnych terminéw prawnych
to formy syntetyczne. Wiaze sie to z faktem, ze terminy te wyrazaja najbar-
dziej podstawowe pojecia prawne, co zapewne pomoglo im przetrwaé w historii
polskiego jezyka prawnego. Nazwy zlozone natomiast pojawiaja sie wraz
z rozwojem danej dziedziny prawodawstwa, poniewaz wyplywaja z potrzeby
precyzyjnego ujecia ,,instytucji 1 stanéw prawnych za pomoca, dwoch réznicu-
jacych cech” (TIluk 2012: 7). Dlatego wraz z rozwojem prawa tworzy sie dery-
waty analityczne. W taki sposéb powstaty skupienia terminologiczne uzyte
w przekladach Szaniawskiego, jak np. wykorzystujace rzeczownik opieka
(sq to: opieka dobroczynna, opieka nad dzieémi matoletniemi i nieusamowol-
nionemi, opieka ojca i matki, opieka powierzona przez ojca i matke, opieka
powierzona przez rade familii, opieka swoich dziect, opieka wstepnych), czy
tez oparte na leksemie rozwdd (czyli przyktady rozwdd z przyczyny oznaczonej
oraz rozwod ze wzajemnego zezwolenia).

Formutujac teze koncowa, nalezy wskazad, ze XIX-wieczny ttumacz fran-
cuskiego prawa, ktére w sferze pojeciowej zrywalo z dotychczasowa tradycja,
prawa Rzeczypospolite] szlacheckiej, opieral sie w znaczacym stopniu na
zastanej leksyce. Szczegdblnie widoczne jest to w stosowaniu jednowyrazowych
terminéw, ktore czesto odnosza sie do podstawowych pojeé prawa. Tworzenie
nowych jednostek terminologicznych odbywa sie przede wszystkim poprzez
derywacje syntaktyczna. Polaczenia wielowyrazowe w terminologii prawne;j
pozwalaja na precyzyjne ujecie podtypoéw kategorii gtéwnej. Korzystanie
z zastane) terminologii przy réwnoczesnym odrywaniu jej od dotychczasowej
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semantyki jest ryzykowne. Nie ma jednak innej drogi, a XIX-wieczni
thumacze Kodeksu Napoleona, przed ktérymi pietrzyly sie tego typu trud-
nosci, byli tego $wiadomi.

Skroty

KN1 - F. K. Szaniawski: Kodex Napoleona z przypisami. T. I. Warszawa 1808.

KN2 — F. K. Szaniawski: Kodex Napoleona. Code Napoléon. Codex Napoleonis. Warszawa
1813.

SSz — P. Szczerbic: Speculum Saxonum. Ius municipale. Skorowidz terminéw prawniczych.
Zestawit 1 opracowal G. M. Kowalski. Krakéw 2018. Seria Bibliotheca Iagellonica.
Fontes et Studia 33.
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Memy stanowig jeden z najpopularniejszych gatunkéw internetowych
1 zdecydowanie zastuguja na zainteresowanie lingwistow. Do poSwieco-
nych im dziet polskojezycznych badaczy! dotaczyta nowa ciekawa pozycja
— monografia autorstwa Marty Wojcickiej, zatytutowana Mem internetowy
Jjako multimodalny gatunek pamieci zbiorowej. Omawiana, prace mozna po-
traktowac jako rozwiniecie 1 kontynuacje wezeéniejszych dociekan lubelskiej
jezykoznawczyni na temat pamieci zbiorowej, tym razem w odniesieniu do
najbardziej ekspansywnego obecnie medium, ktore staje sie, co potwierdzily
czasy pandemii, jednym z filarow wspolczesnego zycia.

We wstepnej czeéci rozprawy podkre§la sie, ze mem internetowy to
jeden z podstawowych tekstéw kultury nowych mediéw i e-folkloru” (s. 7)2.
Niezbedna dla rozwoju tejze kultury jest aktywno$é jej odbiorcow, cze-
sto rowniez odgrywajacych role kreatoréw. Konsumenci starych mediéw
w nowych staja sie prosumentami. Bez tej metamorfozy memy nie miatyby
szans na to, aby powstac 1,,zy¢” w wirtualnej przestrzeni. Dzieki zaintere-
sowaniu uzytkownikow internetu sg one istotnym gatunkiem mowy, a jed-
noczeénie — jak trafnie stwierdza badaczka — gatunkiem pamieci zbiorowe;.

1 Mozna tu wymienié¢ m.in. nastepujace prace: M. Kaminska (2011): Niecne memy.
Dwanascie wyktadéw o kulturze Internetu. Poznan, M. Patera (red.) (2017): Memy, czyli Zycie
spoteczne w ramach kultury obrazu. Warszawa, J. Sroka (2019): Obrazkowe memy interne-
towe. Warszawa.

2 Wszystkie cytaty zamieszczone w recenzji pochodza z omawianej pracy. Wobec tego, dla
utatwienia lektury, zamiast zamieszczaé kazdorazowo przypis, ograniczam sie do wskazania
strony, z ktérej zaczerpnieto wyimek.
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ZYozono$¢ semiotyczna memow sprawia, ze nie sposob przeprowadzié¢ wielo-
plaszczyznowej analizy, ograniczajac sie do jednej metody 1 jednej dyscypliny.
W pracy wykorzystano wiec elementy tekstologii, genologii, pamiecioznaw-
stwa 1 lingwistyki obrazu, za ich spoiwo zasadnie uznawszy lingwistyke
mediow.

Pierwszy rozdzial monografii przedstawia zalozenia metodologiczne
studiéw nad pamiecia zbiorowa w ujeciu lingwistyczno-kulturowym. Uznaje
sie, ze to skonstruowana przez teksty kultury ,ujezykowiona interpretacja
przeszlo$ci z punktu widzenia potrzeb 1 wartosci zyjacych »tu 1 teraz« grup
spolecznych” (s. 12). Nie jest ona monolityczna, niezmienna 1 stata, jak stusz-
nie stwierdza autorka, ,to, w jaki sposob depozytariusze pamieci zbiorowej
wypowiadaja sie na temat wydarzen z przeszlosci, pokazuje bowiem nie
tylko co, ale przede wszystkim jak zapamietuja, przypominaja, pamietaja,
a w koncu takze zapominaja” (s. 13). Ciekawa jest metafora gatunku jako
odlewu dla tresci pamieci. Laczy ona udanie genologie z pamiecioznawstwem,
w ktorego centrum M. Wojcicka sytuuje jezykoznawstwo, uznajac w przyjetej
perspektywie badawczej tekst za centralne pojecie.

W drugim rozdziale pracy prezentuje sie rézne ujecia memow, m.in.
komunikacyjne, estetyczne, spoteczne i kulturowe. Badaczka deklaruje:
,»[N]a memy internetowe patrze z perspektywy tekstologa (jako na tekst, takze
tekst kultury), genologa (jako na gatunek mowy) i pamiecioznawcy (jako na
noénik, a zarazem stymulator pamieci zbiorowej)”, to interdyscyplinarne po-
dejécie jest uzasadnione 1 przekonujace. Podobnie jak kolejna czeéé rozdziatu,
w ktorej analizuje sie cechy tekstowe memow 1 konstatuje m.in., ze cechuja,
sie one ,,podwdjng natura, na ktéra sktadaja sie abstrakcyjny, istniejacy
potencjalnie wzorzec [...] oraz realizacja tego wzorca w konkretnej sytuacji
w postaci wariantu wykonawczego” (s. 33). Uczona uznaje, za J. Kajfoszem,
ze memy to ,teksty folkloru (w rozumieniu semiotycznym jako sekwencja
znako6w), realizujace m.in. funkcje poetycka” (s. 37) 1 bedace jednym z naj-
wazniejszych no$nikéw pamieci zbiorowej.

W trzeciej czesci dysertac)i jezykoznawczyni charakteryzuje memy jako
forme reprezentacji przeszloSci oraz, co podkreslano juz we wstepie, forme
pamieci zbiorowe), pozwalajaca na prezentacje 1 interpretacje przesztosci
z punktu widzenia terazniejszosci. Mem ,,czerpie z magazynu pamieci zbio-
rowej elementy strukturalne (gatunki i wzorce). Narzuca sie natomiast
wspotczesnym (1 by¢ moze kolejnym pokoleniom) w aspekcie semantycznym,
przekazujac zawarty w nim obraz przeszlosci” (s. 53). W swoich rozwaza-
niach M. W¢jcicka stusznie zauwaza, ze memy nie tylko utrwalaja i dystry-
buuja okreslong wizje, ale tez ,wplywaja na nasze widzenie [...] przeszloéci,



Marta Wéjcicka: Mem internetowy... 267

a widzenie to oddzialuje bezpoérednio na nasze wybory (takze polityczne)”

(s. 53). Moga by¢ wiec skuteczna bronia w wojnie informacyjnej, a utrwalenie

okres$lonego wydarzenia w memie jednoczes$nie je podkre§la 1 nadaje mu

range czego$ istotnego.

Kolejny rozdzial odpowiada na pytanie: jak memy pamietaja? Autorka
wyroznia cztery fazy pamieci zbiorowej, czyli:

1) zapamietywanie — realizowane przez odniesienie do aktualnych wydarzen,
,werbalizacje tego, czego doSwiadcza jakas grupa spoleczna bezposrednio”
(s. 67);

2) pamietanie — w ktorym mem ,,mediuje miedzy pamiecia zbierang (indy-
widualna) a zbiorowa. [...] wyrasta bowiem z tego, co jednostkowe
— z jednostkowej sytuacji, uzycia slow, ktore — przez uczynienie z nich te-
matu memu oraz liczne reprodukcje — wlacza je do pamietania zbiorowego”
(s. 69), przy czym obraz to $rodek pamieci magazynujacej, a tekst noénik
pamieci funkcjonalnej;

3) zapominanie — wystepujace w dwojakiej postaci, czyli: zapominanie przez
mem (,to, co nie podlega kryterium o$émieszenia lub to, czego wspdlnota
$miechu nie zaakceptuje” (s. 76), a tym samym nie bedzie reprodukowaé
1 udostepniac) i zapominanie memu jako tekstu;

4) przypominanie — tekstow kulturowych (lub, inaczej rzecz ujmujac, kulto-
wych) 1 okazjonalnych, przywolujacych wydarzenia z bliskiej przesztosci,
dzieki ktoremu memy stanowia ,,medium pamieci, nie tylko bowiem prze-
kazuja obraz przesztosci, ale — wprowadzajac ja w obieg — zaposredniczaja,
oraz ksztaltuja” (s. 84).

W czeéci monografii po§wieconej przypominaniu oméwione zostaja tak-
ze nastepujace kwestie, utrwalane, przypominane, a niekiedy kreowane
w memach: wydarzenia z przeszloSci, postaci historyczne, teksty kultury,
stereotypy 1 gatunki mowy (przyslowie, zagadka, modlitwa). Laczy je to,
ze wzorce tekstowe podporzadkowane sa nadrzednej idei memu, czyli wy-
$mianiu/oémieszeniu. Odrebny podrozdziat poswiecono grom multimodalnym,
uznajac je za podstawowa forme praktyk zapisu, ,,poniewaz mem zapamietuje,
pamieta 1 przypomina dzieki polaczeniu slowa i obrazu” (s. 116), interpre-
towanym 1 odczytywanym jako cato§é znaczeniowa. Warto wymieni¢ m.in.
konstatacje, ze w memach ,kod werbalny jest aktem lokucyjnym [...], kod
wizualny mozna okresli¢ jako illokucyjny (ujawnia intencje ,,méwiacych”
bohateréw memu). Oba kody — stanowiac rézne akty — dopelniajq sie 1 uzu-
pelniaja, wywolujac emocje odbiorcy [...], sa wiec obrazowym aktem mowy
o charakterze perlokucyjnym” (s. 137-138).
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Gléownym przedmiotem rozwazan w piatej czesci pracy jest mem interne-
towy jako gatunek pamieci, pojmowany jako: baza dla wyrazania do$wiadczen
przeszloséci, funkcjonujacy w pamieci zbiorowej sktadnik kompetencji kulturowo-
-komunikacyjnej, kod pamieci zbiorowej, ktéry kreuje obrazy przeszlosci,
medium je przekazujace oraz ,,no$nik wartoséci, norm i §wiatopogladu grupy
spoteczne)” (s. 145). M. W¢jcicka proponuje uwzglednienie w badaniu gatunku
pamieci nastepujacych aspektéw:

1) strukturalnego (no$nik, model kompozycyjny, medium, kody),

2) stylistycznego (wyznaczniki stylu funkcjonalnego 1 wyznaczniki odmiany
Jezykowey),

3) poznawczego (temat/tre$é, czas wewnatrzgatunkowy, czyli przekazywany
w tekécie),

4) pragmatycznego (struktura czasowa, nosiciele 1 praktyki pamieci).

Przeprowadzona czteropoziomowa analiza genologiczna wykazala,
ze mem to ,,gatunek pamieci komunikatywne;j. Swiadcza o tym trzy analizo-
wane aspekty: poznawczy (obraz przeszloéci nieodleglej, doswiadczane) przez
nadawcow 1 odbiorcow), pragmatyczny (funkcjonowanie memu w pamieci
komunikatywnej) oraz stylistyczny (styl potoczny, wtérna oralnoscé)” (s. 159).
Ciekawa — 1 przypuszczalnie stuszna — jest prognoza, ze czas funkcjonowania
memu obejmuje maksymalnie dwa pokolenia, a potem staje sie niezrozumialy:
,podejmowane w memie treSci dotyczace bliskiej przeszlosci, niewyspecja-
lizowani nosiciele i1 struktura czasowa, w jakiej funkcjonuje, powoduja,
ze zyje on krétko [...]” (s. 161), ale wystarczajaco dtugo, by stac sie noénikiem
pamieci miedzykulturowej.

Szo6sty rozdziatl monografii daje odpowiedz na pytanie badawcze posta-
wione w jego tytule —,Mem w $wietle mediologii — przekaz czy komunikat?”.
Uwzglednia sie rézne kryteria (zgodne z koncepcja mediologiczna Régisa
Debraya) 1 tak oto, ze wzgledu na czas, mem, ukazujac obraz przesztosci,
moze by¢ zaréwno przekazem, jak 1 komunikatem, analogicznie w odniesieniu
do treéci 1 typu komunikacji oraz celéw. Skad wobec tego to rozréznienie?
Odpowiedz zawarta jest w podsumowaniu tej czesci pracy: ,,[kJomunikowanie
1 przekazywanie stanowia [...] dwie funkcje pamieci. Jedna (komunikatywna,
zamieszkana, krétkotrwala) jest oparta na bezposrednich relacjach miedzy
nadawcag 1 odbiorca [...]. Ze wzgledu na cel (komunikowanie) oraz udzial
nadawcy 1 odbiorcy w konstruowaniu komunikatu (obrazu przeszto$ci) pamiec
ta jest okreélana [...] jako komunikowana. Pamieé zbiorowa zyje jednak [...]
takze w przekazie. Przekazywanie jej treSci stanowi drugg funkcje pamieci.
Istotne jest to, ze nastepuje to w komunikacji posredniej. Miedzy nadawca,
odbiorca a tym, kto przekazuje [...] wystepuje dystans czasowy. Posrednik
1 odbiorca nie tworza zatem przekazu (jedynie jego wspolczesna interpre-
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tacje), a dbaja o jego przechowanie 1 udostepnienie kolejnym pokoleniom
— stad pamieé te okreslam jako przekazywana’ (s. 173). Sam mem za$
,,stanowi komunikat, wtaczajacy — dla celow utylitarnych — przekazy: werbalne
(np. przystowia, fragmenty utworéw poetyckich 1 in.) i niewerbalne (dzieta
sztuki)” (s. 177).

W kolejnym rozdziale pracy M. Wéjcicka omawia problematyke recepcji
obrazéw przeszto$ci, przedstawiajac m.in., jak memy funkcjonuja w pamieci
zbiorowej jako formy reprodukowane, ktére ,,jednocza ludzi wokét znanych
1im wytworéw kultury, a jednocze$nie na nowo przypominaja, owe teksty kul-
tury” (s. 181). Badaczka wyrdznia dwa style odbioru memoéw — estetyzujacy
(informuje o pamieci memu) 1 mimetyczny (informuje o pamieci w memie).

Kwestia memoéw jako znakow pamieci powraca w podsumowaniu. Autorka
podkresla, taczac klamra kompozycyjna poczatek i zakonczenie monografii,
ze mem ,nie tylko sprzyja pamieci (zar6wno indywidualnej, jak i zbioroweyj),
ale jest wytworem pamieci [...] jedna z jej form, a takze gatunkiem pamieci
— w ktérym jak w odlewie — zachowywane sa w pewien konwencjonalny
sposob ujete obrazy przesztoéci” (s. 191).

Omawiana publikacja przedstawia interesujaca 1 spéjna, wizje wybranego
zagadnienia. Mam tylko drobne uwagi: mem na s. 86 ,Wez nie rzucaj, wez
sie przytul” przypuszczalnie odnosi sie nie tylko do wypowiedzi Ewy Kopacz,
ale 1 piosenki Pawla Domagaty ,,Wez nie pytaj”, na s. 92 ,Kur Czak” moze
nawiazywac rowniez do Chucka Norrisa. Pewne watpliwoéci budzi zaliczenie
do kategorii meméw niektorych przyktadow (np. s. 93—95), to raczej rysunki
satyryczne, nie memy. Szkoda, ze ilustracje nie sa wieksze, cho¢ — co trzeba
podkresli¢ — zachowano wystarczajaca rozdzielczosé, zeby nie byto klopotow
z odczytaniem tekstow, ktére zawieraja.

Te drobiazgi nie zmieniaja faktu, ze Mem internetowy jako multimodalny
gatunek pamieci zbiorowej to ksigzka godna polecenia 1 udowadniajaca, ze nie
tylko ludycznoéé determinuje omawiany typ komunikatéow. Prawdopodobnie
przytoczone przyklady, obecnie aktualne, szybko przejda do kategorii archi-
waliéw internetowych, jednak przedstawione w rozprawie tezy 1 konstatacje
beda adekwatne rowniez wobec przysztych okazéw tekstowych memosfery.
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Popularno$¢ literatury naukowej i fantastycznonaukowej wiaze sie
z konieczno$cig przektadu licznych dziel na jezyki obce. Specyfika tego
rodzaju utworéw literackich sprawia, ze naleza one do tekstow trudnych
do ttumaczenia. Jednym z aspektéw wartych uwagi jest obecno$¢ neologizméw
autorskich, czyli jednostek leksykalnych utworzonych przez danego pisarza.
Niewatpliwie oddanie nowo powstatych, niestandardowych leksemow nie jest
zadaniem tatwym — dziatanie to wymaga od tlumacza oprécz kompetencji
czysto jezykowej duzej wrazliwosci 1 kreatywnosci. SIow utworzonych przez
autora nie mozna znalezé w opracowaniach leksykograficznych, nalezy do-
kona¢ aktu ich re-kreacji w jezyku docelowym.

W perspektywie badan nad przektadem neologizmom autorskim poSwie-
ca sie uwage w rozmaitych oméwieniach ztozonego charakteru przekladu
literackiego oraz w artykulach naukowych!l. Znacznie rzadziej bywaja one
przedmiotem opracowan o charakterze monograficznym?. Z tego powodu
na szczegolna uwage zasluguje praca Hanny Salich. Badaczka postawila
sobie za cel analize technik 1 strategii tlumaczenia neologizméw autor-
skich w literaturze fantastycznej 1 fantastycznonaukowej. Jako materiat

1 Problematyke przekladu neologizméw autorskich podejmowali m.in. nastepujacy bada-
cze: Cezary Michonski (1992), Jacek Plecinski (2010), Kaja Gostkowska (2010) oraz Autorka
recenzowanej monografii — Hanna Salich (2012, 2015, 2016, 2019).

2 Tu wymienié nalezy opracowanie Mileny Chomik i Moniki Krajewskiej (2011), ktére
zostalo poéwiecone translacji neologizméw w tekstach z gatunku science fiction autorstwa
Stanistawa Lema i braci Strugackich.
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do analizy postuzyl korpus obejmujacy okoto 1100 neologizméw onomastycz-
nych 1 apelatywnych wyekscerpowanych z angielskich przektadéw wybranych
dziet Andrzeja Sapkowskiego, Jacka Dukaja 1 Stanistawa Lema.

Recenzowana monografia sktada sie z dwéch czesci: pierwsza z nich ma
charakter teoretyczny, druga za$ zawiera analizy ttumaczenia neologizmoéw.
Cze$¢ pierwsza zawiera trzy rozdzialy: w pierwszym przedstawiono neolo-
gizm jako jednostke leksykalna, oméwiono kryteria ustalania neologizméw
1 opisano ich klasyfikacje, uwzgledniajac propozycje Danuty Buttler, Teresy
Smotkowej 1 Stanistawa Grabiasa, oraz cele tworzenia neologizmow 1 sposoby
ich konstruowania w jezyku polskim 1 angielskim. Rozdzial drugi przybliza
strategie i techniki przekladowe na podstawie klasyfikacji Jeana-Paula
Vinaya i Jeana Darbelneta, natomiast trzeci skupia sie na neologizmie au-
torskim w przekladzie. Badaczka podejmuje w nim takie aspekty jak status
neologizmu w fantastyce 1 fantastyce naukowej, relacja neologizmu i obcos$ci
oraz anglocentryzm w przekladach tego rodzaju literatury. Przedstawia
réwniez neologizmy jako problem tlumaczeniowy 1 opisuje sposoby oddania
neologizméw autorskich w ttumaczeniach fantastyki naukowe;.

Druga cze$é recenzowanego opracowania sktada sie z oSmiu podroz-
dzialéw, z ktorych pieé¢ pierwszych stanowia analizy przekladu neologi-
zméw w wybranych utworach z obszaru fantastyki i1 fantastyki naukowe;.
W podrozdziale pierwszym oméwiony zostat pod tym katem cykl wiedzminski:
osobno zanalizowano neologizmy onomastyczne i1 apelatywne w przekladzie
Danuty Stok oraz dwa przeklady angielskiej wersji zbioru opowiadan Ostatnie
Zyczenie 1 powieséci Krol elféw Andrzeja Sapkowskiego. Podrozdziaty drugi
1trzeci przyblizaja rozwigzania translatorskie w dwoch tekstach Jacka Dukaja,
mianowicie w utworach Ztota Galera i Ruch Generata. Z kolei podrozdziat
czwarty poéwiecono neologizmom w thumaczeniu powieéci Pamietnika zna-
lezionego w wannie autorstwa Stanistawa Lema: podobnie jak w rozdziale
pierwszym scharakteryzowano neologizmy onomastyczne i apelatywne we
Wstepie 1 Zapiskach. W podrozdziale piatym przedmiotem analizy jest prze-
ktad neologizméw w drugiej powieSci Lema zatytutowanej Pokdj na Ziemi.

Trzy kolejne podrozdzialy dotycza technik i strategii ttumaczenia neologi-
zméw autorskich. W pierwszym z nich podjeto takie zagadnienia, jak techniki
tlumaczenia neologizméw onomastycznych 1 apelatywnych. Zawiera on réw-
niez podsumowanie dotyczace omowionych technik. Drugi omawia strategie
dotyczace zachowania typow 1 znaczenia neologizmdw, ostatni zaé — strategie
tlumaczenia neologizméw autorskich w aspekcie rekonstrukeji obcosci.

Osobna czescia recenzowanej pracy jest podsumowanie, w ktérym przed-
stawiono tendencje obserwowane w zakresie zachowania typu neologizmu
1jego znaczenia oraz klasyfikacje technik ttumaczenia neologizméw onoma-
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stycznych 1 apelatywnych obejmujaca: transfer w postaci czystej, transfer
z modyfikacja; naturalizacje, ekwiwalent stownikowy, ekwiwalent opisowy,
modyfikacje elementu stownikowego, modulacje, ekwiwalent opisowy, ekwi-
walent kulturowy; hiperonim, nieekwiwalentna jednostke leksykalna, neo-
logizm utworzony arbitralnie przez ttumacza, dodatek, opuszczenie (s. 253).
W przypadku zawezenia klasyfikacji do technik wykorzystywanych w thu-
maczeniu neologizméw apelatywnych powyzszy rejestr uzupelniaja cztery
techniki, mianowicie postuzenie sie internacjonalizmem, modyfikowanie
internacjonalizmu, modyfikowanie ekwiwalentu kulturowego oraz uzycie
hiponimu (s. 254). Wyrdzniono ponadto trzy strategie rekonstrukeji obcosci:
zwiekszenie obco$ci, zmniejszenie jej oraz zrownowazong rekonstrukeje
obcoéci (s. 256).

Na odnotowanie zastuguje fakt, ze w recenzowanej monografii anali-
zowane sg przektady polskiej literatury fantastycznej 1 fantastycznonau-
kowej na jezyk angielski. Kierunkowo$¢ jest atutem monografii, poniewaz
w wielu analizach podejmowane byly zagadnienia zwigzane z przekladem
tego rodzaju dziel z angielszczyzny na jezyki o mniejszym zasiegu. Jako
ze na gruncie polskim powstato wiele utworéw o duzej wartosci, ktore zostaty
przetlumaczone na jezyki obce, recenzowana praca stanowi cenna pozycje
wéréd opracowan dotyczacych przektadu literackiego.

Koncepcja pracy jest spdjna 1 przemyslana. Autorka sprawnie prowa-
dzi wywod, bogato egzemplifikujac rozwazania 1 odwolujac sie umiejetnie
do literatury przedmiotu. Wtasciwy dob6r materiatu badawczego i metodo-
logii umozliwil przedstawienie interesujacych probleméw translatorskich
1 konkretnych rozwiazan w translatach.

Rzetelnie przeprowadzone analizy pozwolily na poszerzenie klasyfikacji
technik tlumaczeniowych neologizméw apelatywnych 1 onomastycznych za-
proponowanych przez Petera Newmarka 1 Krzysztofa Hejwowskiego o trzy
do tej pory nieuwzgledniane (modyfikacja elementu stownikowego, postuzenie
sie nieekwiwalentng jednostka leksykalna, arbitralne utworzenie neologizmu
przez ttumacza), a w przypadku zawezenia do technik translacji neologizmoéw
apelatywnych — o kolejne dwie (modyfikacja internacjonalizmu i modyfikacja
elementu kulturowego). Uzupelnienia klasyfikacji stanowia niewatpliwy
wktad w rozwdj badan nad przektadem neologizméw autorskich.

Biorac pod uwage walory recenzowanej pracy, nalezy podkreslié, ze pu-
blikacja ta bedzie niewatpliwie przydatna badaczom przektadu literackiego,
w szczegolnosci tym, ktérzy zajmujq sie szeroko rozumiana kreatywnoscia
jezykowa, oraz studentom kierunkéw neofilologicznych. Podsumowujac, moz-
na stwierdzié, ze z pewnos$cia monografia ta powinna znalez¢ sie z zbiorach
0s0b prowadzacych badania nad przekladem.
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